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· D Z I~ E· I E 

W Koronie Polfkiey 
Za Zygmunta I. i Zygmunta IL Augąfta 

Aż do śmierci Jego 

Z przytoczeniem · 

. Niektorycb pofłronnych Rzeczy 

od Roku 1)38. aż ilo Roku 1)72. 

Przez JMCI Pana _ 
LUKASZA · GO RNICKIEGO 

'Iykocińjkiego 7 Waśifkowjkieg~ StaroJlt 

SPIS A NE, 
. 

A teraz nowo wydane 
"-~T--...:_ ~ rzez 

·J. Z. R~ K. 





PRZEMOWA 

Editora J/. Z. R. K. 
ŁAfk4wi Cżytclnicy falutat vos Lucas: niby też y Medi. 

cus;bo defokta wolnośći Polfkiey Libertatis io licentiam 
vergeotis kurui1cy w fivoiey RQzmowie, o -ktorey niżey. 

Ze najJ Autor hyf re & nomine Gornicki, y że godnemi jwemi 
Lukubracyami , nie iedncgo poffiolitego Autora in Repubłic~ 
Litteraria wygorowaf, pokazuig to iego Pifma , ktorycb tre 
IM1d; Specyfikacy~. Te Dzieie Jego w Koronie Poltkiey pi/4· 
ne aotiquo candore & ftylo illa revo famiłiari ; Lubo byfy 
danmiey Drukawane, tak byfy rzadkie y do nalezienia trudne, 
~e ich fobie przepijyn1.ić mufla{, kto ie mieć, _? niemi Kollekcyg 
Hi/łorykow Polfkicb zkompletować fobie życzy(. Wielkiemu 
Polf/tiey Rzepltey Miniflro.wi J. W. Jego Mći Panu BIELIN. 
SKIEMU Marfaałkowi W.Koron:mamy obligacyg,że ten Skarb 
Reipublicce Litterarire fwoim nakfadem użyczy{; y przywroci{: 
.Mnie Jego Sfudze J fi gloriari licetHerborvnikorvi, gloria tylko 
obfequij relićl:a,żern za ieg~ in{inuacyg f§,y drugQ Rozmowy o 
woloośći: Prac;,po.daf do Praffy,z Biblioteki moiey exemplarzow 
nie źafowaf, (choć pa,ownych w picrrvflev E dycyi) y 1v druku kor· · 
rek ty przypllnowaf. Sic vos non vobis vellera fortis oveg. 

Rozmorv; o Elekcyi, o W'olnośći, o Prawie y ohyczaiach Pol· 
fkicb wyda( byf cutizg prac; Jobie przyndajiczyrvpy niei.iki An· 
drzey Szufki pod tytufem „ - Włoch ~Ibo dialog. &.c. ale że 

. rvfa[ny Autor iefl naft Gornicki dowodzi Dedyk(uya pot1mkow 
jego w Edycyi. 1616. Przydafem tu także $danie o trzech Lu· 
lr~bracyac~ Goroickiego napij(me po Łacinie od Dawida Brauna, 
nte4Jjkretnego PoljklCh Autorow Ariflarcha, r ledwie nie rze· 
k; Zoila. Jcż~li, mit!1o iego cfiterium , podohać ci ff h,dzie 
1.1cb drvoch Lukub1acyt tzytanie, miey ohligacył f#mU Panu„ kto· 
Pego nakfJdem wyfl{y do Druku, /Jobyś hyf inaczej f.ptb X· gg nic 
?-lko nie czyta{ _ple podobno ani wtdzia( ,- ani o nieb wicdziai. 

1 aquam hauris. puteum corona: a ter4z vafe. Vive Dt:o, qui 
clł aućło-r vitre Tuz.. Confcieotia:: qme eil vita in vita Tua 
Famce qure e{ł vita poft vitarn Tuam. (a2) SPR 
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rS P E C Y. F I K A C Y A 
VI. Lukubracyi w. Druku będ~cych 
ŁUKASZA GORNICKIEGO 

Starojly Tykocińjkiego y Wafiikowjkiego 
W yięta ex Cathałogo Seri ptorum Polonicorum 

JOSEPH! ZA.ŁUSKI Ref. Regni. 
I. D Worzanin Poliki, Opu1 Politico mor,sle. Zygmuntowi 

HI. Dedykowane. 4. w Krakowie u Macicia Wierzbi;tJ , 
1566. pag: MM. 2. Edycya 4. Tamie 1639. u Jfdrze1t1 
Piotrkomczyk11 pag. 428. Jeft tfumaczenic Xi~iki Wfo. 
fkiey: Homo di Corte: przez Balcera Margr4biego Caflilio.n,c 
wydaoet; ale z śif~ odmianami y przydatkami do Polikicll 
fię obyczaiow fl:ofuiicemi." Bardzo ciekawa y w czytaniu 
mi fa Xi~żka, Braun. o nicy pifze pag. 105. 

II. Nowy Karakter Poliki y Ortografia Polika JanaKocbiS· 
nowjleiego, Łukafla GORNICKJEGO y Jana JanufJewfleiegt1 
„4. w Krakowie in offie: Lazari. 1594. jam1.lfovius hic d<>· 
,,cet, ut Littcras fit.as, habeant Po/oni, quibus Lingvarnfttam 
„fcribcndo, typifque m.z11dando exprimant. Pr teter Juas, Job. 
,,etiam Cochanov)j is' Luctt Gornicij Litt1ras • modumqtte 
,,rećle jcribendi exhibet. Nul/ius vero char,zćlcres Polono'S 

· ,,ftribendo bucdum mageJ (ecutoieffecognovi,quamJanujfovjj. 
l'ide Hoffmann de 'TJpograpbfjs Polonite pa,g. 16. 

III. Rozmowa o Ele key i; o wolnośći, o Prawie y obyczaiach 
PoHkich, podczas E-łekcyi Zygmunta III. + w Krakowie u 
Jakuba Sibeneycbera 1616. 
„Andrzey Szujki przywfafzczył był fobie tę Xi2żk~ y pod 
„tytułem „ - Wfoch albo Dyalog. (:re. wydał in+· w Kra-
0kowie 1587. pag. 181. z Dedykacyi Xciu Oftrogfkierou: 
„ale że to iefł praca Gornickiq,o; ~wiadczy Dedykacya1 te· 
„muż Xi~i"ciu prz.ypifana od potomkow GfJrnickicgo. 

0 BrtJun • 
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~,Braun. pag. r'16. wfpomioa t<; Xi~żkę A:zonyme. ani Gor• 
, ,,nickiego, ani Szu{Nego ( Plagiarij) Imię przy wodz~c. 
IV. Dtemon Socratis, albo Rozmowa dodzieia z czartem 

4. bez mieyfca 1626. 5. arkufzy. 
V. Dzieie w Koronie Pol!kiey od Roku r538. ai do Rokll 

1572 . vvydane od Łukafla. Gornickiego Kanonika -Wileń!k: 
y Warmińlkiego 4. w Kraka.wie u Andrzei11 Piotrkowcz1· 
ka ·16~7· O tey Xi~żce Braun. pag. IOĄ.. 

' VI. Droga do zupełney wolnosći. Opus poflbumum Dedyko· 
wane Janowi Kazimierzowi Krolowi 4. w Elbl2gu apud A· 
tbatium CoreUium 1650. w 8 , arkufzach. 

„Syn Łukafta Starofty takie ŁukajJKanonik Wileń(ki, y 
„ Warmiń!ki Probofacz, Sekretarz J. K. M. pretłumaczyl 
„na Polfkie, ŁukajJa OpaJińfkiego Poloniam defen[am contra 
„ Barclaium, y z Dedy kacy~ Euftacbemu Woforviczowi Bi­
„fkupowi Wileńfkiemu wydaf do druku w Krakowie u 
„FrancijJka Cez.irego 1628. p. 6~. ktor~ Xięgę po' Łacinie 
,,temi dniami przedrukować kazał pro honore gentil Polo· 
und; O! & Prttfidium (9- du)ce decus noflrum, W ielki Mi­
„niller Litewtki,Ojlrowfkiego D1meykowicz~: Nominis invo· 
„lucro utaiony w Swadzie l..acińtkiey Parte 3. pag. ·190. 

EXCERPTA 
. Z X;gżki DAWIDA BRAV NA pod tytufem takim wydaney. 

Cathalogus & Judicium de virtutibus & vitijs Scriptorum 
· Polonire & Prufiire Hifłoricorum Politicorum & Juris." 

confultorum in Bib·l: Brauniana Collećl:orum 1723. , 
COLONIJE 

( imo potius Elbinge apud Georgium Bannehr ) 
LUCJE GORNICKI, Capitanei Tikocinenfis, gefła in 

Polonia !ua revo, regnantibus Sigismundo I. & Sigiscr.undo 
Auguao. llb Anno 1552. ad Annum 1572. Lingva patria, ta­

li 



Ji titulo, : Dzieit w Koronie Polfkiej . z przytaczeniem niekto· 
rycb poflronnych„ filius eiusdem, Lucas Goroicki, Caraonicus 
Vilneofis & Varmienfis, ty pis Cracovire Anno 1637. publi„ 
cavit. 

'Lib1:llus hic antiquo candore &: lłyło familiari illi R:vo, 
non pauca negotia, prrefertim in aula Sigismundi Augatl:i 
gefł:a, aliis Hifłoriis omiffa, qu~ Authori tanquam Cubicu· 
lario & Domeiłico 'Regis pr.e aliis ab aul~ rernotis 1nnotue­
rant, eoarrat. Nihiłoc:ious,'quod Author pro beneficiisRe. 
g1 obooxius effet. bonas quidem Regis ałtiones refert , tnalas 
vero & vitia aulica, quibus Rex itłe luxuriabatur , diffimula· 
vit. Orichovius certe, licet, vivente eodem Rege, anoales fu· 
os fcripferit eidemque ded!carit, minus vitia ejus filuit , fed 
lihere exprobravit. Ad illuf\:raodum tamen Orichovium, in 
aćtis Sigismuńdi AuguA:i, Gornicki "hic multum coofert. 

Compofuit idem LUCAS GORNICKI Pater iisdem tem· 
paribus, & q'uod in Pr.efatione dedicatoria Anno 1565. fub­
fcripta fa-lfw, ad imitationem Marchionis Caftillionrei,librnm 
de Aulicorum moribus, itidem Polonice, titulo : Dworzt1nin 
Polfki, Collocutores dia\ogifmi hujus, SigismuRdi Augufti 
~egis a~J~ fami,liar~s aliq?ot- i?figaiores. introducens. ~ 
libellus 1t1dem a filro Luca typts Cracov1re Anno 1639. edi· 
tu-s eft. Tenże Braun: tamże na karcie u 6. 

ROZ·MOW fr POLAKA z WŁOCHEM, o tvolnoffiacb 
. y Prawach Polfkicb, i. e. pialogus Po-loni cum Italo de L\ber-

-· tate & Legibus Polonorum. Libełlus hłc ab AnonymoN0 • 

bili Palono, Viro fapiente, & mal a Patrice fu~ apprime intel· 
ligente, tempore interregoi po!ł Regem Srephanum,occafione 
fcąuutural elećl:ionis Sigismundi Hl. Anno 1)87. fcriptus eft, 
&. typis expreifos. , „ 

Q.qod apud a li os,. qui de Corruptione Status Reipublicre 
fre fcripfere, nusquam legi, hic non·tantum in nimfa~ li berta· 
tis.public.a: vitiis, circa ełećliones. Regum, inobcdieatiis Regi 

. "' 



& legibus, in confofis Comitiorum aćl:ibus, fed etiam io li· 
9cotia privata ~obilium in Judiciis & Juf\:itia, morbum Re· 
ipt.ihl. qu~rit, & mała tanta rnultis ca fi.bus t uve geftis mife„ 
randis, qu~ propter leges ipfas vel defećl:um executionis ea• 
rum quotidie accidunt, probat. Dedacit enim, leges & Jura 
Polonica non habere finem unionis, fecuritatis & commodi 
omnium in Rep, viventiurn; prre ceteris legem nummariam 
bomicidii; Alteram, non captivandum Nobilem , nifi Jure 
viaum, & alias hujusmodi innumerabilium injuriarum, da· 
mnorum & homicidiorum in Polonia caufas exillere, copio· 
_fis exemplis evincit. „ 

Porro, quod omniumJudiciorum forma fo prompta de. 
latione J uramentorum ( qttte p/u,a tmo Anno, inquit, in Polo· 
nia, quam in Reliquii Europte Regnis omnibus toto·dccennio ju. 
rantur) ~ relationibus rMinifkrialium five apparitorum (ho-

. minum vilifiimorum, nequiilimorum & venalium) confiftat. 
Hinc nihil nifi perjuria, faUitates, fraudes, elufiones, reatus, 
cicationum fićl:a imputata, & jurarnentis atque fal fis teftimo. 
niis in citatos vel aćl:ores evićl:a crimina, oppreffiones deni­
que bono rum, & triumphales jaćl:antias peflimorum videri & 
audiri. Usque adeo, ut hi, contra quos magnis tan-dem di„ 
f pendiis p<X!na bannitionis & iofami~ obtenta eft, tunc dc­
mum gaudea-ot, quod loco A:andi in judicijs abjudicati, lib~· 
r~ & focqre agere poffint, fic ab omnibus pr~r~rtim accufa• 
toribus fuis, tanquam Alafl:ores & phrcnetici formidentur, 
frepe 20. 40. 60. & pluribus decretis infami~ obtuti. Hinc 
implinitą absque delatore, cui 1repifiime metus necis ab ad· 
yerfario obftat, crimiqa homicidion1m, rapinarum, raptuum 
1nnocentinm viduarum & virginum, imo. & conjugatarum; 
fo!o forto exceptó, cui acrior pre na quam ulli crimini im· 
rnbn_et, fed in miferos & pauperes1 ita ut bos aut cquus furtQ 
a latu3 pluris veneat. quam vita hominis. 

Tot vero mala hrec interna iacola~ Reip. etiatn Nobile~, 
bon os 



bonos aut debiles, usque adeo affiigere ait. ut in PoloniaJu· 
ris & J udiciorum mal a, pro bell o in medi~ Pace fint, & ad 
incitas·eos redigant. Ita, inquit, jufte bi, qui Regem & le· 
gcr.J ftver1in conlemnunt, loco libtrlatis, (crvitutem & metum 
,fvicino potenti aut malitiofo quopiam, cum peticulo vit11 & 

,honorum patiuntur. Cum igitur metus & reverentiajuiła bo-
. ni ordinis a Rege & lege, in Polonia plane extinćl:a, boni U• 

bique opprefii, mali non coerciti, imo pro fceleribus lucra 
captent, faciem Reip. hujus miferabilem ftare diu non poffe, 
fu is propriis cafu ram ruin is, & juA:a Dei viodićh\ pr:.ecipita­
tam. Evidenter enim judicia Dei Rempubl. impellere,quc• 
modo veoti navim, naufragio quam portui propiorem. 

Remedia omnia efie defperata, quia Ordo Equeftris le­
gum conditor, ad minimum rigorem legum ferendarum,prz· 
textu periculi de libertate fua, exhorrefcat. Vel ut' is, cui 
gangrrena digiturn aduffit • con filio Chirurgi de refecando 
primum digito,mox manu, denique brachio toto, reclamat 
toties, donec per moram morbus usque ad cor ipfum pene• 
trans vitam viol enter abrumpit. 

Sed ut Juftitire executionem in Polonia affequi invali· 
~is & extraneis grave, ac vix non impoffibile effe; ut fecie· ' 
ra quoque impu11ita Dei iram provocare. Authori plene con­
cedam: non tameo omnem p.enitus vindićhm criminum in 
judicijs hifce ceffare, &. a propioribus caufis in.teritum Rei· 
pub!'. adventurum profiteri togor, de «:luibus alibi pleoius 
egi. 

NAYlA· 
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NAYl4S/ilEY,YZEMP_ , 

WLADYSLA WOWI IV, 

Z Boiey {afki K_rołowi Polfk i~" 
mu, W. Xiążęciu ~irewfk.iemµ, 
Rulkiemu, Pruftiemu, Mazowie­
ckiemµ, Zn1udzkie.rt1u, Inflant· 

1kien1u, Sqiolenikiemu, Czcr­
niecłtowfld.ernu ; -~·~· · y , 
S-zwcdfkiem_u , (iotfkiemu ~ · 
- Wanda,lfkiemu Dziedzi· 

_ ,c~nemu J<ROJ..9WJ .. 
, 

~""f ~4tpliw?lći w tym ~Je 
~ _mafl zadnęy ~ tvayt_/P' 

I.-~ .Juieyfly Mi{oś: K rolą, 
. . -. . ~ ·. ·.' ~an.i~ moy Mif~śćiwy, 

~".... -~- -... 'if< .; .ze trn kto '(V)'Zey od 
Pan.a /3030, na ziemi irjl pofat!zony, 

. A · -IJm : 
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s Przedmow~. 
tyrn wigkfle:l d0.fkon4(o}ci ludzie po 
nim potrzeóuig~ Co· z: niczego inflego 
nie pocńr1rlzll» tylko z zan1zi~tego ia· 
kiegof roz11mienia ,. iż: kogo Bog nad 
ludem·fiv_y-rn mieć chce· „ temu· coś nad 
ludzie udziela wifcey~y1p·oóoónieyflym 

I „ -p·oniekr;.cl fobie csyni~ . Ztgcl Kro(orvie 
y Monarchowie~ wflYflkich futlzi otwo-
. rsorre OCZJ' naft~ maitj~ J' co· W pryrva• 
tnyJ1t ii aboflczegu!nym cz{owieku ,ma­
''l w oczach ich ·iejf przywarg :1 to' w 
Krolacb y· Potentatach wielk9 wadg. 
Jako tetfy. f acy ·Kro/owie , ktorzy fi~ 
óo· te_y aofkortafośći nie·garnlj , z ma-

. ljmfmakiem podaanychfruychPanuig, 
J1 ueef{awnie zchot!Jf;: tak ci ktorzy 
pa·mi;tai'ąs źe nie Kro/ef/wa dla nich, 

. ole oni dla tloórego·y po~y.teczrrego Kro- . ~ 
, lejlwa,[IJ otl Boga daniy poflanowieni, 

~ . . , Jlcsg· 



Przedmowa. 3 
flczęśliwie panui{; ,chrvaleóni~3chotlzg, . 
y te{knic~ po fobie'.w fercach poddafl:y.c.h 
Jwoich zoflan'ui9. :JpŻ ta.kich Kro/o.w, 
z dfrvif ktem poJPil~, nie zt:ho.dzi pa­
mifl; ale najlępJJ~gcym. wiekom przez 
Pif mo podana, n~ie~zn_t} im prZ)'nośi 
j{aw~. Szczycić fi; .tym Kroleflwo PD.I- · -
Jkie może, ie n~ielu Krolow,, JJ mia· 
norvicie Przodkom W. K . . M. Pan.IJ I . · • 

mego Milośćiwego, ,takicb .miaio, .kto.- ~­
rych y o_bce kraie say~rze.ć ,Narodo,tvi 
naftemu m"ujia(y: ale y na tych .nie scho· 
dziio, ktorzy · wyfakie jch tn'1~ ~flero- < 

• ko opijali, y do .nailadotvania przJ:flfe„ , 
go wieku Kro/om.rvyflawili.. ·41_oy.ia_, . 
poddanJ' W. K.M. ·.P!lna mego Mtiw.e• 
go, prZ)1noflf prze.d .nogi ,W. K„ M. 
praclJ Oyca mego ,: Pijmo nie .diugie 
Wprawdzie , ale w rzecZJ , ktor1ch 

Az gfo· 
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.4 · Pr-zedmowa. ,. · 
-g(orvni .Hifłorykowie podobnfJ nie do­
tkn~li; nie ubogie. Vfam, że "W.K. 

' M. Pan moy Mciwy,Jciggniejl do nie-
go Pań/kg r~k~ fwoi~, y godnym czy­
tania frvego oftJdzić b~dziejl raczy{: ile 
~e to . do wiadom_ośli lt1dzkiey poda i~, 
cokolwiek *a S. Pami~ci Dziaaa W. 
'K.M. AUGUSTA Kro/a , .godnego 
iey óy(o. Ktorego flcz~ślitvego P ano-
wania1 iako iefł mifa u ludzi pami~ć: 
tak nie :V9tpliwa nadzieia , Żą pod 
mtJdrlJ W.K.M. Pana mego Mciwegó . 

· JPrawg , ~trapione do tego czaju z 
wielu, miar· Pańflwa W. K. M. podo-
. /Jnych doczekaig c·zafaw, a iako zwi~­
dfe iakie ożyir; y zakwilntJ zioia. 
Wielkie tego iuż y znaczne f tJ zada­
tki: 7 ak„ iż kto dzie(a W.K.M. Pa­
na f!IMO M.&iwego,przed oczy wcjmie -

. zdumieć 
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Przedmowao' · "_ f 

zdrimieć,/i~ tylko mu.ii na wie!kóśC. i1J 
· kro-tkim czafie rzeczy. Y lubo ia{ce 
BQżey, od ktorego zwycięjłwo pocho­
dzg, ktore·miś'W. K. M~ Pan-moy· Mi·· 
fofci1vy, światu fi~ wftawif, przyczy.; 
tano wflyftko bydj musi: przez dJie/. 
ność rednak· y Mgflwo' W.· K„ Mći, 
tenże B~g to ffirawii, że Rseczp~jpo:. 
lita, ia·ko- Okr~t iaki od d{ugich J 
ci~ż.kich ntnVafnaśći nadwfJtlony ,, Pa• 
n~{a wf wym porcie „ J tv pożgdanym 
opiywo· pokoiu~· A prJmiarkowanie­
umyjfu W .- K. Mći rv ·wielu Krolacb 
ledwo,pomiarkowanego, więkjley po· 
chwafy iefl godne, o niżbyś byl W. K. 
M. należgcg fabie podbi{ SswecjtJ~ f!e„ 
roki} pojiadi .klo/kw~ , ~Ót> pod Kon-
/f antynopolem rozójjaf namioly.. Q.tr · 

• · zum1em · 
., . 

' , 
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t~ Przedmowa. _ 
~zumiem, Że nikogf} takfl'aóego wsro„ 
ku tv f1Jńflrv/1_ch W„K.Mci nie nzajl, 
ktoryky tego .~ie w~dz~ai: nikogo tak 
nieuwa~t:tego, /~toryby JJobroczynno-
~śći ~aK .. Ąf. Rzec~~poJPulttey oś1viad11 
„czonych ,, ;tyiel~e .nie ,lJy( tvdzi"czen. 
Ja f!Zitd~y nayn~~flemi, ,ale wiernymi 
Poddanemi ~.K„.M. .. Pana mego Mi· 
lościrvego fi~ .Jiczr;c ,, ,ÓJi~kuig Panu 
Bog11, że ~ takim poft~n_o.rµieni11 , w 
iakirn iejl, tdal,mi' ~·ogl1Jtfa.ć ,Oyczyzng. 
Proflg niegodn)' ,Kap(a~,, .aby iako po­
tjl}tkom .~anowa~ia JJJJ. ,K.M. pob(o-

. ~- go/farvil, tak y daley ;użycza( './Pofo· 
- how, żebyś '!/..K.~. Pan moy Mifo· 
ściwy, oóarcione, fie,tak rzekg, oóig­
rvfly Pań/łwafwoie, d!ugo namy.flcJg­
ślitoie p IJntJŹt}C I CQ(C) jtlpc(ne J Y OjdO• 

/Jne~ 
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· Przedmowa"' ·· - · - , . 
/Jne ,. fobie u potomnośći w /{awie zo­
flawif nieśmiertelney~- Atu iuż y to 
Pifmo:1 y famfiebie, ~ Mifośćirptj fa· 
jk~· W.K.M.Pa~a mego Mifośćiwego, 
unizenie zalecama' W Fra11móorkt1,. 

) 10. Majj~ 1637~ - , 

W.K.M. Pana mego Mił'ośćiwego 

l,.qkafz Gornickł. 
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Dzieie w Koronie Pollkiey 
Z przytoczeniem nicktorych pojlroHnych · rzcczJ., 

_ Od Roku 1s38. aż do Roku 1572. . 
ktorego Krol Zygmunt Augufl: umarł„ 

Przez . 
ŁUKASZA. GORNIGKIEG01 

Tykocińjkiego y Waśifkowjkiego Stareflf; 
Spifanew 

- . 

. te (u:rowy teglinent, a ptz:yiłoy11a Pa-
~ nawania miata,Krola ZYGMUNTA · 

·~~ ; · ~. ~~~twf~ego,~ą droś~,{httecznoś~ ,fżczę-
1~ · sc1e, w1elkosc zwyc1ęfl:w nad tneprzy-

iaciofy, y infze iege wielkie; a prawie Krclewfkie, 
cnoty to f prawify, iż Synowi fwemu Zygmuntowi 
Augufl:owi, f pokoyne Krolefhvo, a w nieprzyiacio­
ł'ach tey Korony fitach wi~lki zofl:awir: rozdzieli-

- wfay fię z tym światem drtia Wielkonocnego przed 
wielką Mfz<!, Roku r548„ Natenczaś· Xiądz. Sa­
muel Macieiowjki Bifkup Krakowfki J y Kanclerz 
koronny, przy fkonaniu z Krolow~ Bon'! y z Kro­
lewnarni, będąc, zaraz komornika , o śmierci Kro­
łew1kiey znać daią.c, do Krola Zygmunta Augufła, 
ktory natencz.ai był w Wilnie, wyprawił. Tegoż 

B dnia 

• 

• 
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- .„ Dzieie w Koronie Poljkiey. 
dnia do tegoż Pana z dofiatecznieyfz'! {praw~ , 
Xiędza Jana Przerębjkiego,ProbofzcziKrakowfkie­
go (ktory potym Podkanclerzem bywf:z.y, y Bifku­
pem Cheimieńfkim, ·na Arcybiflcupfiwo Gnieźnień­
ilcie wfiąpił, y na nim dokonał żywota) poHai, na~ 
pominai'ic .Krola, .7.eby lię 'L przyiacha9iem f wym 
do Kraiowa pofpiefay!. .Po · przyiachaniu Xiędza ' 
Przerębfkiego iako fię w niektorych rzeczach frrony 
Krolowey _Barbary pofi'!pifo , niżey będzie'. Tu 
Krol Augufi zaraz 1ię począ.ł go~ować , poHawfzy 
pieFwey przed fob'} Jana Radzi1viia Podczaf zego 
Wielkiego Xięfrwa Litewfkiego, do Ę rolowey Ma­
tki f wey, .ktory fzerokiemi Bowy imieniem Krola. 
Pana f wego Krolową. ciefz<j.c, o powolnośći y mi• 
łośći Synowfkiey przec_iwko Matce, wiele-a grunto­
wnie obiecuiąc, uią.ł nie mato fmurku ł ani frrapic>­
ney. Rychfo potym Krol fam· do Krakowa przy­
iachał: a zwofawfay Senatorow do fiebie celniey­
fzych, PoHy ,do pofhonnych Panow , y czas Po­
grz~bu, nazaiutrz po Swiętym Jakubie, naznaczył. 
A'lia{ Krol Zygmunt od Cefarza Karla Vćluf (lu­
reum, dawno fobie na znał Brnterflwa poffane: kto· 
re iż po śmierci tego ktory ie mia{, dG Fodfkarbie­
go tego Braćłwa , abo do fiarfzego Brata odeHać 
by-fa powinność: Pana StanjH.awa OJl~vroga, ktory 
Kafatellanem lYliecizyrzecłim umarł', z tym do Ce-

farz.a 
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farza Karla„ a do Węgier do Siofłry Krolowey W~­
giedkiey Jzabelle , Xiędza; Philipa P adniomfti8go 
ąekretarza. ( ktory pbtyn;i: Pieczęć rpnieyfz'! puśći­
wfzy Biilcupem Krakowikim umarł) z pofeHłwem , 
pełnym. mił'ośći, y da infzych Panow Chrześćiań­
flcich na Pogrzeb. Frofż~c~ po1fał~ Przyiachał był 
prawie tych dnii gdy Krol Zygmunt: umrzeć miaf„ 
Staniffaw Łajki Woitwoda Sieracki„ z.SeymuRz.e­
fkiego od Cefarza Karfa" na ktorym Seymie iż fię 
upominał Prufkiey ziemie Daycz Michel " y o La- -
fkiego to fię o,przeć mufiał'O ,, iako roRa 0d Krola 
PoHlciego: po niektorych traktaciech, dar fię do te· 
go przywieść Łafki, iź zezw,olił na kompromis o 
ziemię Prufką. ; w-ktorym kompromifie, Kroi 
Rzymfki Ferdynand Brat Katolufow byf naznaczo­
ny Superarbitrem„ Ten kompromis na piśmie 
przynioH,z fobą, ktorym ia w ręku miał, y czytał, ' 
łłużąc X~ Macieiowfkiemu„ Co Krol y Senatoro­
wie obaczywfzy, y widz'!C wielkie w tym niebe­
fpieczeńG:wo ' a zwfafżcza iż za dawnych czafow 
te kornpromify dały fię znać Ko~onie PoHkiey: zda-
fo fię Krolowi y Senatorom·, kogo znowu po!fać, że­
by ten kompromis fkażon bydi mogt Jakoż zgo­
dzili fię wfiyfcy na X. Hozyuja, na on c:ias Bi· 
fkupa Chdmieńflciego y ktory potym Kardynatem 
umarł, iako tego ktory ·Pru!kic~ rzeczy był dobrze 

Bi wia-
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4 Dz.ie~g w ~orl)nie Poljkiey. 
":'iado,tpy:. Tego wyprawiono znowu, y .(:zas nie­
ma~y tam fl:rawiwfay, do tego w,i.dy rzeczy przy­
)V_iodł, ii on kompromis fzy1~ zł'amał. Co iż fię 
~fayfiko ~łział'o za mych doroHych lat, y bycia 
.mego µ Dworu, wf pom,nię y t<;> co .fię za fa.t my.eh 
p~~holęcych toczyf~= a dzię,k.uię Panu Bogµ, iako 
7-a wfayfł:kie infze ~ielki~ łafłi, tak y z.a t\, że mi 
fię da.f urodzić, za Panowania Krol~ Zygmunta 
J>ierwfzego: kto.rego żywot, iż wypifany dofl:ate­
cznie .nie iefl:, od tych ktor~y od niego dobrodziey­
flwa odnieśli, idl: czego ~aprawd~ żaiować, y na te 
r,i,iewdzięczniłi w fer.cu gniew fprawiedliwy poną­
:fi~. Jdę te.dy po tego cz~fą gdy mię na naukę do 
Krakowa dano, c-0 było ·Rokl:l 1538. we trzech· lat 
p,o Starod ubfl.dey, a wroJc po kokofzey woynie. W 
te,nczas Krol ;Zygmut Augufl: , ( ktorego natenczas 

· K.ro,l~wiceiµ zw<:lć będ~, chociay iu.ż był Korowa­
,n,ym Krolem ) wyprawowa·f fię <!o Wofoch. A 
~; Ki:ole)Vicei:n iechał' Jan i Tarnowa, Kafztelan 
K,ra1'owfki;, Hetman Kor.onny, y Andrzey z Gorki 
~afztelan Poznańfki, a Gene,rał Wielgopplfki. Wy· 
i_ą~haf KroJewić z Krak.owa ~u końcu miefi~ca Sier· 
ppia·, a z nim Kroi {l:_ary, y Krol,owa: pierwfzy no„ 
~Ieg był w Wieli5Czce, wtory w Bo~hn iey , gdzie 
fię Syn z Rod?-.icami poj,egna.f. W drodze tey do 
W oroch, pami~tai~c Ci dwa Senatorowie k9go im 

· · w opie· 
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'W ópieq poruczono, mieli do tego Krolewica, że. 
by o wfayfik.im w ci,gnieniu .wiedział, fprawy y . 
pofiępki wfzyfrkie R ycerfkie miał pned oczyma, 
a bei. wiadomośći iego żeby fi~ nic nie działo. Za .... 
czym mufiaHię ledwie nie każdego dnia .Qie mały 
C'Las trawić, iako na f'!riziecą, tak iaśię , g4y abo 
takie, abo owakie fprawy naHępowały, że y do utę· 
flmienia Krolewicowi przychodzH'o , y do utyfko"!' 
wania na niedobre _zdrowie. Co Komorni iego 
widz.~c, dali znać Krolowey? że Panowie Senat0i­
rowie mał'e baczenie rnaią na lata rnfodtt , y Rąbe 
Krolewica 1-drowie, zamykai'lc fi~ z nim po kilka 
godz.in zawzdy, 'y w ufł:awiczney pracy go mai~c, 
zaczym y do niedobrego zdrowia iuż pq.ychodz1. 
Co gdy Krolow'} pofzł'.o, ięfa !l!ri,ekać , lamento­
wać, ganić to-, że Krol od fi.ebie Syna iedynego ma­
i'!c, w tak <lalek'! , ·Y niebefpieczną drogę poffa.r. 
Owa tak dfugo był'o tych Ia'mentow, tych proź.b, 
iż Krol fiary zwyciężony temi rzeciami , kazał li~ 
Krolewicowi wrocić; y wrocir fię z Glinian. Bar· 
zo ganili 11,fdzie .to wroceme ~rolewicowe_, y byli ci 
ktoriy mowili.Ja mianowicie RaczkowjkiRotmiilr'{.1 

ie ten Pan.J . prawi , gdyż teraz .za lat · f wych mło­
dych fl:r:z.elby nie flyf?-ał , lud~iom fię w ordynku. 
nie przypatrzy.!, fzyku, bitwy nie widz.iaf; iui ten 
Pan walecznym nigdy nie b~dzie. Po prz.yi~~ha-

n1u 
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6 · Dzieie w Koronie Poljkiey. 
niu do Krakowa Krolewicowym , przyfdo pofel­

I 5J9"· ftwo Roku 1539. od Krola Jana W~gierfkiego o 
1 · Kroiewne J zabelle profż~c: Panowie ci Poffitmi by­

li_, Biflcup Waczowfki Broderyk, Pereni Peter, y 
Werbecy Jfztwan, a przyiachali 'L wielkiemi poczty. 
Rzeczy były pierwey taiemnie ukoryfane ( iako 
między przyiaciofy, bo Krol Zygmunt miar pier­
wey-, za: fob~ Siofl:rę rodzoną Krola Jana, Krolow'! 
Barbarę Pani'! świ~tobliw~) przeto nie wielki- pra· 
Cł PoHowie mieli, uprofić u wielk.iego Ktola, Cor­
łę w fl:an święty Małżeń{ki wielkiemu Krolowi · 
Panu .fwemu. Tedyi teź Xi~ię Ojlroa jkie Jlia fl:a-· 
raf fię o Beatę Kofćielecktt; Pannę Woynick'!, l:tora 
byra przy Krolowey Bonie„ a byia w tak.iey ućźci-

. w0śći chowana , byteż miała bydi co Kro low i Wi 

rodzie'... Z Matką. tey Panny Woynickiey'Katryn=} 
Slęźanł~~ mfałKrol Zygmunt przedtym Syna Ja­
nufza:, i.tory był Bifkupem Wileńfkim ~ a potym 
Pozna~!kim umarf„ Te Katrynę wydał był Krol 
za Kościeiecł.ieg~ Podilcarbiego Koronnego, ·co był 
Kafżtefanem W oynickim potym·„ .k.torego to Corka 
była 'L tey SJęianki Panna Woynicka„ co fię o ni~ 
Xi~żę Jlia: w Ran Małźeńfki fiaraf ; y ~raz pofł:a-

I ~ 

nowienie fię fiafo: pierwfzego dnia ślub fię Krole­
wny odprawił, przez PoHy Krola Jana ;, a wtorego I 

· dnia ślub y wefele było Xictięcia Jliego. Na tym· 
wefelu 



. ~ukaja Gornickiego S. T. . 7 
Wefelu Krolewic z Xi:i-żęciem Hi~ gon~ł na oił:re w 
gończey zbroi. Potym gonili W ~growie za tarcz.a­
rni y dofyć mężnie kilł.a par, a z nich ieden uniży­
wfzy kopią, Towarzyfkiegokonia w czofo ugod2if, 
y zabił. Tegoż czafu 1V1akherow2', miefzczkę Kra­
łowfką, biaf~g-fowę w łat ośmdziefi'}t, o Zydow{k~ 
wiarę fpalono na rynku w Krakowie, na co patrzy­
łem. Zebrał był do Dworu fwego X. Gamr.at Bi- . 
fkup Kra.k.owfki Kanoniki wf~yfi:k.ie , y Kollegiaty 
łu wyHuchaniu iey wyznania wiary:. Tu gdy py­
tana była . wed{ug Kreda nafaego, ieśli wi€rzy w Bo~ 
ga Wfzech.rnogącego, Stworzyciela Nieba y ziemie„ 
Odpowiedziała, wierzę w tego Boga, kr:ory'wfzyf.l:­
ko fi:worzyf, co widziemy, y czego nie widziemy: 
łtory rozumem czł'owieczym ogarniony bydź nie 
może, a dobrodzieyfl:w iego, y my lud:z,ie icfi:eśmy 
pełni ' y wfzyfłlie rzeczy na świecie : rozfzerzał'a. 
to potym dofyć dł'ugo, wyliczaiąc moc J3oż~, y je­
go dobrodzi~yfl:wa niewymowjone. Pofi:~pion~ 
zaś daley w pytaniu: a wierzyfzże w Syna lego ie-

- clynego fezufa Chryfiufa Pana nafaego ·, :kro~y fic; 
·począf z Ducha Swiętego, &c. Ona na .to: a .nie 
tniaki Pan Bog .ani żony, 'ani Syna, ~ni mu tego 
pat~zeba; boć iedno tym fynow' patrzeba, 1uorzy 
Umter~i'l, ale Pan Bog wieczny iefł:, a iako fię nie1 

u.rodz.ił, tak y umierać nie rpoi.e. Nas ma za f y~ 
D:Y 
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8 _ Dzłeie w Koroni"'e P olfkiey. 
ny f wo ie_, y f'! wfzyfcy f ynowie i ego, .k:.torzy droga­
mi od niego naznaczonemi chodi'!. Tu krzyknęli 
Kollegiaci, ile mowifz niebogo, obacz fię: f~ Pro­
roćl:wa otym, iż miał Pan Bog na świat po!łać Sy„ 
na fwego, y miał bydź ukrzyiowan za grze.chy na:­
fze, aby n~s niepofl'ufznych, ic:fzc~...e z Oyca nafzego 
Adama; f wym pof.łufaeńfiwem '.Liednał z Bogiem 
Oycem. Mowili nad to śifa z nią Doktorowie: a 
im więcey mowili, tym ona wf wym prz.edfięwzię·_ 
ciu uporniey fi:ała, iż Bog czfowiekiem bydi y IO• 

dzić fię nie mogł. Owa gdy fię od tey Zydowfkiey 
religij odwieść nie dała, naleziono ią bydź bluznier­
ki pr:z.eciwko Bogu, y do Urzędu mieyfkiego i'! o„ 
deffano; a w kilka dni pe tym, iakom wyżey wf po­
minał, f palom>, na ktor~ śmierć fzfa naymniey nie 
firwożona~ Nie długo Potym Krol do Litwy ia· 
chał, a w Wilnie będ~c 154q, przyfzła nowina, . ii 
fi~ Krolowi Janowi Syn urodził. Po tey pociefzney 
nowinie, rozmaite wefela znaki były pokazowane_, 
nie iedno po ulicach, a 2włafzcz.a przed dworem 
X. Samuela Macieiowjkiego Pódkanclerzego na on 
cz.as Koronnego y Bifkupa Chełmfriego, a rychro 
potym Płockiego, ale y po gorach nad Wilnem 
Ilrzelby rozmaite; rac pufzczania, y infze Pufzkar-

, fkich przypraw ognie były zapalone. . Lecz to we­
fele w kilka dni pagonił fmutek, gdy Krolowa T 2a· 

· be Ila 
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bella dafa' znać,ii Mafżonek iey Kroljitnwti'ęty do 
chwały Bożey. Byt z tego Kroli Zygmunt barzo·. 
t.af rnucony, widz~c,: co za; śmierci:t tego· Pana urość 
miaro. Jakoi rydHo· p,otym~ <J·~rolowey· lzabeUi 

- wieść przyfzł'a„ ii oblężona;. na1 Bu-dtyniu· od woy­
flca Krofa Rzymfkieg97 Fer-d'yflandiz· :: łtore· obl~że· 
nie niemał caiy izok trwa:ł'o-.. ~u Krol' ,. Rołu: iui 
1541. chc'l.c , iake>łofwie.k Corkę· ratować ~ iui nie 1S4r. 
woyfkiem' ( bo flateczne- przymier:ie· y· powinowa· 
ćl:wo byfo z Krolem: Ferdiynandem· J ale rad~ do-
br~: poffat do Krofowey n:a Budzyn:., y d'o woyfka 
Niemieckiego'1 Andrzeia: z; Gorki Kafżrefana Po· 
znańfkiego· , Generała: wielkiey ?oHld Jl a: Xi~dza 
Andrzeia CzarnTeowjkiegoSekretarza„ Afo ci ma-
ło co f prawiw!iy „ do Kro fa.'. fię· wrocili.. Budzyn 
potym iako wi.i~ty:., woyfko Niemieckie· iako para„ 
ione od Tur.kow, Krolewic· w pieluchach iako ~ył . 
do namfotu Cdarza Tureckiego przynidiony, Kro.. 
Iowa 2 Synem iako na Zamek. Lipę- była odefłana, 
Kron i.ka W ęgierlka niecha?_v otym powie~. Kroi po-
tym' roku· 1542„ Seym' do.Piotrkowa dożył, ale fam 1S4i. 
na nim hycli. nie mog{;· iednak na nim niektore ar-
ty kufy zawarto,. y Pobor po grofiy dwunafł:u z. ła-
nu pofianowiono.. · A ii y w N-iemczech, y w Cze· 
c~ach woyna: na Turka była uradi.ona ~ Senatoro-
w~e poRali do Krola , profz'lc ii.by zaniechawf ~y 

C mie. 
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· ~o · p~;c;~ w Kąronie Poljkiey. 
Jlliefalani?- w Litwie, ~P Polnci przyiachar. Jałcoź 
J<rol o~a,c~ywfzy hydi ~eg9 ppr,zebę , tegoi rołu 
fia)Vił ft~ w Krak.owie, y taąi Seym zł'oiył Roku 

1S43. ~ui 1~.43· . na ktprym f'guoJ po ~rziefiąci grof,_y z 
J~nu był uchwa~pny : Ą do tego oi<mienie Krola 
~łodego pPfi:anowioµe. Zp::ić to by~o" ii J(rol ono 
Q~lę~e.ni~ Co~ki na Budzyniu cię~ko frzyimowal, 
{l ~rolpwą Bonę d4le~ ~o b.arziey obchoa'li.fo , ie· 
ąna~ o prJ.yfL!ych rzeczach mysl~c, .a wiedząc ii 
wi~lk~ą:i Kro!om ieśli dofiatku~ pjeni~dJ.y, fkaruow, 
y ~oy{k potrzeba, tedy d~le.k.o wjęcey przyiaciof. 
Widz.iał ml!dry P.aq,Ra~u~i do.m byd~ moiny ,kre­
mu w f~fteditw~e,: przeto wziął to przeci ii~, żeby 
w nim oienił Syąa 'L Q>r~ą. Krola Ferdyf!11nda, za 
l.toryµ,i C'?~ka K~ola W'fadyftarva Węgit:dkiego by­
ła: y p~z.ełoiył r~~c.z. tę ~~~at~rom, -ppwiedziawfzy 

. itp fwoy ~myff. Zgodz.ili fię wf,'Zy(cy na fO' co . 
iiP ~rql p.odał: ~acz.ym po.Ifan do Pcr4yn11nd11 K10-

la~ paor?-od ~{i~dz. Wilnmowjki-? ktory potym był . 
Kamieniec~ill} :B1~1,1pem1 a z.a µiµi ipfz.e wielkie 
PoHy? ~ifkupp., y Woiewody wyp~wionp. Pr„y­
niefiona Krokwna El~f?i~ta cio Kr?~owa tegoi ro­
lu, prz.c~~wko ktqrey mimo Radę Korono~, wyie· 'I. i.dz.ały wielkie Panie aż do Ośtviecimia ' P~ni Kra­
lowfka Corka Pana ~z.yt/fomieckiep:Q , a Zona Pana 
z. Tarnotpa, y Siqfrr;i iey Kli~~n,i Oleśnickp. A z 

KJOlo-
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Krolow:i pnyiacha,r Margrabia Brandebutfki Jerzy, · 
Brat' ~i~żęcia Prufkiego: Bi~upi, Ołomuniecki, y 
Wrodawfki: więc Graf ż SalmuKómcmy,Radńy 
Pan Ferdynandom, y śifa infzych Xi~żąt, y Panow • 

. Byict to Pani y piękna, y pięKnych obyczaiow,. Za. 
~zylJl Kroi Zygmunt w niey fię wielce ł~haf: lecz 
Krolowa B(Jna nie barzo; cd prtecię 7. wiełk<! ptz:yi· 
mowaia pokor'! Krolowa mtoda, mai~c nadzieię iż 
powolnośćią f woią mia fa niekiedy i.wyci~żyć K~<?­
low'! Bonę, y do mirdśći pr'lywieść ku fobie. Po 
Koronacyi Krolowy rniodey, po odprawieniu go· 
śći, '1.le.k.ka poczęło fię powietrze wznawiać w Kra· 
kowie: a gdy fię barziey poC'.ięło faenyć, Król 
młody iac~ał fanq . do Litwy, y w Wilnie mieftkał, 
a Krol Hary z Krolową, y 'l Krolow~ młod:j., .uia:­
chał do Za~ora, gdzie trocht; 2rniefzkawfzy, iachał 
zaśie na infze rnieyfca trmykaiąc fi~ przed. powie• 
trzem, aż na.k.oniec w Wielowśi blifko Scndomie· 
rza na, oney fironie Wiffy !łart~ł: tam prtez. wfayfł· 
ko powietrze miefzkał, i..a proib~ Pana i. 'Tarnow4. , 
Spy~ka Pod~arbie&o Kdr~~~eg~, kt?ty potym był 
~ o~ewodą S1erack~rn. pusciwfzy Pod!karbihvo·, y 
na nim umarł. Tamze z Krolern m1efak.ała Kro• 
lowa Buna, y Kro Iowa młoda. Pd tybl wietrz.u, . 
Seytn był w Piotrkowie t544. na ktorym pC>rt~dek IS44· 
rufz.enia pof Politego iefi: opifany. A ii był umarł 

. , c~ Brani-
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;1t Dzieie ,fV Koronie Poljkiey. 
/3r1;nlc'ki Bifk:up Poznańfki, a to Bifkupfl:wo dano 
~by!o Pawłowi Woljkiemu, Kancleriowi Koronne· 
:m·u, ·prz.eto na tym Seymie dał Kr9l pieczęć wiel· 
:ką Sobockiemu Podczafzemu Kro1owy Bony. Na­
leżała ta wielka pieczęć Xiędzu lvf acieiowfkiemu, 
łtory był po Choieńfoim Bifkupie Ktakowfkim · 
Podkanclerzym-, a ma·ra nowemu Pieczętarzowi;­
lecz. X. M acieiowjki poczuwf:iy, co mu wynądzić 
ćhciano, iż. gdzie by był pieczęć maf'l położył,ie go· 
ta więkfaa chybić mia{a, puśćif ił mimo fo;, a zo­
fiał przy mafey fwoiey. Sobocki też Kanclerzem 
nie był d·tugo: a po iego śmierci, dopiero X. Ma­
cieiomfki wziął wielką pieczęć, -3. Podkanclerzym 
Grabia zofl:ał. · Potym Seymie Kroi flary do War-
fzawy iachał, y przy n~m Warfzawa gorzata gwar­
townie. Z Warfzawy Krol z Krolow'! Bont! ,- y 
z. Krolową mfod:i iacha·f do Brześćia na Seym Li­
tewfki, naktory przyiacha·f też Krol 'Augufi: z Wil­
na, y fiał w Dworze Bifkupa Luc.kiego 2a Mu- ­
chawcem: bo na Zamku dla niego franie bydi nie 
mogło. Tam byfa rada o wielu rzeczach: lecz. ta 
była naygfownieyfza , ieśli Krol fl:ary miał puścić 
Xię.flwo'Litewfkie Synowi,czy pofi:aremu fam oboie 
dz.ierżeć, a Syna, y z Zont iego mieć przy fobie. 
Byro nieco Panow, ktorzy nie radzili tego dzielić. 
Tegoi i~ania była y Krolowa B(}na: Lecz. więlfaa 

I ' 

<;zęsc 
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cz~ść Senatorow, łapai'}c łMki u Pana mfodego, 
przemogła , iż Krol puśćił Synowi Xię!ł:wo Lite­
wfkie, zofiawiwfzy fobie tył.to ten tytuł, Supremus 
Dux Lithvanie. Nie wfzyfcy to Krolowi !ł:are­
rnu chwalili, y byfo co mowić, na obie fironie. Ja­
loi c2as to Pokaz.a! potym' byfoli to dobrz.e , abo 
tle. Jachał tedy z Brześćia Krol mfody, y 'L Zon,, 
na Xięfi:wo Litewfkie do Wilna: a Kroi !ł:ary 'L, 

Krolową do Krakowa, gdzie miefzkai,c, Seyrn ro„ 
lu 1545. z.łożył, na ktorym o.krom czopcwego 'L 1s4s. 
mia.fi Krolewfkich, y Duchownych, na żofnierza 

· pogranicznego, nic iię nie pafhmowifo. Tu w tym 
czafie przyieżdLali do Krola z Litwy, iało Sena­
torowie, tak Dworzanie, y. inśi rozm~ió l~dzie, y 
powiadali -o fprawach, dzielnośćiach, pracach; f<J:­
clach Krola młodego, chwal~c przed Krolem, y do 
Nieba wynofzf!c mfld1ość, y czułość iego; rzekł 
Kroi, zo.fiawcie też co ganić, mili Panowie. Jaioi. 
til. było, ż.e Kro I Auguft Urzędowi f wemu Pań­
fkiernu czynił dofyć. Ale Pan Bóg oney cnotliwey 
a świętey Krolowy Elżbiety Zony iego długo na 
świecie mieć niechciał: ugiaria w \Vilnie tegoi 
roku, y tam pochowana. Zył potym Krol AugujJ 
:-"Litwie bez Zony, nieco odmieniwfzy obycza• 
1o~. A Krol fl:ary, to takie, to owakie o Synu 
miewał wieśći. Nailipif z.aś rok 1)46. ktorego do 1)46. ' 

· Ture~ 
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14 Dzieie w Koronie Po!fkiey. 
Turek Stanijfawa Broniom/kiego Dwąrzanina poRa­
no, y Po nim Afikofaia Cikowjkiego. Tegoż ro­
l:u Karo/us Cefarz. na NiemieckieXi'lż~ta lud cicho 
zbierać pocz'!ł: a Polfka nafza tym czafem w pok9-
iu fiata, y nie było potrzeby Seymu ildadać, aż 
W rok 1)47._ktoregoroku ono zebranie ludzi od Ka­
ro/ufa Cefarza do tkutku przyfdo bitw'!-, w łtorey 
Fryderyk Korfidl: Safki hyr poimany. Lecz i!. do 
Seymu nafzego idę, na ktory Krol iachal y z ~ro­
low~ Boną do Piotrkowa, gdzie też byl'. natenczas 
7. Litwy przyiachał K'.rol Auguft. A iż było ffawę 
pufz.czono o nim, żeby miar poi'!Ć Zonę z domu 
Panow Radzimifow Barbarę, ktora P!z.edtym byfa 
za Stani!ławem Gajtoltem, Kafztdlanem Trockim: 
przeto Krol fiary ofobno na pokoiu pytał' o to Syna, 
y żeby mu powiedział prawd\. Tam iako odpo­
wiedział Oycu, nikt tego nie wie: lecz tak razu-· 
mieli ludzie, że lię nie przyznał'; abowiem po fłar· 
cu nie 7..nać było frafunku żadnego, ktory podobno­
by fię był pokazał, gdyby fię był Syn przyznał. a 
naybarziey z. tey miary ' ii bez woli y rady iego . 
do tego małżeńfl:wa priylł'!pif. Na tym Seymie 
( k.tory nie barzo by! ludziom ku myśli, ii Kro­
lowa Bona 7.a fl:arośći~ y niedobrym zdrowiem 
Krolewfkim brała na fię rz'}<ly) byli ci łtorzy ra· 
dz.Hi, iiby Krol iłary regiment Synowi puśćif, y 

· zaiył 
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t.ażyf tey pociechy, patrZiC na porz~dne, a Świ~tO• 
hliwe Panowanie Syna fwego: iakoi nie barzo fiG 
tego zbraniaf K~ol flary. Lecz. Krolowa Bon11 co§ 
infzego, a podolmo fwego upatrui~c, prośiła, żeby · 
K rol nie kazał otym przed fob'} wzmianki czynić. 
Gcy ii\ tedy co inf_iego iało bydź mogło na ryrn 
Seymie J?Ofłanowiło , y łkończ yło: a trwał Seym 
czas nie mat'y, ii y w rok 1548. wil~pił, Krol mł()1o 1S48. 
dy do Li rwy fię wrocił, * Krol fłary z. Piotrkowa 
do Krakowa iachał barzo chory. Nie długo po 
przyiachaniu do Krakowa , gdy y lata doyzrzałc • 
uymowary śifprzyrodzonych, y choroba co ci4ley 
to fię barziey fzerzy-fa·, dnia Wielkanocnego przed 
widk~ l'v1fzą. ( iak.om to na pocz'itku Jeg? pifania 
mego wf pomniał) Huchai'lc m~drego napominania 
Spowiecinika f w ego, Xiędza Wit4 Zakonnika od S. 
!royce, cd9M Panu Bogu ducha fwego, przy by-
tności Kro?owey y Krolewien,y X.Macieiomjkiega; 
BiH ura Krak. ktory iato, y przez. kogo Krolowi do 
Litwy ·daf ipać,y w infzych r_zeczach iako lic;. pdfii-
piło w fprawach Rt P, i·uż fię to -wyiey napifaro„ 
Jdę do Pcgq.ebu tego wielkiego Krola, łtory fi~ 
cdrrawować f'C,Cz<ił' nazaiutrz fO Swi\tym jakubi!, 
'- widką r.cmpq, , . to iefl we Czwartek 16. ju~q. 
By'i Potłowie wielcy od Cefarza Kar0lufa, Ferdy­
tuznda Krola Rz.ymfkiegoJ Elektorow, X:iiŻit Rz.e• 

fkich. 



16. Dzieie m Kr;ronie P oljkie~. 
flcich y Włofkich, ód Krołowy Węgierfkiey, od 
Weoetow , . y od infżych wielkich Xi1tż'}t: a Mar· 
grabiowi.e· BrandeburU:y farni ofobami fwemi byli. 
J?anowie· też. Koronni fl:awili. fię ma.fe nie wfzyfcy. 
Dawano wfżyfi:i.im Cudzoziemcom dofl:atki wiel­
kie,. tał. iż. p:rz.edtym żadnego. Pollkiego Krola , z 
więkfi'!· pomp:J„ z.. więkfzemi ceremoniami, z więk„ 
Cierni; dofiltki: nie grzebiono. Kazanie na Mfay 
wielk.iey po, Lacinie~ uczyni{ Xi'}dz Macieiowfki 
Bifkup Krakowfki, ktorym tak' wzrufzył ludzie, ii 
y;- ci ktorzy· nie do końca rozumieli. ięz. y ka łacińfkie- . 
g~l ,1 mufieli. płakać~ Po pogrzebie ( .ktory trwał 
trzy;· dni,, z odpraw.owaniem Proceffyi) po odpra· 
wie·PoBowCudzoziemfkicfr, y po odprawie Dworu, 
1dMo fi~ tak lud.ziom„ iż.Krolowa Bona radaby by­
ła. miefakafa. przy Synie:· Lecz: niewiem z ktorey 
przyczyny pE>częł'a bydź iakaś.niefirafka między nie„ 
nii„ Zaczym, Krolowa' ięfa .fi(;' gotować w Mazo„ 
wfże1„ ieby na oprawie fweyufiadia •. Ochmifłrzem 
u niey był' jan.Ociejki· )J ktory- potym1 po• śmierći -
Grabi· Podkan~erzega„ byf.P(!)dkanderzym· , y po 
śmierd Xię_dz-aMacieiowjkiego· Kanclerzem Koron­
nym. O czym: niźey fię powie.. Nie dfugo• po po„ 
grzebie , KroI Pan. nowy w· Piotrkowie· Seym zfo­
iył tegoż roku , na k.tory ziacfiawfży fi~ Panowie 
Koronni, y Po!łowie, ii nie taiemne było Małże_ń„ 

fiw:p 
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Rwo Krolewfkie, (bo na on czas iefz.cze po pl"lyia· 

, chaniu do . Wilna Xiędza· Przeręhfkiego po imier· 
ci Krola fiarego, .Krolowa na Zamek wzięta , y u„ 
rzędnicy byli iey oddani) naprt.od o oielłieniu tym 
mowić.,, y pórozumiewać fię Senatorowie f poiy pa„ 
częli , z.godnie to che~~ mieć , ieby Kroi ro. : 
zwiodł fię z Zon~9' A gdy widzieli Poffowie z.a , 
pierwfz~ proib~ fl:ateczny umyfł'Krolewfki, że prz.y• 
fięgi łamać żonie niechciał: powtore rozkazali, że­
by Piotr Boratyńjki uczynił do Krola now~ proib~, 
k.tory w te niemal flowa mowił'. 

jako mnie, Nayiaśnieyf.y a M. Kro/u, z po· ~ 
ciecht1- to nie przychodzi, iż w tey .rzeczy, w ~tQ• 
reyieś W.K.M niei4ko zafadzif umyjł' fmoy, mo­
wić mam: tak Bracia moi nie mai~ z tego rofkojy, 
iż za pierw/!~ proibg ku Wajey K. M. nic nieo· 
dzierżawfy, powtore kofatać w też wrota , a w. 
K.M. przykrzyć Jię mail· Ale iż onych ciśnie po· 
winność, wiara, cześć ku Panu fwemu, wrodzo-­
na Narodowi Poljkiemu; mnie· nieprzyfloi uledz, 
a nie bieżeć na ratunek 1V tak wielkim niebejpie­
Jzeńfavic Koronnym, a zwfafcza hęd~c oto od 
Braci fwe)' napomniany. Będziejf W. K. Mość 
ł'4czyf przyitJĆ z fajką, wtortJ a uniżoną, chociayhy 
'IV niey co nielubego byfo, proźbt n4f;. Zda fi; 
Nayiaśnieyfy li M. K. mafo potrzebna z ftrony 

D tcy 
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, t8 Dzieie .w Koronie P oljkiey. 
tey, iż W.K~M. fam przez fię poczuć jię w powiN· 
łtośći fwey mtif, proźba naf11 : ale my onę za na· 
der potrzebną bydź rozumiemy, ponieważ na tym, 
iżhyś ią W. K. M. do uju jivych P ańjkich przy­
puścić raczyf, zdrowie Korony tey , ućźcime ofoby 
W. K. M. dobro na.r wjyftkich zawijfo. Uro· 
dzifeś ft; W. K. M. ~ Krolewjkim wyfakiey do­
jloynośći Domu, do ktorego za piln~ jlrażą Przod­
kom W.K.M. nic nigdy takiego nię wejfo , , cze­
goby ludzie chwalić nie mieli: N ie tak d.l/cce mo i, 

· dojhitkiem, męflmem, poddanych, iako ućźciwo;ćitj, 
pobożnośćitt, łntJdrośćiq, powag~, wjlydem, y inne· 
mi cnotami .Krolewjkiey krmi przyzmoitemi Przod­
kowie W. K.M. Jlra/!liwie grożni okolicznym na­
rodom byli. Nie pytai _/tę on mielki Kroi, Ociec 
W .. K. ,Jf. o bogaEł;vje, nie pytaf iak(J ktora ziemi11 
o~fi~a icfl, y ktorymby /pofabem przyść ku zhofao-
1Vaniu oney .: nie pyta~(ię o pociechach, ani ktor" 
rojk~fl przed ktorą przodkuie : die Jię pytaf otym, 
co,by byio pocźcime ze 1Vfyjlkich Jlron iemu, Koro­
nie tey , y nam wfyjlkim poddat:;m iego. Starał 
jię, iżby zwycięży( jam ji.ebie , ~"I te namiętnośći 
ktore tpiodąc nas ku żiemu, p„zeciwią Jię moli Bo­
iey, podbif pod pojł'reffeńjlwo rozumu; wiedz~c to 
hydź rzecz chwalebnie~~/?'ł w ofohie Krqlewjkiey, 
zhvfdować fam Ji.cbic ~ niż przez moc {i;anowa' 

wicie 
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wiele Narodow. Przypatrzże jię W.K. M. ieśli 
niemaf iakiey rużnośći, w poflępkach między przod­
ki ąJ.K.M. a Waf'ł K. M. nJfym Mitoićiwym 
Pa11em. Racz W.K.M.fam na fi-; okiem rozu„ 
mu rveyrzcć , ief li ftano_roi W.K.M, wyfokiemu 
urodzeniu, Krolomi pomazanemu, w ktorym ndja 
ieft ojlatnia d naymi~kff a nadzieia, tlikie ożenienie 
pr~yftoi. Nie tego czekafa Korona, nie ten owoc 
uroić miai z dobrego przyrodzenia W„ K-. M, nie 
ten z dobrego wychowania. Abowiem on Jwięty 
Kroi Zygmunt, będqc po wfojlek fwoy wiek , mo· 
żnym, godnym, rvzi~tym, y bfogojł'awionym Kro· 
Iem: Koronie tey, ktorlf on nad wfyj}ko na świ~­
cie ,miiorvaf, nie podleyfego niż, fam, bez pochyby, 
opiekuna zojiawić chcial Y dlatego wielkiey cno­
~, wielleiey m1Jdrofći, wielkiego dolwiadc::enia, y 
powagi Ochmiflrze' przy-W. K. M mieć :zawŻdJ 
chciaf, iżby f() p ańjlwo tak wie Je Zd cnoty, Jfra ... 
wy, pojlępki, Jfrawiedlimość, y zwycięjlwa, wie­
c~n~ pami~citt byio iemu ohowi11zane ; iakoteż . za 
j}fodzenie, y za ffiofobienie nam, dobrego, pobożne­
go, y pożytecznego Kro/a. Teraz coby rzekf,gdy­
by uyzrzafW. K. M. zf1czonegó z Poddani fwo­
ifJ .? Niechcę ia gadać, ale W. K. M 7-fam, ktory 
lepiey niż kto inny przypatrzycie} Jię raczy!, chwa­
lcbn)tn przymiotom onego nad inn~ Krolc Kro/11 , 

D:i. dom;· 
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10 Dzleie w Koronie Polfkiey. 
domyJ lic Jię możef, y coby on powiedziaf, y co~y 
uczynii, m.ift(it}~ .tak barzo Koronę tę, y ftaraitJC 
fę u nicy o .'~ifp~c _, y w_iekuijlą ffawt. Powie­
dziafby podobno to , ;co .m_y mowiemy z ża~ościf 
_wf.yfcy: , iż m_a-r~ęńjlwo tak_ie bfdąc między ni ero· 
wnemi, t() iejl _między P..anem a Poddanf!, mifdzy 
Pomazańcem B.r)żym .a ~dowtJ , nie pojfo z Bo­
ga. A ,i#ie .nie~z .~°.ga, .ani z natchnienia Du­
cha iego: .A.bowiem t.en .krory wf.yjlkim rozkazuie, 

. ~ nie fwoy, ale wf.yft~ich pożytek, ma obmyślać.- Nie 
tfla upodoban_ia Jw.ego. ~ako inni ludżie' ale dla do· 
hrego_RzeczypoJPolitey . ożeniać Jię Kro/owi przy• 

Jloi. Nie,iego oczy, .nie_iego uj!y, ale oczy, y ufy 
tych, letorzy· mu do hoku fe przyfadzeni, obierać 
iemu żonę maifl. _A fe .w tey mierze ci, iako o• 
piekunowic, ktorym .on święty Kroi opiekę ofoby 
W. K. M zlecii: .bez fJ·ch, aho nad n~ol'l tych, 
&of/eo/wiek W. K . ..&f. uczyni(, abo ntipot;'m po­
tznief, Ż Boga to niehędzie; gdyż on Oyca, Afa­
tki, a po nith Cpiekt-1r.on · t111fJ·ch, Sta~fych n~(!ych 
ftucha.ć rozkazał: Nadto , nie możef 'U). K.M. 
Kola Sen4torjkiego tv obieraniu fabie bez nich żo­
ny obraźić, bez obraz)' Jitmnienia fa1ego: hol to po­
prży.fiągf, nie czynić nic, nie flanon1ić nic, nie po­
cząć nic, hez rady y n·o/i on_ych. Nie chcemy .fe­
roko mowi~~ pre'~ zfe irjl takie W.K.M. oż~nie„ -

t11c. 
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nie. 'Języki naje, nie na to od Pana Boga fe nam 
dane, iżbyfmy ich ku obelżeniu ludzkiemu używać 
mieli; J też do wiadomoJći ndfey, nic takiego n.ie 
przyf fo zkądby podeyzrzenie ur ość iak~e miafo: gto„ 
śno tedy to mowiemy , iż ńa tę cng P anit1 nic nie 
tviemy, iedno to famo wiemy, to mowiemy , iż iejl 
nierowne mafżeńjltvo to , iż iejł bez Rad Koron­
nych taiemnie uc:<ynione, iż ieft z niejtawf, iż iefl 
%e zfym , a Boże by 11ie z upadkiem Korony tey. 
Przeto W.K.M .. za maiżeńjiw() miec go niemaf!, 
itiko my go za mafżeńjlwo nię m11my. Swifitofći 
Boże, nie na o.fobliwośći, nie przy bytnośći dwu, 
trzech, abo dzief'łci ofob, ale iawnie„ iaśnie, nJ 
Kofćiele, przed ocz;•ma wj!yjlkich ludzi fafowane_ 
bydź maią. By to byfo z Boga, by to byfo ~e ~dro• 
tviem Korony tey, n'ezwafbJ•Ś W. K~ M. d() tego 
Rady Jivey .zupefnego kofa : .if ćie' nie na p afacH> 
ale w Kośćiete przy oblicznośći nfyftkidJ ludzi, 
ia 1vol11 Bożą, z bfogofian;ieńjlwem ludzkim tell . 
akt dokonaćby fię byi muf al, A /e iż to nie byfo z 
Boga, poczęło Jic hez 1viadom0Jći SenatQrom, b11-
Jow11(0 jię nie na opoce, a/e I a piajku, hudowafo 
/ię Wl}tle: znieść to wiatr z gruntu tak /fabego mu-­
Jż. Daf W. K. M. uśilnym prołbom poddanych 
ftTJ'ch, ktorzy Ż)rtvo~r fwe mniey fobie tVażą, niż 
/fatvG W.K.M. ii, W.K,M. rozbacz)tV}y fię,kto 

. ~-
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ii Dzieie w Koronie Poljkiey. 
W. K. M. prośi, komu ku dobremu profi: odJa ... 
lif y !Jdrzucif od Krolewjkiego fwego ioża, k!ore 
iako Oftarz świ1Jtobliwe, a-peftte dobrey woni bydź 

, ma, o.fab: tę, ktora nam ofaby W. K. M. miforuać 
caitJ . a uprzeymfł c~ęci~ nie dopu/kza. Niech to 
tvfyjlek świat wie, ninieyfy, y 'fetory napotym bę-_ 
dzie, iż Zygmunt Augufi, Kroi Poljki, tak umi­
fow'ai Poddane fwoie; tak (obie uważyi fiawc, y 
zdrowie Korony tey: iż dla nity wJyftkie jive rojko-
fy, wJyftkie pociechy, lubolći, p(acz nakoniec fo­
bie miiey ofaby zarzucif. WiękJe to, Nayiaśniey• 
fy' a M. Kro/u zwycięjlmo będzie, niż kiedybyl 
W.K.M,. wfyftkie MojkiemfkCJ y Tatarjkt] zie-­
mię zwoiowaf; a zwf ajcza iż tego potrzebuie wy-
foki.Jian W. K. M. żeby niczym poniżon nie byf.' 
Rozumiemyć to my M. Kro/u. iż ta cna Pani, iej/ 
uraczon11 orl Boga w.fyjlkiemi cnotami , ućźcin;o... · 
Jćitj, świgtobliwośĆitJ : Rozumiemy iż Jię w niey 
wJyjiko to nayduie czego potrzeba w Krolewjkiey 
żonie: lecz iż ona flanem W.KM. rownlJ nie ieft; 

. iż Jię to bez rady Ko.ronney, bez wiadomości tych 
na .ktorych należy, jlafo; żoniJ W. K. M; a Kro­
low~ Poljk~ hydź nie może. Niechciey W.K.M . 
odtąd zaczynać Krolewjkiey fwoiey wfadzy , iżbyi 
nam Prawa, fwobody naje, rzecz~ tą ni.fezy(, y 
n111 zhofrlrnvaf. Zda fiG to komu rzecz mafa, J 

mafo 
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mafo należna do wokofći flafey : ale kto \:w nie 
pilnie weyzrzJ'' obaczy'ta, iż wolno1ć Korr;ny Pol­
jkicy, wielkiby tym_(Jwank wzięfa, gdziehyś W. 
l(_.M. uchoway Boże odmieflić niech-:iaf przedji;­
rvzięcia .frvegc: ktore to przedjięwzięcie jkaziwfy 
nas, y W. K. M. w pociechęby fię potym obrocić 
nie mogfo, A bowiem iako dobro n1tfe, z ofoby W. 
K, M. piynie : ttiktei zaśię Maieftat Krolewfki, 
bez ućźcirvof ći, bez pofiufeńfiwa, bęz mifoJći Pod­
danych, ozdobny bydź .nie może. ·Poty Jej!ef111y 
tr")jfczcHiwi, poty ({awą ypoćźcirvolćią uraczeni, 
po'ki wid.ziemy jfttwf, fczffĆie, y poćźciwość na fe~ · 
go Kro/a. ·A z drugieyftrony, ieśli my żr:li,eni zo.­
jlaniem, ieśli Jię 11ymie co tey wolnofći, ktortJ my . 
przed innemi Narody przodkuiemy : nie mniemay 
W.K.M. iżbyf nam mogi bydź tym Krolem, ktp­
t'JtrJ bywali Przodkowie 'Twoi. ?11wiedzi~f! 
fam Jiebic Panie: a tef! ktąry W.K.M. tey myJli 
dodaie; iżbyf trwpf w fwoimprzedjięwzięc1u; ii-

, hyś nas w cierpliwość wprawowac poczfłi;~żf;yl pr~e- ~ 
tviodf, !Z nad wolfł naf r, gro;;;nie Krolowaf; zgi• 
nie, y wieczne przeklę[l_mo nietylko od nas_, ale y 
od W~K.1~1. na fobię zoftawi. Z wie/kim to ża· 
'{em mowię, Nayt(lŚn: Miiośćimy Kro/11, ale mi; 
do takiey mowy ciągni~ powinność moia, wiara, y 
'hG.ć ku W.K~M. od k1ore1 ~dJl'łfiĆ dobremu nit 

przy-

~ I 



. . 
2.4 Dzieie w Koronie Po{fkiey. 
przyjloi. Dobre JiG to widzi W.K.M. zadzier· 
żeć przy fabie o.fob; tę_, do ktorey przykfonićie ś nie­
iako raczyf umyff y force fwoie Krolewjkie , ale 
to dobre nie iefł, bo iedno te rzeczy fe dobre, ktorefe 
· ućźciwe .Maf żeńjltvo fa me przez JiG ućźciwe iefl,ale_ · 
tylko to, ktore od P11na Boga, a nie od lubości ciaf11 
poczqtek,śrzodek,y dokonanie bierze: bo ieJli inakfe 
ieft' ielli jię od upodobania zaczrfo, na lubośći 
Jii cielefoey fanduie, mifośći'1 ciafa' a nie mifośći~ 
cnot jloi, świ'1to1ći'ł nie iefl, a grzechem takim,ia ... 
kiego Pan B()g bezfrogiey kazni Dawidowi mifo„ 
Jnikowi fwemu przeyrżec niechciai., Dobre iejl 
Nayiafnieyfy a M. Kro/u (iżpowtorz~) to, co 
iejł ućźciwe: kiedy W.K.M. fabie rowni, to iefl 
:& Krolemjkiego domu, mafżonk~ weźmie(!~ kiedy 
nie upodobaniu fwemu, ale zdrowiu Korony tey 
falg()11JaĆ będziej!, zwyci~żywjy fam Jiebie, a za to 
dobre fi~ i~wfy ·' letore nie na pochociach lejl za­
fadzone ~ ó.le /na poćźciwof ći , nie na doczefnym 
dobrym "' ale na 4obrym wiecznym: hf dziej w. 
K.M. bez wątpienia fortunnym Kro/em, otworzy 
fi~ Koronie Jkarh taki , iakiego nam inne Narody 
zayrzeć mufą: poydzie za tym /fama, poydzie be· 
fl!ieczeńjlw·o, pokay: a nieprzyiacie/omi n~flemu U• 

padnie [erce, y pociecha ta zginie, ktorą dotych 
czafow miaf z takowego W.K.M. ożenienia : co 
famo napomnieć W.K.M. ~uli,, iż to W. K. M. 



· Łuktef!a Gon1ickiego S. T. . , \ '-f 
drJbre '1ie iejl, z czego Jic nieprzyiacicl W. K. M „ 
mefeli. Obaczże tu W.K.M. mllj!li mieć za'przy-· 
iac~ofy· te, ktorzy , W~K~M. do takiego ożenienia· 
wiodą_, ponie7JJaŻ tego pragną ; c·zego y nieprzyia-· 
ciele W.KrAI. Iśćie nie w .. K.M. dobrego, nie · 
pożytkom R.P. ale p.ożytkowfwych . ci ludzie patrZg. 
Mi.{ofć ta,. ktorąji-ę oni w~K.M popifać chci,mi-· 
fośćią prawdzirvą zwana bydź· nie może· :, die pod· 
farbfł miiofći, f czera obiuJnofć to ie.ft, godna ochy-· 
dy, godna hańby, godna ftogiego karania~ ·, Abo· 
wiem do_ tego ztnicr~a· t'! obiudnofć , . iżby~ W. K .... 
M. od poddany~h· mifowan nieb.Yf:. Za ktor'ł nje­
miiof ćią.,- rośćie nienamilć, niebejjiet2ęńfovo, y Ji­
{a zie go„· już takowi.Poddani > , ktorzy ku Panu 
nie mai'l mifośći,, z mufa a nic z: chęci czyni--ą: 11! ł . 
niebej}ieczeńjfmdch takowy Pan ufać . im· ~ie · może, 
y owjem bać Jię ich· muli wjyjlkich , . ia_ko Jię iego· 
wjlyfly boi'ł. Nie wyjio to na dopre żadnemu z 
onych Tyrannow, ktorzypowiadali, niech1ty 'mif, 
prawi, maiq Poddani iako' chctJ; w nienamifći, gdy 
jif ani mnie boit[i y czynitJ to„ co ka*c· D'oznali 
tego,potym ,upadkie~fwytń_ wiclki.m, [wym do gruntu 
zniftczeniem, iż· ie~ wiadza,· ich panowanie:, iedtio · _ 
tym . famym · . niefortunf!e byio .1 iż nie mieli ' · 

· , przyiacioi;. nie mieli_ miiofći. A z ·drugiey jlrony, 
iak~ tfJ fortunnJ„ .J bfogojiawionj Kroi; ktr;rego mi• 

, 
\ 
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~§ Dzieie w /(.oranie Poljkiey. . 
< f11.i~ p~ddani: fiodki fen ,mil ten P,an taki, a potra-
1Pl·~u fm.akuig„ .J!ie gryzi: go fu'!'nieni~; bo-ia_zni 

-~, · fH,ę ~fi/!,: ,tptę f(), .~z fod4an1 bar~tey mysltJ o lego 
·ffa~ię, o,i~go . t!ć4ciwof#~ f) iego pożytkach, oiego 
'pociechack;· 111~ on '.fam _pfwoich. /30 a ·iako nie 
· wyflić p _d_obryJ11 tego P an,a, ktr;ry o dobre poddanych 
fwych,-J nię o dof;re·fwtJie ff ./ltJra .~ jako niemi-
(ować ,tego f(.r9/a, lrtory więcey Poddane fwe , niż 
J;m,o~; _p~żyt~' .. niż [tv,oie ·r?fkOJJ _m,ifuie? jako ·~~e 
· c~ctc, ·1ako n1.e wazyc .tął_tegp Pana, kt-ory odrazz„ 
wj!y od Jiebie wj!yflkię poci_e".by :' .wfyjlkie lubośći 
cielefoe, frożf!ym ieflfain n~dfob~, niili nad Pod· 
·danemi? To~ to _iifl -po uczynifo 41exandra, wiei· 
kim, a niezwyci~żony11J Krćle111: śiln~ odzierżaf z 
_tego Jrawę, .gdy Dary~{<?w~ onp wie/kię, j}rawne, 

„ zm;żnycf.J lud~i l'erfom zebrą1Je woyfko porazif: 
Ale/~ iego ddleko wię~fa_, gdy Daryufowey żony, 
Daryufowey Gorki -, wid~ief niechc,!af. W pier-' 

· !1J1'fyf1? p?fełżuie jię/prą1vl!! dzi~lnośĆ, force, y /czi• 
1ćie iego: -we wtórym poka.zuie/ię cnota, wjlrzyma.- . 
,,, 11 { ,/. ;; b 0 ,, •• „_. 

, 1osc, w.: IJt. _, uc.zc1:vo.rr:, po oznosc_, y tnn_e WtCtKte, 
a chwalebne pr.z..ymipty'_, za ktore tey ffawy , ktorf . 
mt.1 niefmiertelną, iejl gądzien! Także y ..Scipio 

. on Afrykanus_, śifa uczynił' w Afryce, ·gdy wpyjktJ · 
p'orażlll, miafl dok·pvaf, ziemie woiomaf, ludzi 
l/ofJ<Jmaf; a/c f() jefl. ~ayftatvJlie.JfJ, 1\1 POdftJ tviekU• 

. ~~ . ~o ijlej 
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ifley chwaty· uczynek iego, gt!y·poflubi_on'ł_· mężowi· 
białógfowę_> dziewicę iejcze r;ddaf, y fam żbu~on/af 
ftebie , 1i'namic tno.fći ~ielefoe' . w: mfody~h /eciech 
Jwych buyne pokrtJr:if.+ ktorf/: ~o· wftrzynta:fafći~ _ tego 
dowiodi Scipio, czegoby byfpodob!Jó nigdy ńie do- . 
wiodf moc'l. A!Jamiem oni ludzie· widząc tak wie/„ 
k~ · iego cnotę,. midzfic takie przymioty-,· iakie iedno 
fię w tych ludziach nayduifi„ ktore· w śmiertelnym 
ciele życia nieśmiertelnych nafladui~' ,. po-dali mu ' 
ziemię fwoię, . miefla:,.-Jorty.J,) y fami naojlatek Jie­
~ie: naydu_i~c tak, gdyż ten, prawi~-. maŹe' y umie -
zwyciężyf_.fam Jiebie·„ godzien tego iefl,, izby _nam . 
rozkazowaf. Pomi'adaił: nam halni" o Herkule• 
fie,· iz w~źa:,, fmok4/i iakiegof ,, co miai gfow śiia,­
zdbif: niemef!ci' na świecie takdWychfmokow; ale 
fmok ie.fi' ciafo naje ,) a'. gfawy· Smocze· fi zmyfi.Y, 
chcbvpś.Ći~- a pqchoci: cielefoe;· z 'ktorych kt(l iedn;, 
abo dwie· zmycifŻJ); z:oftatka Jifa Jię ich' narodzić 
może: ale trzeba· wfjjlkie zwyci'ężyE:, wfyjlkie po· 
hic, y wygfadzif::,. iZby· odrodzić fi'ę' nie· mogfy: te 
Herkules. zwoiomal tym.poucinaf'g;!Owy·, y dlate„ 
go· mi;dzJ· Bogi: policzon-iejl.. Wielka to cnot11 
wjlrzymaióś-ć,, a zwyci'tfovofamegojiebie·, co Kro· 
lowi· naybt1rziey·przyjloi~ _. Chcieyże tedy W.K.M. 
naft M.: Pan·, zwy_ciężyć.famjiebie·: odwroć oczy 
fo;c' od· teg~~· er;: zaraża: nietylko oczy W~ K •. M.· 

E 2r. 111~ 

' 



.. 28 · .. ·l!zi~ie w Koron/e !'olfkłey. 
ale y rozum, y baczenie przyrodzone: niechay nie 

:więcey .fl?~adai9. w ofabie,W..K.~. ch~imo/ći .ciele· 
fac ·' . tJ.iŻ zt/.r'om.a rada: prędko to omierznie , co 
'„,zmyfom lubo. ;Ale t~, w czym fię .umyff naj! chci-

. :11Jf!ŚĆiami _ci~~efne~i. f!ŻC z(l/eażony ko.cha, to ani 
" omierzn~ć .m0źe, ani umrzeć, ale trwa 1vkcznie. 
Kt~mu wif.cey .na t.o l1Jdz~e patrzyć y dfużey to po­
mnieć .zwykli, c~ przefożeni abo nad zwyczay,dbo 
~ ojf,am~ 'PańjJwa Jw.ego uc~yn,i~; niż na to, co ku 
fiawie, kt1 pożytku, ku .rozmnożeniu Pańjlwa wy-
1eonaitp _tak iż .coby/ kQ/lt{ie·k W.K.M. ·uczyni( do­
hrego·Ko_ronie napo_tym, h~dź ~wycięjlwem nad nie-
przyi~ciofy; b_ą{ź ro1fe;.?>e~i~m P ~ńJ!wa; bądź ~e_­
óranzem Jkqr~~m; bąd:z pr,zyczym~nzem wo/nosce; , 

... flJ.fyjlko to jlr.aci(kby .fmoy pr~rodzony [mak , a pq­
ciechy nam 1!ie przyniofio , c.dz~ebyJ -~. K. M. 
miąf nad z~zmolenie na,1 !1!/lyflkich z tym towarzy-
fem '{ , u,chOfl!(ly p af!ie Boże) zojlać , a Koronc 
Polfki takowym mafżeńjlmem pof'ziży~. A tak prze 
tego Boga, ( t1u ~Ic:.k!le.li „wfayfcy .F~C-0wic) ktory 
Koronę Po?ffeą i on_ych maludzkic~ początkom -u­
czynif tak wielką, a _mqżn_ą: ktorey wolnofći, ma-

' , ictnośći, Do_my n_gf!e, 40 dziji~~fej godzin_y zacho­
maf·nie zgwafc~ne: k~ory .n~e rozymem nafym,niQ 
d_zielnoJćią, nie JPratQf, ale-iafką~ a tnifqfierdziem 
fwoim, uchr;w{Zf nas I.ego ognia, ktorym jię Fran-

. . · ,,..., · · 'uzka, , ~ . 



Łukaf a Gornłckiego S.. T, '-9 
cuzka, Węgźerjka, Angielfk11, y Jnne ziemie pal'ł, 
prośimy cię Panie, zaniechay tego coś tvzifi przed 

'·fię: nic nazyway tego mafżeńjlwem, .co ' maiżeń· 
jlwem nie iejl: ni ef bay Jic z_dobi czym infym , 111 

Zacna y cnotliwa Pani ? ktPrCJ W. K. M. chcej! 
mieć za żonę, niifiawą_, ochydtJ,fkodCJ, zelżenietn:. 
y jkazCJ nakoniec , W.K.M. y w.f&flkiego Domu 
J agidowego. Ppddanifmy my fe wierni r woi, 
gotowi gardła fwe za cię pofozyc: nźc profiemy ie­
-dno oto, co iejl dobre, i4rowe , y pocieflne W. K, 
-M. nie/lukamy 1V tym p()Żytkow naj!ych, t!/e prtz~ 
gnicmyffawy dohrey,y pożytkom W.~.M. W czym 
ieśii WJ/fuchani będ_zi,emy, _a proźba poko1-nt1 niija 
ważn_c; u W.K.M: a nie lekkąftanie „ pewnifm1 
tego, iź y W.K.M. nami poddanemi fwemi gro-
iny za pomocq BóŻfinieprzyiaćiofom ftvoim,a Przy· ,; ' 
iacwiom potężny będzie/: y my 'U.;.K.M.poboź_nym 
Kro/em; .fczc śliwemi na4 injfe .narody zojlaniemy. 

· Po takiey proźbi~ ·przyfz,fo .do wotowania. 
Panom: w kt<?rym wotowaniu dobrze więłfz'! część 
Senatorow -Oo proźby PofeUkiey i.dania fw~ nachy ... 
lała. , A ci ktorzy po Krolu byli„ .a. zwlafacza X. 
Maciei(}wfki, ukawwał', że 'na tym ożenienu, nie -
t:ak należy wiele, gdy Kroi w Żf!/fych rżecza.ch hę· 
dzic do/j1 cz,Jni( [we,, pąwinnośći; Jokfadaif c , źe 

• I 

\ 

f 

to 
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p Dzieie. w Koronie Po!jkicy. 
to· nie· nowina ie/ poiąć PoddantJ f1voię. Wielcy 
to) Monarchomie' czynili : Kro/11; Pana- zmariego 
ożenienie pierwfe,. nie w· }{j~ięcym, nie w Krole­
wfkim domu byio, ale· ru Szlacheckim.. Kroi Fran-

, cuzki Francifzek ,. chciał:' mieć z.a Synem frvoim 
Henrykiem. Szlachciankę; Floren~fkt,„ z ktar~ Kro­
lamać będzie po· Ojcu~, Nie żona zilobi m~ża, ale 
m~źżon:.. Dotego' iefcze, Dam Panow Radzi· 
wiiaw,, Xi~:żęcy; iejł:. za: wo!~· Krolewjką·, y faJk'l 
Pana zmarfego· „ Cefarz: Chrzefciańjki' .lvf axymi­
liattftary,, uczy,nilPradZiala teJPani Xiążęciem. 
A.le' bytei y Xitźn1t,: nie· byfa'1 tedj mai~c· w· fobie· 
.te przymioty,, ktor.e' tu; Pan'()fl)ie' Poffewie wy!iczali„ 

·~adita dobr:e· ~e.fl foźa: Krol~wJjeiego , y ~or~ny n~­
tp;wę wfazenta~, Nadto, ·ani fię;·· ta' Kralon11 godzz 
. {ama6'przyJi/gę· źon_i'e'J; ani nam iebyśmy: go· do tego·­
wi'elc-,, ani wci11gać· gnie1vi Bo.ź:;; ni tę_· Koron; mie-, 
li~· g~i dla przejipf!w~· Kro!?w' zmykf? an· Bog. 
l'oddfZ,ne' zna:czni:e. k~rac~. Nie: wymowifby .fe: Bo-· 

,pl?'an: n'tl_f tym,~ że mw źona ni'erawna Stanem:: 
11ie11MJ!.' . 1!!Pa?~ Bo$11 br~ku1 • w1 lua~t~ch,. yfamn_ż,~ 
flJ' Pafl]k.1m;) ale w· ubogim· domu chcn1l fit: urod~1r: •. 
Na'. cnotę: Pan: Bog patrzy -: tf ol z'iego) . czfomiek11· 

- af:iociay; nay~acni'eyjego,, y· ofiary' nie' chce'_~ y tego' 
- ie!JJ1 mu: Kośćiofy buda1ual. Ycoź to· ieJl, Że' Kro-

la:_ef;~cm;· micf gr;tfey kant!Jcp· wżeJmy fami.~. Sfu-· 
g11chJ 



• I 

Łukaja GortJickiego S. T: , 31 
t,tJtby to hyf naJym Kroi~ nie, P 4nem, .hy njemi.al 
nic inJ!ego czynić, iedno to, co my każemy. :co kte­
mu iejcze, międży Zfym a .dobrym, cieniuchna h.Jr­
~o ieft Jćiana, może itJ nazwać fabte.ln,g barzo li­
nią: 'Tf lini4 kto przejlqpi ' · tak mu i.~ przeflfłpic 
1111 flop;, iako J na milę. Gdziehy ,tedy Pan nafl 
krzywoprzyfęzc11 bydź poczff, od odrzucenia J· 
tvzgar~y żony_, nie ftaf!-ęioby icgo krzywoprz;:fięfovo 
na tey_iedney rzeczy;j poJioby .daley. WfaTe y mfl.r 
du kto nie fanuie m ma.luczldey r.zeczy, b.arzo mt1-
ł'atwie przyić w mielkjch rzeczach dó ffirofaey ttic· 
tvjlydliwolći. Przeto nic przyjlai .t/Zk harzo .hraf 
przed Jię tego ożenienia Kro/a Pana n.aj!.egu: a i:n.ał · 
to byfa obietnica y mola Boża „ przeciwko ktoreJ 
rozumy nafe,.flarania nafie, ,hy fe :naybarz~y Ji-
lify, zojlan11 nazad. -

A tu dopiero Krol fam temi lrotłiern11" 
rzecz tę fkończył. Co Jię Jlafo, odftać jię nie mo­
ie : a wam przy/lafo nie oto mic proftć, iżhych żo„ 
nie wiarę ziamał;, .lee% oto iżby.eh tt} każdemu czio· 
wiekowi :na Jwiecie .chowaf. Prz.'Pfi~gfem żonie, 
tey nie odjląpię poki mif Pan Bog na Jwiccie .za­
chowa: a mi({Ja mi iejl wiara moia, niż wJ.yfikif 

-nd śmiecje Krolefhv,i, 
ZatYll\.Krol do f~dow przyfłąplf: y ftdz.ił 

lto {i~ wdał w fidy. . Zaś Pofiowie mowu priy„ 
. - fz.ij~ ' 

. ' 

. , 
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3Z . Dzieie w Koronie Poljkiey. 
fali, profząc Krola żeby zaniechał' fidow. Na co / 
X. ,Macieiowjki od Kro la od powiedział' , że Kroi 
Powinność i fwey Kr<;>lewfkiey chce czynić dof yć, a 

· pr9ibie Panow Po!łow w rey mierze dogodzi~ nie 
nibże. Zatym ro~iachał'a fię więkfza część Sena­
tdfow, y Potlowie: a Kroi of ądzi.wfzy nieco akcyi 
z tery:ii co zo.fł:ali Senatorami, Uniwerfał'y po Koro­
nie rozeBawfzy ( w ktorych .obc~żai fobie na Poiły, 

r ii Seym rozerwali, a. do tego co był Kroi uczynić 
gotow, potwierdzenia'P.raw, podł'ug obietnicy da­
wney fwoiey, przyi~ć niechciełi) rufzył fię z Piotr­

IS4.9• kowa do Krakowa: y tam rrtiefzk.ał przez, rok I)49, 
· . Tego rok.u, ii fię był. ożenił nieiaki Xiądz Wa/an­

~ Pleban Krz.cwnowfki ~ dano mu role: przed Xię· _ 
dza Ma:cieiowjkiego Bifkupa Krakowfkiego „ o t~· 
żon~. Stan:~ł Xi~dz., y z nim niemały orfzak lud~i 
7.acnych,iako A:fikofay Oleśnicki z Pinczowa, Mi­
kqfay Rey , Remi an Chef mjki > y infzych wiele. 
Staniflam Orzechowjki f pifan'! rzecz,dof yć uczoną, 

) ' ' . a na.fł:rzępionł łacińfkiemi fiowy ( kt0ra y tetaz fię· 
_ między ludimi znayduie) padał ku obronie Xi~­

dza Walantego. Byro przy fądz.ie Row z. obu 
firon wiele. Jednak. Xi:i.dz . Macieiowjki widz<!C 
rzecz by di. w i ef k~ , y nie tak -łatwą żeby był do­
piąć mogł· do exekucy} Podług Statutu : do tego 
też y to pnyfi:~piło, ii ci ł:torzy byli 7. Xr Walan-

tym, 
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tym, pięknie mowili : a to byfo nayczęśćiey w u-­
śćiech, żeśmy nie uporni,· chcemy żeby 11as nau-­
czono, y pol!ug· n~tuki JP~awawaćjię· chcemy:· od„ 
łożył tę rzecz. na czas infzy, Xiędza wolnym: n~e· 
uczyniwfzy 1 ani go też zaha:mowa:wfzy. . Tegoż 
też roku, od Tatar Rufkie· y PodoHkie łraie, w lu­
dziach., y rtunętrtóś~ia~h -~i;~k!,e· ~~}5łr f~~ody „ 
P~remtrk~ Tatarzyn f pahł_, Kmazia Wtsntdffneckte-
go y z żoną wziął~ y wiele.przy tym: ludzi Chrze­
śćiańfkich pomordował, y wziq.ł w niewol'}: kto-
f'! klęfką porufzerti ludzie, narzekali na P~Byf,· iż 
prze~ ie~ Upór„ Seym ~~fzedł' wniwecz:_,. ~ obrony . 
gramc nie· opatrzono; zaczym otworz.yfy lię do Ko-
rony Tatarom wrota„ Przeto poczęli znówu pra• 
gną.ć Seymu1 o ktory napomniałDzierzgowfkiAr· 
cybifkup Krola : ale Kroloyvi nie żdafd fię go de• 
żyć, dla przefzfego na Seymie nieu(zanowania ofo-
by fwoiey.- Potym jan z 'Tatflotva Kafztelan 
Krakow{ki, roku 1550. do Krak.owa przyia:chawfzy, 1550. 
y ukazawfzy Krolowi niebefpieczeńfiwa, które· wi-
(iał'y nad Koron'! , przywiodr do tego Pana, iź 
Seym .zfoźył rof u tegoż, w Piotrkowie ; po Wiel­
lieynoc. y we cztery Niedziele.- Tam Krol potwier-
dz.ii Prawa„ y f wnbody wfzyfikie Stanom Koron-
nyrn generalnym Przywileiem: y dą tego Konfiy• 
tucyi nie mało y odnowiono, y przyczyn_iono; ia· 

F ko 
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34 D.zieie w Koronie P oljkiey, 
ko t_o znać .w St3tueie. A.niż do z.amknien:ia Sey­
mu .przyfało, ,Poił'owie,upcm~ali fię exekucyi naq 
temi, . ktorzy co przeciwko Prawu .dzierżeli, a nay­
więk.fzyJztunn, był pa X. Macieiowjkiego, iz Bi„ 
łkupiłwo Krakowlłie z .J>ieczęci~ .diie~i.ał; na kto­
r.ego Krolowa Bona ,nie barzo byia łafkawa, a przez 
ts:n Sey;n ą:iiefakała ~w Gomolinie..nad .Pi~rłowem, . 
do ktoi:ey niekto!zy Senatorowie częfło fi~ przeie­
żd.zali. Xi(jdz. A:facieiowjki, dM fię Ryfzeć, że Bi­
fkupfiwo fpuścić chciał; a· przy Pieczę~i . zofia~, 
c.hoc!a.i z niey "Zbytnie mary miał pożytek, _c.zegon1 
ia był dobrze wiadomy R'ui~c mu: '1.le gdy Kroi 
publice powiedział, ii _m~li hy~H exekucya ~ .tedy 
muśi bydź _Qd .df!zcfk.i .do defz.czki Statutu Koron ... 
riego. Tu.PDHowie obaczy:wfzy rzecz.tę bydi tru-

. dn'l-, y1 nię,befpieczni, y.fobie, .yJwym Przyiacio-­
łom,z.a.niechaii t.ey exełt.lcy:i: a co fię Krolowey B.ar- · 
bary ty.cz~, proś i li . iżby, Krol yv dobre to obrccić ra­
czy!. J<u lkończeniu_ Seymu, q1:1na idł mnicyfza 
pieq,ęć, kto.ra wa_ko.wa·fa -po .Grabi, j11no.wi Ocie-
jkiemu,Oclimiftnowi Krołc?wey JJ,ony. Miał' tei 
-nieco t(udnośći Orze.chow/ki .na tyrrt Seymie z. Bi­
łkupem Dziadufrim lwym Przemyjkiem, o .żonę, 
k.tor~ był poi,ł: leci Xi'!dz Maciciowfki p<>mogł 
mu do.tego, . ie[~ ta rzecz gładce odfożyfa; z tym 
dolł'adeJll, ,i~.Or,zefh~wfki bylj)Owinien, Pofiać do 

Rzy-
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Łukaj!a GornicleiegfJ S. T. J;: 
Rzymu, z proźb~; iżby małże:ńll:wo iego <rd Sto~· 
licy Swiętey byfo potwierdzone,: co y uczynił- O­
rzechowjkio1 Po Seymie, iachał Krol do Krako„ 
wa, a przy nim-Senatorowie niektorzy. Tegoż też 
{;zafu Krolowa Barbara przez Seym: w Radomiu 

.. miefzk.awfzy, maią.e Ochmifhza Stanifiaw11 M~­
cieiowjkiego Ka:fztelaµa Sendomierlkiego, a Brata 

. Iodzonego Xiędza Macieiofl!Jkiego f ktory potym 
, Marfaa{kiem Nadwornym· Koronnym umar:ł, ku 
Ktolowi z Radomia wyiaohała. Na tym Seymie 
Xią.dz Macieiowjki roz.nic:mogł'fzy fię, y choro do 
Krakowa przyiaohawfzy, w rychłe potym puchli~ 
umad'.,. Był to Pan, nie iedno Senatorfkiego łofa, 
ale y Bifkupfiwa naywiękfzego godny: nie wfpo­
minai~c urody iegopiękney, yzacnośói: Dt>mu; cno­
t~„ rozumem wielkim,. r~d'l dofkonał'!, nauką, ble­
gł'ośći~, czułośćią., miał przed niemał'l liGzb:} Pie-„ 
czętarzow co przed nilll byli;~ świ<}-tobliwośći'! 'ży­
wota był rowny tym ,. k.tore kiedy bez. męczenni.­
ćl:wa . Kanonizowano. Po śmierci Xiędża Macie­
iowjkiego w łilka dni, fzliśmy wfayfcy Hudity X. 
Maciciowjkiego na Zamek„ oddawać Krolowi pie­
częć~ . ;Rzecz uczyniwfzy 09' nas Xi~dz. jan Prze­
rębjki, Probofzcz y Adminifl:rator Bifkup~wa Kra.­
łowfldego, a Prezydent Ctin,eU11ril6 temi niemal 
iłowy. 



,. 

·36 Dz-ieie w Koronie Poljkiey, · -
' Pewniimy tego M. Kro/u iż W. K. M. nie z 
pociech~ tego, }!Żyw,aj!, ,iż .Pan .Bog zvJechmogtJcy 
"zba~~f J.RJ,o-,K. _M. dobreg() /fugi, y godnego Sena-
tora. Doznafef .W. K. M. c,~oty, wiary, y do­

/;rych. obycz.aiow iego: _ doznaief,mldrośći, doznaieś 
:.hiegfq{ći w. r~ec~ack wi.eJ~ich, A iflko wiele na­
. leiy /vie/kfm ,/~ro/om n# mądry.cf; ,Senatorach, do-­
. świadczyli (ego Prządkowie 1W. ,K .. .frl . . ale y W. 
K. AI: fam · dofwiadcza.f har~iey , y ~of.miadczać 
hę~~iejf: fp/;.of e„ byf 04~~er~al, _)kf. Kro lu , Xifłdz 
Mac.ieiowfki; iż y ~mądr,of Pi'ł. dobr~e by_f ufadzif 
obyczaie , y obyczaymi mą dr of ć pzqohif. UrztJd 
zafic, M. ~r,olu, ·_ten .. Piee,~ę{arjki, .ief.li potrze­
huie godnego,.tntJ#rego, y ,hiegfego~c~fow,ieka, tedy 
daleko więcey,rtie_ c„kciwego. · ,~ie.w.ffią"ł#ttam, M. 
Kro/u, ia!eie.fikody /(o~onie u~o1Ć. f!1ogą ;;e .chciwe­
go Piecz~tarza: lecz ~o powia{tfm_, j~ {aki Pieczę­
tarz /fugt} dobrym W. Ę. Af· .y ' /.?.ze~~ypojfolitey 
hydź nie może. r;o /{a~ząc· Xiąd_z ,M~.cieiowfłi ~ 
chciwy hogaEfw nigdy. ~~e._by(c~c[wy'!".:byfjfawy W. , 
K. M. /famy tey Korony", „na _ ~o r~~oyf!f e . wydawaf. 
A będąc .od ~· K. _kf . . ura,czony.wyfO.kim y boga: 
tym Bijkupfovem ·' rozumi11f jię :hyflź J!afarzem 4 
nie Panem tego: a co infi Bijkupi ,kUf!tiCJ imion4 
przyiaciofom za dochody Kościelne, ·~o ten Bifkup 
'zGŚ,ii ntl 10/fugi RzcczJpoffolitey, . częścią nii 

· · tvfjo-
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wj}omaganie ubogich, dochody te wydawaf, a za­
gona iednego przyiac!ofom nie-~upii. Gdzie teraz 
ci, M Krolu, ktor~y mu zayzrzeli ł'ajki W. K. 
M. i z aż iey on zie µżywq,f .? .zaż komu ni~ zajko­
dzif? zaż on kiedy o kjm zie mowif.~ a ,zgoia kto 
kiedy od niego u:f!czyplime Jfyjlai /!o.wo .? nieprzy­
iacio-lj (choć nieprzyia_źni .nie byi god~icn) mifowaf 
fwoie: a te nieprzyi,af,ni rojfy mu ztttd, M. Kro/u, 
iż cnotliwie W. K. ,M. y Rzeczypoffiolitey fiużyi, 
na żadntt rzecz fię nie (Jglądaząc , .ti ftużyf pilnie. 
Nie bawiiy go na ftrpnie F,o/1va.r:ki, .ani ftacye: ale 
ujlawicznie on przy hpku .h)i W.$.M. z wielkim 
kof tem Jivoim i .a ./)1J)or ch(Jwait1c taki , ktory"!bJ 
każdemu niebefpieczeńftwu Koronn_emu foadź wi~k-
fym dojlatk~em , t:tiiby _na .ie'go .c~ę:fć Senatorfe'l 
p1zyffo, ~a;hieg!lĆ .niogi. .DajW, . . K.. M. świi1de-
8wo, iako święty fan,p ty.m; żemoia _wtey mie:.. 

· rze mowa z pt;awd'l fię zgadza. .Gdyby byi fo!go­
_waf wczafaW,i fwemu, a .nie poflugpm . W. K. M. 
y Rzeczypojpoli(ej, żyiby byf,icfc_ze /at wiele: lecz 
prace , tr,,ojki; ,k(opoty _, te gp na on /wiat pojtał'y. 
Jednak on przecię .n~e tejknif fobie, z żadni t~ pra­
cą, ktorl} ku dobremu }łzetzypojppli,tey bydź rozu-_ 
nziai. Mi!fa mu by(a zawje ft. P. dobre W. K. 
M. niż/i iego wfafoy żywot. Y tym fercem doko­
·llllf tego tJfdznego żywota, f1J ktorym /iG nie .koc hai 

nig&, 
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38 Dzieie fV Koronie P oljkiey, 
nigdy dla jiebie; omfem Jię zawżdy umierać uczyf: 
le_cz tegoby byf życzyi fo'bie, iżby hyi mogi diużey 
ffużyć, y _z nami_ wf.yjlleiemi pojpoitt, W. K . ... Y .. · 

. Panu noj!emu, ktoremu teraz my podiug ojlatniey 
woli niebrj!czyleomey „ te Pieczęć ktora iemit byia 
od Oyc'tJ W.K.M. a po tym y od W.K. M. fa mego 
zmierzona ( letorlj on tak przyftoynie f afomaf, iż na 
onym ojla_tnim 8tJdzie flanie czyjlym, a iafnym przed 
Panem Bogiem) W. K. M. Panu naf emu Miio­
Jć~memu. o~daiemy : ~rqfqc pokornie przy tym .' w 
kto~ey fafle chomałes W. K.M. Pana zmarfego 
nafegq, iźbyf nas W.K.M. ojierociafc po tak cno­
tliwym Panie Jł'ugi, chomać raczyf. 

Prz yif!ł Krol , z znacznym ialem y Pieczęć, 
·y fłowa ze łz.ami X. Przorębjkiego a w ł'afce fwcy 
Krolewfkiey w~tpić nie kazał. Prz.ed śmierci'! tro­
chę Xiędza Macieiomfki.ego,Xi"tdz Andrzey Czarn­
kowjki zacny Prałat . w Kapitule K:rak.owfkiey , po­
Han do Rzymu 'L Obedyertcy'}, mai~c od Krola 

, lifł:own~ obietnicę , n~ pięcioro Bi1kupil:w celniey­
f zych w Po1fzcze, ł~ar~by ńaypierwey wakował'o: · 
łtoty mu lill . nie pofzedł. Jednak za czafem ( y 
to za łaflc~ Xiędza Przerf bjkiego Podkanclerzego 
Koronnego; ltory mu tego mieyfca~ m{}gf!c ie fam 
mieć, iako godnemu . y zaHużonemu ufią.pił) do 

· Bifkupflwa Poznańfi:iego priyfzedł. Tegoż k~u„ 

' . 
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- .hi czynieniu Hofdµ priy~wanę byfy J<śi1żęta Len"!' 
ne do Krakow~, gdzię y_ Senatorowie ziachać a~ 
mufieli , iako Arcybifku p Dzierzgowjki , Bi!kupi 
inśi, P~n Krakowfkj Hetm.an , Woiew_oda Krak.<ri 
w!k:i, Kmita .1Y1arfzafek, y inśi Woiewoclowi~, y 
Kafztelani; o~rom Jana FTęczyńjkiego Woiewpdy 
Sendomierfkiego , y Marfzał~~ . Naaworriego , a 
An.drf?eła z Gorki Kafztelalfa Poznańfkiego a Ge­
nerafa wielkiey PoHki. P~zyi_achali t_4rnie oyli Pfu.. 
nowie Raazirvifr?mie, Bracia Krolo)Vy Barbary, 
Mikoi'ay \Voiewoda WileńHd, y Kanclerz W. X~ 
Litewfkiego, ktory w ten czas był w )Vielkiey KFo--. · 
lewfkiey łafce fłryi~cz_ny, .a W oiewoda Trocki ro­
dzony; leci pie ba,rzo zgodni z fobfł. Ten Woiewo'!9 
da Trocki fiał' w doń)u Xi~q:za PQ,dlodowjkiego, 
Kanclerz.a Krołowey Bdrbf!t) , a w ry~hie Potjm' 
R~f~rendarza Krol~w!ki~go. Wic;c i;ł~o byi'hoJ:ny . 
X1~dz P odlodowjk1, po~eymował W o,u;wądę ~1el.,. 
kim k.~fz.te~ : na ktor~ chęć . iego w oieWoda ba~ 
cz.enie µJ.aiąc, fiarał fię i,ako,nay~arziey _mogł, prze~ 
Rodzoną fw.oię! :u Krola, ieby mu Bi.fkup~woKra--
_kowfkie dano, y ufl:awicznie nalegai~c? do tego 
ri.ecz przywiodf, iż ie Kroł Xi,ę.dzu temu P~dlodą.-. 

1 wf!eicmu dać obieeaf. ·Przyiach.ał Woiewo,d_a z 
Zamku z t~ nowin~ doXięcł'za Podlpdo.w_jkiego, y 
2.arai.. go naiwał Biilcupem Krakowlkimt iakoi pn.ez. 

' noc 
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40 Dzieie nJ Koronie P.o!Jkiuy, 
noc·byt nim. 'Lecz tego dowiedziawfzy fię Xięża, 
iako Andrzey Zebrzydowjki Biikup Kuiawfki, kto­
ry iuż był począł prz.ez Woiewodę Wileńfkiego, y 
przez Trzebuchorvjkiego Komornego Pifarza Kro­
lewfkiego, fi~anie· czynić Oto Bifkupfl:wo ' napra­
wił Xic;dza: Jana Pr~erchfkiegO' Probofzcza (le.tory 
y tak nie żyr wdobrey p;tyiaźni z Xiędzem Po­
dlod~wfkim) żeby Xi~d,:a Arcybifku~a Dzierzgo-
11Jjktegd u ktorego m1al łafkę, przyw1odł na Krola, 
y przezeń obietnic~ Xiędzu Podlodowjkiemu iżby 
wniwecz pofda„ Profił tedy Arcybifkup Krola o 
audyency~~ .bora gdy mu byia dana, tak~ do Kro· 
la rzecz uczynił.. 

Do tych czafow:, M Kro/u, gdy ff co dzi(zio 
w Pańfovie W.K.M. inaczey niżli byto potrzeba, 
gdyś W.K.M. rozdamafUrzędy podleyfe„ tym lu- . 
dziam ktorzy nie zdali ff' iCh bydź godni': milcza­
fem, 11ieprzeciwifem jię·, żebyjię nie zdaio„ że ia 
wiccey nizli kto injy rztjdzic chct, a zatynt fforva 
moie mogfyby byfy rv ohydę prz.yif ć, c-zęjlym jprzeci­
ci?vicniem Jię woli W.K .. M. iź gdyby potrzeba kie­
dy potym byfa Rzeczypoffali'tey tv cię,żkośći 1ey, rady, 
y pomocy 8eflatorfkiey, nie mog!bym fta on czas ri·e­
ffrzeć iey ramionami memi. -- Teraz; iuź Jo tegą 
przyjfo, M. f(.rolu, żejię ozwać mujf{, bo nie w 
mafy~h rzeczach zanioffo Jif na zie Rzeczypofloli-

. tey. 
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tej. Chcef fnadź W.K.M. zwyczair»V dawnych 
Przodkow fwyth J ktorzy tę R,P. w rzt}dzie , y w 
mifośći chowali, odJlrtpić: chce} W. K. M. Sekre-

-, tarza, a !fononika p~ojlego, na.d celniey.fe przefo­
żyć Bifkupy: chcef W.K.M. rzecz tę uczynić,kt{)-i 
ra targa związek mifośći_ między Poddanemi W. 
K.M. na czymwJ.yflko W.K.M. należy. Obacz 
W.K.M. ieiliby to dobrze byfo, iednemufę zacho­
wać, a obrazić niezliczon4 liczhę ludzi. Abowiem 
nie iedno W.K.M. obrazi} te Bifkupy, ktore Xi~dz 
Podlodowfki pojędzie, ńle J' przyiaciofy ich, y 1·a­
dę n;fyjlkę KoronmJ, ktorzy nie zaraz na tak wy• 
fokie . mjląpili mieyfca. Przodkowie W. K. M. ' · 
wfyfcy, a iwieżo Ociec U~ K. M. gdy kogo inia~ · 
wziąć do fawice fwoiey, niziuchne naprzod dawaf 
mu mieyfte, iżbj dfugo w Radzie JiedztjC; ~ucha(, 
a przyzwalaf: .wiedząc to, iż mtJdrość za doświad.:. 
czeniem , a z laty przychodzi . . . Spokoyne do tych 
cz4fow; M Krolu, miafeś PańfoVo fmoie:. .ttt rze· 
cz~famtJ uczynif ie W.K.M. niejpokoync. Bo ieM 
śJi na CO Judzie ojlrym okiem patr~CJ, tedy na fO; 

. iako W. K. M urzędy, a dofloieńjlwy .fafuicj. 
Wielce obraż.ai'ł ję tym ludzie; gdy na wyfokit ... 
m_ieyfca nie ci wjlępuią , ktorzy ich fe gQif,ni j ale 
ci ktorych goia W~K.M. faJk.a wynośi„. jam· nie 
ie.ft Żadnym nieprzylaclelem X. Podlodowfidemu: 

. . G ' . . (O . 
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Ą2' Dzieie w Koronie P oljkiey, 
co czyni;, nie czynię ku jkazie X. Podlodowfkie­
go, ale iżbyJ W.K.M. jkazy iakiey w R. P. nie 
uczui. Nie n4prawu~ą fię Pdńjlwa , -Krolefova, 
Afonarchie niezgodrt; )ile ni.fczeitJ nią, y gint]. A 
nikomu W.K.M. ,nie uczyni/I gorzey, iako fobie. 
Łatwiey teraz, M. Krolu_, ,zabi~gać temu, żeby na 
W.K.Ąf . . _Podd_anipr,zyczyny .-.nie mieli, niż/i ie 
potym obrażone gfajka~, y_aogailzać w rzeczach nie 
. harżo fft;tfnyc_h ,onych fL?o/i. ~Co ,bywa . zawżdy ze 
. zfym P,ańjlw_a tego ktorym Kr,ol.wfada. . Pro.fe te• 
dy W.K.M. unizenie_~ .a 'i~ko Senator.napominam„ 
iżbyf 'µJ.J(.M. .tale _wielkiego .13ijkupjłwa X. Po-_ 

.. dlodowfkiem\l .!1ie __ ilawai. Pfożejl ~rµJ.K~M kon­
fentomać,iego podleyfy1n 13ijkupflmem„ .i1 Poddanym 
fmym nie otmierać .dr_ogi ,'feu , ni~c.~ęci, 'Y ujkarżaniu, 

- iż fę co nad ,dawny ,obyczay ,dziać poczyna. Nao­
Jlatek, ia ztąd _odiachacbym mujiaf, '.iebym Jię nie 
R:daipozmalac JiJ.K.Af. rttd tor' i.CO widz; fkodlio11 
tve /Jydź Rzeczypojjo!itey naJey. · 

: Rufz.ył'y' te flowa 0,Krola; ~y .nieiaki zal w nim 
, wzbudzify, '. że tak znagfa 19biecał' Bifkupftwo X. 

Podlodowjkiemu, ,za , gor~c~ proźb:}: ·V{oiewody 
Trockiego, ~odzonego Krolow~y: .y· boi~c fię żeby 
Arcy-Bifkup Koronacyi zaniechawfzy ,( o ktor:j 
I<rolowi naybarz~ey fz?o } nie odiachał ' obiecał 
Ktolewfkim t1owcm „ nie dać Bifkupftwa Kraka-

. wikie· 
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wfkiego iedno Bifkupawi. Zaczym przyfdo po· 
tym do Koronacyi Krolowey Barbary.. Korono„· 
wai i~ Xi~dz ten Arcybifkup Dzierzgomjki · chor'!: 
y taż choroba potym żywGt. iej: odi~ł'a~- . Przyr kto·· 
rey Koronacyi byi. Xi'4dz ,Zeb1zyd0mjki . Kuiawfki 
Bifkup, y inśiBifkupi, y Senatorowie;. iako fi~. wf po-· 
mniaf? wyżey: a po Kóronacyc odprawił.fi~ Hołd . 
Xiąż'łt Lennych.. A iż . Q fobie. czui. Xi~dz Kuia-· · 
wfki_, Zebrzydorvjki; przez~Wofowodę'. Wileńłkie- · , 

. go, a Trzebuchowfkiego· czyniąc. fiara~ie :: przeto 
tamże. w Krakowie. dana' mu~ Bifkupfiwo' K.rako­
wfkie. BifkupJlwa zaśię tak inf ze pofzły:: Droho­
iomjkiemu Kuiaw!kie „ a (;hefmfkie· kt0rym·. był. 
Drohoiorvjki„ ]akobomi· Uchańjkiemu · Reforenda-
rzowidano: a. Xiądz. PodlodQrvjki' na Pfobaniiprze- · · 
fiać mufiał ,. nie zł'ey wprawdzie:,: lecz fortuny w 
rzeczach f wycn tym frożfzey doznał, im gff byfa. 
obietnic'! fwf! wyżey podnioffa; dano mu potym y „ 

Rcei:entlaryą. po Xiędzu. Ucha1ijkim~. Nafi'!pił rok 
155r. ktorego,Krofowa. Barbara umarła, z wielkim lr))r. 
Krolewfkim· żalem . Ciał'o · Krol' do Wifua prowa-
dził',, mai~c: z fob'! ·Dwor ofobliwych lud2i, I y Se-­
ki:etarz:ow DU'chownych godnych niemało, między 
.k.toremi był-Xi'!dz; ]an' Pr~er.ębjki~. Tamże Krol 
z wielk~ · UCŹ.ciwośći~,: KrolOW'! na Zamku, gdzie 
Y pierwfzi ion\, pochował'\ Tego roku był g1od 

- Gi · wielki.;, 
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44 _Dz~eie ttJ _Korof!ie Polfkiey, 
-.wielki, y śiJa ludzi od głodu potńarf9. Rychro 
.po pagrz~bie, Kroi w Wilnie Seym Litwie z-fożyl. 
A w Polfzcze Synod był w Piotr.łowie, z k.torego 
·pufzczona _idł na świat Confejfio Xiędza, Hozyi~fa, 
ktorypotym Kardyna·fem w Rzymie umari. Tego 
też. roku , Andrzey z Gorki Kafztel~n Poznańfki, 
a Genera:ł Wielgopolfki umarł: po nim Kafatelani'! 

' dał Krol Piotrowi Czarnkowjkiemu, a Generallłwo 
Janami I(ofćie/eckiemu Na tenże cz.as też An­
drzey Zebriyt/owjki, zabiegaiąc iżby Katolicka Re· · 
ligia wątlona nie by!a, Hyfz<!c o Krupce Przecfa- 1 

wf!eim, iż fobie Marcina Lutera Herety~a ;naukę 
upodobał, y iawnie dobri! ią. bydi wyząawał, po­
zwal go prz.ed fię. S~d byf w Krakow_ie w BiH~u ... 
pim Dwon.e. Z tym Krupk~ niemało przyiachało 
było ludzi : mi~dzy ł.toremi był .Af arcin Zboro-

' wfki, Kafztelan ·Kalifki, z wielk~ gromad<! przyia­
cioł' f wo.ich, a fiał w dwo.rz.e fwym przeciwko Dwo„ 
rowi Bifłupiemu. · ~iż ze wfzyJl:łim hurmem do. 
dworu Bifkupiego przyiś~ chciał: Bifkap obawia­
iCl-c fię iakiego rozruchu, kazał wrota wiel~ie zam­
kn~ć, a za .wroty przeciw .k.o ulicy lqka dzia_ł'ek za• 
toczyć: iednak fortka była wolna. Zaczym Kafzte ... .. 
Ian Kalifki po!ł'af do Bifkupa z nieia~i:~ u{karża~ 
niem, iż przed nim, y przyiaciofy ~ego w.rota za­
warto, f dz.iała z.atOC7.0UO: wywo~t'C to, iż f'!-d ka-

idy 
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żdy nie w zawarciu, ale iaśnie, iawnie' pn.y by~ 
tnośći iako naywięcey lud~j rpoie hycłź, bydi ma, 
Jakoż gdzieby wrota nie były otwarte, że on fortką, 
iako .~~iur'!~.)~ z.przy

1
iaciofy fw~mi d~ t~go f~du 

przy1scby mechciaf; ~le y Przecfawjkt me byłby 
winien,_aniby przeciwko niemu Dekret fl:aći~ę mogr, · 
gdzieby do' takiego i~wartego f~du ~ie fl:arn1ł. Na 
to pofeHlwo Bifkup wfkazar, fi prze~ Rugi fwoię ' 
da odpowiedź: y wnet potym poffał kilku Hug 
f woich: między ktoręmi był'er.n y ia, fl'uż~c na oq 
czas po śmierci Xiędza . Macjeiowjkiego temu Bi~ 
!kupowi1 do Pana Kalj{kiego , umawiai1c fię 1 i~ . 
te wrota zawarto, nie przed Kafztelanem KaliQcim 
Rad1 Pań!k1, ale przed pof poHl:wem, żeby t~~ ia~ 
ko nieunofaonę, rozruch4 ~ąk.i~go nie ucżynifo ~ 
f~du; a co fie; dzip.ł' tycz~, te zdawp,a tak .f~ zatocze~ 
ne, y zawżdy po~ym tak ię ~ażdy z~toczóne znay"" -
dzie; łtore iednak tak zatoczone nikomu nie fzko~ 
dz~.' A przecię f<td ten w zawarciu , nie iefi , an4 
Dwor zamkniony; s, dofyć przeflrone infze ipi~y"! 
fca, ktoremi dp Dw9ru ni~ iedno wch~d , ~le y 
wiazd iefł. Owa EO paf yianiu z o~~ ft:ron, raz y 
drugi ,, iż Xi~dz . .Bifkup wr.ot o~wor'!-yć nie kazał1 
Kafztelan z r.riyiacioiy fwerpi nie pri.yfz.edł'; tylko 
Krupka z blk~ ofob Ran'ł. A b~d~c n~ fądzic , 
pytany z. '!tr<?ny \Vi!lry „ ps:nvied.ział ii p9dług E: 

wa-
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46· Dzieie w Koronte P oljki~7. 
·wanielij świętey a. izczerego· Ro~a-Boiego wierzy: 
a wyzna wa, gfową: Kośćiof" Bożego: Parni Chryfl:ufa. 
Wfzakoż: ·ieślimię·~ prawi~ kto lepiey nauczy, upor­
nymi nie będ'ę'.. Powiedziano:m.ut od. Bifkupa, ie 
z. tych fl'oW' znać" " ,żeŚ; iefl: przeciwny Kośćiołowi: 
k.totego· aC1;"1.eff Pan Cll.ryfius,g!ow~ ,, iednak wido- . 
mą'gfo:w~ttr na:ziemii. chce mieć„ y ma namieilni­
b,;[wego', Oy,ca. Swiętego1 PaRie:iat,. ktory uznawa 
między tr~dem,, anie: tr~dem„ . . Przeto ta rzecz ocł­
wfoczonai. być: nie: może:; muśif z, iaśnie powiedzieć, 
ieśliśi ieO:, y; bydi-. d1cefż, Katolikiem1 prawdziwym, · 
nie ił'uehaiąc · ani u, ffebie maią.c i'nfzych Xięiy, ie­
dno te:,i ktorz~ od Biłkupow fwoich przyfl:oynie f'ł 

- poświę.cerii.l ,l y ttwai~ :w, fiaroiytney· Ka~olickiey 
wierze:,, wyz.nawa'i'!c gtow~ a C&ryfiufowym Na­
miefiniłiem~ w' Rzymie',. Oyca: Swiętego· Papieia: 
czy fi mafż:. iałct. , infż~ Cudzoziemfk~ religi~ : Tu 
Krupka: rozmaitych. wymowe.k ui.ywai~c,. y ukra­
dnie· mowiąc: do' Bifkupa; „ radby byt· z.niknął od 
f4du: tegp~. dobrym: fpofobefu. :: wfzakoż gdy dacie..; 
mno'. nań· ,1 nie: mćg~o) bydi.. inaczey iedrro fię przy-

. zna-.ć„ie· nie. tak w.ierzy-ialtoXiężau-cz% .. Bifl{up za.tym 
ucz.yni!'u:ecz; .. do niegp::żejię_.' zawiedzie /Jard ZQ ·ten· 
/(dżdj~ kto)·K:óściofa: niefiuchaiqc-,. udaie'fił · za no--· 
wemi: Proroki~- y woli ielnemu czfowiekorvi wie- -
tzyć,. n~ż zgromadzeniu wfyjlk~go fwia111~. P;bzeto 

a 7Y 
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aby fię radniey wrocił' do relig!j Przodkom fwoich, 
niż/i żeby miaf za uporem fwoim, .Y maiętnośćjlra­
cić, y coś drożf ego Jtiż wjyjlkie-maictnol.ći. jak.oz . 
gdzieby nadzieia pewna byia .()ie go .nawroceniu,fa­
twieby JiG Dekret ,odfożyć mogt. Te .fłowa :Bi'fku­
pie nie~ylko nie p<>hamowały Pr.zeciawjki~go, ·ale 
go zagrzały baniey' ,Ze na nie tak~ '.dar -0dpawiedź: 
iż od tey religij r..tor.~ w.z.i~? przed Jię' ·::iadna go 
rzecz .na świecie, „by nayfrożfia, nicodilrafay . . Przy 
tym ądz.ie ~yli Kanonicy Krakowfcy, y Kollegiaci; 
ktorzy wfzyfcy gdy fię zgodzili rta .iednę fentencyą, 
iż Krupka iefi Here~ykiem .znacin.ym, Birk~p .prą 
'lribunali fiedz_~c, :a .uczyniwfzy ..umowę , .iż Po· 
mnieyfz.y .Bogu ,i.dl , ·nii ludziom , pronuncyował 
Krupie,-bydi Herety~iem, r odefłat'.go :do .urzę­
du świeckiego, :iżby ;na nitu Prawo pofpoli~e, .na 
Heretyki :pofianowione , ibyfo \wykonane. .Pr'ly 
tym wfz.yfl:kim iahyfem:; y .iako pomnię , było 
nieco god~ych Judź.i, ~krom ,<>fob ~Duchownych, 
ktorzy :nie ,barzo:to ~hwalili :Xiędzu .Biflcu~i, ie 
ta.ki uczynił Dełr~~, w~tpifłc icbyifiliął ·miećJwoy 
flcutek: .. a .iład.'!C fob~e !przed,oc~y .Xiędza Macie­
iowfkiego, :ltory y Bifkupem J<rako:wfkim, y ·Pie­
f.:zętarz.em, -y w.łafce ~u Krąla ,będ'!c, ied)la;~- takie· 
go Dekretu ·prieciwlo.onym, Jnore '.był' ;przed ft~ 
poz.wał o Wiar~~ .uczynić :nie Ęmiar.; ,widz~c ie 

rteczy 
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4g · Dzieie 1V Koronie PoljkieyA , 
rzeczy tych dopiąć trudno było. Po , tym Dekre· 
cie, Kafztelan Kalifki obiachał celnieyfze Senatory 
w Polfzcze, iako Kafztelana Krakowfkiego, KmitG 
Sobieńjkiego Woiewodę Krakowfkiego, y śiia in­
fzych Woiewod, y Kafztelanow. Także y przy­
iaciele inśi iego , po rożnych mieyfcach fię rozia­
chali, Hawi~c Bifkupa o tak ofiry Dek.ret: y uka­
zui'}C iako rzecz niebef piec zna iefi: wolnośćiom Szla­
checkim, żeby Xi~ża podćiciwych ludzi (gdyi .k.a­
idy Heretyk infamis, ) ćźci odfą,dzać mieli. Owa 
Jpotym oboftrzeniu ludzi wielkich y małych prze-

1551. ciwko Bifkupowi, roku i552. Seym iefi: :dożon : a 
mieyfce Seymu w Piotrkowie.; na ktory Krol z Li-­
twy przyiachał W wielhey poczcie ludzi ofobli­
wych. Tam po Pr0po'Z.ycyi nioczym Poffowie 
mowić nie chcieli) ażby Dekret Bifkupa Kr~ko­
wfkiego po.dniefion byf: czego Po:Hom celnieyśi Se· 
natorowie pomagali. Bywało mowy cl~f yć w Ra· 
dzie, to od Bitkupow, to od Senatorow świeckich, 
precz nie przyfł:oi Praw dawnych burzyć: · ukązo­
wali Bifkupi; jż żadna infza rz.ecz rychley nie wy­
wroci kaidego Pańflwa, każdego Krolefi:wa , iako 
tożność · w chwaleniu Boga. . Drudzy zaś przyzna­
li to, iż odmiana wiary, odmianę Pańfłw czyni: ie­
dnak żeby to w mocy Xięży hydźmiar~, czynić in-
fart?cm kogo che~, Boże tego uchoway. Po ~ dł'u· 

gim 

, 
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gim tedy rozbieraniu tych rz~czy , K.rol uczy~ił 

- Dekret: Jż z firony religij, nikomu infzemu az.na• 
nie nie należy, kto dobrze abo ile wierzy , iedno 
Ęifkupcm: lecrz' okofo paćiciwośći , nie onych to 
f~d. Tym Dek.retem Stan Duchowny tak był o• 
braion, ii ucr.yniwfay protefl:acyi, ie fi~ gwałt 
dzieie ich Prawom, kilka dni do Rady nie chodzi· 
li. .Y od tyćh czafow, nietylł.o ffld z. fł:rony wiary 
Bifkupiey ufl:ał , ale y lHl:ow onych do Starofł:w 
wydawać z Kancellaryi przefl:ano, żeby fi~ wwi~­
wwali w imiona tych Szlach~icow, ktorzy Klfł„ 
tew przez ro.le y fz.eść niedziel nie znieśli z fiebie. 
A za tym zepfowaniem iurysdykcyi Xięiey , do te­
go prz.yfdo , iż impune teraz biacia, fiofl:ry, f yno­
wcy, firyine, y infi.e powinne, powinni poymui': 
f'! y Ći CO po dwoch żon maif!., f'l y Ći ktorzy Z CU• 

dzemi ionami ślub bi<?r', y miefzłaif. Co ieśli 
dobrze, czas to poka~e. Na tym Seymie okrom 

. Poboru, nic nic pofl:anowiono. A iż Pieczęć wa­
lcowała po X. Macieiowjkim więłfza, dał Kroi 
więkfz~ pieczęć jana11Ji Ociejkicmu , a mnieyfz~ · 
X. 'Janowi Przerfbfkicmu, Sekretarzowi y Probo­
fzciowi Krak.owikiemu. Tego roku, ii była Kro· 
Iowa W,giedka lzabeUa wyiachała z Węgier do 
PolOci , a z Polfki do Sl~!ka , puśćiwfzy Koron~ 
W ęgier!k~ Fcrd;Jnandowi Krolowi R.zym!kiemu, 

H ze 
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'° !Jzięi.e .1P K.fi.rr;fJ_ie Poljkiey. · 
,ze »;fzyfikim Pańfłwem, z/1 p,ewn~mi kondycyami: 
chciał Kroi w~dzieć flę z i:ii~, y i~di.if z Piotrko­
.JVa do ~r~eP.ic , gd„ie z KJolaw~ .kilkgi .dni zmie­
fzkał. .Ą. .gdy~ wfpomąiaf~m wyiazd Krolowey · 
.f ~a~e/le do. Po~fki:' ~f pqi;nnłę y to , ,co ,Stanczyk 
,fiarfz~y J.3raći .!\rola Zyg1punta bła~en, człowiek 

· .barzo _ijary r~e.kł, gdy Krol .do Węgier tę Corkę 
f w'l dawał, a rzekł temi fłowy: Krolµ , po coi ty 
_tam tę .Corłę twj d;o Węgier ~a.ief~: byd:f, ci iey 

, tu Z.Cl;Ś u ciebie: a P,rz..~iP !zbuduy w:czas iey Kamie­
nicę t,u w ~r~9~~e -~ jeby miałri gd~ie ,miefakać. 
Ale y .to n!_eprzepom,ąieniu goqno. Gdy !<rolowa 
W ~gierfka {p~f~czafa Ką~onę . Krolowi F_erdynando­
tVi, a l(rąl~wic z ,ręki (~ey ,.qddaw~ł w.~Qfaycach 
Koron~ .złqt~ ''Janowi Baptyf~ic ,Gajlafrly, Hetma­
no":i Kt~la Ferdynan~~„ R~z_y:goc;lpie fię ~rctfiło, ii 
fztuka złota z.K~ropy ,Yf .t~~u mu, gdy Koronę po­
dawał, z.ofl:ał'a„ y ,z~raz to Matce powiedz.ia~: k.to­
r-ct mµ.-.r~e~ł3;: '(fclioway Krolewiczku, a -~o wie­
dzieć, :~e~~i y fa~a Korona~ do tego ,fię J:aś piewro­
ći. ) Jakoż tak potym p~z.yf~fo ! ie flę do W ~gier 
Krolewic wrocir, y .~o mu. ,i:aś wro~~no, .~o był ·do· 
br?wolnie puść~_ł; -~ł.~óm J<q(zyć~ y !1i~~~ąry_ch 
m1eyfc infzyc;h _w W ęgrz.es~· ~oty;m Sey9;11e 1a­
chał Kroi 'J. Piot~k:p~a d9 Cł_~fl:y,,µ_~na / ~ k~orego 
ieź.dz.ił do P!oclta„ y .widział fi~ tam z Krolowi 

Boni 
I 
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BontJ Matk~, y z Sioil11 Krolowi lza!JeUf. A iż 
iefz.cze· na Seymie pofłanowił z Pany Radami, że„ 
by z nim do Gdańfka iachali , obefł'ał ich lµły z 
Gofł:ynina, y naznaczył dzień ktoregó do Gdańfka 
chciał wiachać, y tak zrniefz.kawfzy kilka Niedziel 
w Gofłyninie, rufzył frę łu Gdańfku. Senatora:. 
wie iedni: zaieżdzali mu dr-0gę, y pofpoł'u z Kroletn · 
iachali, a drudzy aż przed farnym Gdańfidem zia:­
chali fię z Krolem. Miefaczanie poczet nietnary 
iezdnych, y piefzych, przeciw.ko Krolowi wyHali.: 
a klucze od miafl:a oddali pozłacane. Ptz.ed mia­
fl:em, Krol fam fayłowaf pocztyP~ńff<le; y fptawf, 
iako wielki rz~d konnych w ulicy fiawić fr~ mogł, 
wiachaliśmy w miafio in Junio. Panowie mieli 
niema fe poczty, ·a Dwor Krolewfki, y wielki był, 
y barzo piękny, ludzi zac11ych, y ofobliwych. Pa. 
nowie ći byli , Bifknp Krakowfld Zebrzydowjkt, 
Bilkup _Ku~awfki Drohoi~wfki~ Bifko:~ Płocki Na­
jkowjk1, B1fkup Ałf perfln Hozyu.t , Pan z Tarńo-
flf11 Kafztehin, Kmita z Wiśnici.a Woiewoda, Kra­
kowfcy; ten Marfzałeł , a on Hetman .Koronny. 
Woie~oda Wileńfki Mikofay Radziwif XiC}żę na 
Ołyce y Ni:eświeźu, Woiewod infz.ych, y Kafzte­
łanow była dofyć; y Urz~dni.k:ow: tak ii wfz.yfrek 
poczet przechódził pięć tyfięcy Indzi , okrern po­
ci.tow Xi~~t, Prufkiego; y Pomor!k.iego:, ktotzypo-

~ Hi fym A 



·1~ Dziele w KtJronie P o!JTeiey. 
~tym .przyiąchali. Tam we Gdańfku będ'!c , ry­
chio po _pr.zyiachaniu, trafiło fię ~edney nocy, ii fię 
lłacholikow~e niektorych Dworzan ze fl:rażą mieyfk~ 
powa_d?i4: w ktorey.,zwa.d,zie :z,apj,to .dwu, a niekto­
're .do ''I:ui:my „pofadząnq. .Nazaiutrz. Dwor tym 
o.brażony, uczynił ,do Krola fkargę: pozwano Radę 
m,ieyfk~, ltora d~ła tęfprawę, że dla1udzi obcych 
ktorzy ,~u -~t Z;I()zmaitych Kraiow, fl:raż nie maf% 
dla rt~dąchować .m\lfz.~; na ~tor~ fł.r~i~ ii uderzyli 
łł'udz.y Panow Dworzan, firąż bi:onić fię muftała, a 
w tym co fię fl:ało, to ,paka~Ąno h_ęd2ie gdy fię win.:. 
ni nayd~, .tak ii Jch Mość Panowie Dworzanie nie­
odwłocz.n~ f pra:wi~dliwo~ odniof~o A za tym u­
czynili cii Miefz.cz.anie prąźbę .do Krola, iiby Krol 
t~ drog~ nalazł, iakoby we clnie y w nocy rzctd był, 
a do z.wad takich nie przychodziło. Była otym 
rada zaraz, y ~ale. .KroI pqfiano.wił, _ż~by dwa Dwo­
rz.anie, ofobami ,f w~mi~ co noc ze Jłraż~ t~ mieyfkt 
( co oni Wacht~ _zowi~) chodzili_, a kogo nayd% 
wyfi:ępnego, iżby DWorfkie lud'l.ie Panowie Dwo-

1 . rzanie do f wey kaini, a .fuaż mieyfka ( z. ktoremi 
też dwa z Rady byli winni chodzić) ieby do fwey 
'turmy ludzie mieyfide , abo cudzoz.iemfkie brała. 
Za ta.kimpofł:anowieniem był wielki pokoy wmie· 
śćie, pn.ez ten wfzyfł:ek czas. po.ki we Gdańfku 
Krol był: a był Niedziel Iz.efnaśćic , prawie przez 

wfayfl:· 
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wfzyfl:ło lato. Prz.yfiąpifo fię zatym do tych rze­
czy w łtorych Gclańfzczanie byli obwinieni, y dla 
łtorych do Gdań1ka przyiechanie Krolewfkie było. 
Była kilka kroć rada, iako miał' Krol Pofb1pić z 
niemi; zafziy zatym niektore f prawy tych Xi<!Ż'!t, 
Prufkiego y Pomodkiego, które Kro! z.lekka odpra­
wowar. Bywały y inf ze zabawy ~rolew!kie, iako 
igry na łoniech, ćifkania z koni pif kami ·gliniane­
mi, wyież<lżai~c ieden przećiwko drugiemu z pu• 
klerzami : w c.zym rą:ciość ·koni byfa uznawana. 
Owa 3i ku końcu Kroi był na Ratufau, gdzie Ra· 
dzie, y fl:o mężom, .co[~ .od pof polfl:wa, fl:an~ć ka­
zano. Tam od Krola przełożył Jan Ociejki Kan­
clerz, a od niego tłomaczył Ludwik jujl Dworza­
nin po Niemiecku, dla.pof polO:wa, wcz.ym Krol 
miafl:o Gdańfk winuie,. · Jaśnie przy wfzyfikich 
f prawa ta była. Gdańfacz.anie czynili obronę, uka­
zuiic niewinnoś~ fwoię ' a iż caft.1 zawżdy wiarg 
zachowali, y zachowui1 Kro/owi, y Koronie; a.iako 
nikomu gorzeyjlaćby jię nie mogfo, iako onym, gdy.­
hy zlamawjy wiarG KrolOJVi Panu fwemu, od Ko­
rony odft~ić mieli, gdyż te óogaf/wa ktore mai~, te 
ozdoby, ni1 %kąd in~d fil, iedno od Korony. Nt10• 
ft4tek, iż w woinoići iyif, iż fiebie y dziatki [we 
od Tyrannow wybaNili: KrokJm Poljkim, y Koro• 
ni~ :ca to po P 1111u Bogu fil /011Jit111i ~ J. tviecznie · 

po-, 
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s+ Dzieie w Koronie Poljkiey. . 
powinni bydź chcf. Znać to byfo z wielu rzeczy, 
i:i Kroi był Gdańfacµ.nom przychylny: a przeto ła­
twie było Krolowi przypuśćić do fwych Krole­
wfkich ufau, tak układn~ Gdańfzczan mowę. Je­
drtak to co od Krola Jego Mći im rofkazano, wypeł· 
nić wfzyfrko f1 fię podięli. Był ten fł'uch , iakoby 
Gdańfz.czanie mieli nie.ktore Pany przedarować,lecz 
pewnego nic pokazać fi~ nie mogło : ia byłem Pi ... 
farzem przy Przergbfkim Podkanclerzym Koron­
nym ( ktoremu gdy Pieczętarzem zofl:'ał , zalecił 
mię był Xi~dz Bi{kup Krałowfki Zcbrzydowjki ) 
y śmiem ,to twięrdzić, ii ten żadnych nie wz.i~ł u­
paminkow, okrom iedzfonych rzeczy, y pitych, co 
Gdańf:z.czanie t.:twidy zwykli pofyrać, gdy kto 
znaczny do G4ań0ca przyiedzie. Jakoi. na poczi}­
tku pn.yiazdu Krolew1kiego hoynie przez trzy dni 
Kroła, · y Dwor wfz.yfl:eł , podeymowali. Bywał 
tam Kroi dobrey myśli, y z Pany pof połu : a w 
świ~ po odprawieniu naboieńfl:wa ( ktore Kroi 
odprawował u Fary w wiel~i~ Kośćiele, gdzie 
y mui.yl:a Krolewłka bywała, a gdy Kroi wyfz.edł, 
2.aŚ· Miefz.ci.anie bawili fię fwoi~ Luterfzczyz.ni) po· . 
obiedtie wywodzono pned Kamienic, Krolewfk~, 
f7.ermierłkł fU.oł~, gdzie Jurgieltnicy, Drabanci, y 
11iektorzy Trulceśi, nk!nowali i Niemcy co kto u­
mia~. ~ai.u ~e Gdańtku dowiedziawfay fr~ Xi~-

. ~ 
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ię Prufkie, iż Krol przei Zmudi do Litwy .i~hać 
chce: profił Krola do fięb~e do KroJew~ , y po 
proźbie. rychło ze Gc;lańfka fam wyi~chał, tak~e y 
Xi<ti.ę morfk~e. Więcey we Gdańfku nic fię ni~ 
f prawiło „ okrom tego , ie t4m Brodnicę K~ol dął 
na więcznośc Dziaiyńfa,icmu, k.tora Brodn.icę. to . 
f prawił'i:l, i,ż exełucya ~a czafen:i dofała.P Rufaył , 
fię Krol ze Gd.ańfka ku końcu Septer:nbra, y przy­
iechał· do l<rolf!wca, gdzie cały tydzień miefz.ka!; . 
a XiV,<; Prufkie podeymowa,Dwor wfzyfl:ek, y tak 
hoynie, iż r;o i,edQ.o kto zamyślił, wfayfl:kiego da­
wano!' :5yli ~j ~tor.zy n4 P~y fwe pbrok~ biali, ~ 
Panow u .dwo.n.i nie było: co acz Xi~żę wjedz.iaf, 
iedruik. dawać kazał. Tednego dnia trafjło fi~, iż 
Xi'li~ chcia~ KroJowi ufaz.,ać 9w;c~ fwoie, y iak_o O.• 
wcz.ar.ze pfoty OJNCz_ę i Jn,ięy(ca n,~ mieyfce .dla pa~ 
fiwy owcoI?J przenofz~.. W yiechaf Kroi w pqle i 
Xi~żęcię.m ,dJa tego , a iżby Xi~żę tym w,iękf z~ 
wdzi~cz_n()~Ć K.rolowi p9ka'.?aJ, roflFaz~ł V! PoJ.~ yvy• 
wieść fir_z.elbę pgn,i~. 1~m .gdy ~uz J(J:ol y owce, 
y pł'oty1 y i9fze gofpo.d~rfłwo Xi~i~~~ ogl~dai, y 
ku miafi:'il i~~ać m_iał ; .~aza,ło ,~j-~ię ognifle kul~ 
z moź.d.zierzow wypufzcz?-~: ?ufzkarz zapalił raz„ 
Y dn,1gi ~k~d ogi~ń gp cyntlochu doyść miał; .Nie 
~ofz.edł ogień„ ·.rai, y drugi; pcłł'ało ~~tyrp J{i~ż~ 
do Puftl.a:r.z,a z gniew~m,, ie tak nicrądnie-t~ fl:rzel• 

b; 
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bę nagotował, a iż go Oto karać chciał. Pufzkari 
ftrwożony, ii by niełafki Xi'!-ięcey nie odniofł', roz„ 
f ypar śifa prochu bliflco moździerza , tal iż y pod 
moździerL nie tnafO fię Wtoczyło: a gdy Z . palił 00 

proch, ktory do cyntlocha miał ogień podać , za­
palił 4ę f OD CO fi; pod mozdzierz. WtOCLJf j a tU­

fz.ywfzy moździerz.a, nawrocił go ku Krolowi. Wy· 
padfa kula, a wypadfzy zaraz zga{fa : iednak oba­
czyli wfzyfcy, ie prawie nad ludźmi gdzie Krol, 
y Xliię fiał'o, f paść miała, ięli fię umykać, roz.ież ... 
dzać: a w tym iako pacholę ~ fzerelinem za Krolem 
na koniu fioi~c, Kniaź Wif niowiecki w gor~ pa­
uzył na -kulę, tak. kula ude.rzyfa go w wierz.eh 
czoła, y wyrwała z.a.do~ część gło_wy z mozgi cm, 
ie y na Krola mozg fi:rzelił, a tymże pędem konia 
pod Kniazie1n w krzyż. t1afiła, że y Kniaź, y koń, 

· na mieyfcu zaraz zofiali. Xi:~żę flrwoiony nad mia ... 
rę, .k.azał Puf:z.karz.a poi1nać, y na gardio go fk:azał. 
Kroi obacz.ywfzy Xi~żęc:} z pnypadku tego wiellq 
iałość„ cośmy wfz.yfcy ~aśnie z twarzy iego widzie­
li, ciefz.ył Xiążę pięk.nemi iłowy, y napomniał ie· 
by fi~ nie frafował, gdyi widoma to rzeczielł, ie 
nie umyślnie to frę fl:ało , bo w tymie fam Xi~ż~ 
był niebef pieczeńfl:wie, w ł.torym y Kroł: y doło­
iyłKrol chc'!c to koniecznie mieć, ieby Pufzkarzo­
wi żywota nie brano. Na wieczerzy Krol iadł .,, 

X~-
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Xi~ięciem pof pofu, y doda war mu dobrey myśli„ 
A iż 1.; Krolem był Gabr.yd Tarro , .ktory p0tym 
OchmHlrzenl' był 'u Krolowey Katarzyny, y Staro• 
fi~ Che~mfkim, a· miał u Xi'}i~cia zdawna. wielkł 
ł'afkę, naprawił go Krol na: Xi~żę ,- jżby częfl:o pił 
do niego 2a z.drowie Kr-olewiłie--: fam tei: Kro! kil­
kakroć pił' do niego. · Owa Xi~i~ był podpoiony; 

. lecz mu tO przecię z.głowy Riewyfz.ło, wyznawa­
ią.c · ie go tym Pan Bognie Iadaiało detłn~ł: a· choć 
tu u Krola Pana f w ego wymowiony iefi,icdnał nie­
przyiaciel iegó ben w~tpienia naydzie,co w tey mie· 
rze zechce poganić. Ku k.ońcu iednak wyiaz.du 
Kmlewfkiego, 4 zwfafacza ii go w tym Kroi c~­
fiO' napominał, zdało fi~ to wfzyfl:kim,. ie tego ia-

, lu w Xi~żęciu ui<;ło fię niemało~ Wyiechał Krol 
z Krolewca, a! iui dżdże Jefiennc przykre nail:~po­
wać poczęły:. dofłątki w drodze wfzyfl:kie od Xi~­
żęeia dawano;· leez. cl wa aodegi były, gdzie iedno 
Krol fam tylko domek i eden-, izbę z komor~ d.Ia 
tiebie tnieć mogł, a wfzyfcy na chłodnikach 7. chru­
fiu prze.fl:ać mufidi.. Na takim noclegu gdyśmy 
byli, prz.yfzła nowina, ii MikoiaySieniawjlei Wo­
iewoda R tJ.fki , a Hetman Polny wprowadził na 

. Woiewodztwo Wołofkie Alexandra Woiewod~, 
.k.t?ry niemały czas w Polfzcze miefzkaf.. Ta no­
wma Krola bario·t.af1afowara , y wielce ganił to 

I · Sie· 

. \ 

I 1 , 



.-

SS !JzieJe w .Kprpn;1 Poljkiey •. 
8iettf.~tpjk~emu, ie _-fi~ ·~ego0wąiył. :pbawiał Ii~ ho· 

.wi~m ~r<?l, faeby ;tego ,za zgwałceńie :przymierza 
· T~rek , ~ie brał foł?ie, .a _zatyµi ,n·a :I\oron«; Ji~ .nie o­
rb~~zył~ : przeto wn_et Uniw~rf~ły pifać .~kazał do Ru­
. śi, 'aby .do Wołoch ;-od ;nafzyćh .t?aiaz.dy :nie hyry; 
.a.~i' :~~<ł~zy f~ :w~<?~qfzech,; ,iebyzz.tłuńtąd co:nay· 
rych~ey wyieżdz.ali ·Pod ,frogim ;karaąie-m: ;a ~i .nie 
; było gd~ie p~fa~, „Pi!aliś111y ,~w ,i!-bie tey„nędzn~y, ~ 
kt<?rey.po.koy }~role~~i by~ ,noc _carą. )~azaiµtrz. 
z temi tlfni,w~rf~ły .K;<?~or11~ki._o.dpni\v,io~o. A K~ol 
d~ Zmudzi wiech~f,, ,gd~~e .go µ~ero~if!1 .Chodk1e• 
tvtcz St~ro~a .~mu~zk~, ~~oy!lie p~z.yiął, ,w . ni~ma­
łey pocz.cie1p~~eciwko ni_e~u .wyi~cha_wfzy : ,a nie 
.b~wi,c fię ~igdzie :W _drodz.e,Krol . ok~om i-Kowna, 
gdzie dzień Ci"'."ali odpoc!-yw~ł, .; do ~ilna ;prrzyie-
. chał. .Oba .Pieczęt~rze PI'!-Y Krolu n~t~nc~as byli, 

is s 3. ,zktoremi w :Wilnie .rołu ,iuż 15~3. :r~z.~ł.fo; _rozina· 
wiać Kroi o priyfdy!n :małżenfi,w:ie ff woim : lecz 
oni farni na ftę niec~cąc· nic ,~rać , ';ra4~ili '.Krolowi 
ieby Seym :vi Poifz.c~e .dla tego.dążył. · · Jakoi .u„ 
czynił ~alć Kroi: a ii cz.as nie zniołł"_; .żeby .do.Kra• 
kowa ,dla _drukowania :Seymowych :lifiow ,p<>ffać 
fię mogło,· ; priyfzło ·co tęgo, · jż pifane ,wfzy~kie 
hydź ml;lfiały; '.krore gdy ~oz.'ełfano, ~wyiec~ąłKrol 
z Wilna (ąniami, ,ale w< drodze roi.cieci fię _pącz.ęła, 
gdy Kroi z l.ofic wy iechać miał ; :. dla któr~y roz-

c1eczy, 
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Cieczy, do ł.ufówal ,; gdzie był. nairt~fC.'ZOny no­
cleg, Kr~l d0factiać nie mogr;· ai fpał: U' Plebana w 
Trzebiefaowie.Zacz.ym nad woli ~Wł tydzień w LU• ~ 
10-wie,n~iutr'.b do nieg9 p~zyiechawfz.y,zmiefzMać.~ 
mufiał.. Potyiń. ~ozmi; do· Krakowa przyiec-riar,:; 
gdzie Seym nafi1 pił: .ktory !koro fię pac~~ · paro-„ 

2umiawfzy fi~ · Krol1 . 'l;„ celnieyfzemi Patty,: pom1.1: 
Mik of aia· Rlrdziwi?a· Xiążę na Ołyce: y Nieświe--„ 
iu,, ·Woiew0d~ Wileńfłiego, y Kartclhza Widłie~· 
go Xięfr:wa .Litewfkfogo, na.dwie: mieyfca ,~ dla; o- · 
brania fobie:iony.. Do Wi~drtia· naprzod;, . gdzie: 
Krolowa Katarzyna W <iowa: na: on:cr.fs po Xi:i-· 
ię.ciu Manruanfkim:,· Corka Krola fftymflciego Fer.:.· 
clyńand~ miefałafa,. któt'! K~Iowi bardz.ochw:al():.· 
no:: a rta drugie mieyfce: do Xiążęcia Bawartkiego„. 

· gdzie rei powiedziano1 o· Pannie godrtey Korony.· 
Do Wiednia~ gdy · przyfachał Pan~ Woiew~da, wi·· 
clz<1G W dow~ XiężnęM-amuańfk~ Pani~ ofobliw~„- y 
Hyfz~c ó wiei.kich, iey ćnot~ch:, 1 świętych obycz.a­
iach:: daJ znać Kroi owi_, ii· podług· iego zdania~: go:-· 
dni! byclź i~ rozumie· Korony „ y foża:. Krofew{kie·· 
go.· . A , iż nie bardzo-mt'dię godiiło~ z2prz~gfzy u· 
Kro la Ferdynanda· :1 iachał', daley . dla, priepatrc;>wa• 
nia: połfat d& Bawarfkiey ziemie Łultaflt Poda• 
Jkieg~ '; łtoty na· on· ćzas qył. u· Parta.i Woiewody 
ftarfz.ym ffug~„ a p.0tyin Kanonikiem; Krakowilcim' I 

fi- ~ . umarł, 
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- . umarł, .żeby on :wip~ia_ł t~ Pann~, y dał .przypatrzy-

-wfzy fi~ io. wfzyfl;kiip fprąwc;. _Pptląjki, iako ofo-
.bliwy cz]owi~k był, gdy _tam przyiccbał,a~z Pannę 
. ..wi~zi~ł, iednąk . nie poU:J.ał tlun rakiey ehę~.,, igł':} 
. rozumiał _ ie mu pol:aiać miąno. ~ Co ieśli fzfo z 
..pr.zc~rogi łto~ dano z .. Wie\irria , czyli P4n Bog 
.tcy tam żony _Krolowi by:ł pie oł?iecął, ga<Jąć tru­
.dno. OwaPodofki, -to tyl~o powi~dz.iaJ ~o .wi· 
dział: . leC'z. chwa!a w;fz.yfi~a przy Xic;żnie ·M~Qtu„ 
ańfkiey zofra{a. Z~atytń-. gdy Kroi 'Z Ufrow, y z 
pQwieś~i „ Xitżn~ _Mantua-Ofłą fo~ie µlu-

, bił: .zą.rąz _z „Seywu !lazn~czc;m Xi:idz jan .P..rze­
rębjki Pocłłand~z.y Kąrcmny„ J~eby dp Wiednia 
iachał„y. _z ftrOI;iy tfgo mMieńfłwa p~fpąłu z Panem 

.W~iewe>P~ Wd~ń~jjn_ µciynił,r. .Krolcm Fęrdypąn„ 
. dęw_pofta09wienie. Ja~oi ,zaraz po _,Wjęlkiexno­
. (,y wyiechął .tld Wieqnia . .X •. Erze_rfbjki, z łtąrym 
: nJe .wiel~i nas był poczęt, .- ,a.le . Jof yć och~doż~ie _u• 
branych. Po{fano t_c;ż .y do Papięża, pqnięwai _pier• 

.wfza.Krolewika ion_a Elibie{(I, .rodzona,l>y{a Sio· 
fira -Xięż,ny .Mantqa11iki.ey , , iiby bęz pąpei'nienia 
grzec~i.i ~Qgł.i~ mi~ć .za . iqnę: ja~ąż uprofzol)o to 

. u Papieża. Do Więdnia gdy X. Przer.rbfki wy· 
iechał', ,_nie zalłal w Wiedniu KrQJa ~~y,:m!kjego:. 
bo naiericz.as był w ]?refz.pµrkµ ,. z,ktorym był y Pan 
Woi~woc\a_Wil~WlP: ale . cJ.9wiedzi_~~fzy fi~ Kroi - - . . o 
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o prz.yieidzie X, Podkaiicleriego, niż tydzień wy-
. fzedł, przyiachał do Wiedni?. . Tam pnia trze­
ciego, Xi~dz Podkapcl.ęrzy }<rola przy bymośći 
Woit.""Wody -Wileńikiego witał, y my wfzyfcy fl'u· 
dzy iego: ~po wit~nil.ł pofdfhv.o nit po~oiu fp~c'+­
wow:;ifl' Witał'. pe.tym Xięinę Mantµań~~ infzegq 
dni~, r2ecz piękną. do n.~ey po-LaGil)ie ~c;iyniwfzy, 

__ y oddał od J(rol,a kofatowny upomi.ne~, nofz.en~e 
na bogatym y bardzo pięknym,_ k.amieńm.i drogie.,. ' 
mi ofadzonym ' łańcuchµ: _ktory zaraz na fayic; 
Xiężn~ włoży~ fopi~ kaza{a , po_diię_kowawfzy kiJ­
k.iem Bow po Nierpieck_u. P.otym do tra.k.tatow 
o małień!łwie prz.yfiąpiro lię. na ktorych PoRowie 
naśi .z Radą. J<.rolewfki zafiadali _po .kilka d.ni ; a 
gdy Jkońq.yli, n~ dwa fpifow~ło _ie „ ~tanijfaw 
Kunicki Wielki Pola.~, _ktory był potym Ęanoni!" 
k.ie,m. Pozn_ańfkim , - ieden exemplarz., a ia drugi .• 
W z.mianki tam w tych traktaciech nie ~J~O ~~ney~ 
t. firo_ny fukcelfyi, .i~ko to potyµl .w P1Qtr~.owie 1,1a 
Sey,mie wniefio110 było, oczym niżey .b~dz.ie. Gd,Y 

. fię te t~a~taty fpifały. y cz.as w~fela naw~c.zony fl:;i­
n~J, po,ifali PoHowie -,. ty:m ·do K~ola, łtorego _ia­
fiano w Niepałqmkach chor~gogotlczk~, ~ .ta no­

. ~wina bardzo byra P~ff.yzatnvoiyła. Jedna~ gdy Pan 
Bog Krola przywrocił do z~rowia dobrego ( z k.to· 
ri nowinł Komornik. do Wie.~ przybiegł) priy• 

. fał'o . 

, 
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fżfil. do ślubu„ y- do wefela., tym f pofobem. Na 
Niefzporze:,1 u Mnichow· w·Kośćiele· ,. do· k.torego 
Krol pn.ez. ogrod· fwoy z Zamku chodz.i, ślub był 
przed wielkim Offatrzem :· oba Poiłowie fiali 'l ie• 
dney- fłrony„ a z drugiey firony Xiężna Mantuań„ 
łka,:. a prt.y niey Odec: Krol Rzym!ki ,; y Brat Ma­
NJmilian, Krol CZ;e!ki„ y infże' Xi~źny y Panie. Bi­
łkup ślub dawał~. a Woiewody Wlleń!kiego ręk~, z 
Xięźny Mantuań!kiey ręk~, wi~za!Jłułą„ Po ślu· 
hie,. fali wfiyfcy na Zamek:· zatym: nafl:~piła wie­
nerz.a.. G'dzie Krof fiediiał' z Gośćmi„ wyżfze na 
l.ilk.a fi:opni mieyfi:euczyniono.. A u fł:ofu: nie by­
ło: icn więcey,. iedno" Kr<i>1 Ferdjnand~ Kro! Czdki 
MaNymilian: Syn iego~Połłcrwie,J(rolowa prz.yfzła, 
y Xi;ęina Safka Maurycegd Matk~ :: Krolowa Cz.e­
fka·„ ii na. tenczas:, Syna Hernejla. urodi.iwfzy „ Ie~ 
iała· w pał'ogu)· bydi nie· mogfa:„ P()l wieczerzy 
były tańce)" KroI Ferdjnand fam• tańcował~ y bar.­
d20 wiele~. Pel tańcach fi.li: do ·łożnice· :: tam, Krol 
Woiewod:z.ie Wifenfkiemu pałoiyć fi~ ła'laf, powie· 
cTai~c: ii~byc~~y~wyk.·ły wD?rnnt.· nafiy~m11 za.cho-

1 wan bydŁ. musi:· a gdy fi~ W 01ewoda:. W 1lenflci. pa-
łożył,i takiało·chodził „ roz.Ita2ał Krol' Corce· iżby 
ti~ podle niego' poł'ożyfa: ;» ktora: zawffydziwfzy fi~ 
pełoi.yć fit nie chciała'.. Za rym Ociec wzi~ wfzy ił 
w poty, o-d g,łowy j riekt do Syna li' M11xymili11ni~ 

po moi 
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pomoi mi: a Maxymilian za ·drug~ ipofowicę ,od 
nog wzi~wfzy, położyli Krolową podle Pana Wo­
iewody. Zara'l poty.m Krolowa · fi~ JX!Wała, y 
wfiafa nie bez. pomocy z ·roi.a , a Pan Woiewoda 
til.ie. Tamże infze ceremonie ft~ .odprawowały, 
ale nie 7.owemi :wielkięmi iako u nas bywaij O.ia­
cyami. Po tym tal lrotkim w~felu, ,rna.fo Ji<; fira<1 
wito ;cz.af u w _gotowaniu ina ~rogę. Wyiechała 
Krolowa .z. Wiednia.ku .PolfzGze,:a PoR'owie wy.ia,zd 
iey uprzedzili. Przeciwko _Kro1o:wy wyłłał l<rol 
X. Płockiego Nofkowjkiego, ·y Sricf!!fki~go ·w oie„ 
wodę Płockiego, :ai t.do :Qłąmµńca: ;gdzie Krolow% 
przyfzf~ ći .Panowje wita'H, y prowa.dziliaż_do.Kra­
kowa. Kroi podf~g ,zwy~zaiu ( ,a ;z.wiąfacza ji 
Arcy-Xi.~żę· Ferdynan.4.Brat ~!(rolowy rod,zony 7.·ni% 
był pofpołu) ;prt.e~iwko riim ,wyiachał -w pole„ 
gdzie dwa .namioty ;rozbite były~ J(rolo:wi ieden, 
Krolowey .drugi; y ,z.nich :wychod.i.~c }<rql ,z.iedne­
go, Krolo;wa ;z drugiego, ;międz.y,namioty lię -wi-­
tali, y tr<?fzkę ·pozdro~rjwfzy ;icdi10 <lr_ugic:„ Kroi _y 
Arcy-Xi~żę na .kemie, .-a Krolowa ~o .kolebki wfie­
dli. ,Zatym .muzyk~, y ,infae ,:z.nąki ;w~fela, ~yfaeć · 
Y widzieć .fię,dał'y. Dwor,Krc>l~wl.ki, y Senatorow, 
był bardzo _świeiny, ·W kcm~e, ?N :ryfzt.unki, ·w .Pa­
cho~ki, ·.w .śrebro, ·.złqto, pi~ze, ·bardzo ,b~gaty: ie- . 
dnak. ·pacz.et :Krolewfki, :J urgieltnild .<>fadzony, 

· · wfayfl:„ . 
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wfzyfi:kie prz.efiedł. - W Kośćiele pod.fug zwyc:La­
iu, duchowni witali: a Koronacya odprawifa fi~ w 
Niedziel~ pny bytnośći ialco Arcy-Xi~żęcia, tak 
infzych Xi~ż~t, y .PoBow od wielkich Monarchow. 
Jakoż byli 1:'ofł'owie od Papieża, Cefarza, Xi<ti<tt 
Ri.dkich, Xi~ż~t Włofkich, Wenetow, y infzyc,1 · 
Xi~i'!t: a blifkie Polfzcze Xi'!żęta ofobami f wemi 
byli. Nadto, była Krolowa Węgierfka 2 Syne,n 

, Janem Zygmuntem Krolewicz.em, Krolowa Bona, 
y trzy iey Corłi Krolewny Panny, Zofia, Anna, 
Katarzyna. Po Koronacyi pof połu wfzyfcy do 
iednego fali fl:ołu: Kroi z Krolow~ na wyżfzy.n 
mieyfcu fiedział, potym Arcy-Xi,ię Ferdynand, a 
za nim PoBowie od wielkich Monarchow, a za te­
mi Po!łowie od Elełtorow, y od infzych Xi~Ż<!t. 
Pofeł Xi~ięcia-Ferarfkiego , iż mu · po Elektorach 
naznaczono m1eyfce, do fioł~ przyiść niechci~ł,zo­
fł:ał w gofpodzie. Po tey zaś fl:ronie gdzie biata 
płeć fiedziała, Kro Iowa W ęgierfka pofiad!a Matkę. 
J akoi y Krolowa Bona tak fama chciała, gdyż Kro­
leił:wo. Węgierlkie przed PoHkim ma mieyke mię­
dzy Krolmi. Były potym gonitwy na Zamku: 
gonił Zygmunt Woljki Miecznik, z Kieżgalem 
zacnym S:z.ladicicem Litewflcim, w gończych na 
ofire, y mężnie fię potkali 7.. ·fob<}. Gonił Kofm()­
ttJjki 7.. Koniufzy:ll?'. Xi~z~cia Pru!kiego, Był !ur„ · 

m1ey 

} . • I 
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miey łonny „ w ktorym, byfa par· ~wadzicśćia- y 
cztery za Tarczami· „ a Z' pierśćion~ami· grot)r' u 
.k.opiy„ Po .tych na Zamku gon!twacli~, byfy zno­
wu w mieście na rynlu'gonitwy~ w kolczych zhro-· 
iach~ ·w Dwor ~ gdzie, był'o'łażtfe·mu: wolno) (by­
tylko zachował fię· podług artyłurow' 11 ktore na·­
wrotach w Zamku~ przybite~ były)' przy1ecłiać~ y 
gonić: z tym, ktoby fi~. nłtpla'cu fl:awir:· tak ii dru-· 
giemu, y z dwiem:t,. 1 z trzema<, uderiyć fię przy;.· 
fzfo, raz po raz~ nii n:tdrugą ffronę:· dobi'~żał„ A 
ii. w zawartych Hclmach gonili· ~ mfał' kaidy na. 
Hefmie znak iakr~ A Ktol ·tKrofów~„ y ze wfzyft-· 

. łiemi gośćmi„ "L ganku~ wyfuiiego~ i.tory· na tó" był.' 
ucz.ynicny, patrzył'~ mai'!.c- przy fobie' te k.Iey11óty„, 
łtore· gcńcmn wyfławfone·.by!y~, Mi'ędz.y· wfżyfi:~· 

. kiemi co gonili~ naywi~kfzy dank ódnfoa: 1- . y pfer-· 
· wfzy klcynot wzf'!i~ Kon~ufiy Xł~i~cia'. Prufkiego;,, 

com go wyiey wfpomn:iaf:: ktoryr nłi: Hefmfo· nioR' 
tr~ewii biafogfowfld„ , WtoqJ kfoynot'wz.iłł" Ko-· 
fmom fki:Dwotzańfn·~ ofubtiwy gonca$ Który y; go•· 
nitwie na· Zatnk.u); g,oni'lc na:·oftre' z:tymie:Koniu­
fzyms dank, odniołł'.. Jn-śi iaśf~· gońcy_,, _ t6nłiśi! PO-· 
lacy"" toi Nłetn:cy,._ tó' Ptu.f~y:,. drugie· ~Ieynoty od;. 
nieśli:: to· idt wiertce' t~pierśćiertmi· ,: ito:rym-: zaraz· 
z ganku: Kroll fam: „ iako: S~dzfa dzfofrtośći\ k.~idc:.: 
go:,'. pofyłat· ~·p.othwaf~.. _ Byry- nii tym; wef~fµ: y 

. · 1' . , ma;..-
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:'? !Jzi~~t .'? Koronie,Poljkiey. _ 
1mafakary 1.Eofztowne , .w rktorych Kroi byf, Arcy 
·Xi'!żę Ferdynand, J>an 2 J>erfiy,na, Pan .z Lipego 
Mar(załekCze!ki; -~an W oiewoda Wileńfki, Pano­
.:wi'e z ~orli .dwa, ·Pfui Myfko1Vjki Stanijfaw, kto­
~ry potym był ~Woiewc.d~ Krakowfkim. W tych 
.mafzkarach,Arcy~i~ię Ferdypa,nd. przyniolł' Mum­
fz.ąnc K~q!e:w;n·ie Katarzyn~.e, .y znać . to .było z·wie­
·lu 'rzi.ciy, . ii· .k.u niey był.for~ p:rzykłon.ił:. iakoi y 
~rolowa Katarzyna !Urar~ fię u Kwla po odieź­
.dzie Arcy-XiY-ęcym~ .'.żeby Krol ,wJHm św jęty ;mał­
.żeńfki Krole.wny Katarzyny .nie odm.a.wia.J .; ale 
Kroi mlodfzey przed fl:arfz.emi dać ,niechciał . .Gdy 

.takgośćie tydzień ;na tym. wefelu zmiefzlali: Ar~y-
~ Xi'lż~. odieahal naprz.od , a inśi po nim. T9 i.c­

dn~~ by{o~uiać, ii Kroi obraiił fię był .niewiedzieć 
czym do Arcy-Xi'!żęci11· Ni~ to ~eful~ dofzło ta­
l~ miar f prawę l(r61, iż Maxyt?Zilian Kr~ .C~efki, · 
miał hyłSioflr~ fw~ Krolow~ .t~rr.owadzić .: y .dla 
tego nii do Krak.owa 'prz.yiecbał'i .~ .rofkaz.ał hył 
Kiędzu Podka,nclei:.~er;nu Kro!,, ·.ieby łogo _[w.ego 
przeci~ko P9flał, ktoryby d<}t f praw~ „ : ieśli Kro! 
Cżefki iedzie, c7.y -kto ·infa y z Krolow.~~ Zączym 
Jn~ie Xiid.z. Przercbfki ieehać .Uz~ł na podwQ.dzie, 
y J:02'ikazał mi, gdy .przyiad.ęnazad' chociayby na 
tencl.as w Radz.ie· by1," ~ebych . zakołatał, y dał znać 
o .wfa.yąk,i~: · Ja wy!ech~!9m ,zacaf; · 4 "f ~ttu-

, m1e011.1 
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mieni• miafłeczku Xi1ięda Ciefzyńfkiegp n:alazlem 
iuż kuchni:i, kilł-a Rag Pana -z Pedłyna Wratyffa· 
ma, ktory barzo 1ychło Potym p>rz.yiechał ~ ·y dał 
mi f prawę~ ii KEol Cze{]d Maxymilian nie iedz.ie, 
ale iedzieAtcy-Xąż~ Ferdynand na iego mieyfcą._ I 

A ii mi tei to był Xi1dz poruczył, żebych Pana z 
Perfłyna w dom Xięży prołił, uczyniłem rak, y on 
ftę obiecawfz,y Rowo ziśóił. Jakoż był mu bardzo 
rad Xi~dz Pah·moy, y hoynie Podeym€>wał: a z 
nin1" tra tenczas był Pan Gieraitowjki~ Pan Pruftko­
wjki„ Pan· Bruntaljki, y inśi: Sl~żacy , u łtoryc-h 
wfayflkid1 i~m był priyfiawem,, Skoro mic: -.,, 
rym odprawił Pan z Per~yni: bieżałem· noci n;l;­
zad, y nazaiutrz rano zafiałem Xi~dza w Rad z.ie·: 
za·kófataiem, pufzcwno mię, y dałem o wfz.yfi~m 
fprawę. Z czego Krol bardzo nie-by~ kontent_,gdyz ' 
z wielk'! 0chotą. Króla Czdkiego czekał , y przeto 
nie· takie chęci: znał Arcy-Xi'}żę Ferdynand, iakich 
fię f p~dzie-wał; a z.mym też. ' nie. tak fi~ miał .Ku 
Ki:olowi„ ia.ło było potrz.eba;\ y gdy Kroi do niego 
iednego cz:aftł. przyf.zedł, -nie wyfzc:dł. z gmach a 
przetiwko niemla: co priecięJ(rG>lowi ( chociay fi; 
w cerem~miach nie kochał) nie miło było. .Jednał 
u<larowany od Kr0ta odie<:hał, tak:i<f y · Mar.fza!ek 
CzełkiPan z Lipeh0, y· inśi. Rychło . po w_efelu> 
przy~chała Xi~ż.ne; Ofl:.rogfka Bietti , cło Krakowa, 

Kl. . fkar„ 

/ 
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~8 j)zicie lV Xo~onie Poljkiey, . 
. fk,~rżąc, fi~ na !.Jytnitra. SienguJka, y ·na Dziewie• 
)·z.a.fw~go Wa#f,a X~~żę _O.iłrogfk~e. : ktorzy naie-· 
. cha~f~y . ~a Ofl:!og, -~zii;li gwałt~m ;Co~kę iey , y 
rl~~_zi . ~!ernafo _ po~il~. I?itno,pozwy .na Dymitra, 
y rok !.1a.znacz<?~o: ,.,.a }<rol _,ku Jefi~ni zJ\rolow~ z. 

. Kra~owa wyi~c~a~, j>roijo :k.~ Kµyfzynu; gdiie ii­
~ m~e. ~'d . ~ył to ~ięcie)~ięzny.04rog~iey„ ,Corki 
,Iltegq, Pr..z.e~ J?ymft~!1,· ;~o~.~ł ~.od .X~~żny Stani-
ff~m „~~~ar!1_ko11Jfo~, 1 yr. t; . ~:emal, ~ow_a., · . : 

·· µ1e tufzę, .Nay1~są1eyfzy ,a M~łos: ~rol u.., 1z„ 
! byś .~;I<-;M. ·;~a~ [rr4~·~:~I!.\i'~~.ć,i przychjl~y, _dzi­
. wow~c fię te~uJ~~ia~„ ~~z la _ .ą.1e . b~ą~c;: ,~~e_g~ym ·W 
Pr~w~e;· .. a. nie~ylko ·n~e f~r~~~i~c ;,iigdy , ~ ni,kogo~ 

:Ale . ani µ f'ldu ~owa należ~ego ~u .Prawµ. .Jr?.owi.<!C, 
: w ty~. ·ż~t~~·}ttor' .P~tk~~ ~.i~.~!1.~ J ey ~ość ~~~rog· 
. łk~, :przy n1ey ,lło1ę, tf na: ~.1ędza pym1tr.a .Srcngu­
.fka ~argę·k~~dę ,: ~„Yifiak.?ż. i~~l~by- (u ,l:to h,ył; ko-

., muby ~~ ."'/V podx.~:rv było ,-~ten, ·gcJ y, oba~zy ·co fit; 
. Xięż!1ie Jei~·~:~d;X~ęqza . .Pymf~1:a, ,abo :.nie Xi~­
żnie J eY. ~\tylko, -~~e .~fay~k~~y ~w o bee J~oronie, 

- ,Prawu -~fpogt~~u, ~wie~~cq~o~~i ~.~K:M· Jłafo; 
nietylko dziwować .fię przefi:anie, ąle „~emn:}- pofpo­
łu fianie , _ku obułowa'rii~ '; tak fzk~raqnego Siengu­
fzkowego uczynX.u.," ; a. ~~~af~cza; fŻ krzywda Xię„ 
żny J ey M. nie potriebuie m~drych . wywodow, 
wymuwnych ludzi~ · f ubtelnyćh ku okaum~u pra„ 

wdy 
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wdy lłow; :r.zeczy {~ iaJne) ro~gfo{ząne) _pie Witp'li­
we:· ale potrzebuie " tżby lu,dzie.w .c.uclzyf,ll ,piefzcz$­
śćiu, .naJwe :nj~fz~zęśćie pQtl'\nieli„ .a radąiey fię ,p~- . 
czuli ·w bli.źni.ego f:w~go pr.zygąd?-ie:) n~ibj fts.fwo­
iey,d.ocze . .kać mieli. Ja wolaJbym zaprawd~,NJy:­
iaśni~yfzy ,a MiJo~: Krolu„ :Pier"{iy;pcq.jtelc qio~ 
wy .mey Jl Pra:wfł .~ .-0d -ob_rony ,czło:w:ieka jak.~~go 
niewinne_go J>QC,z_ąć,, ~o _io _nie„i#ł: _p~zyrQdzęnie n:io~ 
ie, _pr~gnąć ,c~yi~gd ,ąhelżen,i~) .hkądy, ~bo kłopo:­
tu: .ale iż t11i_ę ci§qie ~dp iego powipność .~z._ło;wię~ 
poćźc_iwego, fornn.ieąl~, J3C?g; ,flbych przy fprawi_e„ 
dli wo~ćj .fi.~~' di o,ąey .y f!ajµ)~ttj~eyfi,eąi µ ~z{owi.e­
kowi pom3:gaf, ~zi.~ć~em .na .fi~ riiµfiaJ ,t~n Gięiąr) 
prże~i w,ko Xięqzu Pymi(rpwi Jnow~ć,; y ,Ąi.ężni.e J ey 
M. wfze1J1 lµd.ziąµ1 'zącno_śći~ pąm_u ·' , y µćź.<,~iwym 
·iycie.m J.alecqą.ey r,ąni ,, Jpr~w~edliwo~~i .dopom;i­
· gać. ,A w:ryril pr_zędftęw„ięciµ.Jnoiµ1 _, to.mi.49· 
br'} myśl.czyfłi, ··;~.~ ta.Jqw~ ,fię ,zda .byćJk4rga, ·ry­
chl~y~oqroP;~' ·ni~ .{k~rg~~w?-na )>yd,ź .~<?że: .~bo-

. ·wiem :wo"'."i~c .ia :c~a XięiP! · ]ey,M,. _proni~ :Pr~wa 
pofpolitego; bronię :pą~ąiu , · ·:broni.ę ~no~,,, ·f?rąpię 
poći~hyośći,, y .w~y4u ,bia~y<;hgło.w yaćż~i.wych. 

·A ,kto. mi)t.ol,w.i~~ tego _pąm,ąga_ć.7-e<!hce„ ~tep ,pąfpo­
łu zęm~ ~n~. ~ep~ego)~afgę:lą'1~~, .-~ ;wfzyfl:k~cłi qro­

.n~ć będ~ie; s:o. bez .Wieikiey pd_p.łaty,.od a~_ga,~h.w~­
ły, odJudz.i_po~~ciwych bydi.:nie_inqże. ''Y.pie iefi: 
· · · .dz.iw 

I• 



70 Dzieie flJ KorOf!ie Poljkiey, · 
'dz,iw iaden, Mił: Krolu, iż Xi'!dz Dymitr tu przed 
'ł/ „K.M„ do prawa nie fianą.ł abowiem a iakoby 

,on mogł podnieść bcfpiecznie oczy fwe na Maiefiat 
W ~K.M.· ktory tak. lekko pcważyr ? iakoby mo~ 
tu u tego prawa fi:aną~, prz.eciw ko ktoremu , tał 
zuchwale, y fak.aradnie wyfi:ą.pit? To u mnie dz.iw 
będzie, ieśli .fi~ kto w tylll- orfz.ał.u ućźciwych iu· 
chi naydzie, ktoryby go bronić .chciaf. Co ieśli za 
zł0śći~ łudz.kł przyidzie: tedy takowy człowiek ni~ 
to pokaże ludz.iQm po fobie, iż Dymitra miłuie; 
ale: to Pokaże, ii ieft nieprz.yiacielem cnocie, ućźc;i­
wóśći„ wolnośći, Prawu, fwobodz}e„ Bogu, y lu­
dziom: W t~nczas, gdy fię ktQ taki obierze , kto 
-za DJmitrem mowić,y iego nieprz.yfioynego ucz.yn­
lu bron~ b~dzie, ia doz.nam, ii to prawda idł: co 
2dawna o PolfI.C.ze p0wi:edaią, iako nie mafz. tak 
h.i.aradnego na swiecie grzechu, na ktoryby w niey 
obrQńce nic doftał. Ale ia nie tufa.~ , Nayiaś: a 
Mił'; Krofu, i-i.byś: W. K. M„ obof:ł:rz.ony nie gn-ie-

- wcm, ale nieprawośći'! Xiędz.a Dymitra, miał' dać 
mieyfce wywodgm iakłm wyłrętnym>łtoreby Dy­
ftlitf'11 (:.zynify prawym, a niewinnym„ Wi~cey u. 
W •. K.M .. będz.ie· waiyła prawda, niż chytre Ro\V1l:. 
wi~cey prawo„ f prawiedliwość ~ nii m:irofierdzie- :. 
ktor.e; byt.ez W„K •. M.. Aayba:rdziey rufz.yfo· „ a iako· 
gp W.1' .. M.. aa.cl tyrn użyć mafz ~ .ktory oktucień~ . 

fiwa. 
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fiwa użył nad tenii, ktorzy mi·wlierdzia byli godni, 
Tako W.K.M. haczenie mą.fa mieć na tego' ktory 
ha~zenia nie miał naJprawjedliwo~ć, na w!l:yd, na 
prawo pofpolite, n~ zwierzę:hność W, l<. M. na u­
ćźciwość powinną ień{kiey płci, n~ &ga „ y frogi 
fąd iegof Pewni ff tego ludzie, ii W.K„M, Dymi­
tra {karz.efa: lecz tego nie wiedz.ą, naydzieli fi~ 
laiń taka nań, iak~ uczynek iego pie ?-wykfy,(zJ.a„ 
radny , a nieprrzyfłoyny z.adz-łałał. Nayd'zie fię 
podobno człowiek iaki , (gdyż dośći wf.zędy peł-

. no) łtory W.K,M, mięłczyć będzie: k.torego 9do­
wieka nie b~dziefz W. K. M, ffus:hał, ~pi Ik!onifa. 
ucha f w ego na flowa i ego , pomni~c na fąd (pra­
wiedliwy Boży, na ktorym W. K. M. z temi 1'.tore 
te.raz fądzifz., fl:an~ć mafa: pri.ed ktorym p.ię _wy­
mowifa fię w:K.M. Xiądz. Dymitr byf godny żpf­
nierz, wiodł _z..a fob~ śilny tłqn1 Judzi,- godzi.en byr 
ła!ki. Nie łazaf Bog braku mi~ć w t_ęy mierze, .ini 
go tei W. K. M, pewienem tegQ patrzyć będzi~fz: 
ale to co fię powiedziało, rzekło . fię dlątego , ąby 
nikt W.K,M, ~a iłe- nie mia!, gdy W;-K,M. ofl:rey 
fprawiedliwośći, pomni~c na f~g Bói.y ,- prze~iwko 
Xi\dzu Dymitrowi użyiefa. o ktorym ięśli ia oie 
'Wfz.yfi:kiegp Wr K! M. wypowiedzi~~ _będę ttlęgł, 
profz.ę iżbyś W, K. M, za demie~ nie raC'zył; a­
bowiern fł drugie ri.cczy o Xi~4z~ Dymitr~f, ~tore 

I• • . / 
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7i , Dzie!e· w ~óronie Po_!fkiey, 
ućiciwie· powied'z_fane byd{ nie 111ogą.„ a mnie nie­
tyl_ko świ~tym ~fzorrt W„ K .. M .. al~· y poćźciwym 
ufl:om moim folg9wać przyitoi'„ Niechayże to 
Xi~dz. Dymitr mre odemnie· za· ieden wielki dar, 
ii niewfi:ydfiwycrr ieg91 uczynKow· nie: wfpomnię„ 
nie: tk.n-ę- ;:. ant tego' ~. ca· ludzie' o (profnych a nad 
przyrództnie cficiw?śćfacn ciefofńych ieg~ twierdz~·, 
chocfaiby fi~ tO' pok~zat· mogfo iaśn:ie: to ty Iko po-
wiem:,. co mnie zlecono·„ ymoiey wierze~ . 

Xi~z<; lli'tt$ .Nayiaś:: a Mi!:. Krofu, , mia! za · 
tO} iz ynafl~ yna (>btomi!wo iegCf„ nietylło· W. 
K„ M .. ktoreh1-w on ca·fit wiar~ y fercem. H'użył~ ale 
y wfay,fćy poddani W „ K· .. M., dla .Rwrych on. wieie· 
krwie !Wey ro"t.faf, midi mie·ć b~rcz:enie: Rozumiał. 
to;: ii. ieśl~ nie· dla innycfo dawnych: ptzodkow ie­
go· poiytecz.nycl! ufł'ug. tey Rz;eciypofpolitey , . tedy 
dl~ fa-mego Oyca onegp Bawrreg,o· Kon flan tego, kto• 

, ry tr.tydtreś(fi: bitew- wygraf priodkom W r K .. M. 
miał to 1Vzdy· <1z.ierieć u Nar.odw Cweg~· ,. u pod­
aanyctt W „ 1' .. M„ iiby y rnaiętnuśC: iego· cał'a: od 

.' nievn.yfaciof~ y poto1nfiwo~ iegct s przy łWobodzie:,. 
prz.y· womości„ vrzy· befp~eczeńfiwie: po nim· ~oil'.a­
ro·.. Oli ~mrey nadzfo~ f wey, utwfotdzęnia:, z Owo•· 
ru ś. ~i:nięći:Oyc~ W„K.„M„Pfulnę~ Xięin-ę· Jey M. 
zacnegp\ Kofćfeledeieg()t Corkę- ~ _W'?-i~rfobie: zfu żo~· 
·~:· i:. ktoreg,a małieńfl:w~ i.et ła!k„ y· mi!ofierd'zfom1 

Boiym~, 
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Bożym iedyną; tylko tę pociechę Corłę odniolł', y 
podobno gdzięby to był wiedział , iż ona w tak o­
krutne ręce, 'La gwaftem, za mordem, z hańb~, y 
z lekłośći'! dofiać fię miała, wolałby iey hyr nigdy 
nie , fpfodzić. Ale iż przyfzłe rzeczy, iedno fam 
Pan Bog wie; w nafzey to mocy ożenić fi\, ale nie 
w nafzey mocy opatrzyć to, iżby cd'owiek 1., potom­
ilwa f wego wziął pociechę. Xiążę Ilia mai~c ie„ , 
dyną Corkę,ozdobion'! temi przymioty.,ktore chwa-
1'! ludzie ' mrłuiąc onę znać bardziey niż zdrowie 
fwoie~ dał i_ey takie wychowanie, ial:ie Xiążęcego 
wyfokiego fl:anu Pannie dać przyfl:afo ~ nie litui~c 
w tym ani kofa.tu, ani fl:arania naywiękfzego fwego, 
iżby ona podobn~ Matce· f woiey,ktora fię priy krwi 
W.K.M. wychowafa, zollawfzy; tę pociechę Oy­
.cu przynioffa, ktoraby naywiękfza z iedyney Cor• 
ki a ofratniey nadziei urość mogła„ Dla ktorey fa­
mey przyczyny , chociay wiele zacnych Xi~żąt, 
śiia wyfokiego flanu ludzi możnych, wziętych, bo­
gatych, ~arał'o fi~ o Xiężnę Jey Mość w tnałżeń„ 
flwo fobie,. iefzcie przedtym niź zupernych lat do­
ro!fa: Przecię Xiąię Jego Mość leniwie w rym, a· 
nie fkon:e, poflą pić chciał; przypatrui~c fię wfzyfł:.. 
kiemu, aby między wol<! f'teczy dobrych; to famo 
dobre obrał, nad ktoreby iuż nic nie było lepfzego, 
iako on rozumiał ia naylepfzy' y za naykofzto• 
~ , L . '1'11iey- . 

·~ 
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74 l>zieie '!l Koronie Poljkiey . 
. wniey-fzy fkarb, .iedyne ,d1j5!cłę fwoie. Hey niefl:e­
.tyż Xi<!ię Ilia ! nie . dobrz.eś um.~ał uznać, co tobie, 
,y ~o twoiey Corce hyło l_epfzeg9. ~I~ .przefzłych 
rzeczy żałować mpżem, poprawić nie .moiem. Mi­
łoś.ć wielka.Oy~ow!ka, ta n!e doRuśćił'.a, iżby był 
:za iywpta X.i'lię Jego Mąść obra-r ~owarzyfza Car„ 
ce f woi~y, W ci:ym jż (ia~o .tera,z. padJo) ,nie .do­
.brze fi~ baczył,naprawić. ~o cąc.i~ł opie~unem-takirn, 

. łtory fi.ę wfzy!l:kierµi fierotaroi opiekać _powinień, 
to i~ft .Wafz~ K. Jvl~ n~f~ym M· ~ąnęm: ktoreOJu 
w moc y wł'adz'! GoJkę f wo!ę ze, wfzy~k~ maię­
tnośći~ poruq.y:ł. Y to byry_ąąatnie f1owa iego µ ... 
~nieraiy;: .Mi~a,Corko, im.ii!1ło _mnie w_ł'afqego Oy„ 
~a, dapęgo . odJ3oga ~Oyca _!\rola Jego M. bę_dziefz 
miała~ to rzekłfzy, y z4płak~_wfzy_ u~ąrł. Jttft:em 
ia tey n4dz.id, N~yj.aś: a)\1~ł: ~ro\u'. _, pa~rz~c n~ 
.wfzyflkie ,.pąbo~ne -fj>r~wy _, przyfioyn~ a prawłe 
Kro~~w!kie pqfrępki w.~· M. iż ieśli yr tym Xij­
ię J/ia.pocz~łfobie _,ąiJ! dobrze„ nie oqrać ~a żywą· 
ta towarzyfza Co~ce f woiey; tedy _z.~ię . w tym mj· 

' drz~, y.r9fłiopnie pofl:'!pił', gdy }Vafaę K.M. do ... 
'mu.fwego; krwie fwoiey, . µc.zynifopię_kunei:n: aby 
do pierwfzey powinqqśći J(role:Wf.kiey 1 ktora 'na :tym 
zawilła, aby nikt .li~iśnioń nie byJ, 'a <wtora ROWiri­
ność opiek\lńflcą. ·przydana,' y ąa W •. K. M. wl'ożona 
była, ;ro śmieyci .Xi~ż~cią. l/ij, m~afa Xię~na Jey 

. . M. 
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M. -0d wiela zacnych Xi~ż'!t nie iednó ~ Pańfl:w 
W.K.M. ale też y pcfironnych narodow, lHl:y, po­
feHłwa, ·obietnice hoyne: Pokazowały fię Xi~i:nie 
J ey M. takie łondycye; naydowa~y fię takie fi~no­
wienia, iż Xiężna J ey M. y fobie, y Corce f wey 
lepiey iuż ŻC}dać y pragnąć nie mogła : ale 
pomni'!c na to, iżeś W„K.M.- pierwfaym, abo rze­
kę lepiey, farnym iedynym opiekunem iefł: Cotki 
iey: o ktorey rozumiała, iż ni_h lepiey nad W „K. 
M. radzić nie mogł , ptdzczała wfayit~-0 Xi~ina 
Jey M. mimo fię, a na W. K. M. ze wfzyfikim fi~ 
odtywa·fa, Co. gdy przez cz.as niemały trwało, 

, gdy ci ktoriy W tey. rzeczy do Xiężny, Jey M. . 
ffaJi, ludzie wielcy; mozni, zacni, bogad; przyił­
wfzy za wdzięczne' prawdziw~, y przyH:oy!_l~ umo­
wę Xiężny Jey M. przedfięwzięcia fwego zani€ćha-
1i : nalazł fię poddany W. K. M.- daleko tamtym 
ktorzy prośili ńierąwny; ktory z.wyczaiu .pofpofi„ 
tego nie zachowawfzy' prawo pofpolite podepi:a­
wfzy _, Boga zapotnniawfzy j zwierzchność W. K. 
Mći z fiebie zrz.ueiwfz.y,Corłę Xięiny Jey M. pod­
dan~ W.K.M„ fierotę, w opiekę W.K,M. podan'! 
wziął gwaitemJ y tak.ie nad ni~ uczyni{ okrucień­
fl:wctJ „ i~kiego nie uezynifby poganin , gdyby if! 
wz.i~ł w niewolą. Co iako fi~ fiMo , profa~ iibyś 
W.K.M, Ruchać raczył~ 

L~ Pn.ed 
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76 Dzieie w K9ronie Poljkiey. 
Przed rokiem pifał Xi~dz Dymitr do Xiężny . 

Jey M. fzerokiemi flowy, profz~c o Corkę, dom 
f woy ~Y:VY~(z.~~ąc , pokazuiąc fię iey .dobrze go­

'. dnym: po~oleń~wo f wo ie obiecuiąc, ' a iedwabne­
'mi flowy chęć X_,ię~ny Jey 1\1. ( iako w tey mierze 
,bywa) .. ą? fiebie garnf!C. . Xiężna Jey M. krotkie-­
mi Bowy'pod~i~kowawfay, y tę chwałę ktorą on 

' farń fo~i,e przyw!afaczał iemu przyznawfzy ( iako 
'na tencias inaczey fię nie godziio ) tę od powiedź. 
,'naofi:atku dał'a, ktor~ i11nyrri. dawać była zwykia: 
to iefł:,~· ii o~a.„C~rką,fwoi'} _nie władnie, ale W. 
K.M. Pan _iey , . opiekun ; · y Ociec. Jako potym 

· Xiężnie' J ey M· .dano f prawę: ni_ewdzięcznie przyiąf 
odpowiedz.i tey Xi<!dz Dymitr. _Rychło potym do 
Xiężn:f Jey .M. )Y~az.ał, .iako u niey chciał bydź. 
gośćiem, y d~ień pewny .nazn~aczy~. Xiężna Jey 
M. maiC}C za to; iż to .co inni cnotli'~vi ludzie uczy­
nili, · XiC}di' Dymitr · tei ucźy~ić ·miał: puśćiwfz.y · 
mimo ftę za tak~ odpó~ie~ii'l ono .o Pannę fl:ara­
nie,J wfkazara;· ii Xiędzu Dymitr.owi w domu fwym 
chciafa bydł rada.' · Kiedy z ochot~ wielk'} Xię­
ina J ey M. w dzień naznaczony cze,kała gośćia: o­
·baczono z Zamku ano wielki orfzak ludzi,na kfztałt 
woyfka, pędem idzie : ' y wn~t·- t~k blifko podbie­
żaf, iż ofobę Xi<!Żęcia Jego· M.· Wafiia Ofirogfkie­
go poznano: Xi\Żna J ey M. po pofi:ępkach takich, 

ypo 

' . 
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y po gośćiu tym wtorym, nad nadzieię fwoię, oba­
czywfzy co innego niż · przyiaźń' kazafa wnet za­
mykać Zamek : ale nii fię temu rofkazaniu dof yć 
fł:aio ( iako pofpolicie u wdow ffudzy, ani poR'u­
fzni, ahi \)Ofpiefzni) wpadli ludzie Xiędza Dymi­
tra w Zamek, z ludźmi Xiędza Wafila, y· 7.. trza­
fkiem kilka ofob w bramie ubiwfzy, wfayfiłiemu 
woy!ku wolne y przefłronne weyśćie f prawili: ktore 
to woyfk:o wefz!o w Zamek , nie iak.o w ten łtory 
iefl: pod zwierzchnośći'! W. K. M. nie iako w ten 
ktory ie!l: uprzywileiowany, mim9 inne fpofoby, y 
wolno.śći Szlacheckie: nie iako w ten, ktory z te­
goż fię prawa wefeli, ktore nas bef piec·ine czyp.i w 
domach nafzych: ale iako w naywiękfzego nieprzy­
iaciela Korony· tey , ~ mordeną krwici Pol{J<iey , 
wiechąli hurmem, z krzykiem, z fl:rzelb~, nie ży­
wi~c nikogo tego kogo potkali, abo zgonić mogli: 
profl:o iako gdy fztu.rmem triecim , abo czwartym 
Zamek kto weimie, gdzie {ję więc .kaidy brata, to­
warzyfza, przyiacielą f wego krwie_, fierd:i.iftyrn fer--· 
cem pomśćić, a .zmarfey diJ.fzy tę pofługę ófl:atnii 
uczynić chce: takie tam byto weyśćie w Zamek; 
taki poc:i~tek. Xi~dza Dytnitra do pri.yiaźni Xięiney 
Jey M. A gdy iµż 11a .krwi niewirinych ludzi fię".' 
pili Kozacy faable fwoie; gdy nie,nafyceni okrucień­
fiwem, ale zmordowani prac'! , daley r41bać , ani 

firi.e-

. -



78 Dzieie w Koronie .Poljkiey, · 
firz.elać nie mogli; Roz.kazar Xiądt. Wafil z Xię„ 
dzem Dymitrem, aby im klucze oddane od bram, 
y od innych wfzyfikich gmachow hyry. Co kie­
dy fię fiafo, tenże obyczay Kozacy zctchowali w 
plondrowartiu, łtory y w morderfl:wie. A nie 
dziw: ~bowiem iaka wfl:rzymawaiość, iaka miara, 
w tych .ludziech bydź mogł'a, ktorzy dla rot..chef ... 
znaney wolifwoiey, dla chciwośći, dla rofpufł:y w 
Koiaćlwo fię udali,a u ktorych łup lepfzy niż cnota, 
a róf pufia fmacznieyfza niż w Il: yd , y przyfioyność 
iefł: 2awżdy! wypowie4zieć ia nie umiem, Nayiaś: 
~ Mił: l<roh.t, iakie tam pafiwienie nad ludimi, 
iakie łupiefiwo, ia.k:a rofpufl:a a wfzeteczność była. 
On godny wieczney pami~ci człowiek Xi'łdz. Kon-
jlantylt, gdy rtieprzyiacielfłich zamkow doftawar, 
nigdy takiego okrucieńfł:wa, iakie to był'o na Zam„ 
ku iego Ofttogu, żołnierzom fwoim nie dozwalaf„ 
Ptzyfz.li potym ci oba Panowie do Xiężny J ey M . 
. ialem tak ciężkim tdiętey _, iż kilkakroć odlewać i~ 
mufiano. Tam ńaprzocl Xi'}dt. Waśil rzecz~ dfu ... 
g:J, prz.yporttina:i'lc opiekę pttyrodzon'l fwoię,chęć 
wobmyślaniu w(zego dobrego DomowiOfl:rogfkie­
mu: . op0wiedz.iał wol~ f w~, ~ iakoby ta ż. woli Bo­
iey iśG miała ; ii Xiężnę J ey M. młódfz~ obiecar, 
y fłowy dał Xiędtu DymitrlJwi ta mMżcmkę wra­
fn'}, dla wykonania czego; przyiechał z.· nim po"' 

fporu, 
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fpofu, aby to iui inaczey być nie mogro, Po nim . 
Xiądz_Dymitr, pp~ząf rzecz op Domlł fwego fl:a-

/óiytnego, wpet ·zatyin wf pcmniał poffugi -fwoie, 
ktore czyniłRiecz.ypofpDlji~y.. Nie zanjecqał bp.­
gaćtwa„ moino~ći_, priyiacióf., uro~y; n,:i~fl:wa! lat, 
czym . wfa,yfł:kim u Xiężny J cy M?i · n?iafby być 
drogim. A naofiatek zamkn~r tę p_ro_źb~ f wofę tak, 
iż przyzwolifz W .M. abo nie przyzwolifz~ to ina­
czey bydź nie może, Xięip~ Jey M~ iyvyrzekłfzy 
to; ai.a tak do prZ,yiaciof, fobo po przyiaźń ie~dż~? 
omdlała. Gdy ~ę iey nie rycnfo d0~arto„ dplap.o, 
przyfzedf(zy kfo~ię 1 powięd~i~~a ~o 90 przyfl:aio, 
ii bez W ,K.M. opiekun~ ieqynego, uczyni~ ~adqey 
rzeczy nie \mo~e. Powiedzieli Panowje zafy~. A 
tny ciebje, pr.awi, prof!ć oto w~~cey ,n~e będzi~my . 

. Y przyfb~piwfzy bljżey d9 }Gężny ~ ~:i~d.z Walii 
porwał Xię~IJ.ę miodfz~ za r~kę , ~ Xi~żna J ey M. 
!114tką uboga za drug~, t4mże Xiężn~ pchniono, 
ii o ziemię pad{a, y om~lafti„ A .~i'!dz· W4/;J 

· targą~why ia ręk.ę Xiężqę mf.o.dfz~, ~ał i~ Xiędz.u 
, !Jymitrowi mowi~~ : ;uo ia opę ,tobie daię ; bo to 

i~fl: w moiey mo~y ~ ia~o Stryia. Co ia tu pier-
. wey obżafować, Mif; Krolu mąm? 4bo ~o z.a Howa 
ną to naleś.ć ? gwałtlj ten., moc! razy , hol Xięźny 
Jey M. Harfa.ey: czy gwart .k:ory fię dział Xięinie 
miodfaey' ćzyli zu~hwfllJłwo„ rrzepych, okr~cień-

nWO 



80 Dzieie w Koronie Poljkiey .. 
fiwo tych obu Panow ? Xiężna mfodfza floi pła­
cz'!c fama na fię, ie iey kiedy Bog, abo maiętność, 
abo urodę daf: Xiężna zaśię fl:arfza, iuż nie tak fie­
bie, lekkośći fwey, y targania; bicia, płaczu: iako 
tego, ii Cork.ę w niewol~ bior'! ; a iefacze ci, kto­
rty od gwa!tu oney bronićby, a z niewoli wyr- ' 

.wać, wylaniem śifa krwie fwoiey mieli. To iefl: 
zyfk; a ofl:atnia zapfata poćźciwych pofł'ug Xiędz<;t 
lliego, iż _mafżonka iego poćźciwa, y iedyna cor­
l:a, biafegłowy, ktorym y okrutny Tyran doby­
wfzy miafl:a zwykł przepufzczać,. wyfiedzieć fię w 
pokoi u \V zawarciu f wym, przy poćźciwey zaba­
wie, nie na tańcach, nie na biefiadach, pod obroni} 
Praw, y fwobod . pof po litych, Pod zwierzchność i'} 
W.K.M. niemogty„ Niechcę wfpominać, iaki 
tam płac'L ffug, ktorzy nie pobici zofłali: iaki krzyk 
bia!ychgfow, iaki lament wfzyilkiego Doml,l Xię­
iny był', gdy widzi_eH co fię z Pany ich dziafo. 
Naofiatek Huiebnicy ich farnych baczniey~i niekto-

. . · rzy, porufz.eni żalem , wfpomniawfzy iż toż też 
kiedy na nie, abo na potomfl:wo ich prz.yśćby mo­
gio: napominali Pany f we, hamowali, miękczyli„ 
yod okrucieńflwaonego„ wfpcminaniem Praw, y 
zwierzchnośći W. K. M. odwodzili„ Nic to nie 
pomogfo: kazano przyiść Kapfanowi, y wią:zać fl:u­
ł'!~ _ Co iż bez wyznania iafnego iedney, y drugiey 

· · firo~ 
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firany nie bywa: gdy Kapfan pytał~ podfug zwy­
czaiu, a Panna nie bydi to wol'! fwą i!C z.a Xiędza. 
Dymitra odpowiedziafa:, Kapłan firwożony, wie­
dz'lc iż ten Sakrament, t~ śwł~tość poniewolną być 
nie może , profit aby ta rzecz: da rarta dnia wtóre­
go odio~ona byfa, a tym czaferrt prawi ' zrtać ferce· 
Xięż.ny fl:arfzey ufpokoić fię od żalu 1 a Xiężny 
mfodfzey fkfonnieyfze ku mafieńflwu naleść a~ 
może, gdy czas śił'a twardych .. rzecj,y zmiękczyć 
umie. Odp?wiedziano Kaplanowi; Nie do rady 
cię tu, prawi, Xięże we~wano, afo iżbyś czynił' coć 
.każą, a nie będzie(z chciaf1 .tedy1 prawi; óto ta 
buTawa przypęd~ić wolą~ :1<apł'an nieborak widz.~c,­
nie iedno na Xięźnę ~ ~le y na fię gwart :: J'!ł-~o­
wić znowu fłowa do małżeńfl:wa: naleioe,. ~ mia1ło 
F anny Stryi Xiądz. Wafil~ ptofl:a iako przy krzde 
bywa" odpowiedał ~ Po~ońc-zeniu ffow gwałtem 
Pannie u~kę wzięto„ y flor~ i~i'!zano :· przez ktory 
wfzyfłe~ czas X.iężna inł'odfza, B~gu s y ludziom 
fię oświadczaią.c, wołala ; ie li~ iey bezprawie, _·a 
wielki gwałt dzieie„ Nic td nie pamogfo, Matka 
łtorą odepchn<}wfiy od corkizii:w,arto; ra~ó~a,ć. ni~ 
llilogfa„ Rudzy ktorych trod1ę zofia{O'; z z.apfaka:­
~tmi oczyma ·chodząc, yHowa prz:emowić rtie<ś111i~­
l1: -le łogo Bóg1 poćźciwość,.wflyd, ··nie hurnuię: 
a czuie fi~. mieć wfa:qz'l.1 mieć moc, mieć śifęJ tru-

M ,,., _. dnq. 
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. dno t{im ·hamować. ·· .Srzli po~yJJl . z hurmem, X~".' 

r .żnę wiod'!c 2 fob' dó komnaty :z.araz: ~aiał Xiądz 
Wafil przynieść .ct:1:kry ' · y .ktemu n~poie: .y.rie Bog, 
nie paćźciwieyli byfo przyiąć Xiężnie od S,rryia 
truciznę .w kubku;niż mufak.arele. Y Stryi m,niey­
·by był ·podobno zgrzefzył ~ ninięyby był' wyfl:C!pił 
przeciw.ło · pr~yfloynośći ~ by był or;ruł .Synowi~ 

. , ~woię, ·niż ił iniał dać fromotnie w olcrutne ręce. 
~Gdy Xiężna .miaJlo .pokanpow !zam.i fi~ ~.armiła, 
b.oiąc li~, cik ;Stryi ~ -iako y ręn nowy gwa~to.wny 
·małżonek, żeby · nię zamiefakali, ..k~zaJi pac,4otkom 
.wyniść z. łcomQaty, ~a lcto.r~rni ,-0fUtni Stryi .wy· 
f ze.dł'~ .Co gdy .fię flał'o; . uboga Xiężna, iako przed 
Kapłanem·, tak y tu broni~c poćic~wo.ść.i f woiey, by­
la tak silna Xir;dzu Dymitrowi , ii fl'µ,g na _ratune~ 
.żawół'ać ~ufiaj': przy ąc:i.Ji.:ktoty~ch iak9 f\ę pa.{lwił 
nad :Xiężni pod~n~ W.K.M. ubog~ fierot~, wnu­
:Czi~ one~ ffawnego Hetmana Konflantęgo_, .Cori~ 
pnego .cnotliwego lliego, _ufa.y ~':Viętę W„K.M„ nie 
:d<:>pufzcz:i mi y,rypow1ecj~i~ć ·: N.ietyłko z .poćźci­
w~ żon~, .iad.cn·,cnotliwr rpitiionek tak ~ę J1,ie ob­
c~oąz.i; · ale ,ani Z.OWl!, ktoi~ wfi:.y;d zaprząfał'a. 
O człowiecze zł'y, a ~apami.ętafy .! .o ~zecnośći fzla­
radną ! .!:> iidzie w pcigań~'l ~.iem~ z.anidie.oia g-0-

, dny! o wółnośći Pol(ka .! Y tąż fię ,więc ·przed,obpe-
mi nąrody-.clxllJ,b~emy? ,T~ i1ow.ie}ia_mj.1 iebY:śm.y 

cne 
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nei frymarczyli z żadnym, Krofefłwem? · Nędza 
nafza wolność w PolfzGze „ w łtorey ie.ił tak. wiele 
fwywoli-. ·Ehey Xięże. Wali/u, gdzieśkolwiek iefl:, 
łu tobie mowi-ę~: y moglieś ty przewieść nafubie, 
abyś· to czynił nad Synowic~ twoi'!„ czegoby iaden· 
cnotliwy nad niewolni-CC! fw, uczynić niechciał~ y 
mogłżeś zdrowym· okiem. na w patriyć, gdy Syno•· 
wica twoia tak: wiele łez wylewała? mog~ieś to wy-· 
cierpieć_,, a nłe weidrgnąć fię' ,: gdyś. fłyfzał wn~fk: 
iey w komnacie~ ' a wiedziałeś :1 iż riio fam; tyfł<> 
Dymitr byi z ńi'! V( łożnicy ( ezyś tego nie wie.r 

· dział, . ii iako Stryi Synowicy ieft drugim Oycem„ 
tale Sttyiowi Synowica iefl drug~ Corki ? Y także 
n ciebie widk.i był D'ynitr, takie· u ciebie był mi­
ły, ii dla wypdniemia pochoci iego ~ielefuych~ dla 
wywyiCzeni.a- Dom a iego" dla· -.Łhoga-eenia iego· ©fo· 
by; miafeś zhańbić.Dom tw0y, Synpwicę dać łu. 
posmie~hu) fiebie w nieb ef pieczeńltwo G~ci y iy.-· 
wma 'YP~awiG? Ni~ bar.zoć tego-gani~ , iżeś tu ail:. 
fą.d n1e fian~~ ,, wiedz~c ii przy ,boku P~fkim. ći 
!iedzieć .mieli, ktorzy fą. przyiaóelm·t_ehoeie, ućici-· 
wośći,-wfl:ydowi:· a okrutni nie~lrzyiaai_ele' morde~· 
1zom,gwaftowni~om,. be:z,bo~nikom„· .Kaidy z W, 
l\.f., wiem pewni~„ Cork:i fwey, Syriowice.1 Siefirz.c·· 
nic~, y ~aydalfa~y p.owino~at:e:V 1 nl'e· radby p<>i 

... iruiei:c;i f węy w takim· niebef piećzeńfiwic wfławil, 
M"i . . . . . ie61 

\ 



„ 

' . 

84 Dzieie· w Ko.ronie Poljkiey. 
ieby iey maiętność ł'upem„ , iey łzy pociechą., iey 
poćźciwość pośmiewifkiem' marnotrawcom wfze­
. tecznym byqi miał'a. An! my to da Pan Bog, od 
, f '!du W:·~;~· . ~dn_iefie.my , ieby miało być woln? 
pod pł'afzcz.em po~ino_~~„ćtwa, ku koń'cu rzkomo 
mał'żeń!kiey ~wi~to.śći ~ :zuchwakom niewfłydli ... 

'.wym riai~żd.żać Szlacheckie ,domy: fzturmem iako 
.. w nieprzyiadelfkiey ziemi,brać zamki, plondrować· 
gmachy, mordo~~ć ludzi ·' Paąienki gwałcić , y · 

,wfżyfikie Prawa:„ y,fwobody,nafze podeptać, a wni·· · · 
,wecz óbroclć. " iakó fięJlMo.na Ofhogfkim zamku, 
ktory i:o' zamek;· ).Cijdz WfZli/Synow~c~ w niewo„ 

'.I~ dawfzy; _Xiężnę fiarfz'!. ,wygnawfzy _, wziął w 
I mOC f ~~~ę, .i;.~~1~.gQ~ ~~a zapra:ę (z:karad~~go, a· nie­
prz.yfioynego Jiczy~ku fwego, _o ktor~ !'rfz.yfik~ 

.krzywdę inny czas będzie Xiężnie Jey fv1;. _mowie· 
nia z Xiędzem Wali/em :Jl Praw~. _U~?gi Xi<!ż~ 

.·_Ilia, ~eśli ;·niebiefkięy/~fkofzy pa~i~ć.~1.~mfkich 
... rzeczy mieć, '.a na mał'żonkę ,; 'y dziecię ~we okiem 

· umy!fu weyir(.eć ,mo~~fz~ pr.~wd~; )ż 'iak/obie l!lo· 
wifz, lep1ey mnie byfo nigdy tey Qor~1 nie fpło-
d~ić, -~ę? fp~od!'~~fzri'!; 1 Iepiey"by!~ "~9et ~ u~o­
dzen~u pogrzeb _iey fpra~ić, ; niż ~wy~howawfzy i~ 
-'? widk<t .prac'!, -z wielkim fl:araniem; .śifa kroć w 
·ch0robac:h; lek~rfłwy, pil~~śći'!; niefp~~iem, pro-

r ~b,., .a płaczem. _ku Bogu ·ed śmierci i~ wrociwfzy „ ' 
. · - · · firacić 

.... 
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firacić ią. tak marnie z zamkiem' y "ze wfzyfł:ką.' 
maiętnośći~h ktemu i obelżeniem, y z wiekuifif 
hańb~ Ofhogfkiego Domu, Abowiem ktorey bia­
łeyg1owie to fię Hanie _, co fię .fi,Mo Xiężnie mfod­
fzey' za fhacon~.' umadą ' y zginioną poczytana 
by di może. J ui w takie ręce Xięźpa . wpadfa .~ 'L 

ktorych ie~li za fprawiedliwym ,rozf~d~iem W. K. 
Mći (iakOż nikt . w tym nie Wjtpi) wynipzie, nie. 
może tak wyniść _, jżby fię !ey to wro~ifo , co iey 
przez gw~ł't Djmitrow pdefzłb. Y pla tegO' J)ymitr 
ffuiebne ·br~ł pieni~dz~, . dla tego .r~~_onjo 1obroń.c~ 
był' pogramczny~h .I.udu "°P Tata_row / . .aby fam 
więkfze n,i.ż Poganin, nad t~mi ktorych .był' b;onić 

, powinien _, pkrucieńfiwo _c_zynił.? J takow~i pęd'! 
pochoci Dymitr9me)_tak iapalope·b~dzie ,mj~~ chci-

. wośći, iż im miail:~, ,zaniki, Wo.łJń~ .l\oron~ Polfka 
nakoniec wfz yfłka' '_dofy_ć -.ni~ µcz jpi ,? . r tak~e to -
ma·bydź, ,co .ufłyfay /)ymitr, FO µyzrzy_, czego za­
chce ' na co pómy~~i ; ieśli t-O na rofkaiz~ni~ jego 
wn~t nie b~d.zie · .p j.eśli Jupośći ).ego · .ni_e pof yć 
fię fl:anie,,zb,ierze w_oy!ko,dob_ędz.ię zamk~,l.udzi po­
tnOf~l;lie, :yvfl:yd J..l~.źc,i:wy~~ ,_ł~iałr.~hg-fow p,01.fiży, 
y pctł'~mi, -~~.iętn?ś~ póbierze~ r.?.Pfµie~ .r~?-rz~~i, 
y wfzyfl:ko z z~em1~ por~\ypa .? By Ju pył, f pyµł-
by~h go,. ,p?mn.iafl~ ,f? .Pa ~~ncząi" g~y _tak wi:I­
k1e b~zpraw1e yv .ucze;i~ym 7dom\\ lu~z1om ~?-~?1f„ 

lZ. 

' . 

., 

•.I 



\ 

' ' 

s:G- . , Dzieie w Koranie Po!jkiey„ , /I 

~~w Polfzcze Kroi ie~: Pyta·fbym. y oto~· po~ni~~Ii 
17. w Polfzcze f'! Prawa„ Podobno m1ai nadz1e1~ 
w tym, ii mu dla ~fł:wa iego, dla dżielnośći, dla · 
fpciwy, iako tych czafaw o Hetmany tradnd, od­
puśćić miano. Rozu.miar· ii iego poffugr , ktore 
czyniłcz.afow niebefpiecznych Rz.eczypofpolitcy po• 
ratować go w uczynku tym ' a od kaźni wyprofić 
miały. Jakoż iefr fię na co oheyrzeć, nigdy Polłka. 
mniey ~odriych ludzi w Rycedkim rzemieśle nie 
miał'a„ A Dymitt znać' Konjlantega fpraw<J., y do.­
świadczeriiem: Ojlaphieia dz.ielność.i:t a męfłwem: 
SwierczdnJjkiego radą. , y trwa:foś~i'<! : Pretwica 
!korośćiq „ a cz.utośći~ przefzedr„ w czym ialtie 
f~ pofiępki iego, iaka godność) profz:ę, iżbyś W. K. 
M„. mifośći.\vie poił'uchać raczył: naylepfze miey„ 

. fee-l:.u ptędki:ey wiadoo:rośći o nieprzyia:ciel'l.l, lu 
fua:dn1~yfzemu· y prędfz:emu pcr<(towaniu fwoich, 
ł>hra~ fobie dwie Mieśćie; Lacie, y Krzem·ienie~; ku 
mief:zlaniu,. ta111 z Ko-z.aki1 fwemr pefnemi ftrz.ela; 
a. łiedyte' Wyfuz.elaią, wytłuką., to· do kufaow dre„ 
~nianycli ucieczka,. ~i fię y garcom·, donicom. do.­
f.łarrie.., To on w tych mieśćiech m~iny , w ty~h 
.tłr~i Koza:ckt dzieriy, nic n~l- ttpatrzenie·ni'eprzyra-' 
ciefa ,. ile na· upatrzenie· podwiki,, dla:k..torey by"' 
wafo:to;. ii: śifa orrnncy nie-fypi~~ · Jeśł1 fię lciedf 
ttafircr„ ii o loouach wieić przyfżla,· ro Pan· Dymitr 

iaw 
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jało OEatrz.ny Hętman~ t~k długo fi~ wybierał, tak 
długo frrzaiki ofip.ono~ pancerze wyciera,:10, rpha­
tyny hartowano, ai T~tarow;ie Qdefzli ~ plonem. 
0 łtorych odeyśiiu fkoro fię wi~~ QO)'Vj~dział, W 
'Ul niem! wcią:ż ,iiż do l3ra~ławia. A nie rn.niemay 
W.K.M. iib-y w niemi faedr pędem, Po dwu, po 
tr;iech mil µieidiaf na d.zi~ń J iżpy tylko QO B@„ 
~ławią był' naw~zas .kwąfie_ćJ. za~af ~o u Nizcwych 
Koza.kow kprzyśći. , o )<.tor~by pie ial byt9 Vf kar­
iy' abo w kofłki ud~riyć; . 1~0 -wlę~ tam otł:atek. 
'iafu„ ieśti o ludziach Rychać nie byro, zwyld ~ra­
wić, piiąc, _huczic, grai~c 1 ai ia.ki N~zowy Kozak 
pafłerzp. u Ttirę~kicłl czab;inow porwawfzy, ~a wit­
ini.a mężnego pr„ywiodł. A iego ~oro ~h9 kupif., 
abo w k~rty wygrał, to z nill} Clo W. K. M. po· 

. {fał, pokazui~c, y faer~;c p_oJługi ,f woi~, iak:o nie 
f pi, ia)co gadµie„ i~ko mp.i~tp9Ść utraca, przeJ. W. 
K. M~ flawę. l:o~ (ą iego ry~edki~ ,fztulc_i„ rownie 
taki był Konftantyn, Oftaphiey, ~bo Swierczowfle.1, 
God~i.en jśćie fviif: K~lu 1 i~br m,u dl;i· tat zna„ 
c:oych po_ffug„ ktorem wyinienir odpufz~z?°:o, .Kto 
z W. Mf ma brata„ fyp.ą, fyn9wc,a~ Gefirzenca„, day, 
Xi\d~u Dymitrowi poJ;)·go KJ:,olJegoM.; nagarte, 
y na .ćźc~ pie fldirz~, na ćwicze.nie, ··-Vt-ycwk:l,y' -a~ 
. w Łucku, w Krzemień~u, w I3ra~iawiu, y · będzie 
wfayfł:ko to pr).dziuchn-o umiar,·. co umi Xi~d'L Dy-

. · · · · mitr, , 
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88 Dzieie w Koronie Poljkiey. 
mitr, y towarzyfł:wo iego„ Ale· by też y godność 

.. rycedka ofobliwa w Xiędzu Dymitrze byfa: więc„ 
by' to iuź powinna rzecz miała bydź ; 'Poddanym 
W.K.M. pcćź'.ciwyrrt ludziom cierpieć od Rycer­
fkich ludzi hańbę_, lekkość, fzkod~, znifzcienie, iż 
_kiedy ktory R. P. dobr.ze poffuiy!? Prze Pana Bo­
ga Mi!: Kroiu, maii· t~k. bydź, niechay żaden ni­
gdy męźnym nie będzie. Dla tegoć żofoit'>rz iefł:, 
~la tego podatki uchwalamy ..f abyśmy fiedzieli w 
pokoiu„ Ale ieśli ten ktory mię śifą., y krwi'! f wo­
i'! bronić powinien, ku mnie fł:rzafkę obroci, ku 
_mnie moc fw~ nachyli, powinowat'! weźmie tńi, 
Dom mi wyplondruie, z imienia mię, od żony, od 
dzieci wyżenie; niechay taki dla pokoia mego pie­
niędzy nie bierze; niechay ·go ia na fwezie, poda­
tkiem ktory u mnie wybrano1 nie karmię, niechay 
nakoniec y źofnierfkie imię zginie, fam fię niechay 
nieprt.yiac-ielowi · bronię , od ktorego· gdy mię co 
tał.iego potka_, mnieyfzy żal mieć będę, · nii gdy 
tnię co potka ód f w ego- W R ycerfkim cz.fowie-­
czej potrzebnieyfze iefr poffufzeńfiwo_, nii męfłwo_, 
bo za poffufaeńfł:wem y czaf u ppkofa, y cza fu woy-­
ny, każdy fię w pokoiu wyfiedzi, a męilwem łil ... 

_ ~a ofo?, woyika nieprz.yiaciel~iego nie zwak~yć, I 
ale fpraw~, dobr=! rad~ Hetmaniłą., wygraąa bnw'1 
bywa_, afprawa w woyil:u bydź. nie moie·,, gdzie 

po~ 
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pofł'ufzeńfiwa nie mafz. • . PiJi.ą Hifł:orylcowie .1 ii · 
Syn Manljj R zymi~nina , wielk~ kiedyś uczynił 
R. P. fw·oiey poB'ugę, ale ii uczyni-f przeciw Oyca 
fwego ro{kazaniu ąetm,ana na on czas , ważył fię 
przefł:'!pić kres 1 ktory mu był Ociec zamierzył, 
chociay był Synem, ku ktoremu mifość Oycowfka 
pomierr.a bydi nie n1oie1 p·iecię Afanlius Ociec· 
gardfo mu · wzi~ć rozk~z.at Wolał m'!dry He· 
tman uczynić gwałt przyrodzeniu fwemu , . wolał 
płacz zoftawić w Domu fwoitn, nii nien~d (kto­
ry z nieroHufz.eńil:wa roście ) w woyfku Pańfl:wa 
Rzymfkiego ; ltcry uczynek, Ma'nliufonJ dtużey 
wf pominan, y wyżey c.d każdego mą.drego wynie· 
fion zawżdy będz.ie,nii wfzyfł:kie iego zwycięfiwa, 
wfayfikie Tryumfy~ ,Abowiem twycięfl:wo tó iefł: 

. naywiękfze, kt0 fiebie farn zwy Ciężyć umie. y dzi ... 
wuiemy fię więc, iż u ludzi ta Rawa iefl o Xiędzu 
Dymitrze, iak.oby przeciwko przyrodzeniu grze­
chami nieflychanemi grzefz:yć miał: Kto fię tego 
poważy, co Xią.dz Dymitr teraz fpłodzir? kto o 
tak wielk~ rzecz fumnienia ni~ ma, Boga fię nie boi, 
ludz.i fię nie wfl:ydzi , ten takowy cz.fowiek ( ieśli 
fię człowiekie.m nazwan bydi ma) Bofkie y ludzkie 
Prawa wywrociwfzy, y pomiefzawfzy, iako by­
dlę„ iako twarz niema' między grzechami nay­
'Wi)kfz.emi, y naymnieyfzemi, ro~ośći iadney nie 

N łład'}c, 

' 



9,0 Dzieie ł1J Koronie Potjkiey, 
ld'aclicJ owfzem za niegrze.ch wfzyfiło poczy~aiąe, 
nayw.iękfzi na świecie zbrodni~ ' by mu fię iednO 
.do tego pokazał'a pogoda~ wypełnić iefi: gotow„ 
J ui Xi~dz Dymitr uwikrawfzy fumnienie f wo ie, 
prze1l'!piwfzy rai kres ten, kt-0ry każdemu poćici ... 
wernu ku nieprzefł:aniu zamierzon iefi ; papfodził 
talt wiele złego; ii wylic,z.yć to iednego dnia trudno, 
a wypowiedt.ieć wfiyd nie dopuśćł. Aby tedy 
iakowy .iad nie zarażał poddartych W. K. M. aby 
.do takiegó be.zęeeńfł:wa · nie otwierała fię ludziom 
.droga: aby ten ogień, ktory Dymitr wzniecił.„ za ... 
trumić Gę conayry.chley mogr, prośi W.K.M. Xię­
ina J ey M. zn.ami przyiaciof y f w em i, prze t~go 
Bogat ktory W.K.M. na tak wyfokiey Stolicy dla 
tego pofadz.if, y Oleiem fwym pomazać kazał , ii~ 

' hyś oobre rniłowaf „ a de karał.. Profi tak: dła 
Ciebie, ukrzywdz.on~ niemiernie będ~.c, iako tei 
dla wfzyfl:kiey Korony: .gdyż uczynek Xiędza Dy­
mitrow haniebny, _a nie!ły~hany, pdny iefi z uchwal ... 
ll:wa., tdrady, wfzetecz.e1Hl:wa, fakomflwa • okru ... 
eieńflwa; gdyż nie zwykfa to idt z.brodnia w Pol"" 
fac·i.e,~by też on nieiwykf~, frog~, haniebn~ ą godnt 
za taki grzech zapłat~ !karany byi. Niechay to 
inai~ ludzie, ii fię W.K.1\tl. złośd~ ludzką. brzy• 
diifa: niechay widz~ poddani, iż krz ;vda ich, i 

boldći4 dodinęfa ferce W. K. M~ \Vfzyfi:ko tó 

Mił: l<rolu dolega1 co Xi~dz D;mttr ifo-oif) Xiężna 
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Jey M. iui cierpi, a dn~dzy f<! w boiaźni, żeby 
lredy ty111że fpofobem .nie cierpieli: żaden z nas 
nłewie iako mu diugo na świecie Pan Bog żyć d(}oł 
puśći, ~ krewnych nafzych ; powinowatych , nie 
day Boże, odumrzeć w tey fwywoli. W fprawie­
dliwość'i tedy W. K„ M. nafaa rtadżieia wJzyfł:ka ;­
dła tego wfzyfcy Pana Boga za W.K.M·. proliemy, 
iżbyśmy y 'L temi, k.torzy nas krwią dotknęli, be„, 
f pieczniey od gwałtow , od mordo w , w pokoi u,,. 
w f wo bodzie, pod Prawem , a obron~ W. K. M„ 
fiedzieli. Abowiem, , a kro bronić ma , ieśii nie 
W.K.M. krwie nafzey?. Czy ia corkę fw'! porucz~ 
w opiekę Stryiowi ? pięknie bronif Stryi Xiężny Jey 
M. corki, ktora podobnoby była nie zgfnęra , by 
była Stryia nie miał'a. Czy ia r,fiad .fj Siofl:ry . I 

mey ·zlec~ w opiekę ? A ten nieborak y włafney 
corki f wey iżby mogł obronić, wątpi. Teraz lu-
d z.ie M~ł; Krolu tak zli , iako y dobrzy , pilnie 
patrz~c, cz.ekai~, na co Dymitrowi ta iego zbrodnia 
wynidzie~ Wynidzieli mu na dobre (czemu ia 
wierzyć nie mogę) tyfi'!c tyfięcy Dymitrom nafta„ 
Flie, a ludzie €notliwi fere@ firac'}, powiefz:} g1owę, 
rozumiei'!C iuż gotowy upadek , blifką tkazę , y 
śn1ier.ć tey Korony: .abowiem coby nam iui byfo 
po ~rawiech, co po f'ldz.ie, co po Sędziach, co po 
iw1erz.chnośći W .K.M .. Pana nafaego t J uiby le-

Ni. . piey 

, 
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piey w pufzczy między zwierzęty miefzkać. l<rz.y~ 
· wdać to iefl: W. K. M. Xiężnie Jey M. corkę wz.ię· 

to, a Poddanf! W.K.M. zgwałcono: wydarto Xię­
inie Jey M. tę ktorą. ona urodziła, ii. W. K. Mći 
wzięto tę ktoreyeś był W.K.M. podług opieki Oy·„ 
cem. Gdyż tedy krzywda Xięż_ny Jey M. z krzy­
wd'} W.K.M·. zfą.czona iefr, prośi W.K.M. Xięż~a. 
Jey M. abyśW.K.M. nad ni~, y nad cork'! iey, 
ktora niewiedzieć na ktorym fię teraz, świecie obra· 
ca, nie nad Dymitrem miał mił'ofierdz.ie: · łzy Xię­
ien obudwu, a pfacz uffawiczny, poraźić Xiędza 
Dymitra mai~, na ktory pfacz; ieślibyś W. K. M. 
patrzyć niechciał, tedy na ~orawiedliwość, na Bo­
ga, bez w~tpienia, wzgI~d W.K.M. mieć będziefz. 
Ni~ to 1?t~iężnę Jey M. iż iey :2ar:1e~ wzi~to, 
ma1ętnosc -rozfzarpano , poddane , Rugi pobito, 

. wfzyflko to fobie lekce waży, przeciwko lekkośći, 
hańbie, krora fię Corce iey fl:a!a: prawda , iż ubo­
fiwo ciężkie iefl:, nie iedno temu, kto fię uchowaf 
w dofl:atku~ ale y temu, kto fię urodził w nędzy: 
iał'ofna rzecz iefl:„ mai~c wiele, potym nic nie mieć: 
bolefny finutek, miawfzy Zamki, mia.fl:a, wśie, 
śrebra, złota tyle, ile poćź.ciwy małżonek, cnotli­
wie nabywfzy, zo.fl:awić mogf ; zaś nietylko tego 
poflradać, ale ani mieć gdzie położyć gfowy f WO• 

iey. .Wfz.akoi. niechayby był Xi~dz Dymitr miał1 
y 
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y Zamki, y wśie, y miafł:a, zł'oto, śrebro, perły, 
kleynoty, y ieśli co iefzcze kofztownieyfzego byio 
w Xiężny Jey M. y cerki iey maiętnośći: tylko po­
ćźciwośći, łtora ie.fi: niż iywot biaieygł'owy droż­
fia~ wfł:ydu, tego niechayby był nie nifzał',z tym nie­
chayby iey był dopuśćił poćźciwie ~mrzeć,choć od 
włafney fzable fwoiey: a.bowiem y matka, y corka, 
'\vola.faby byia na t0 zezwolić, niż ,bez wil:ydu, bez 
poćźciwośći, zofł:ać na świecie. Nie będziefz te­
dy W. K. M. czekał, iżby Xiądz Ilia zwartwych· 
wfl:awfay, upominał fię u W. K. M. fzafunku tey 
opieki, ktorą umieraląc W.K.M. zlecił, nadgrody 
2a poćźciwe Hui.by fwoie obrony Krolewfkiey, kto­
ra nie tarcz~; ale murem nam wfzyfikim poddanyn1 
W.K.M. bydi ma: fam \V:. K. M. iako Pan fpra.; 
wiedli wy poczuć fię, y w fwey, y ~w Xiężny Jey 
M. krzywdzie będziefz raczył', aby ludzie znali W. 
K. M .. prawym od Boga danym Pafl:erzem, a kto­
ry chcefz dać dofl:ateczn'! liczbę Panu Bogu z tych 
owiec, ktore wierze W :K.M. f'! zwierzone; Lepiey 
iefl: Mi!: Krolu, iż W.K.M. tyfi'lc zł'ych a niepo­
bożnych ludzi furową f prawiedliwośćią porufzyfz, 
a obofl:rzywfzy przeciwko fobie, iżby ieden uciśnio­
ny o nieuczynienie f prawiedliwośći fkarżyć fię miał'. 
Sprawiedliwośći~ Mir: Krolu , fprawiedliwośći~ 
Stolica fię Krolewfka ~twierdza , a przez ni ef pra· 

wie· 
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94 . . Dzieie w Koronie Poljkiey. 
wiedliwoś'ć , Krolefi:wa gin~. Dof yć iui Xiąd7. 
Dymitr· naciefzył fię zuchwaHł:wem, a Xiężny obie· 
dwie fez wylały. Czasby iui. Mił': Krolu „ iźby 
Xiądz Dymitr przefiafwefela, a Xięźna Jey Mość 
płaczu. Niechay też wżdy kiedy zna Xi'*dz Dy­
mitr, ii na świecie nie wfzyfiko iednym Rrychem 
idzie; ani fortuna na iednym mieyfcu przebywa • 
Co w·tenczas Xiądz Dymitr uczuie, gdy W.K.M. 
dekretem fprawiedliwym fwym przyfioynym , ie­
go złym uczynkom kaźń naleść będziefz raczył : 
Jakoż nie w~tpi Xiężna Jey Mość ii W. K. Mość 
Pana Boga przed oczyma mai~c, ktory do.bre u- · 
czynki y dziefią:temu pokoleniu dobrze zwykł 
nadgradzać, tak to of~dz;ifz, iż teraznieyfzy y przy­
fify wiek o S~dzie W. K. M„ zie f~dz.ić nie b~dzie 
umiał: , 

~o takiey fkardz.e, wyfl~pił Odachowjki' L~­
tewfkiego Narodu Szlachcic , nie ile uczony, y 
tey co· niżey podobn~ od Xi~dza Dymitr a rzecz. u-

. f:iynil. . 
Nie darrnó Nayiaśn: ~Mi!: Krolu, w porzą-· 

dnych rzeczach pofpolitych za fi:a-rego wieku było­
i.akazanie·, aby Prokurator u Prawa z rzecz~ fw~ . 
iadert fzerzyć fię „ a źałobliwemi flowy przerażać· 
umy.B.ow ludzkich"' y one na tę, abo na ow~ fłro-· 
~ J?rz.ykianiać aie. mogł': Wid~ieli to oni m~drzy 

, ludi.ie, 
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łudz_ie, iż śira ten naprzo4 ma ku .odzierieniu rze­
czy fwoiey, kto dobrze mowi, kto wnet z przodku 
uymie Sędziego, a gniew, abo miłofierdzie w nim 
P?rufzy~ z.włafac~ ieśli, ie.fa.cze Sę~zi~ ,~ie ma ta­
kiego rozumu, nie ma takiey oil:roznosc1, ·kt-0raby 
śiatkom Prokuratorfkim ufowić fię nie dała„ Y 
tak. ia rozumiem Nayiaśn: a. Mił: Kroi.u; ii rzecz. -
ktor~ Jego Mość Pan Czarnkowjki uczynił', .u in· 

:nych a nie rn~drych Sędziow, iużby mnie poraźi· . 
ła na głowę: Ale u W.K.M. Pana bacznego, m~­
drego, fprawiedliwego, iefzcze :wfłępk.u ~o wy_­
grania żad n.ego · nie odrieriała. W i ef z to W. K. 
M. dobrze, iż Pan Bog dlatego Sędziemu dał' dwie 
ufzy) _a nie iefino, kternu _. 7. obu ftron głowy „ iżby 
nie z ie.dney , ale i obu fhon flowa dobrze ffyfzeć, 
y one m~drie uważyć mogł, użyczai~c iednego u­
cha iedney fi:ronie_, il dtug.iey dn1giego, ~ nie wpu­
fzczai'j-c wewn!!trz do fieb.ie tey nienawiśći, ktor'! 
czyni ten , kto chytrz.e fkarżyc umie. Abowiem 
takowa tlienawiść, idt iało taiemny ogień, .hory 
pierwey (pali, ni~ Jię cdowiek obaczyć może. Co 

_ ia nie dla tego teraz. przypominam Nayiaś: a Mii: _ 
Krolu, iibych w~tpił w fprawiedliwośći Xiędz.a 
Dymitromey, abo w m~drośći W.K,M. ~le dlate-
go to ·mowię, aby ten kto fkatgę n~ Xiędza IJ.ymi­
tra ffyfi.ar, rrie byf fkwapłiwy i. wyrokiem taie· 

runym -
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mnym f wo im, ale ie by czekał tego , co oowie ob· 
iafowana G:rona; po ktorey odpowiedzi ·, niechay 
dopiero f~dzi, kro prawy, ,a kto krzywy. Strona 
przeciwna widzę iż niechce tego~ żebyś W. K. M. 
obu firon fł'uchać miar, y wydafa iui w tey mierze 
wyrok.fwoy, iako za dobrego niechce mieć żadne ... 
go tego, kroby od _Xi~dza Dymitra, ku obronie 
iego:, Iłowo ktore z. uft wypuśćił'. A w tym iako 
\V<!tle rozumie o fprawiedliwośći Xiężny Jey Mći 
Pan Czarnkr;-wfki, każdy baczny ~baczyć to może: 
Abowiem gdz.icby Jego: Mość P~n Czarnkowfki 
ufał fprawiedliwość1 fwoiey:, nietylkoby nie odgra-

. iał. przyiacior od Xiędz.a Dymitra, ale itfzczeby 
fię fam'. iem u. o Proł.uratora fi:arał' : paniewai pra· 
wda ma tak wielk'! śi!ę„ tak. gwa!i:own'! moc, ii iey 

, iadna naychytrfaa wymowa porazić, aIJi potfumić 
nie może.. Nie dofrawa: znać czegoś Xiężnie Jey 
Mośći, dlatego Czarnkowfki na nienawiśći, w kto„ 
rll Xiędza Dymitta wprawić chce , wfzyfl:kę fwoi~ 
·rzecz zafadził! nie o~dz.onego„ iuź on of~d2if: nie: 
przekonanego-,. na gardło, y na. cześć !kazał' :: we 
wfz.yfikim żywocie Xiędza Dymitrowym· nayduie 
przyganę: to co iefi ku ćici Xiędza: Dymitrowey1 
y czyfi?- fię on ozdobić chce, w h<tńbę obraca; Ry"' 
cedkie pofięp.lci , - ktore· taiemne· pogra' 
nicznym ludz~om nie fi, firofuie :· gn.ech y nieHy'"' 

' chane 

- ' 
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chane rieznacznie nań ld'adzie. Owa, n.ie to poka-­
zuie w czy,mby kto, ieśliby dofzedł prawdy, Xię· 
cha DJmitra w innym rialeść mogł, ale to pokazu ... · 
ie firona przeciwna, la.ko ma zfośłiwe ferce prze,.. 
Ci\\ ko Xiędzu DJmitro1Vi , y iak.oby rada nietylko 
to mu odięfa_, co od P.ana Boga rna w fobie eh wa­
łebnego, ale y cześć, y wiaręj .y cnotę' y żywot, 
Dla k,_orey niewymow~cy zfośći Xiężny Ofirog ... 
łkiey, ~:i~dz Dymitr Nayiaś: a Mi1~ K rol u, lłaod 
ł1<!Ć tu oblicznie przed \>V. K. M. nie rnogr. Tu 
!kariy Xi\żna Jey M. a tam rta fłronie ku· gwał ... 
tu , ku· ok.rucicńfłwu , ma żgotowane ludzie po 
drogach, po noclegach ; rozfadzeni f<J fzpiegowie, 
tak ii: by iedno ludzie ci nagotowani na gardro 
Kniazia Dymitra do~iedzieć fię mogli, gd_tie dziś.s 
abo iutro Kniaź Dymitr koń f woy rozfiodfać , łt 
gfowę ubran~ w przyłbicę po?ożyć ma , bez W'ł-t ... 
pienia tam ofiarni iego nocleg_, ofiatnie pa1oienie, 
y giowy, y żywota bydźby muGało. , Ktorych w 
Xiężny O.fł:rogfkiey nafadzonych ludzi, nie dlatego 
tak bardzo Kniaź Dymitr .Gę firzeże, iżby miał zby­
tnie pragniiĆ żywot~, ponieważ na ldtżdego podf ug 
przyrodzenia ~mierć przyiść muśi , y 11ie wiele ten 
WygraJ kto kilkiem lat diużey żyw n~ świecie: ale 
ftę ulatego fłrzeie.; iż pragńie ćŹci, pragnie lławy, 
pragnie iako poćiciwy człowiek., a niczym nigdy 

() nie · 
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98 Dzieie w K~rónie P'°b'ki~'J· 
nie zmazany, iżby przed W. K.1\1. Panem fwym, 
rokazał niewinność f woię, a zfość„ u por' łakom­
·Ilw:o Xiężny Ofirogfkięy : _ to u niego uffa.wicznie 
iefi w gfowie, to w fercu, to ·w umyśle, dlatego 
-0.fł:rożnie miefzkać, ieść, pić, y f!Yc'ć rńuśi, dlatego 
nie fianąf. Ale gdy W.K.M„ obaczyfz niewinno~ć 

' iego; gdy fię oczyśći wc~zym iefi obwinion : gdy 
W .K.M- dekretem fwym f prawiedliwym przyf'!­
dzić iemu żonę od Boga danq. będziefz raczył', gdy 
to naydziefz W.K.M. ii Kniaź Dymitr w niwczym 
nie narufzył ćici f woiey ; ani ufi~pif 'l tey drogi, 
ktorą. 'Lawidy chodzili Przodkowie iego; choć w 
god'Linie Potym śmierć przyidzie , naymniey mu 
{hafzna nie będzie, cz{owiekowi temu, ktory wie­
lekroć iui czyniąc z nieprzyiacielcm W.K.M. wi„ 
dział i~ przed fobą: rad umrze, rad odmieni ży..., 
wot ten doczefny za wieczny. Ku, pokazaniu te„ 
dy pr!iwdy w tey n1ierze , iż bytnośći tu Kniazia 
D;·mitra wielce potrzeba, prośi unil.enie W„K.M. 
przez mię ffug~ y rrzyiaciela fwego' o malucikie 
pomknienie roku, a o ubef pieczenie, fwego żywota. 
Nie rad o pamknienie roku prośi Mił: Kroiu, ·abo- , 
wiem s w ocemgnieniu zdi~ćby z fiebie chciał tę 
niecudną fukienkę, ktorf1 Xiężna J ey Mość naf1 kfa„ I 
dzie; ale niż umrzeć we złey Ha wie (czego Xięina 
nader pragnie) między dwoygiem złego, to ~u {ię 

mmey 
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mniey zfe zdafo , ni$! fl:aną.ć. PoniewoJi to obrał' . 
Mił': Kr< lu, gwałt go- do tego przycifnąl, łrmiiość 
flawy: '-'' idzi to lepfae, nie· fian'!ć, a bysH żyw, 
niż .fł:aniĆ ku fprawie, po{hadać zaraz y {fa wy, y 
żywota. ·Aw z.aśię wtore zfe chcąc przywieść ku 
dobremu końcu, n1nie poffał' ku pokazaniu niewin~ 
nośći fwoiey: Aby ten każdy kto,Hucha·f fkargi tak 

, ufzczypliwey _, nie mogł <lać Xiężnie Jey M. Ui 
wygrani!, ale owfz.em ieby widomie doznał' krn'!„ 
brnośći, a zfego ferca iey ' ktora czfowieka tak za­
cnego, tak wziętego, tak dzielnego, tak fprawn~­
go, nadw Hugę tak pożytecznego W.K.M. ywfz.yfl:­
kiey Rzeczypofpolitey, w ohydę, y w nienawiść 
do ludzi, a do W .K.iVL w niefafk~ pod fragi fą.d, 
ku zgubie ćici, ffawy,żywota, bezwinnieprzywieść 
chciafa; opifui~c W. K. M. fpofob, krorym f'!dzić 
go mafz; iako miiofierdzia na tym Są.dz.ie wfpomi­
nać nie trzeba: Owa wfzyfl:ko W.K.M. po pewny 
kres zamierzyła firona, iżbyś W.K.M. nie inaczey 
ftdzir, iedno iako ona każe. Ja powiem rzecz. po 
profiu: W afzę K. M. Pana m'!dreg0 uczyć nie po­
trzeba, iako to of<J:dzić mafz: pckażę iż gwaftu 
Kniaź Dymitr uczynić nie mogł': ,pokażę iż go nie 
uczynif: pokażę iż ani boi u, ani iupiefhva na Ofiro­
gu nie byto. Co gdy pokażę B.'owy, · odwo!am fię 
potym na ludi.ie ućźciwe świadki; a. naofl:atek na 

02 ' w fa-
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włafne świadećł:wo Xiężny J ey Mći rnfodfzey mar­
.żonki Kniazia Dymitra. Z tego yvfzyfł:kiego W. 
K~ M. iatwie doydziefz prawdy, kt-0r'! tak bardzo . 
ludzie radzi tł'umi'}. Jż Kniaź Dymitr gwaftu u„ · 
c.;z.ynić nie mogł, tak dowodzę: Gwał't kto uczynić 
~hce Mił'; Krolu, trzeba iżby śilnieyfzy był, niż ten 
komu gwaft fiać fię ma; abqwiem gwaft nic inne­
go nie iefr, iedno moc ' a zhołdowanie kogo nad 
iego wol~. Otoż kto zhołdowa~ chce kogo, trzeba 
iiby śilnieyfzy dobrze był', niż ten , kto gwał'towi 
bronić fię ma: y dlatego w Statucie opifano mamy~ 
iż iedep, dwa, gwaftu domowi uczynić nie mogą. 
Racz.ie to W.K.M. wzi'l.Ć przed fi~: Kniaź Dymitr . 
we trzydzidłu .koni iechar do Xiężny j ey Mći z 
fwemi wfafnemi flugami, nie z żofoierzmi W. K. 
M. nie zbroynie; ale tak iako chodzi zawżdy:· bez 
dział, przez hakownic, bez rufznic , bez piefzych: 
iechał iako gość, iako f'lfiad, iako przyia icl , nie 
iechał t'} myślą, iżby co na Xiężnie Jey Mći wy­
cifn~ć chcia·f; bo mufiał'by Gę był' na to lepiey, niż 
tak iako ie<:har nagotować: ale tak iechaf ' iżby fo ... 
bie rafkę u Xiężny J ey Ivl. iednaf, y u tey ktorą mu 
byłzdawna Pan Bog obiecaf. Jechał z Kniaziem 
Dymitrem Xiążę Jego Mość tf.)afiJ, y ten pewnie 
nie na woynę, bo nad pięćdziefi~t koni więcey ' y 
iednym łoniem nie miar: toć wfzyfł:ko iuż woyfko 

Knia· 
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Kniazia Dymitra. Na Ofłrogu zaśię, mimo te 
ludzi, ktorzy ufławicznie na Ofl:rogu miefzkai<}: 

. mimo Urzędniki, Dworniki, piefae, dworu farnego 
Xiężny ·Jey M. ·wychodzi liczba nad tyfiąc koni. 
Tu pytam, podebnali to rzecz; iżby Kniaź IJ..ymitr 
we trzydziefłu, a Jego Mość Xi~żę Waśil w pi'!­
cidziefi~t koni gwałt Ofłrogowi, naktorym cik wie­
le ludzi byfo uczynić mogli? Dwa Pan, trzey woy­
fko ied.nemu. Noga by tam byfa nie ufała żadnego 
z nich, by byli wczym fobie gwaftownie poczynać 
mieli. Nie mogftedy gwaft tam bydź żaden: A 
iż nie mogf, przeto Kniaź Dymitr gwałtownikiem 
zwan bydź nie może. Nie zabił · Kniaź Dymitr 
nikogo, nie wziął nic nikomu. : żona mu od Ka­
p-fana naprzod, a potym y Stryia ie~ oddana;.. tę 
on ma, za ~mey dobr'J- wolą, y dziękuie 2a nię Pa­
nu Bogu , iako ten ktory wie, iż dla, męża żona 
ftworzona od Pana Boga ielł, ktorey iżby Xięina 
Jey M. wydrzeć iemu· nie mogł'a, prośi W.K.M. 
Pana fwego. Jżem tedy W. K. M. pokazał iui · 
dwie rzeczy·:· iedna iako gwaft bydź na Ofłrogu 
nie mog.f; a druga_, iż Kn.iaź. Dymitr gwaftu nie u­
czyni!: ku pokazaniu trzeciey rzeczy, to iefl:, ii 
mordu, ani ł'upiefiwa nie byfo na Ofirogu, trzeba 
iżbych W. K. M. rzecz iako fię fl:a·fa wfzyfl:kę po­
wiedział': W. K. M. mifośćiwym uchem ffuchać 
mi~ b~dziefz raciyf. „ J i 

• 
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J ż Knia·ź. Dymitr wiadomość tego miar ·pe­

wną., kto, iako, k.ied y, przez ktore ofoby o Xi_ężnę 
Jey Mość m.fodfzą fłaranie czynił, y iakie odpo­
wiedzi ztamtą.d odnofzono: czui~c fię zacnośćią. do­
mu naymniey podleyfzym nie byd·i, a mai~c to 
n~przod przed terni ktorzy fię fiarali, iżby blifkim 
f'lfiedztwem imion Xiężny J ey Mośći dcfięgł' , fła­
raf fię, iako 11aypilniey mogf, tak przez przyiacio­
Iy, iako też fam przez fię, iżby Xiężna Jey Mość 
miodfza wiecznym towarzyfaem iernu wfłafa. 
W czym zaraz tak Pan Bog Kmaziowi Dymitrowi 
pofzczęścić raczyf, iż od Xiężny Jey Mośći lifło­
WD'l a gruntowną. obietnicę odnioff: .Ktory ia Jifł 

.'przed W. K. M. kfadę. Gdy potym Xiężna Jey 
Mość matka wniwecz onę obietnicę (iako od ludzi 
wiadomość miał' Kniaź Dymitr ) obrocić chciafa , 
przyzwoliwfzy, y Jego Mośći Xi~żęcia Waśila do 
przyzwolenia przywiodffzy : poiechai Kniaź Dy­
mitr nie bez wieśći, iako ~o Pan Czarnkomjki wf po­
mniaf, pof pa1u z Jego Mośćią Xiąż\ciem Waśilem 
do Ofłroga, dla namow, dla błagama Xiężny J ey 
M. ieśliby co przed fię brafa , abo wczym nietre„ , 
fnym do rey M. Kniaź Dymitr odniefion był: a tam 
iuż aby ifl:omie zapifami rzecz ta upewniona, u­
twierdzona, . y uifzczona była; przed ktoremi gość„ 
mi, abo lepiey rz.ek~ przyiacioły, gdy wzwod pod„ 

nieść, 



Ł11ka/?.a Gornkkiego . r. 103 

nieść, a Zameł zawrzeć chciano, zk~d .fię niełafka 
Xiężny Jey M. okazował'a _, .aby im był'o nie przy­
fzło z hańbą., y z ie1żywośći~ <?diechać, użyczył 
im Pan Bog tyle czafu , iż przed niemi Zamek za­
warty bydź nie mogł': wiechali weń , a wiechali 
niety lk.o bez flrzelania, bez mordow, ale zgofa bez 
żadnego zgidku: prawda iż Xiężna flrzelać , y bić 
kazafa, ale .ffudzy baczni, widząc ludzi ,trochę,ba­
CZ'łC iż Ci nie na bitwę przyiechali, k.temu nie O~CJ, 
ale fwoi, nie byli :X;iężny Jey M. w tym poffufzni. 
Co ona cięfz.ce przyiąwfzy od fł'ug fwoich, ięia na­
rzek~ć, płakać, ręce iamać, Panom fa-iać „ a fł'ugi 

.. zaramiąta.femi wiary iwey nazywać, y nikomu ła­
ikawie ( i~ko obyczRy iey gniewu iefł) nie odpo­
wiedać. Kniaź Dymitr gdy obaczył tak~ niechęć 
Xiężny Jey M. ku fobie, chociay miał' obietnicę li· 
fiown<J- pewną! chociay rzecz ta iuż fię był'a międ~y 
ludźmi rozgł'ośił'a: chociay widział lekkość, y fro­
motę wielk.'! fwoię, fpaść z tey nadziei ' ktor~ iui 
miał' prawie ia pewn1t: choci~y bac'ly~ iż nieprzy­
ia~iel iego miaf fię z czego· pociefzyć. Wfaakże 
miafliby tey matki mieć corkę , ktoraby życzliw'! 
byd~ nie miafa, ani iemu, ani corce' a krwi fwo­
iey, chciaf radniey wfzyflkiego odbieżeć, niż z nie-

. dobr<l wol~ Xiężny Jey M. matki , przyiść do te- . 
go mafżeńflwa. Afo Jego Mość Xi~żę Waśil pa­

mm<tc 
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runiiC na poćźciwe f1owo fwoie, baczą.c W pochy­
bieniu rzeczy tey J nie iedno fwoie, ale y Domu 
fwego Ofirogfkiego obelżenie :- widz~c ii od Boga 
Xiężnie J ey M. mł'odfzey, nic lepfzego, nic zdro­
wfzego, nic pożytecznieyfzego, przyiść nie mogło: 

· roz.waża1ą.c y to fobie, iż chociay Xiężna Jey M. 
tnatk:a zda fię przeciwnl! teraz bydź temu, przeci~ 
gdy uyzrzy .mifość , y ku fqbie, y ku mMżonce 
Kniazia Dymitra, nie zmiękczyć ferca.fwego nie 
będzie mogfa, mai~c iakom powieaział, Jego M. 
Xi<!żę Waśilwfzyfł:ko to pried oczyma , zafławił 
fi~ wnet, y nadzieię Kniazia Dymitra iuz zemdla·f<} 
otrzeźwił: dokfadai~c tego, ii iałco ia tobie Knia· 
.ziu Dymitrze dzierżę Howo.., y mocno pn y nim fio­
ię, tak też chcę, iżbyś ty mnie two ie zdzierżaf. Y 
zatym Jego lVlość Xiążę Waśil uczynif rzecz do 
Xiężny J ey M. matki> profz'!C pokornie ' profz~c 
uniżonemi ąowy ,„ iżby I?ie by.fa przeciwko temu, 
a wolą _fwoię poddafa ( obietnicy fwoiey czyni'}C 
dof yć) pod wolą Boż'!. Dotknął y tego Jego M. 
coś W. K. M. hitem fwym Pańfkim, pufzczaiic 
·wfzyfiko na blifkie Xiężny Jey M. oznamić raczył, 
iako nie iefl:eś przeciwko temu, żeby nie miafa bydi 
dana Xiężna Jey M. abo Kniaziowi Dymitro·wi_,aoo 
każdemu temu , · kto ryby pokrewmeniem f wo im 
Oftrogfkiego Dom· u nie z.el żył. Nie pofzf y te Ho--- wa 
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wa Mif: Krolv. . u Xiężny Jey M. w poffudi: iako 
wąż gdy go zaklinai'l Bolkiem i Rowy, w ziemię fi 
flcryć chce, tak Xię:ipa , na tak ućźciwe Iłowa , na · 
tak. z.drow~ '!adę , zatykała fobie ufzy : a nietylko 
nie umnieyfzyła gniewu ' ale puśćiwfzy .mu obie 
wodzy, a iad fwoy fzkaradnemi Rowy wynurzy­
wfay, omdlała • . Jego Mość Xi~ię Wafii widz~c 
taki u por, doznawfzy niepodobnego iadu ., y oba­
czywfzy w Xiężnie Jey M. flarfzey więkfz'! chci­
wość ku maiętnośći Cor~i fwey, niż mifość ku iey 
ofobie: Widząc iż gdyby był z niczym odiechał, 
ieby też była iuż to wniwecz Xiężna Jey M. wfzyfi:­
ko obrocił'a, w1.iął tę radę przed fię , oddać zaraz 
Xięi.nę J ey M. mężowi, aby miafl:o mowy, wefe­
le zaraz było , y wne~ kazał Kapłana przyzwać, 
Ktory gdy z~ w-0h1 fpolną, _ia fpoln'! zgod~, ktora 
fię ze How Xiężny Jey Mći nieprzymufzonych zna­
czyła, . ślub dał, oddał, dopiero Jego Mość 
małżonkowi żonę, ~tryi oddał Synowicę , iako O­
ciec Corkę pośh.1bionemu towarzyfzowi, y opieku­
nowi : gw.iłtu Stryi ·Synowicy uczynić nje mogł, 

-iak.oż nie był' tam gwał't 'żaden , nie był'o przymu­
fi.anie, nie byfo targanie: Xiężna tylko flarfza faia­
ła, przeklinał'a. A nie dziw , bo komu co z ręki 
pożytku odchodzi, -miło to więc nie bywa: gdyby 
miało iść pod-fug woli Xiężny Jey M. ftarfzey, ni-

. p ' gdyby 



, 

106 · Dzieie w Koronie P oljkiey. 
gdyby była Xiężna mfodfza za m~i nie fafa: Sma· 
czna to rzecz rzą.dzić, rofkazować, dz.ieri.eć miafła, 
· śie, wfośći. Y toć to boli Xięinę Jey M. nie to 
iż 4ćiciwy czĄ'owiek, godny fl'uga W. K. M. y 
wfay{l:kiey Rzeczypofpolitey poi'}! iey Corkę. Ale 
gdy o rę maiętność biedn~ idzie .J o ziemię ktorey 
pie wiele narn będzie trzeba, gdy pomrzemy: fatwie 
śćierpi Jego Mość Kniai Dymitr by di bez niey; 
niechay Xię~na Jey Mość dzierży miafła, wśie, 
włośćł, folwarki ? y wfzyfłkie grunty , ionę tylko 
Kniaziowi /)ymitrowi urz.~dnie 2 podług Bofkiego 
y przyrodzonego Prawa z nim zJ~czon~, niechay 

· ofławi, Zył do tych czafow Kniaź Dymitr uć·ici-
wie, y aoftawafo rrr~i na poHugi R. P. z tey matey 
Oyczyzny , k,tor~ m!l poćiciwie nabywfzy Ociec 
zofl:awif, Y terąz,, y napotyn;J-' ia pomOC'! Boż~, 
dofł:anie mu tak wiele_,iż będzie mogł ućźciwie wy­
chować fiebie ~ y rnMżonkę · fwoię , dobr Ofł:rog„ 
!kich nie µżywai~c.. Y prośi Xiężny Jey M. oto 
przez mię, aby pri._efi:afa na wfzyfikim Ofi:rogfkim 
imieniu, na z.focie, na śrebrzę, na perfach kleyno„ 

. tach, 'na pienif!dzach y na innym wfayfłkim {kar„ 
bie, y fprzęcie, a na poćźciwość ' na garqfo, na 
krew Kniazia Dymitrtf, aby nie była chciwa: pra" 
gnęł'a Xiężna .~ey M. oifawy Kniazia Dym_itra, ato 
go podług. woli f wey oHawi!a: pragnie O~r~gfkicb 

·1m1on, 
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imion, oto ie ma wolne: niechce wypuśćić 1. ręki 
{karbow, ato niechay wfzyfikie przy niey-zofi:an'!· 
Coż daley chce? czego iey nie dofl:aie? czy żywa 
bydź niemoie aż Kniazia Dymitra uyrzy ntr ma..; 
rach: Aleby to bez nader wielkiego żalu Corki iey 
hydź nie mogto,gdyż ona prawie iako prz.yiloi mę„ 
ia f w ego miłuie. Co na to Xięż.na J ey M. fl:arfza? 
Niechay ,. prawi, oboie zgimhbym fię ia tylko pom· 
śćiła fwego. A Mił'ośćiwa X~ężno, nie macierzyń­
ficie to fłowa , nie iefr to lły~hane na świecie okru­
cieńfł:wo. Mali bydi Xiężna J ey M. takim nie­
przyiacielem krwi fwey, tedy Kniaź Dymitr umrze 
rad.fam, by iedno mafżonka iego zofł:ał'a żywa. A 
więc to zhal1bił Xi'!i~ Waś i! Jego M. Dom f woy, • 
·ii dał tak cnotliwemu człowiekowi Synowicę f wo- -
ię? Kto zacnośćią ma przed Kniaziem Dymitrem? 

·kto urod'l? kto f praw'!? kto dzielnośćiCJ? kto w tak 
tnrod.ych iako on leciech więcey ręki iwą poima·r 
więźniów? kto częśćiey Tatary g~omił? kto tak 
wielekroć iako on odbił poganom plony? niechay 
powiedz' ućźciwi ludzie żo·mierze w -.K.M. w LU­
ckuli on, abo w Bradawiu ; iako Pan Czarnko­
w!ki powieda, tenczas trawił, ktorego nie z pocie­
ch~ f w~ Poganie z Ziem W .K.M. wypadać częfio­
kroć mufieli ! Stafo tam więc nie zakwafieć, ale za 
cary kwas, gdy nieprzyiacielowi w iego tylko fa„ 

1 Pi ; - , mego 
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__ mego prawicy żywot położony zofra·r : Ciężka z 

tym bitwa, ktory o fwym żywocie 7..W<!tpił. Aie­
fz.czeż Pan Czarnkowjki powie , ii Kniaź Dymitr 
nie bywał męiny iedno w karczmie ? Y w· Karcz.­
miefz oąo byio, gdy Buł'kufaia Tatarzyna ręk~ fwfl 
2a Cyrkaf y p9imał e A ono na hiefiedzie byfo, gdy 
dwadzieśćia Szla'.chcicow z żonami y dziećmi, łto­
re powi~zane iako bydło gnano, w polac~ gfęboko 
Tatarom odbił? powiedz'} to farni przed W .K. M. 

„ fian'!wfzy, ii od Kniazia Dymitra żywot darowa­
ny maią, a ii. nie tufzyli fobie nigdy niebożęta mi­
łey .ogl'!dać · Oyczy?-ny. Aleć Pan Czarnkowjki 
nietylko w tych rzeczach Kniazia Dymitra ( chc'lc_ 
tręfnyrn bydi}dotyka, w ktorych fama prawda 
przeciwko P~nu Czarnkowjkicmu mowi, ale y w 
tych rzeczach, ktore do paćźciwego na świecie ży­
cia iego nalei~: wczym nie mog~c okazać nic pe„ 
wnego, wrzucił nieco podeyzrzenia chytrze, iżby 
ludzie nienawiśći'! zdięci, iefzcze gorzey domyślać 
fię mogli. Ale· y' to W<!tfa pomóc Xięinie, a cięcie 
na Kniazia l)ymitra bez krwie, bez śmośći, y be~ 
bolu. 1\iHode lata fwe Kniaź Dymitr na Dworze 

_ · W.K.M. fł:rawił, nigdy żadne padeyzrzenie z fl:ro­
ny nieućitiwośći nań I nie było: Do domu odiecha­
wfzy, wfzyflek ~zas fł:rawił na pofł'ugach W.K.IVI. 
na pograniczu. ; w ocz.ach ludzkich miefzkał , nie 

w k'!-
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w kącie: n~yiaśniey żyr, nie w ciemnośći, grze­
chowi ciemnośći potrzeba , ktorey Kniaź Dymitr 
zawżdy hyr nieprzyiacielem. Y nie powie tego ża„ 
den z_tych, z ktoremi on ffużył, iżby go kiedy 
wczym nieprzyfl:oynym ~oznał: ieśliby co nieu­
ćźciwego nie było w życiu Kniazia Dymitra, nie 
zataiłoby fię to, przyfzł'oby iśćie · do pewney wia­
domość i lud'Zkiey. Cii farni cni Rycerze, ktorzy 
z nim pofpnfu W .-K.M . . Y Rzecz,ypofpolitey Huży­
li, wy kazaliby fię wnet z iego poruc2eńfl:wa : bo . 
a ktoby chciał' bydź pod fpraw~ czrowieka.tego, na 
ktorego Bog nie fafkaw , ktoby chciał . 'l tym wo­
iować, na kogo fam Bog woiuie, a ktoremu za grze­
chy kaiń iego iefi: zgotowana ? Y na morze woli 
każdy z.. poboin~mi ludźmi wśieść w ok.ręt , niż z 
niepoboinemi: dla dych przełożonych, y nędznym 
dofł:aie fię poddanym : ·Ni ef prawiedliwy Hetman, 
częfl:o fię to trafia, iż śifa fprawiedliwych ludzi po-

. gubi. A tak prożno lię mnie w tym fzerzyć : na 
Kniazia Dymitra nie wie nikt nic złego , ani· wie­
dzieć może, a czemu? · iż on fam zawżdy cnotliwie 
iył na świecie ' y dla iego pobożnośći ' za­
. wżdy mu Pan Bog w potrzebach za fzczęśćiem W. 
K.M. dawał odnofić zwycięfiwo. A ~ęd'ic on fam 
d?brym, de>brey też a cnotliwey małżonki fzukał; 
,me śrebra, nie ziota, nie imięnia, nie urody pragm!ł, 

' ale 

{ 



I . 

uo Dzieie w Koronie Polfkiey 
ale cnoty' y ućźci wego wychowania : ktore obie 
rzeczy Kniaź Dymitr Xięinie Jey M. przyznawa, y 
tym ią fobie wielce droży. Nie raczże W. K. M. 
ffuchać tych. ludzi, 1ktorzy W. K. M. przeciwko 
Kniaziowi Dymitrowi ofł:rzą: ani daway W.K.M. 
pociechy mate~ , z upadku Synowfkie~o : łatwieć 
fię fz~rzyć nadtym, gdy kto kogo o iaki nieprzy· 
fl:oyny uczynek obwini. · Ten a ten, prawi, zamor· 
dował' rodzonego fwego: fzerzyć to, y pokazać, ia-

, ko to ieil: hanie~ny uczynek, nie trudna temu , kto 
umie mowić: ale dowieść, pokazać, iż fię od tego 
zabicie tak, a nie inacz.ey fl:aio, śił'a dówodow, śi­
ła świądećl:w , wiele iafnych rzec~y ku pokazaniu 
tey prawdy pctrzeba : trzeba to tak ukazać Sędzie• 
mu, iżby fię (iako mowi~) pal~em tego dotkną!: 
bo inaczey wfzyfika takowa powieść , y żafobliwe 
Rawa na wia:tr poydą:.. Kniaź Dymitr wie co przy­
fioyność ie.ft; co wfl:yd , czego Bog y Prawo nas 
ll.izy: zwierzchność W.K.M. tak wyzna wa, iż Pa­
na Boga prośi oto, abyś nam W. K. M. długo Pa­
nował. Jeśliż tedy u W .K.M. uprofić nie mog~, 
aby czas inny ku _[prawie KniaziowiDymitrowi dan 
był, t~dy to acz nic, ,U w. K. M. niechay uprofzęJ 
iżby ta iego niebytność, ku fzkodzie iemu bydź nit: 
mogła. A w czynieniu tey fprawiedliwośći· , iżbf 
białe„ biafym zwano, a nie czarne czarnym: gwa!t 

gdzie · 



Łukaja Gornickiego S. T. in -
gdzie ieft, tam gwaftem niechay ludzie zowi~; ale 
gdzie gwałtu nie mafz, a tylko Rowy ia1obliwemi 
gwaft kto uczynić chce~ a nie ma do tego, ani do­
wodow, ani świadećl:wa, ani ludzi, ani rzeczy kto­
remiby, podeprzeć powieśći f wey mogł: profzę Mir: 
Krolu, żeby takowe flowa , tak rzewliwa mowa u 
W. K. M. mieyfca nie miafa. Abowiem gdzieby 
tak bydź miał'o, iżby kto lepiey mowi , kto rz.ewli­
wiey pł'acze' miar iui ten wygrać: toćby "iui na 
świecie gorz.ey bydź nie mogło, iżby każdy cif o· . 
w;iek pilniey ' fię uczył dobrze mowić , fliż dobfze 
czynić; rycerfkie rzemie!ło, y inne poćźciwe zaba­
wy, wnetby zagaHy, a mnożyłoby iię na to miey­
fce Prokuratorow , piercow , wykrętnikow wiele, 

. tak ii y po Prawie iużby nam nic nie byfo. Strona 
przeciwna Mif: Krolu, nazywa to krzywd'! W. K. 
M. c9 Kniaź Dymitr uczynił; każdać krzywda, 
ieft W.K.M. krzywda, y każdy ten obraża W. K. 
M. kto pr1.f!ciwko Prawu wyfiępuie : ale oto fpor 
idzie, wyfi'!pitli Kniaź Dymitr przeciwko Prawu, 
czy nie wyfr~pit Wfzyfikie na świecie rożnośći; 
z. .tego zrzodł'a pocz~tek bior~. ,Moie, prawi: dru­
gi mowi; nie twoie, ale moie. Tak to byfo : nie­
tak to było ; -y dla tego Pan Bog dał Przef ożone, 
dał zwierzchność, da,f Cefarze, Krole, Xi~ż~ta, U­
rzędniki, Sędzie, Pafie:ri..e ludzkie: dał nam W. K. 

M. 
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M. Kro la f prawiedliwego , iżbyś me nienawiśći~, 
nie fa.kod~, nie żalem, nie chęcii!, nie mifośći~ nie 
miłofierdziem , nie gniewem zdięty , ale fzczerym 
rozf'!dkiem uznawał prawdę. Poćźciwość Xiężnie 
młodfzey wzięta nie iefł.,abowiem m~i żonie , ai w 
tenczas poćźciwośćodeymuie,gdy iey odfi~bie ' precz. 
każe. , Kniaź Dymitr Mił: Krolu, nietylko od fie­
bie oddalić Xiężny niechce, , ale owfzem prośi, iżby 
przy nim zofł:ała,_ gdyi on wedle Bożego y przy„ 
rodzonego Prawa związany z nią iefi , w ktorym 
fię mafżeńfł:wie on kocha , y tym pewnieyfzy teraz. 
iefł:, niż przedtym był, zbawienia f wego dufznego. 
P1'l.eciwko ktoremu małżeńfł:wu if. iefi Xięina fł:ar­
fza, mniemai'!C iżby iuż nie fama, ale y Z fynem 
pof pofu imienie Ofł:rogłkie dzierżeć miafa , przeto 
nie imięnia tylko' ale krwie, dufa.y, pcći~iwośći 
Kniazia Dymit~a pragnie. Widzifz to W. K. M. 
iako uwied'Ziona chGiwośćią., y ok.rucieńfi:wem, do 
ofi:atniego zginienia Kniazia Dymitra Syna fwego_, 
przywieść Matka chce, a matka taka, ktorey fię ta 

noc rozumu dzierży ,ii iey nikt za człowieka; ta roz ... 
chefznana wola, y upor, ii tey nikt za biał''!głowę! 
to okrucieńfi:wo, iż iey nikt za matkę rozumieć nie 
może. Aby tedy. nie wzięła rofkofzy, ze zguby 
Kniazia Dymitra Syna fwego, profzę ia oto, W. K. 
M. Pana f wego: radniey W. K. M. nabaw Xi~żny 

fiar-
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fl:arfaey tey żafośći, iżby corkę f w<r z Kniaziem !J.."l"' 
tnitrem mafżonkiem iey, w zgodzie, a w miłośći 
iywi~c~ po wfzyfiek czas widziała. Profzę Nay ... 
iaśn: a Mir: Krolu, aby u W. K. M. w pamięci 
-hyry poflugi KniaziaDymitra;ktore on, maiętno~ći, 
krwie, zdrowia nie litui1c, uczynił"' abo na gra­
nicy „ abo w nieprzyiacieHkiey ziemi. Czego mi 
Kniaź Dymitr„ ufai'!c fprawiedliwośći fwoiey nie 
poruczył', tego fię tu czynić ważę, iż za nim profzę. 
Ale mufzę to czynić, widz~c okrutn~ matkę , rze­
cznika od niey rozumnego; tak iż chociay mam ~a 
fob'l fprawiedliwość, przecię fię obawiam, iżby tak 
żafobliwa fkarga, umyHu tych co fł'uchai:t, nie uię­
ła. W famey tylko dobroci, m~drośći, fprawie­
dliwośći, W. K. M. moia iefl: wfzyfl:ka nadzieia„ 
Nie dopufzczay W. K. M. iżby ten komu nieda­
wno ze zwycięfł:wa nad Pogany, za fzczęśćiem 
W.K.M. winfzowano, uporem, a:zfośći'! Xiężny 
fl:arf zey matki fwey, wywrocon, znifzczon, złu pion 
ze Ha wy, y ze zdrowia być miał. Siia świadkow 
fiawi Kniaź Dymitr , iż tam nie był gwałt żaden, 
co y fama Xiężna Jey M. mfodfza, mMionka ie­
go, zezna, gdy oto nie przy matce pytana będzie. 
Profzę Nayiaśn: a Mił: Krolu, niechay nie będ'! 
'Ważnieyfze u W.K.M. izy Xiężny fiarfzey ku złe­
tn.u Syna iey wy lane, .ktem u o.tłre J a przenikai~ce 

·. .<.:t_ , Ro· 
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:fłowa P~na Cz4r1Jk()mjkiego, kg i.iednaniu niena· 
wiśći .X. Dymitt()mi wymyślone, niź zafl'ugi, mę­
fiwo_, dzielność, fzczęśćie, wiara, .X. Dymitra, kto-

. ·rernj rzec.zamj QJl byf, idł, y będzie za widy poży­
tecznym frug~ W. K. M. y wfayfikiey Rzeciypó­
f politęy.. 
. Po fkardze po tey, y po odpowiedzi na fkar„ · 
gę, iż był przy Xiężnje wielki ~rfzak ludzi zacnych 
i PoHki, W oiewod, Kafatelanow, Urzędnikow , a 
z _Litwy nie wiele Senatorow by!o: przyfzfo im ia· 
ko Senatorom wotować w Radzie, gdzie wfzyfcy 
przeciw k~ Siengufkowi wotowali , ofl:rV!C przeci„ 
wko niemu Krola iako naybardi.iey. Panowie Li­
tewfcy niektorzy do tego rzecz wiedli , żeby Krol 

-· pomkn~ł cz.afu X. Dymitrowi , iż.by y fam 1l:an<i-Ć, 
y Xiężnę mfod2 k~ wypytaniu paflawić mogr. 
Ale przemogła firana przeciwna, iż Krol wyrokieJll 
fwyiu Dymitra na!azf bydi infamem. Dekret czy; 
nir Woiewoda Wileń!ki„ iako Marfzał'ek. ProśH:i 
potym Xiężna ( za Dekret podziękowawfzy) iżb1, 

. Uniwerfa?y wyd:ine y rozeHane byfy, za ~torerI11 
rnog1by ,bydi Dymitr poimany: co gdy uprośił'l11 
akt fię ten tak dokonał. Pod ten prawie czas urna~ 
w Krakowie Kmita Sobieńjki , Marfza·fek WieJk11 
Woiewoda y Starofła Krak.owfki , Senator godni' 
9czym Krolowi . od Pana z Tarnowa Kafztela!la 

Kr3' 
, 

I 
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Kra~owlldego_,li~ prtyfzedł z proźb' otoStaroil:wo. 
Prośił teź y j an Ociefki Kanclerz , za kto rym . iż 
Woiewody Wileńikiega Radzi1viia, ktory na ten­
czas był w wielkiey łafce Krolewfkiey, także y X. 
Przeręhjkiego P~dkanclerzego potężna by-fa proź.ba.,, 
dar Kroi to Stelroftwo Panu Kanclerzowi Ociejkie­
mu, czym niepomaru fię obraził Pan Krakowfki,, 

_ iako potym na ~eymie tę.odkrył obrazę. Krol w 
Knyfzynie będąc , rych1o po Dekrec~e przeciwko 
Dymitrowi, y rozdfaniu Uniwerfafow, żeby był 
poimany, Seym złożył', _a mieyfce Sey1nu Lublin 
naznaczył', iuż w tym roku 1554. y rychło po Za- I 5) 4· 
puśćie z Knyfzyna/ ku Lublinu wyiechał. Niż do 
P.arczewaKrol przyiechar, przyfzfa wieść_, ii Dymitr 
zabit, a Pana Zborowjkiego Kafatelana Kaliilciego 
w Czechach zahamowano_, 'tam gdzie Dymitra za­
bif.Zaczym Krol kazał do FerdynafJda Krola Rzym• 
fkiego pifać, iżby Zborowfki był wolen _, iakoż za 
przyczyn~ Krolewfk~ wolno wyiecbaf. Krol do 
Parczowa wyiechawfzy, Krolow~ tam zofiaw11', a-
(am ·fiawił fię w Lublinie. Ten Seym nie kmyśli 
był ludziom_, y tak nie kmyśli,że co tam Kroi akcyi 
otądził'_, chcieli iżby wniwecz pofzły, ale iednak tego 
nie przewiedziono. Na pocz.~tku .tego Seymu od­
~otowawfzy Kafzteian Krakowfki na propozycyą_, 
1z go ono l::olafo ie Krol mirniwfzy iego, dM 51.a• 

. Cl2:,. , ro-



.1.16 . Dzieie w Koronie Po!Jkiey. 
rofl:wo Krakowfkie Ociefkiemu Kanclerz.owi, uczy ... 
nii rzecz do Kro la na ten kfz.tałt. 

- Boię Jię Mif: Kroi~ , iżby 1eto nie rozumiaf, 
że frvtJ r~eczp1orvadzę, gdy o pojpo!itęy morvić b;­
d;. Ale W.K.M. Jrviadczę, iżem do tych cza­

'.forv niewiele proźbami uju W. K. M. zabawia(, 
przejlaię na· tym co mi daf Pan Bog przez ręc~ 
i_rzodkorv W.K.M. Lecz żem iejl Senatorem W. · 
K~M. nie godzi mi Jię inaczey ied110 W.K.M. na­

., pomnieć rv tych rzeczach , w ktorych jię co nie z 
t/obrym R.P. dzieie. Nie darmo Mif: Kro/u wj!ę­
dy na Jwiecie jlarożytnych domom !ud~ie .flJ we ćźci 

t wielkiey, a w tym Mif: Kro/u, cnocie poćźciwość 
„ Jię czyni. y dla tego wielcy !udzie, a miiofnicy 

-Oyczyzny fmey, żywota fabie dla R. P ~ nic tiie wa­
i'J, iż to iviedztj, że chociayby oni pomarli; jotom-
jlmu ich J flama, y czele ' 'y nadgroda zginttć nie 
może. A bowiem gdzie by tey nad grody ludzie pe­
wni nie byli, śifatJy tym R. P„ zgin;fr;: niechciai­
hy nikt mduć flę 1V niebe/ftiec.~eńjlrv9 , aleby każdy 
J anowaf krwie fwoiey , wiedząc .i.żhy nie dł'użey 

. moolzażyć ćźci_,ftamy, y dobrego mienia, iedno po­
ty,ópokiby mu, t-tżyczyf Pdn Bog żywota~ Co wi­
dząc oni 4awni .a mqdrzy przQdkowie ndśi , tych 
fobie lu.dzi zawżdy więcey w11żyli, ktorzy dawniey 
R. P, ~ zajfużeni. T4kie yPrzo4feowie W. K. 

J~ . ' .lv.l. 
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M. na doftoieńfova, na urzędy, na mieyfca nJyfo· 
kie ludzie ftarfiŻytne fadzali, a nigdy to ni_e byfo, 
iżby nowe ludzie nddftdrożytne prze.kiadać . mieli. 
Teraz takli Jię dzieie Mif: KrQ/u, racz to W. K.­
M. fam ofedzić, a lepiey byio pierwęy , niżef W. 
K. M. to uczynif. Tetpi dwiema rzeczami Mif: 
Kro/u R. P.ftoi„ nadgrod'} za poćźcinfe JPrawy, a 
za ~ie karaniem. Niechay nie będzie ciężko lu­
dziom nowym czekać, dż Jię w domach ich cnota 
mkorzeni, y rojkorzeni: Mił'o to będzie potomkom 
ich, gdy ich do cloftoieńjlw nowi ludzie uprzedzać 
nie będą. Co Jię tedy Jlaio Mif: Krolu, iuż Jię od-
ftać nie może. Lecz na przyjfe czajj W.K.M. 
racz bydź ojlrożniey(Jym, a nafladuy W. K. M. w 
tym przodkow [moich. Siia ludzi W.K.M. pocie­
fl.yj„ gdy godnym, zacnym, ftarożytnym ludziom,my­
fokie dojtoieńjlma„ urzędy„ Starójlrva celniey(Se da­
wać będzi~/5, a wiele ludzi W.K .. l~f. obrazij„ gdy 
nowe ndd Jlarożytne przeioży(l. Więc iako jię mllf 
ftaramy o fajkę W .. K. M. tak W. K. M.- dbać 
oto majJ, iżby W.K.M. poddani mifo7JJa/i. Jakoż 
:?: fajki miiego Boga mnf W. K.M. miiofć u poaaa­
nych frvoich, a iżbyf ią W. K. M,. mogi mieć wie­
cznie„ Pana Boga oloprofę, a drogi do tegopro{ł-
fey y kroiffey niemiem, iedn() tę, żebyf W. K. M 
domy jldrożytnc wielce ważyi fabie. To też .n;oi( " 

na-
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napomnięnie, ftarego, a wiernego Senatora W. K. 
M. proJf, ii.by wdziccznie od W.K .. l'"1. przyi;tc 
byfo. 
· Gdy tę rzecz Kafztelan Krakowfki do Kro!a 

czynił, znać t? byto z twarzy Kanclerza Koronne„ 
go,- że na nię miaf odpowiedz,ieć. Ale ie iemu aż 
ku końcu mowić przychodzi, wfzyfł:ek ten czas pe· 
ki inśi Senatorowie wotowali , cicho zamyśliwfzy 
fię fiedziaf, aż gdy nań .wotować przyfzfo, odpra­
wiwfzy votum fwoie na propozycy::t, tak na rz.ecti 
Kafztelana Krakowfkiego odpowiedziar. 

Sfyf afem tu Ąfif: Kro/u mowę ku W.K.M. 
y napominanie, żebyś W.K.M. dofloieńjiw, urz{­
efow, S1arojlw celnieyfych nie dawaf, iedno flaro' 
żytnych domo1v ludziom. . 'Trzeba podobno hyfo 

. okrzcić , ktore to fejlarożytne domy. ja tak ro' 
zumiem Mif: K,·olu , iż ktokolwiek w fawicy Se„ 
natorjkiey przy boku W. K. M. Jiedzi, każdy ie} 
flarożytnego domu Szlachcic, a ieśli kto nie dawno 
zajadi w Radę, nie iuż tym ma bydź zwany no" 
wym: Gdy Jię oheyzrzym na czajj przeJie , iakd 
·dawno świat iefl, z11ać tych jlarożytnych ludzi przo1 

dek mogfbydź Pajlerzem, abo czym podleyjfym; I 
tych zaśię nowych ludzi przodek, mogi iść z Krd' 
lewjkiego domu. Dla cnoty, dla godnoś6i, poml · 
zańcy Boży do Rad:J frvey ludzi biorą , a ktokof„ 

· wiek 



· · Łukaja Gornickiego 8. T. . 119 

wiekfię w Po(Jkze urodzi{ Szlachcicem, każdy 
ten ftarożytnym Szlachcicem iefl, rownym każdemu 
Grafowi, a tym ieJ_cze coś naprzod ma, że nie iejl 
powinien tym tam Panom ktorzy Grafstwa dailf, 
lile iednemu Kro/owi Poljkiemu Panu frvemu, cho-
m a cafrt wiarf. Znamjic ia do tego Mii: Kro/u, 
iż Dziad moy, y Ociec, w Radzie Krolow Poljkich 
nie jiedzieli, ale iako obfite zrzodio nie ieft przeto 
mnieyf cy chwaiy, iż fam:; od jiebie piynie ' a wody 
znifkąd w jię nie bierze: iako ffońce nie iejl przez . 
to podle;:fle, iż famo od jiebie iafnoić daie, a iafno­
Jći w fiebie nie bier.ze znikądJ tak Senatorjki moy 
tytui nie ie.ft przez to ni.ijiy, iż Jię odemnie paczy- -. 
na: gdyżjlarożytn~ Szlacheftwo moie, cnota moia, 
wiara moia , y przodkom moich iift cafa: J ' wni­
czym nigdy nienarufona, dni podeyzrzana. A co. 
jego M; wjpomina. iż ci godnieyfi fil pojanowa­
nia, ktorzyję 4awniey R, P. zafiużyli, zgadzam 
fi~ w tym z jego M. ale, dz aż fę tak R. P. nie­
mogf zaffużyć ten, kto nie jiedzrtc w Radzie , śifa 
knvie fmey dla Rzeczypoj}o!itey rozlał', iako om 
ktory do Rady iść nie zamiefkai'l Więc ff y 1V 

tym z jegą M . . zgadzam, ii R. P. każda, Jloi 
pr~mio & prena, die żekri;_ dla cnoty, dla dzie!no­
ŚĆi~ nie miano dawać dojloieńfov, y urzędom, aż 
fi; flarożytni oaprawit] , toćby dopiero ludziom do 

• ! 1~ 
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120 , Dzieie w Koronie Poljkiey~ 
pofiug R. P. ch;ć zginrfa, niechciaioby fię nikomu 
męinym bydź, gdyby aż dziefiąty potomek iego miaf 
za krwawe po/fugi nddgrodę odnofić : iuż cnota y 
dzielność nie tyl!eoby Jię nie rożkorzenifa , aleby 
zginęia wjyjlka , a nikomuby Jię dobrym bydź nie 
chciaio. ·Po wfyjlkim fwiecie Mii: Krolu to iejl, 
iż cnotę a godność, wielcy Kro/owie, wielcy Mo­
narchowie, waŻCJ wielce fabie, y zwykli itt nadgra­
dzać przed temi , ktorZJ nie frvemi ale Cltdzemi 
piorj /ił zdobifł. 
, . Jako fię wyżey wf pomniało, iż ten Seym w 
Lublinie nie kmyśli był ludziom , mowili przeci­
wko niemu tak Senatorowie iako y PoHowie, uka­
zuią{; iz Seym indziey bydź nie ma, iedno na zwy­
ldym mi~yfcu w Piotrkowie; przeto niewiele fię też 
na nirn.fprawifo: Pofef tylko Mofkiewfki Sukin od­
prawion na nim, ktory byr przyiechaf ffuchać przy­
fięgi Krolew{kiey , ktorą fię przymierze do kitka 
łat utwierdzał'o: podawał ten Pofeł' imieniem Knia­
zia Mofkiewfkiego pe"\\'1le kondycye , ato naypier­
wfza byfa, żeby mu Krol dawał tytuł'y wyfokie, · 
'Z.aczym wieczne przymierze uciynić chciał' ale go 
odprawiono z tym, iż kiedy Smoleńfk, y Siewier­
flcą ziemię wroci, dopiero o wiecznym pokoiu nie · 
chay JJlOWi. Po odprawie tego Seymu _, Krol d, 
Parczewa nayprzod gdzie by{ K rolowi zo.fła \yił >.A 

Kny-
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Knyfzyna iad~c, a tam kilka dni zmiefak.awfzy, ku 
\Vilnu pof poł'u z Krolow~ fię udał. Gdy w Wil· 
nie był, przyiechał do Krola Aloi-zyu1 Szlachcic 
Wenecki domu Lipoma.ni, Bifkup Werońfki P<r-
łłem od Papieża, iui w roku 1555„ A iż był czto ... t)) S• 
wiek wielki, zacny, uczony_, fiary, przyi'}ł go Kroi 
z. wielk~ wdzięcznośćif!: Y kazał go był padeymo--
wać, ale on brać żadney rzeczy; od Krola niechciał, 
a zgoła niodkogo, okrom gdy mu kiedy X. Pod-
kanclerzy jan Przetfbfki famę, abo co ptakow po- • 
fłał. Miał przy fobie ten ~ofeł trzech Synowcow 
fwoich, clwoch świeckich, a trzeciego duchownego, 
nadto nie mały orfaa.k ućiciwych ludzi około fie-
hie bawił, y Pańfkie iył. Pofelfl:wo fwoie u Krola 
na pak.oiu ()dprawował, a W tym upomniał Krola, 
iżby wczas zabiegał rzeczom , a nie dopufzczał ro­
'Zrnaitych wiar w Pańfl:wie fwoim: y ukazował · 
drogę Krolowi, iakoby do tego przyść miał: a gdy 
Kroi na iego Iłowa tak~ dawaf od po~iedź, ie ia tu, 
prawi, ieftem Krolem ze zwi~zanemi rękoma. Li­
.poman na to wyiechał z Grytcm Xi~żęciem W ene­
ckim dawnym_, _.ktorego władza acz daleko, prawi, 
była mnieyfza niż tu iefl: W. K. M. iednak cokol-­
"7~ek chciał wfzyftko przewiodr : lecz to było z.a­
wzdy w nim znać_, ie wfzyfł:ko wiodł ku dobre­
mu, a fobie nic niechciał, ani fwoim , ied,no R. P. 

R Ta-
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122' Dzieie w Koronie Poljkiey, 
Taką mowę LipomanomtJ gdy poczuli ludzie, mie~ 
li go w wielkiey nieąawiśći, y pokątnie pifali prze­
ciwko niemu' ale on naymąiey tego fobie nie wa­
ży1, dajf!C fię fł'yfzeć; umiafbych ia, prawi , na tO 
odpifać, ale niechcę w tym fzukać tey fławy' ie­
bych miai lepiey umieć faiać , niż moy nieprzyia­
ciel, a zwiafacza tak lekki, ktory przed mię wyfi~­
pić, y w oczy iaiać mi nie śmie. W tym iednak 
co do wiary należafo, ozwał' fię, y pifaf to co przy­
fiaio. Tego roku Woyciech Kryjki Dworzanin y 
Sekretarz Krolew1ki, cdowiek uczony y biegły, do 
Filippa Krola Hifzpań1kiego , do Anglij gdzie on 
ku mMżeńHwu był nowo przyfzedł , w pofeHł:wie 
pofł'any wyiechał, ale ii Krolowa wyżey niż Kroi 
Filip fi a dała, do niey pofelfiwo f prawować mufiaf„ 
R ychio potym do Rzymu z · obedyency'! pofłan 

· 8tanijfaw Macieiowfki , Kafztelan Sendomier1ki, 
_a Marfzafek Nadworny. Tego też czafu Krolowa 
W ęgiertka lzabeUa , będf!c pierwey na rożnych 
rr1ieyfcach w Polfzcze, · bawifa fi~ w Ruśi , a X. 
Przerębjki Podkanclerzy., iako był mił'ośnikiem 
R. P. dowiedziawfzy fię, iż Krolowa Bona z Pol­
fki ze wfzyfl:kiemi &arby f w em i wyiechać chce, 
uprośił fobie u Kro1a drog~ do Ruśi do Krolowy 

·Węgier1kiey, mai'!C też nieiakie od Krola ro1kaza­
nie do· niey, y z.araz. obiechał celnieyfze Pany Ko-

ronne, 

... 
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ronne, dai'lc im otym znać, że Krolowa Bona do 
Włoch fit; bierze, co z ia.k<tby R.P. nidławą y fi.ko­
d'! było, gdzieby ze fkarby wyiechać- miafa,umiał 
to przefożyć J a zatym napomniał' żeby fię temu 
wczas zabiegato. Nie długi czas X. Przerębjki 
na drodze tey fi:rawiwfzy , . gdy fię · do Wilna wro- . 
cił, przyfzły lifl:y od Krolowy Bony do Krola,da­
iąc to znać, iż dla opatrzenia zdrowia f wego , do 
Włoch odiechać iey potrzeba, co iżby było z wol~ 
iego , y P~now Rad , prośi _żeby do niey Krol do 
Warfzawy przeieidzić fię raczył. Zaraż Krol lifi:y 
do celnieyfzych Senatorow rozeffać roikazaf, chc11c 
to mieć po nich , żeby do Warfzawy przyiechali 
dla tego odiazdu Krolowy, có byio roku 1556. Po 1) )6. 
rozpifaniu lift~w, w kilka Niedziel Krol wyiechał, 
Krolową w Wilnie zoftawiwfzy. Rada też Ko-
ronna celnieyfz.a ·do niego fię ziechała , iako dla te­
go_ przedfięwzięcia Krolowey Bony, tak też y dla 
pofl;anowienia Krolewny Zofij w ftan święty maf­
ieńfki, o ktorą Xiążę Brunświckie przez Poffy fwe 
czynif fl:aranie. Jakoż dofzło to mMżeńftwo; y niż 
Krolowa Bona odiechafa z Warfzawy, Krolewnę 
Zofitt widki poczet celnieyfaych. Dwo~~an , y Pa-
ni'lt, do Brunświka odprowadz.if., gdzie te ceremo-
nie z ftrony małżeńfiwa z wiel.k11 ćicią Korony Pol-
fkiey f'l odprawione. Po odiechaniu Krolewny · 

Rz Zo-

/ 



, 

1?.A. Dzieit m Kor-o;;!~ Polfki:r„ .,. J .., 

Zofij, przefoż.yf Krol w Radzie przez Piecz~tarza, 
wolą Krolowey Bony matki f woiey , iż do Włoch 
odiechać chce; dla opatrzenia zdrowia f "\Vego. Mia­
ła Krolowa niektore Senatory Mazowieckie, ktorzy 
do woli Krolowey fentencye f we !kłaniali, ale inni 
wfzyfcy Senatorowie na to fię zgadzali, erofić Kro„ 
lowey, żeby nie odieżdżał'a ' a nie dali fię uproftć 
zadzierżeć i~ moc~ , 'ale pok.ufić . nayprzod proiby 
przez Krolow'! WęgiedkCJ, ktora iuż byfa w War­
fzawie, więc y privatim ieby niek.torzy Senatoro• 
wi~ yrośili, a potym publice wfzyfcy. A ii Prze­
rf bjki Podkanclerzy naybardziey tego odiazdu Kro­
lowey bronił, fłowa iego zdało mi fi~ tu wypifać. 

· Iż z mafey ,;, zaniedbaney ifkierki Miiośći­
wy Kro/u, bywa wielki ogień, przeto żadnęy rzeczy 
ktora fi; wznowi w R. P. lekce fobie tvażyć nie 
potrzeba, by też byfa y naymnieyfa: d ielli mafych 
rzeczy w'ażyć fobie lekce nie mamy, coż wielkich! 
Rzecz to nie ie.ft m.afa Mił'of ćiwy Kro/u. Kro/o­
/owa ]cy .Af ość Matka W. K. M. Pani Korono-

: wana, ze wjyjlkim zbiorem [wym , m11it1c fummJ 
wielkie, iako na MazowJu, tak y na inJych Star 

- roftwach y dzieri,awach, odiechać z tey Korony od 
, W. K. M. Syna fwego, od Krolewien Jch Mciom 
Corek [mych, a Siojlr W.K.M. chce; a odiechać 
tak chce,, iżby,przeci' intrata wJyjlka ze Starofov 

' 
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y' dzierżaw zoj}aia jey K. M. cafa. A to iefli iejl 
z ućźciwym y pożytecznym tey Korony , pilnie [tę 
przypatrzyć trzeba~ Mnie Jię nie zda, żeby z u ... 
ćźciwym Koronnym bydź to miaio. Abowiem ko­
mu fi; to podobna r,zecz bfdzie zdafa, żeby Kro/owa 
tak wielkiego Krolejlwa , maiqc tu takie dojlatki, 
i a ko wi;kf e bydź nze mogfł, maitJ:c Kro/a Korono­
wanego Syna, Gorki doroffe Krolewny, 'do ktorych 
mifofćiq macierzyńfk'ł przyrodzonif ieft przywittza­
na, miafa z fwey dobrey woli to w.fyjlko opitlćiw.fy, 
iJ(; pod zwierzchność infe,.go pana, będąc tup aniq 
wolntJ, a nie maiąc nikogo nad fobttl Gdziekolwiek 
jey K. M. przyiedzie , wf cdy tam obwiniona b;­
dzie ta Korona, . iż ndrod naj Poljki n:zaittc takie 
dobrodzieyfova od Krolow P oljkich , mai~c świeżo 
od ltvittey pamifci Oyca W.K.M. Kro/a Zygmun­
ta; mafżonki fwiętey iego, Krolo1vey Koronowaney, 
ktora nam W.K.M. porodzifa, fanowacie1my tak 
nie umieli , żeby z nami w tey Koronie wytrwać 
mogfa. Owa nie iejl to rzecz podo!Jn„ ieby ztąd 
mielkiey y fkaradney offawy Korona nie wzięfa. 
8zerzyć fię z tym niechcę dfugo, gdyż każdy y nay-
proftfy człowiek baczyć to moie. Zaczym nie dbać 
nam o dobr~ ~aw; u pojlrottnych narodom, byfoby 
to przeciwko dobrym objczaiom przodkow nafych, 
ktorzy u iednego Jloiu z tem! Jiadać nie chcieli,kto-

rzy 
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rzy kiedy pokazali Jię niedbafemi o dobrtJ fł'awt 
fmoif: Od ktorych przodkom naJych żebyśmy fG my 
odrodzić mieli, nie day tego Panie Boże. Idę do 
tego, iż pożytkiem R.P. nńjey ten odiazd Krolowey 
jey M. bydź nie mogi. Na te dobra ktore Kro/o­
wa jey M. dzierży w [ummach wielkich, na jey 
K. M. nie lada przywileie, ktoremi [ummami wol­
no jey K. M f afować podiug moli fwoiey. Tych 
przywileiow bęz WtJtpienia Jey K. M. nie zojla- · 
wi. Ktoż tego jey K. M. zabroni, żeby abo Ce· 
farzowi 'Jego Mći , abo Krolowi Ferdynandowi, 
abo Synom iego, abo Xittżęciu ktoremu Wfojkiemu, 
tych fum nie zapifaia, oddaliwfy ie od krwi świę-­
tey fwoiey ? Tu mi kto zadać może , niechayieby 
jey K . .NI. te Przymilcie tu zojlawifa: A co wie­
dzieć niemali jey K. _M. dwoich przywileiow. Ale 

- by też y zojlarviia, a to za nie wielka Koronie by­
faby fkoda, gdyby 'Jey K. M. zbior fwoy wfyjł_ek, 
kleynoty, zioto, śrebro, ktore Jię u Krolo111ey Jey 
M. z wielu domorv, tak Litewjkich iako y Pol-
jkich, a domonJ przednich zojlaio, Zt1Jd wywiezia I 
Wiemy iako bogaty dom byi Zabrzezińfkiego, wie­
my iako bogaty ~yl Ga.fl:oftow _, Bifkupa Radziwi1a, 
zafię Bijkupa drugiego Olfzańfkiego Xif/Żęcia, kto· 
ry Wolpę Krolowey J'ey M. darował'. Nuż co 

' tak wiele z ty~h dzierżaw w Litwie, co tak wicie 
' • zMa-
~-
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z Mazomieckich„ z Rujkich, za lat kilkadzieJi~t 
zebraia l Mym zdaniem fe przy jey K. M Jkar­
hy nieojacowane! ktorych jkarbow żeby jey K.M. 
me zdrowiu dobrym uży.waia , życzę tego w_·ernie 
jey K. M. a dzierżę tak, że y W . .kf. rvjfyfty ży­
czycie_; ale żeby to Korona za odiazdem jey K.M. 
/lracić miaia„ nie day tego 'Panie Boże. Mogfóy 
nas każdy ndrod, gdziebyśmy to z Korony wypu· ~ 
Jćili, mieć za nader gfupie yffirofne ludzie. Ma-
my w Kronikach, iż Ryfka kiedyś Kro/owa z Pol· 
fki wyiechaia, iż przodkowie ndśi ziych iey obycza­
iow., y pychy ścierpieć nie mogli, die wżdy Jkdrhow 
.?; fobtJ żadnych nie wywiozfa, a przecię y w_tenczas 
przodkowie nafi ojiawy oto nie byli prażni. Teraz 
gdzieby Kro/owa jey M. wyiechać ze jkarbami 
miaia, podięiaby Korona yo/lawę wielkfJ, y nieo­
ffacowanfifkodę. Ba Mifofćiwy Kro/u, nie ro-
dzić fi~ u nas zfoto, nigdy go tak wiele' nie byio ia­
ko teraz: przed laty trudniey byfo o grzywnę , niż 
teraz o fto ziotych. Y m'amyż my zaśi; dla Kro• 
lowey jey Mośći do takiego uboflwa przy11ć iako 
Przedtym byio .? Wialnie tak Jlafoby Jię nam, iako 
gdyby nam kto radzi( do żofędzi Jię wrocić„ a chleb 
Porzucić, y pracfi o nim. Nie godzi Jię Miiofćiwy 
~ro/u gardzić dary Bożemi. Tego co teraz Koro­
nie daf Pan Bog„ f anować nam przyJloi. Kro/o-

ma 
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wa jey M. tu, w t<J) Kąronie jkarbqw tych t!ofta­
{a, tu Jię zOjlać mail. Ci ktorzy Iey K. M. abo 
maif tności [we zapifawali, abo Jkarby fwe dawali, 
hy to byli rozumieli, żeby Kro/owa jey M. mia(tJ 
t; wolfł wynieść to z Korony, abo z Xięflwa Lite-

, wjkiego kiedy, nigdyby byli tak hoynemi przeciwko 
Iey K. M. bydź niechcieli. 41e prze miiego Boga 
coż to wżdy teraz za potrzeba tak gwaitowna Kro­
lowey Iey Mći urojfa , co za chciwoJć tak gor~ca, 
mief kawfy tak wiele lat znami, teraz Wiofkie 
leraie chcieć nawiedzić? Nic drożfego y mi!fego 

· matce nie ieft, iako wiafoe dziatki. . A te przyro­
dzon'I mifość kto zarzuca , czyni bez WtJtpieni~ 
coś przeciwko przyrodzeniu: podobnośmy my tak zli, 
iż dla ziośći~ najfey, y d:Uatek [mych Iey K. M. 
. chce odbieżeć. .Ruguymy fi; nakoni~c co kto 
. Krolowey Iey Mći winien. kto obrazii ffow~m, abo 
pojlamą, abo wzrokiem, kto nie ućźcii iako przy­
jloi Pomazańce Bożey , niechay pokutui~ za to , 
niechay profi, niechay przyimie karanie iakie le:; 
.K. M. naznaczy, dz ·1ey Korony Krolowa Iey M. 
nie odieżdża; dojjć y tak Korona Poljka ma na/i; 
rzeczy przeciwnych , nieprzyiacirń ze wf.yjlkich 
Jlron dojjć, naiazdy ujlawi~zne n4 kraie Podoljkie„ 
y Rujkie, niechay do tego n-ieprzyjlępuie y efiawa, 
_y. nieoj!acowana /koda.., gtkieby ley K. M. odi;_· 

""'' , 
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chać miafa. Projć ley K. M._ trzeba nam 1Vfyft­
kim poJPoiu z W. K. M. Panem najym Miiośći­
tvym„ żeby ley K.M nic raczyia odieżdżać od·W . • 
K. M. Synafwego, .od Krolemien Ich M. Corek 
fwych Panien świtttobliwych, z tey ziemi, w ktorey 
Iey K . .6.41. wiele dobrego zażyfa,y gdzie ley K.M. 
Pan Bog przez tak dfugi czai w dobrym zdramiu 
zachcwać raczyf. Projić żeby ley K.M. nie c.zy„ 
niia tego grvaitu przyrodzeniu frvemu „ żeby dobro­
wolnie umierać miaia, boć to.za śmierć floi„ gdy ley 
K. M. zaiechamjy tak daleko, na dziateczki frve 
patrzyć nie b;dzie mogla,· od trojki, od fmutku, by 
nic injego nie przyfląpifo , bez wc;tpienia o śmierć 
przyidzie. Ukazować to. ley K. M iż ten kto na 

~ 

ten odiazdley K. M. radzi, nie życzy ley K. M. 
nic dobrego. A naojlatek ieśliby Iey K. }J. upro­
jić Jif n~e daia,moie zdanie iejl M.Kro!u,ley K.M. 
z Ko~ony nie 1Pypujczac. Co gdy W.K.M. uczy­
nif gwaitu żadnego matce frvoiey, ale iey W. K. 
M. zachowaj żywot, wfaśnie iako owemu, ktory ' 
gdy Jif chcia{ zabić, puinai mu z reki wydarto. 

Już fię to było pofl:anowiio na pierwfzym za~ 
fiedzeniu w Radę, użyć Krolowey Węgierfkiey„ 
ieby do Krolowey matki. uczynifa prqźbę , aby 
~~aini w Polfzcze zofl:afa , do Wioch fię nie prze- . 
1ez.diai<zc, kilka Senatorow fz.ł'o do Krolowey Wę-

S gier-
• 

• 
•• 
'· •• • • 



130 Dzieie w Koronie Poljkiey. 
gierfkiey, profz~c żeby fię po.dięfa. Ale · Kroio­
wa ·w ęgierfka wyrozurni-awfzy pierwey umyH' ma­
tki fwoiey, y wiedz~c żeby u niey nic nie fprawi­
ł'a, wymowifa fię z tey pracy: a zatym zdało fi~ 
wfzyfikim, iżby Xi~dz. Bifkup Krakowfki Zebrzy-­
dowjki, na ktorego przed laty Krolowa Bona byfa 
łafkawa, y pierwfze Bifkupfł:wo ona li1U ziednafa, 
uczynił'. fam z fiebie proźbę do niey, żeoy tey dro-

. gi Włofkiey zaniechaia. Szedł tedy Xiądz Krako-
wiki do niey, y nakfztałt tego rnowif. -

Mam za to Miiośćiwa Kro/owa , iżeś W. 
K. lvf. dqznał'a w wielu rzeczach wiary moiey 
przeciwko fabie, y na radzie mey nigdyś Jię nie omy­
liia. J' a fabie rozumu wielkiego nie przywiaf czam,_ 
lecz rvidzr przeciG rzeczy iako zmierzchu , tak y 

· wewngtrz,- y do czego fię maią, zdaleka zmykł'em 
upatrować. Ktemu Miiośćiw9 Kro/owa, miewa 
też czfowiek do cziowieka fczf ićie, iż chociay nie 
z wielkiego rozumu radzi, przecie ona rada wycho­
dzi na dobre, iako wielekroć nie do końca dojko­
naiy Doktor, ale fczp śliwy, śifa ulecza ludzi, do 
czego nie przychodzi om Doktor, ktory iefl w nau­
ce dojkonaiy. Dobrodzieyjlma tedy W. K. M a 
tpiara moia ciJnie mię do tego, żebych W. K. M 
:ą/4nie fwc powiedziaf.. :<; foony tey drogi W.K.M. 

· do 
,. 
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do'Wfoch, dó ktoreyef W. K. M. myfl j woli O• 

obrocifa fwoię. Wiem że mi to kto zadać może, 
Że do Rady nie ma nikrprzyjlępomać, ażg() weZWt/; 
lee~ ia wolę że to poprzedzenie pogani11 ludzie we 
mnie·, niż mię kto ma nazwać_ niewdzięcznym do· 
hrodzieyjlwa W.fCM. a byfbych pewnie niewdzię­
cznym ,' y wierze mey nie h,Jfbych pr1V1J, 
gdybych zamilczai , a nie przejlrzegf W. K. 
M. w rzeczach· tych, ktore jię nie do dobrego chyl~ 
końca. Każdy czfowiek ktory co zamyfla,y uczy­
nić . chce, ma pewny koniec przed fabą, do ktorego 
zmierza. Bez wątpienia y W. K. M. do pewne­
go końca rzeczy [we wiedzi~ff, le.cz tego pojlrzedz 
trzeba, żebyś U). K. M. dofed"Jy tego czego pra-

' gnief, nie zgubiia zatym czego daleko lepf ego, niż 
to tam iejl, do czego jię wola W. K. M. ciągnie . 
.il bowiem aza tego mafo icfl, czego czfowiek pragni~ 
ku fwemn zfemu l nie wJPominaitJc chorych, ktorym 
Jię zawżdy tego chce co im Jkodzi , ale J ludziom 
rozumnym trafia fię to, że tego pragną, co im ku 
~iemu wychodzi, y _potym fami na jię nar:t:ekaią, 
iż miajlo dobrey rzeczy zf'ł obrali. Bliziuchno do· 
hrego zie pofadzone iefl,tak ,iż ~rzebaby wief czkiem 
bydź, ktoby zbfądzić niechciaf: Daief to W. K. 
~·znać, iż dla lekarjlma, dla cieplic, do Wioch 
IC,haG ch<:ef. : IejleJ W.K.M. tak wielk~ Panirt, 

Si tak 
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tak moŻntJ Krolową, iż j Doktorowie, gdy W.K . 
... M. zechc~f, tu przyladtt , y cieplice gdy rojka­
żeJ, tu j~ · naydc;. Więc gdziebyl W. K .M. 
dla cieplic tylko brać Jię na tę drogę miafa, a cożhy 
W.K.M. po tym, brać z fobtt zbior fwoy wjyjlek l 
A bowiem, uchomay Boże, Jmierci na W. K. M. -
w drodze, dbo we WfoJech: y chwa!ifajbyś W. 
K. M. to fab.ie, gdyby W. K. M. zfoto, Jrebro, 
k!eynoty, y zbior wf.yjlek .11 tak iako ieft kqf!towny, 
doJlaf ję w cudze ręce, a o4fedf od Kro/a lego M. 
Syna W.K.M. y Krolewien Ich lvl. Corek W .K. 
M. Rozważ to W.K . .1.V!.fobie, iakiegobyJW.K. 
M. pfacz1! nabawifa Krolemien Ich M. gdyby· za­
raz y matki pojlradaiy, y tl!f.Jftkiego tego co matka 
miafa. Wierzęć ia, iż Pan Bog W. K. M. za­
chowa dfugo w żywocie: lecz to Jię mowi, co fę jlać 
może, bo żaden z nas niemie krefu żymottJ [mego,· 
a mądry czfowiek . nie ma tak mowić, _ nie tef?yfem, 
nie nadziemafem ję, nie padfo to na myfl moię. Je­
śli też W.K.M. dla tego iechać umyślifaś, żebyś 
W.K.M. ogltJdaia -to mie_Y.(ce na ktorymeś fę uro­
dziia, tedy nie widzi mi ję żeby to byfo dobrze, dla 
tak maluczkiey rzeczy, tak miele dobrego , -co tu 
·~n I •I 1'1..T' • w KM . b w ;.J>. 1e;~, opusczc. .1.:v1e mn1emay . . . ze ry '/..O-

jka ziemia miafa ję teraz W. K. M. ta.k podobać, 
iako Jię wonczas podobafa, gdyś iej1cze W.K. M. 

panien-
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panienkq byfa. Podobanie ono, z lat mł'odych ro­
fto„ y teraz nie Ziemiać to Wfojka W.K.M fma­
kuie,gdy o 11iey myślij,ale fmakuifi one latamiodziu­
czkie, ·iako fl!fyfcy ludzie bardziey1uhit1 Wiofaę, 
niż źimę. Zaraz tam na mieyfte przyiechawfy 
( ieilibyś W :K M. odradzić fobie tey drogi nie dafa) 
rvejlchnę{abyf W. K. M. po dziatkach fwoich, d . 
ono zarazby omierzfo , dla czegof jię W. K. M. 
tak bardzo kwapifa. Dopierobyś W.K.M. w ten­
czas obaczyfa, '·iako to byfo dobre cof opuśfrfa ; ia­
koż poJPolicie , tak f ę dzicie , że ludzie nie czui11 
pociechy z tego dobrego ktorego używai'} , aż gdy ie 
flracą, toż ch1valt1, toż cukrui11 fobie. Owa to nie 
darmo powiedzieli mądrzy lftdzie, iż za chciwo­
.śćiami iść nie trz~ba: ho te krefu nie maią, y dla ... 
tego zmyślili one bafń o Tantalufie, ktory· ujlawi­
cznie pragf!ąc, zawżdy mufię woda umyka. Ro- · 
zumiem iż W.K.M. na moie życzliwe ffowa, to · 
mi powiedzieć będzief raczyfa, że W.K.M. wro­
cić Jię maff wolą, y za111żdy to w mocy W. K. M. · 
będzie, do Poljki jię nJrocic: chciafbych . żebyf W. 
K.M. pilniey to rozważ..r!a fabie, y obeyrzalafe 
na wfyjlkie firany, a nayprzod na tego Pana ·' pod 
ktorego zmier.<GchnoJć W.K.M. wnidzie.f, zdzier-

- ~Yfi.po wJfyjlkie czajj W.K.M.fiowo: potym na to, 
1eslz ten Pan będzie żyw poty„ poki W.K.ivf. trze­

ba. 
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ba. Zaf na to obeyrzeć Jię trzeba, nie przyidrth 
iakie odmiany w Krolejlwie Neapolfkim , podczas 
bycia tam W.K.M jefcze y na to, nie pr:tyi­
dzieli do woyny z Turkiem. · Nuż ato co, iż W. 
K. M. nikogo tam wiernego okofo Jiebie mieć nie 
będziej.e jefcze do tego może Pan Bogna W.K. 
M. chorobę dopuicić, iakoż tu będzie iechać? Mo­
że y Pan, zwierzchny, pod ktorego wnidziejf W. 
K. M nie puścić W.K.Aif. żebyfię w iego Pań-

. fovie t~ jkarby zojlafy. Tyfiąc rzeczy iejl ... Mifośc: 
Krolowa, ktore W. K. M. we Wio.fech zatrzj­
mać mogą, a W.K.M. fchm;ć będzief, nie widząc 
dziatek fwoich. Wier~ mnie W. K. M. iż ten 
W. K. M przyiacielem nie iejl, kto na tę drogę 
W.K.M. radzi. Mnieć nic nie zginie Miłi;śĆ: 
Kro/owa, odiazdem W.K.M. ale iż W. K. M. 
iejlem miernym /fugą, y widzę ten odiazd W.K.M. 
bydź ze zfym W. K. M przeto odradzam ile mo­
gę. Ba Mifoś: Kro/owa, każdy czfomiek w fwych 
rzeczach nie widzący ndpofy ieft: !epiey zawżdy 
cudze rzeczy widziemy, niż/i fwoie, ate przeto, iż . 
jię fami mifuiemy. Y dlatego zowiemy tego czfo„ 
wieka mądrym, kto jię nie Jjn!fkza na fmoy ro- ' 
zum, ale jię r,adzi ludzi. Y W.K.M mądrze u­
czynijf, gdy nie na fwey, ale na tych ktorzy W. K. 
M. dobrze a wiernie radzi/ , przejlanie.f radzie. 

Ale 
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Ale y droga fama Miiof: Krolowa, fifa ft afenkow, 
fifa kfopot01v zadać 'lV. K. Af. może. Będzi~(f 
W.K.M. niż/i do Baru Xięjlwa fwego doiedzief, 
pod fiftJ P anow. Bydź to nie może , żeby między­
wielkoići'ł ffug_, nie byli y dobrzy, y źli: n;ewfędy 
W.K.M.ftugjivoich fama Jadzić będzief mogfa_, 
ieft tam na śifu mieyfcach jufl:itia publica; gdy ftt 
dwa fłi-1dzy W.K.M. zwadzą_, porani'ł; abo ieden 
drugiego zabiie , kto injy, nie W.K.M jprawie­
dliwość ze /fug W.K.M. czynić będzie. A ieśli 
więc obcemu /fuga W.K.M uczyni krzywdę, otym 
ani myfleć_, · żeby kio injy niż/i on Urzrtd, pod kto-, 
ry W.K.M. przyiedzieJ, fedzić to miaf. Kto do 
cudzego domu wnidzie_, goj}odarfkiey woli dogadzać 
muśi'; W. K. M. do cudzego .P 11ńfova wiedzie/ 
iako do domu cudzego: przeto dogadzać W.K.M. 
nie fobie, ale onemu mufij. O toż z iaką to _bole­
ści~ W.K.M. przyidzie, rozwai to W.K.M. fo­
bie. Xięfova, Krolcjlwa tamte_, przez ktore W. 
K.M. poiedzief _, maią rozmaite [f rzpdniki, iedn'i 
ftrzeg'ł tego_, żeby ono P ańjlwo wczym Jkody nie 
'miafo; drudzy jlrzeg'ł żeby nikt krzywdy nie mia(,· 
A ci ktorzy porzqdku pi!nuią; fe d ktorzy obycza-
iom. W. K. M. przyiedziej ttim z ludźmi fwy­
wolnemi, iakoż to bydź może, żęby oni zachowali 
w życiu,_y w obyc~iach miargl Wiele kroć, mimo 

fra-
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· frafunek, ktory· W.K.M. ztąd urofćie , za /fugi 
fwe W.K.M. wjlydzić fię mu1if. Nie miej W. 
K. M. co to iejl Krolorvą bydź, P atJitt wo/n~, kto­
rey n_ikt rojkazać nie może , a ona wfyjlkim rojka­
zuie, aż dopiero w ten czas dowiedziaiabyś [tę W. 
K. M. gdyby i pod cudzy Regiment przyj fa : czego 
ia W.K.M. Paniftve~y, nig~y nie życzę. Prze­
iożyfem W.K.M. że Jię obawiać trzeba, iżhyś W. 
K.M. dofed(fy tego czego pragnief, czego daleko 
lepf ego nie Jlracifa. Przeiożyfem też , iż temu 
nie każdy wierzyć będzie, żebyś W.K.M. dla po­
ratorvan~a zdrowia fwego, do Wioch Jię kwapifa. 
Ukazaiem to W.K.M iż gdzieby Pan Bog · w tcy 
drodze wzit]fW.K.M. do chwaiyfwoiey, nie by­
faby W.K.M. Krolawi jego M. y Krolewnom Ich 
.1.\'.l. prawa. Ukazaiem y to W.K.M. ie nie Wio-

'jka ziemia W.K.M .fmakuie , ale one lata , kto­
ryche1 W. K. M. z Wtbch wyiechaia. , Doioży­
fem y tego, iż gdy W.K.M. nazad do Poljki przy­
iechać bfdzieJ chciaia, nie tak fatwie do tego W. 
K. M. przyiść będzi~(f mogia, a może J to bydź, 

, że W.K. 'W. nie piiflczą. Przypomniaiem W.K. 
M. y to, iż ludzie w [mych rzeczach ni~ dobrze 
doyrz~ : przeto rady ludzkiey ~uchać trzeba. U­
kazaiem naojlate!e W. K. M iż droga ta z lu­
dimi fwywolnemi, da W.K.M. dojjć frafunku, a 

zwia-
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zrvł'~f!cza gdy do tego przyidzie , że kto inj!y niż 
W.K.M. ze /fug W.K.M. j}rawiedlimość czynie 
będzie. A tak więcey _nie maitJC, proźbtj zamy­
kam rzecz tę fwoię, y iako naypokorniey mogę, pro-
ffę, żebyś W.K.M. myfl tę odmicniia, a znami tu 
/fugami, y poddanemi fmemi zojlaia. Nie tejkniy 
W.K.M. fobie z potomjlwem tym , ktore Pan 
Bog dać W. K. AL , raczyi. Kupiiahy ta 
Kroloiva H~fpanjka drogo, żeby takie dziatki mieć, 
y na nie uft.awicznie patrzyć mog;fa, a ·W. K .. M 
od nich umyślifaś odwrocić tmarz fwoi; , 'y Jiebie 
zbawić chceJ wielkich na świecie pociech. Ten , 
odiazd W.K~M. za śmierć Krolewnom jeb M. 
flanie, a iefaze to ciężey niż śmierć onym będzie, 
ie wiedz~c W.K.M. bydź żywą, na twarz W.K. 
M. patrzyć nie będf/ mogfy.Sfupem kamiennym Ni- _, 
obe ftanęfa, iż iey byi Apollo dziatki pobif, a ZL'.K. 
M. przyczyni/ chceJ bydź śmierci tych ktoreJ poro­
dzii11 i Ktoż iako ży1v ffyf a( o r1:1kiey niemiiośći 
tnacierzyńfkiey ku dziatkom [moim ? Zmifuy fę 
W.K.M. nad krwi~ fwoi~, a nie zahjjay ich W. 
K. M. tym odiazdem fwoim. jeśli cze.go W. K. 
M. do ujfokoienia myśli nie doflaie, ·mafW. K . 
.1-;f. Syna Krola, Radę Koronnfi życzlirvt1fobie: fe 
c1 ktorycheś W.K.M.dobrodzieyjlwy(wemio bowią„ 
zafa. Whfly ci uczynitJ to wfJfłko , co W. K. 

T M. 
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M. kazej,a niechciey W.K.M. odiazdem fwoim za-
fmęcać tey Korony. ja teraz z o.foby {ivey W. K. 
M. prof~ , iako /fuga , y wierna Rada, a potym 
ze wf.yjlkiemi , a nayprzod 'Z jego K. M. panem 
nafym, do nag W. K. M. przypadniemy. 

\· . . Krolowa na to odpowiedziała, iż rady Bifku-
piey w tey (jraivie naymniey nie potrzebuie, bo jię 
na w.fyjlko dobrze_ . rozmyfl!fa , a iż iey po wfyfl· 
kim nic, gdy zdrowia nie będzie: przeto lepieyby 
uczyni{ X, Bijkup , znaiąc zawżdy wielką fajkę 
Kr'ólr;wy ku fobie, gdyby jię do woli Krolomey/po-
fabiaf, hiz tak iako czyni, iż przedjięwzię~iu Kro­
/owy iako naybardziey może iejl przeciwny. Od­
niofr Xi'!dz Zebrzydowjki do Rady, gdzie y Krol 
był, iż nietylko nic ni~ fprawił u Krolowy, ale y 
przymowkę odniof{. Zaczym z.dafq fię ,.Krolowi· 
y Senatorom, poHać znowu tegoż Bifkupa z pewn~ 
li~zb'! Senatorów ~ żeby ofiatnie pofl:anowienie y 
z.amknienie w Radzie, Krolowy powiedzia.f. Szedf 
znowu .ąif1cup z Senatory, y tak mowił: 

Przedtym Mii: Kro/owa, mo;va moia ku W. 
K. M. hyf-a iako od /fugi wiernego ; y ~~1czlimego . 
. \V.K.M. teraz iuż nie fam odfebie „ ale od jego 
K.M. · y od 1vfyftkiey Rady Koronne)'-' pojjoł'u z lih 
M. KoUegami memi, W. K. 1V1. Pofeljlmo donq/fę: 
Pofllflwo takie, ktore nikomu mi!fe bydź nie ma, · 

i a ko 
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iako W. K. M. gdybyś W. K. M. dobre fwe znać 
chciaia. Po rozbieraniu rozu'?lnym przedjięwzię_­
cia W.K_.M. gdzie na obie Jlronie każda rzecz ie.ft 
uważona , gdzie jię nie przepąmniaia ani powin­
noić jjnowfka przećiwko matce, dni powinność pod- · 
danych przeciwko Panom fwoim; tak nayduie lego 
K.M. ze wfyftk'ł Radrt Koronnq, iż odiazdW. K. 
M. byfby z wielktt .nief!awtt )-ego K. M. ze zfą ffa­
WCJ Korony tey, y fkodfł a z iafoym upadkiem W.K. 
M. a przeto nie może tego Kroi Jego M. widzttc 
zgodne zdanie Senatorom fmoich,na fobie przewieść, 
iżby W.K.M. odiechania pozwolić miaf. . Odiazd 
oney dawney z Niemiec Kro/owy Ryxy, wiele zie„ 
go Koronie przyniojf, y niemafo lat Korona bez 
Kro/a w nędzy, 1V utrapieniu, y ucifku wielkim by­
fa: . a co wiedzieć nie byialiby w więkfym utrapie­
niu tych czafow, gdyby fię wyiazd ztttd W. K. M. 
pozwolić mi af. Raczże tedy W. K. M. do zdania 
Kro/a Jego M. y mf.yjlkiey R. P. przychylić 1vo/fł 
fwoię ,widz11c iż to inaczey bydź nie może: a w czym 
jię W. K. M. nie dofjć dzieie, abo od Kro/a jego 
M. abo od ofoby iakiey, abo też od nas Senatorow, 
racz to W.K.M. przez nas lego K. M. oznaymić, 
tedy fię uprzątnie wfyjlko, kto co wykroczyf, kar an 
bfdzie, tak iż W.K.·M. -we wfyftkimzoftanief, Ja 
Pan Bog, kontenta, y KroloWfJ Poljkf po dawne-

. T~ mu 
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mu w Koro~ie, y Pańjłtvach frvoith, życ do woli 
Bożey be dziej. 

Przy tym PofeHl:wie Xiędza Zebrzydonifkiego 
Bifkupa l<rakow!kiego, y infzych Senatorow, kto­
Tzy z nim pofłani byli , była Ki olewa W ęgierfka, 
łfora widz'!C matkę rozgniewam! , pokaz.owała to 
kwoli on~y, ii fię ten gwałt matce Krolew!kiey od 
Rad Koronnych dziać nie ma: a za tym fama .Kro­
Iowa Bona, puśćiła fię na Bifkupa, mowi~c Po 
Lacinie: Ty, ty, ktoryś Bifkupflwo kupił, ( na co 
Bifkup, iż przedayne by-fo) nie przewiedziefz tego, 
ani ci ktorzy cię poHali, izbych ia iechać nie miaia: 

.. poiadę, poiadę, a rada . uyrzę kto mię hamować 
będzie. Po tym pofelfl:wie do Krolowey, ktore 
X. Bi!kup Krak~wfki z Kollcgami fwemi fprawo· 
w.af, uczyniono wnet Edykt na rynku, iżby żaden 
człowiek z Krolow~ ięchać nie śmiał ; Szlachcic 
pod Utl\aceniem poćiciwoŚĆi, a profłcgo flanu cdo­
wie,k, pod utraceniem żywota . • C:z.ego gdy fię do­
wied~ia{a Krolowa, po{łała do.Krola Krolow~ Wę­
gierfk'!, . ..,. wielkim narzekaniem ' iż Jię iey grvalt 
dzieie· od t~go, ktorego ona w Ż)'tvocie noiifa, 'y fi­
fa ucierpiafa; od tego , ktory cokolwiek na śmiecie 
dobrego ma , od niey ma ; od niey żywot ; od niey 
y Stolicę KrolemfktJ: za co mJ.yjlko miajlo poćźc~wo„ 
Jći pominney,y obmyila11ia wj/e/akiego dobrego mdt-

ce 
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te fwey, ato iejcze w niewolą ią bierze; ·w niewo­
lą bierze tę, dla ktorey nietylko fam· niewoltJ cie~­
pieć, ale y śifa żywotow jlracić'iejl powinien, iżby 
na matk; nic przeciwnego .nie pr~yffo. Owa Kro­
lowa W ęgier!ka ( nad ktor<! mia!a ił:rai Krolowa 
Bona) muuara co naybardziey fzerz.yć ten pofię­
pek K1olewfki przeciwko matce.. A gdy Kroi po­
kazał że to nie z niego idzie, a ii Panowie obawia­
i~ fię, żeby Krolowa nie ·zawiodła imion tych ko­
inu obcemu' na ktore ma priywileie ! tak odpra- . 
wił Krolową W ęgierfką, iż co _m_o~nego iefi, wfayfł:­
ko dla Krolowey matki f wey uczynić ieit go tow. 
Krolowa Bona cz.ui~c o fobie , zofobna do każde­
go Pana pafelH:wo poffał'a; a do pięknych ffow, by· 
ły y upominki do ni~ktorych Senatorow, tak.1ż o­
fl:atek dnia tego, wielka częśc nocy, na tym fię {l:ra ... 
wifa. Do X. Przer;bjkiego Podkanderzego nie 
pof yłafa, wiedz.Cie · co przedtym w R~dzie mowił, 
y co ( odprawiwfzy zdanie fwoie) rzekł do tych, 
podle ktorych fiedział; iak.o ażby mu zaraz piecZf Ć 
z gfowQ zdięto, tużhy iego p~eczęcią, literas paffus 
Kro/omy pieczętować miano. Jakoż potym ani ich 
pifać chciał, ani pieczętować. Na~aiutrz. Krolo­
'Wa W ęgierfka rano dO" Kr~la_ przyfda z pr-oib=! od 
~rolowy matki, iżby Krol nie był przeciwny temu 
iey odiazdowi: oddai1c zaraz Krolowi przyw_ileie, 

lffilO• 
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imiona,y dzierżawy wfzyfl:kie zfummami,aby Krol 
iuż wziąr w to paffeffyą, y Urzędniki f we pofl:anowH: 
maiąc iednak tę 7.upefną nadzieię o Krolu Jego Af. 
ii to zaśię wfzyfl:ko do rą.k iey odda,gdy da Pan Bog 
fbrtunnie z W~och fię do PoHki wroci. Kroi obie" 
cał u Rady Koronney wfzelakie uczynić {ł:aranie, 
ie by fię woli Krolowey dof yć fl:aro. Po odeyśći u 
Krolowy była Rada , kazał Krol przełożyć on la­
ment, Panu Kanclerzowi Ociejkiemu, ono narzeka-­
nie Krolowy matki, a ii fię Pana Boga boi, żeby go 
nie fkarał, y z nim wfzyfł:kiey Korony, dla płaczu 
matki fwoiey: prz.efoiył y to, iż gdzieby fię gwar„ 
tern w PoJz.cze zadz.ieri.ała, iż ona potaiemnie mo„ 
gfaby Prz.ywiteie wyffa.ć, y dardwać komu możne­
mu to wfz.yfl:ko c~ ma w Polfzcze. Prz.eto lepiey 1 

i~ puścić, a zwfafzcz.a ii. wfz.yfl:kie Przywilei.':! , y 
imiona, Krolowi pufz.cz.a, y fama wrocić iię ma wo-
1'}; ~iż nad iey wolą tnymać i'! w Koronie, ktorey 
pewnieby nic dobrego myślić nie mogfa. Tu i ui 
Senatorowie, okrom Xiędza Podkanclerz.ego Prze„ 
r§bjkiego, widząc Krola nachylonego do woli Kro­
lowy, przeciwić fię więcey niechcieli, ale poz.wolili 

· ieby i~chała: y wnet znowu uczyniono Edykt prze­
ciwny wczoray~zemu. Gdyż Krolowa Jey M. ie„ 
dzie do Wfoch dla opatrzenia zdrowia fwoiego1 
k.tore opatrzywfzy, nazad fi~ do PoHki wroci : te„ 

C.y 
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dy J.K.M. nikomu z Jey K. M. iechać nie broni. 
ltychł'o barz.o po _tym Edykcie ·, wyprawi fa przed 
fo bą. Krolowa Wilgę, Starofl:ę Ofirofęckiego, z wo­
iy fkarbnemi, nMozonemi śrebrem_, złotem, y dro­
giemi kleynoty: ktorych wozow było dwadzieśćia 
y cztery, a w każdym pofzofne woźni ki. Wilga 
gdziekolwiek przyiechał, dawał znać, gdzie iedno 
Grod, abo Zamek był, iako wielkie fkarby z Koro­
ny wiezie ' a tak żeby go hamowano : a on fię rad 
da hamować. Nie byf nikt ktoby fię waiyltego, 
wozy hamować. Y tak fzfy wozy nayprzod z Ko­
rony; Krolowa potym za wozmi rych.fo wyiecha­
ła, .k.torą. pro.wadzifa Krolowa Węgierfka doSl<!fka. 
Niż Kro Iowa wyiechafa z PoHki, poffafa był'a przed · 
fobą., żeby w gorach za Wiedniem drogi naprawio­
.ne wozom były: gdyż przed t'} Krolowy drogą., nikt 
na wozie do Wfoch iechać nie mogt N.apra:wn'} 
tedy drogą. (dla ktorey w fka'fach kowano kamie­
nie, y ciofa no, ie by fzeroko wozy, y kolebki iść 
tnogfy) Krolowa do Wł'o~h ze wfzyflkim zbio­
rem fwym iecha.fa: maią.c Dwor ozdobny, y Fron­
~ymer ~zlachcianek PoHkich. Potym w Wiedniu 
1ako od Kro la .l:;'ert[ynanda przyięta: zaś w W ene­
cy~ od Xi~żęcia y Senatu \Veneckiego: więc gdzie, 
Y iak? Dwor fwoy y Panny odprawi-fa nazad do 
Polfk1 , pienięuzy .kiedy, y iako wiele pożyczyła 

- Kro-
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Krolowi Hifzpańfkiemu Filippowi; iui to nie do tey 
moiey Hifioryi,_gdyż ia tylko to pifzę com widział, 
abo czegoin miar wiadomość dofl:ateczn<}. Tego 
Roku poczęły fię . w Inflanciech n-ieprzyiaźni, mię­
dzy Arcyb-ifkupem R yfkim powinnym Krolewfkim, 
a Bratem rodzonym Xiążęcia Pruikiego ; a między 
nowym Infłandkim Mifirz.em Firflemberkiem. Za· 
czym Krol tam pcfł'ał Kajfra Łąckiego , ktory nii. 
doiechał do Arcybifkupa, · żabit iefi od Inflantow, 
nad prawo po wfzyfikim ś.wiecie zachoware. Co 
ii Krola bardzo obefdo , złożył Seym w W arfa.a„ 

1557. wie Roku iui 1557. na ktorym.Pofpolite rufz.enie ~,.. 
chwalone, y rozdwoienie tego woyfka na ten ieden 
raz tylko; lecz. do tego Prifpolitego rufzenia nie 
przyf zło; Zołnierzmi a Dworem f wo im , y niekto­
rych Panow Koronnych, tę potrzeb~ doJnflant Kroi 
odprawił. Hetmanem był Ian Mielecki, Woie· 
woda PodoHki. Sciągnęfo fię woyfko dyfyć pręd ... 
lo, tak ii Krol Miefią,ca Lipca z. Wilna fię rufzył, 
y do Pozwala przyfz.edł 7.. woyfki. Infłanci cz.ui~C 
ie Krol z. niemałym woytl:ię-1!1 do nich iść mia!, 
pa!ł'ah zawcz.af u do Kro la Rzymfkiego Ferdynatt· 
da, profz=}C żeby ich ratował. Ferdynand Kroi p<>­
Har Poiły do Krola iui. w Obozie zawartego, pny­
pominaiąc śifa rzeczy, ·y poniek~d dai~c radę, iż­
by Kroi nie wciągał na fic; woyny · ·od , wfa yfikieY 

Rze-

. . 



' ' ' 

Łukafa Gornickiego S. T. · t4~ 
Rzefzy 1'1iemieckiey, -a potym tę Legacyl! proźb'} 
zamkn'}f. Byro mowy w Radzie y na. tę ~ y na 
owę fironę dof yć: lecz iż Firjlemberle po kor~ fzed·r, 

_o zabicie Łttckiego tak'! d~waf fprawę , iż przygo­
dnie zabit, y fkarani cif~ ktorzy z~bili: Nad to iż 
fam przyiedzie, y Krola przeprośi, Arcybifkupawi 
pobrane dzierżawy wroci , nak.fad na woynę nad­
grodzi: z.dato fię tak Senatorom, ktorzy przy Kro­
lu byli, iżby na tym przeflar. Ja.(oż przefiał' y 
czas naznaczył, kiedy Firftemherk z Arcybifkupem 
przyiechać miał. Przyiechali potym, a z niemi 
Xi<!Żę Mekielburfkie , Coadjutor Arcybifkupfiwa 
Ryfkiego, w kilka fet koni: a przed namiotem wiel­
kim, w ktory uczyniono byfo obwyż mieyfce,gdzie 
Kroi fiedział, zfiadłfzy z koni , przed Krola przy­
fzli; Firjlemberk Krola przeprośił, wyznawai~c, iż 
ta myśl nigdy w nim nie by.fa, żeby z tak możnym 
Monarch'! "'akzyć miał'. Ale iako zawżdy poko-

. iu, y łafki Krolewfk:iey pragn~r, tak y teraz pragnie, 
y Ziemia wfzyfika Infłandka. Dano muodpowiędź 
od Krola , ii chociąy Krol H'ufzn~ priyczyn'ę mia·f 
Y.woiować Infłamfk~ ziemię, y podbić i'! pod moc 
f woię, iednak uchodzf!C rozlania krwie Chrzesćiań­
H:iey-., a mai~c wzgh1d na pokorę Firjlemb~rkowę, 
od pufzcza mu iego wyfięp,, · y do ł'afki go f wey 
-prz.ypufz.cza. Y t~k ta woyna !kończ.ona iefl: poko-u . . 
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iem. Byli ci ktorzy nie chwalili takiego pokoiu, 
pokazui~c , ie Krol mai~c tak ·wielkie woyfka , y 
ta~ ważnf! przyczynę podbicia pod fię Inflantfkiey 
ziemie, .mimo fi~ tak fatwie wfzylłko puśćir. Te­
go roku Krolowa Węgierfka,, za pof ył'aniem do niey 
kilkakroć Czaufzow Tureckich, łtorzy imienie~ 
Cefarfkim uśił'owali , żeby fię wrociła do Siedmi­
grodzki~y ziemie, a za pozwoleniem też Krola Fer­
dynanda, do ktorego kilkakroć w tey f prawie Kroi 
pof ył'ał PoHy: wyiechał'a z Polfki d9 Siedmigrodz­
kiey ziemie. ~ Tego tei rqku Krolowa Bona w.Ba­
rze umarła : nie bez iakiegoś podeyrzenia trucizny. 

Is s 8. A roku 1558. z.iazd był w Krafnymftawie' ale {ię 
tam niewiele ziecharo byro ; zaczym Kro I do W ar­
fza wy fię rufzył, a z Warfzawy do Krakow01 na 
Seym. Tego też czafu Mofkiewfkie woyfka, przy. ~ 
ktorych y Tatarowie byli; do Inflant wcif!gnf!wfzy! · 
pufl:oftyli ziemię, y mordy czynili więlkie: Miafi:o 
Narw~ y Zamęk wz..ięli, a pmym y Derpt fię pod· 
dar, przyi~wfzy na fię ci~żkie brzemię.· Nafł~-

1S5 9. pif rok 1559. ktorego KrolowJ. Katarzyna. w Kra.ko-­
wie będ'!c, bardzo, yniebefpiecznie byfa zachorza­
ła, do krorey Kroi przY.biegr z Piotrkowa,,y za .fła ... 
ran.iem iego , y Krolewien , do z<lr.owia · przyfaJa. 
Now~ hj-fo Pieczęć na Seymie dano po Xięd~ll 
Przer~bjkim ( ktoiy by! Koadiutorem ·Gnieźnien-

I 
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fkiego Arcybifkupfiwa , y zaraz !koro X. Dzierz­
gowjki umarł, będ'ic i:ui Bifkupem Chełmfkim, do 
Rady iako Arcybifkup, dawfzy przed fob~ krzyż ,~ 
nieść, przyfzedł). Xiędzu Filippowi P adniowjkic~ 
mu, człowiekowi cnotliwemu, godnemu ; y z.afłu„ 
żonemu : ktorerr,u tę Pieczęć ch.fop profiy ale da:. 
wny zfodziey, ukradł tym f Pofobem. Gdy Xi<}Clz 

. I , 

7. Zamku do domu f wego '( a dom był na Kano­
niczey ulicy na rogu , gdzie Xi'}dz Macieiowjki 
Bifkup Krakowfki miefzkał) przyiechał, przed 
wieczerZC! Krolewfk,, iako otym czafie audyency'} 
miewał, wfzedł za {·ługami .ten chfop, aż przed fa­
mę iżbę Xięż'! , ktora była nad kuchni~. Xi'ldi. 
zdi'!wfzy z fayie łańcuc~ z Pieczęci'! , ktora byia 

I • 

w dotogł9wowym l!liefzk~ ' pofożył na fiole, a 
fzedł do dalfzych pokoiow , y za nim komorni ie-
go: _ffudzy doprowadziwfzy Xiędza , H:wo wfzedł 
do izby, · rozefzli fię wf~yfcy. Ch!op on widz<!C 
na fiole łańcuch ( bo drzwi otwarte hr.ły) y mie­
fzek kofztowny, wfzedł do izby, y wz.i'!ł wfzyfiko 
~raz z fiołu, y wyfzedł z kamienicy, że go żaden 
me f pytał: ktoś iefr, co tu mafz za f prawę. W gó­
&odzinie abo weuzy-potym, przyfdo pieczętować 
hil: Podwodny, kaz.ał Xi~d:z. przynieść Pieczęć: Pie­
częci ,nie rńafz: pytano, fzukano, podeyrz.enie by-
ło to na tego„ to na owego' a n~ybardziey na te, 

Uz. • kto-
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148 .- Dzieie w Koronie Poljkiey. . 
ktorych był zalecił Xi<!dz f rzertbfai Arcy,biflcup, 
Pieczętarz przefzfy; podeyrzenie mowię, na ludzie 
cnotliwe, y dobre. Owa Xi'!dz P adn!owjki, kto· 
ry tniał też nieco hi~zi niechętnych fobie, obawiaiąć 
fię żeby mu drugiey pieczęcj nie przyfdo czekać . 

- aż do Seymu, był w wielkimfrafunk.u._ Rozgło­
śiła fię ona zguba wnet , rozefl'ał Xi~dz ok.ofo Kra­
kowa do wfayfikich iniafieczek , do zfotnik.ow w 
Krakowie, do Zydow, y gdz.iek.olwiek rozumiał. 
Nazaiutrz przyfaedłem ia też do niego , fł'ugą już 
Krolewfkim Jurgieltnik.iem będ~c, ( iż był na mnie 

· · fafkaw, y byłem z nim w Węgrzech kofztem fwo­
im, gdy był Poiłem do Krolowy W ęgierfkiey rok.u 

1548. 1548.) ią.ł fię przedemną ufkarżać niefzczęśćia fwe­
go. - Jam powiedział, nie frafuy fię W. M. n4foż 
iedno W. M. z Komornemi, da Krol infzą Pieczęć 
urobić: nie te trochę śrebra , rzekę, W. M. dano, 
ale Urząd, k.torego nikt W. M. wziąć nie może. 
_Nato Xi<!dz, a iakoż to mnie nakładać 'l Komor-
nemi, a Pan Tr:zebuchomjki Podkomorzy nie bar„ 
dzo na mnie fafkaw, a kfaniać mi fię też iemu nie-, 
chce: kremu iefl: on wfzyfl:ek. tey tam firony, ktora 
Krolem w·fada, a mnie tu za P1farza mieć che'!, iż„ 
bych pifaf y pieczętowar, co oni z.iednawfzy rofka­
ż~. ' Jam rzeki: (a widziałem z Wioch tego ro- I 
k.u wtory kroć przyiechawfzy, że :Pan Trzebucho, -~ 

· - wjki 
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wjki począł wypadać z łaiki) Już rzekę,-lM. Xięże, 
kto infzy wiafce,niiPan Trzebuchowjki: pyta Xi~dz 
kto; powiedziałem iż Duljki, ktorego,rz.ekę,każefzli 
W. M. wnet go do W. M. przywiodę: (a był mi 
Dulfki wielkim przyiacielem, ktory patym był Ka­
fztelanem Chdminikim , a daley· Podikarbim Ko­
ronnym, y tym umarł.( Xi~dz rzecze: bardzo rad 
mu będę. Ja zatym po Duljkiego, y z nim przy- . 
fzedł'em do Xiędza. Tam Xi'}dz przez Dul/kiego 

-do Kro la wfkaz.ai, iż_ ta zguba Pieczęci przyfzfa nań 
od nieprzyiacior iego , a iż dla tego f~ mi, prawi, / 
nieprzyiacielmi, że fię z niemi wi~zać niechcę? ale 
chcę wiernie ffuiyć Panu farnemu, y dogadzać chcę 
we wfzyiłkim iego farnego woli. ~ Duljki do Kro ... 
la, a od Krola przyfzedłfzy , przyniofł bardzo po· 
ciefzne pofelflwo, iako Krol rad to widzi , ie fię z 
nikim wi'l-zać niechce: . y napomina' żeby tak czy­
nił, a Krolowi farnemu ufai, a Pieczęci co lię ty· 
cze, tedy zaraz da i'! robić, y fkoro gotowa będzie, 
fam· i'! odda Xiędzu. Byi Xif!dz wielce dobrey my-·. 
śli, nas obu na wieczerz~ z.adz.ierżał, y ta zguba 
pocz~tkiem była fz.częśćia, nie iedno Xiędz.aPadnio­
rvjkiego, ale y Du{fkiego-.. y po częśći mego. Gdy 
P1ecz.~ć byfa gotowa, oddał' i'l_ Krol Xiędzu P adnirr 

wjkie„ 
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150 Dzieie 11f Kóronie Pojkiey, 
wjkiemu: A on złodziey dopiero odkrył fię z kra­
dzież'! f woi'! w Bochni, przedai~c onego łańcucha 
fatukę Zydowi, a Zyd zaraz poznawfz.y, dał znać 
Podżupkowi Krzykowjkiemu, ktory prz.ypadłfzy ,,. 
Rugami, złodzieia po!.r:nał, y poHaf Krolowi. Na· 

· · probie powiedział, iako Konarjkiemu fiarfzemu nad 
, ' pacholęty, także łańcuch, co go był nad growami 

łoża fwego gdzie fpał zawieśił, ukradł, y infz.ym u 
-Dworu ludziom barzo wiele, tym f pofobem kradał. 

. ' 

' Piecz~towan był potym żelazną pieczęci~ rozpalon~, 
' y obwiefzon. Tego tei czaf u Xiężna Ofłrog~a Bie­
ata, 7. Xiężną Ha!f!k'ł Corką, fwą, we Lwowie mie­

, . Czkała w Klafztorz.e, uchodz'}C tego, żeby Corki 
ku miefzkaniu nie dać Hrahi z Gorki, z ktor~ on 
był przedtym kilka lat w Warfzawie przy Krolu, 
przy Krolowy Bonie, y KrolewJ?.<ich, ślub brat Co 
iako byfo na onczas z firony tego ślubu , krotko 
wypifz~. Kroi do Piotrkowa na Seym iad~c, ry· 
chło po Lubelfkim Seyrnie , kilka dni w Warfza· 
wie zmiefzł.af, fiaraią,c fię oto, iżby Xiężna Ofirog­
flca Bieata , dafa Corkę fwą za ŁukaJa z Gorki. 
Xięina tozmait~ q.yniła wymowł.i _, iż tego uczy­
nić nie-moie; ato nayważnieyfza byfa wymowka, 
ii Statut Litewfki ofiry hyr przeciwko Polakom, 
ktoryby z imieniem Pannę, abo Wdowę poi'!ł : y 
było pofl:anowienie, jako nie wiele coś za Wfokę1 · 

· ile· 
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ile by ich w onym imieniu byfo, prŁy(aciele dać. . 
mieli, i nowy małżonek od gruntu miał odpadać. 
To wfayfl:ko Kro! ułatwić chciał, y Rowem fwym 
Krolewfkim to iey obiecował ~ lecz ona przecię , na 
tey obietnicy żadnym f po fobem, prz.efl:ać n~echciała. 
Ofl:atniego tedy dnia, gc!y Krol odiechać miał (a 
w Błoniu miał by~i nocleg, iakoi y był) czynił ia-
lo mogł naywiękfze Krol fiaranie, niechcci-c odie„ . 
chać, ażby fię to fkończ yro : Krolowa też Bona z 
fwey {l:rony czynił'a co mogła. Namawiały Xiądz 

, Bifkup Poznańt.ki Czarnkorvjki, lecz nic żaden f pra­
wić nie mogł'. A iż tak gor=ice riarnowy od wfzylł:­
łich byiy , Xięina flara nie wiedząc co d:iley n.ee 
fobie, gdyż iey wymowka. żadna w poffuch nie 
fafa, uciekfa gankami ai ku łaini, y tam fię utaił'a, . 

· żeby iey naleść ni~ możono. A Xięinyzaśię rnfod­
fzey te były Iłowa: Ji ia gotowam uczynić wfzyfl:­
ło, ieśli Xiężny Matki wola do tego przyfl:~pi. Po- ' 
tym gdy Xiężny fiarey długo nie było , obaczył 
l<:rol że iię namyślnie fkryła; y po. Hał żeby iey fzu-

. kano~ N aI_eziono i~. \V fzyfikim fię iui był z.przy­
k~zył ten Xięiny fi:arey upor; przeto gdy tego u 
n1ey uprofić nie moiono; żeby prz.yfzJa, idięto iey 
P,ierśći~ń i palca, y doniefiono do Xięiny miodey, 
pow.iedaią.c, że iuż matka przyzwoli.fa, y na znak 
tego.a oto poRał'a pierśćień.. , Tu Xi\żna młoda .Po· 

wie-
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wiedafa: y ia przyzwalam, ieśli matka przyzwoli­
ła; ale ieśli inaczey iefl , ia przy woli matcyney 
zofrawam. A gdy wfzyfcy ięli mowić, ii. przy­
zwoliła Xiężna fiara , że nie iefl inaczey , dopie_ro 
Xi~dz Ęifkup Poznańfki ślub daf: przez ktory czas 
wfzyfl:ek, to byfo w uśćiech u Xiężny młodey, ie­
śli to iefi Xiężny matki moiey wola, tedy też iefl: y 
rnoia. Po dokończeniu ślubu; Krol wyiechał pni· 
wie iuż w wiecz.or z Warfzawy, a do Bfonia w 
nocy przyiechaf. Po ślubie tym Xiężna przyfzedł­
fzy do Krolowy, gdzie nalazła Corkę fwoię, po-

- wiedziała , iż to nigdy wola moia nie byfa ·' żeby 
Corka moia tak za mąż iść miała ; y iakom ia nie 
przyzwalała, tak y corka moia przyzwolić nie rno­
gfa, gdyż fię ~awżdy odzywała na wot~ inoię, prze· 
ciwko ktorey nigdy bydi nie chciafa: Przeto y ia, 
y corka moia , ślubu tego za ślub nie marny' ani 
mieć możemy. A z.atym Xię41a, y z Cork'! fwo· 
i~, nigdy fię Krol9wy Bony, y Krolewien, puścić 

, niechciafa; boią;c fię, żeby iey) gdzieby na infzym 
mieyfcu miefzkafa, corki nie wzięto. 2afzły Po· 

·, tym infze trudnośći: Krolowa Bona odiechała do 

, 

_Włoch ; W oyna zaś lnflantfka nafią pif a. Owa ·. 
Hrabia z Gorki, nie upomina{ fię u Kro! t iony, 
iako u naypierwfaego ~ y naywyżfzego Opiekuna, 
ai wRo~u1559. gdy Xi~żna we Lwow!e w Kla· 

fatorZCJ 
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fztorze, iakom wyżey wf Pomniał, tniefzkafa. Kroi 
chc~c dogodzić Łukajowi z Gorki, ktory na dwo· 
rie fl:ał.~wielkim kofztem „ a potrzeby żadney nie 0-

miefzk.iwał: rofkazał PiotrrJwi Barżemu, Starośćie 
Lwowfkiemu ( ktory byłpotym Kafztelanem Prze„ 
myfkim, a Poffem od Krola w Hif~panij umarł ) 
iżby da·fXięinę małżonkowi paślubionemu: Tam­
ie też iechał Hrabia z· Gorki z. Brati~, y z infze~ 
mi przyiaciofy. Co gdy Barży uczynić chciał', 
opcwiedziawfzy pierwey ~ol~ Krolewfką., y fzero­
kierni fłowy rozwiodł'fzy Xięinie, iclko 2a zacniey· 
fzego, możnieyfz.ego, rodowitfzego, bogatfaego, U• 

rodziwfzego, y z lepfaemi obyczaymi człowieka, 
Cerki f wey nigdy dać nie mogła, aby woli Bożey, 

· y woli Krolew{kiey, nie była przeciwna; a z chę,.. 
ci'! y miłośći~; odda·fa temu Corkę f w~, komu od 
Boga ieft naznaczona, y przez Sakrament małżeń-
.fiwa świętego oddana, gdyi iuż Hrabia z Gorki 
inftey żony mieć nie może, .ani Xiężna infaego mę- . 
ia: aby Xięina pamiętała na to, że ·nie bez przy­
czyny poddał Pan Bog pod moc mężowę żonę , ii 
on lepiey o niey radzić może' niżli fama ona o fo­
bie. Doznał tego wiek dawny, y dzifieyfzy dozna• 
wa, ii rada białeygłowy' zawżdy fię .ku gorfzey 
firanie chyli, y co woien , co fzturmow, y bitew 
na świecie było J niemal zawidy z. przyczyny bia· 

\, W łych· 
I I 
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łychgrow, y ich 7.ł'ey rady , rofly. Xięźna fl:ltra 
tych ffow nie prz.yi~wfay wdzięcznie, powiedz.iafa, 
ii nik~ ·1epiey radzić o Gorce nie może, iako matka. 
Krol Opiekunem iefi: z. tey miary , żeby iieroty ni 
odkogo uciśnione nie były , alę nie z tey miary, 
ieby Corki Szlacheckie miał dawać nad wol:} ro­
dzicąw komu raczy, Boże tego uchoway, iużby to 
niewola byra cięifza, niż w Turcz.ech. Corka mo­
ia, prawi, nie ślubiła nikomu; ieśli co wyrzekła 
Jłow' dokładała zawżdy, i eś li na to iefi: 'matki mey 
wola: ktora ii nie byfa nigdy, przeto tei ten ślub 

, ślubem nie iefł:, ani bydi może. Czego pociefzniey· 
Czego Dom Xi~żqt Ofl:ro_gfkich, za poiługi fwe u­
cz.ynione dla Rzeczypof politey oczekiwał od Krola, 
a nie takiego PofeHl:wa. Y ty P. Barży pamiętać 
na to mafz., ieś fi~ wólnym Szlachcicem urodził: 
gdyby Krol nad wol~ twoię, Siofl:rę twoię komu, 
abo Corkę, ieślić fię urodzi kiedy, dać chciał,podo· 
bnobyś wolał widzieć śmierć oney, nii tak<} niewo­
li!· Y ia, gdzieby mi cork.ę w tak'} niewoli brać 
miano, ten pugin~ł ( ktory zaraz wyięfa) w niey 
pierweybych utopiła, a potym w fobie' y obrała­
bym to radniey, niżE>ych w niewolą dać ·miara cor­
kę fwoię. Barży obeyrz.awfay fię y na to_,y na owo, 
y tak fierdz.ifle Howa 11yfaawfzy, dał Krolowi znać 
o wfayfl:kim. Krol nie oarzo tego wdzięcznie pri-f" 

i~wfzy 



. · Łukaf trGornickźego S. ~ !;5 
i~wfay od Barżego , ie nie z.arąz oddał m\iuwi 
iony, kaz.ał pifać in!ł:rukcy~~, y kredenc do Bar· 
i.ego: a X. P adniewfki iż na mnie był łafkaw , po­
dał Krolowi, żeby mnie z tym połfał. Ja wnet 
nagotowawfzy fię, bieżafem na podwodzie do Lwo­
wa, gdziem padł dnia trzeciego: a gdyrp odprawił . 
PofeHł.wo, y dołoiyfem czego_ był'o potrzeba , pe-­
ciął Staro!ł:a więkfze c!-ynić fiatanie, żeby fię wo­
li Krolewikiey dogodzi·fo. A naprzod t?ii co, !hai. 
u bramy pofiawił, ieoy bez iego woli nikt wpu­
fzczan nie był' do miafia. _ Przybiegł poffaniec od 
'f awickiego Pifarz.a , Woiewody Wileńfkiego Ra-

. dziwiia , Xi'}ięcia na Ołyce · y Nieświeżu , 
do Xi\iny z lifl:y: gdy pytano tego potfa(i· 
ca, miałliby iakie lifiy, zaprzał i<:h,kazano fz.ukać, 
y naleziono lifl:y. w woyłoku Rułkim pifmem, do 
Xiężny, w ktoiych rada iego była, iżbi Hrabi z 
Gbrki cor.ki nie dawała, chceli nie zgubić wfayfł:­
li.ey maiętnośći. Po tym pałłańcu , rychło Xi~żę 
Słuckie Siemion, w ~ebraczym odzieniu wfzedł do 

· tl}iafi:a tak nie znacznie, ie go nikt nie poznał: y 
potym do Klafz.tbra do Xięiny wpufzczon. Xię­
ina iuifię była tak opatrzyła w ludzie, w fl:rzelbę, 
'Y iywność, ii gwałtowi bronić fię chciała : Przeto 
naprzod nii co, wodę Staro.fł:a iey odi~ł', bo rura­
mi fz.ła do Klafz.tora, z.acz.ym nie pomału była. Xię ... 

W:z. ·•• ina 
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ina śćiśniona. Owa tego dnia gdy wod~ iey odi~· 
tO', ku wieczoru, po{fafa Xiężna · Woiewodę dz.i· 
Jieyfzego Płockiego Zieleńjkicgo, ktory iey na ten„ 
' czas ffużył, y drugiego fl:atecznego ffu~ę f wego,opo­
wiedaią;c to Staroś~ie , iż. za w.ol' Bo~ oddała w 
flan świę~y mafżeńfki Rowy Bożemi, y {ku~kiem, 
. cork~ f woię Xi'!ięciu Sfuckiemu Siemionowi ,a chc'!C 
to mieć, .żeby to Krolowi oznaymił, a zatym ieby 
od Łukaf a z Gorki pokoy mieć mogła. Co ufły­
fz.a wfz.y Barży Starofl:a, y Brat iego 8tanif!aw, kto„ 
ry potym był M?-rfzałkiem Nadwornym~ a puśći­
wfiy lafkę, ·Woie.wod~ y Starofi:~ Krakowfkim, · 
nie barzo pięknie obadw?- odprawili te pcffańce, 
prz.ycz.ytai'!c Xiężnie l:lpor, y)ekk.ie powa~enie, nie­
tylko iwierzchnośći Krolewfkiey, ale y zacnośći a 
zawo~a~ia Dp.~~ ,fwęgo;. do~ł~dai'!~' ie to przecię 
tak me paydz1e, i~o fobie ~ięz~a upodobała. Lecz 
Wl!tpi~c w tym, żeby Hudz.y wfzyfl:ko wiernie od­
nieść m~eli, zdafo fię St4rośćie, żeby fzedłBrat Sta­
nijfaw fam, y to żeby pawiedz.iał Xięznfo co przy­
fioi. Szeqł · Barży Stanijfam , y tak ofl:re mowił, 
Id'ad~c J>l'zed oc~y k~zń tę, ktora pofl:anowiona Pra­
wem ieH na te, · ~torz.y gwaftem· bior'! cudze żony, 
y na te ktorzy gwałtu takowego pomagai'!; że Xię­
~ąie tł:rach.em zdiętey, one pierwfae zu.chware flo· 
wa, oi;io groienię zabicia parki, y fiebie , z parni~„ 

r ci 
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Ci wf zyO:ko wypadło. Y tak ~d firapioney, zfu­
lane.r, Stanijfaw Rarży odfzedł„ Nazaiutr:i fzedł 
fam Staro.fł:a do Xiężny po obiedzie , ktora prośiła 
iżby Brata nie brał z fobą: y tam czas wfzyfl:ek, aż 
mitro nie do pu.fnocy {ł:rawit, namawiaiąc, przekła­
dai:ic, y grożąc nakoniec , ie wż~y kiedy do tego 
rzecz prz. ywiodł , ii obiecała dać naz.aiutrz w Se-

. kwdłr corkę fwoię . . Jakoz rnhaiutri. fam Starofl:a 
iechał po nię, y przyprowadził i~ na Zamek, fł:o„ 
i'}C na fiopniu U iey kolebki , y uĆŹciwoŚĆ wielkt 
oney wyrządzai~c. Xiężna fiara zofl:ała w Klati.to­
rze: a miafl:o ok~ miał Starofia Siofi:rę fwoię Her­
bortow~· Dziedzifon;Jki , ktora. ufi:awicznie pr:iy 
Xiężnie mł'odey- na Zamku była, lecz Xi~ina Hal-
jka, iako fmutno przyiechała na Zamek, tak ufi:a­
wicznie na łoiku f wym fiedz.iała , twarz~ ku śćie:.. 
nie, a nic infzego ieść nie cheiała, iedno to 'co iey 
tnatka pofyłała • . Wtory dzień po wzi~ciu w Se­
~wefir Xiężny, chciał Hrabia z Gorki , y prz.yia­
ciele iego, żeby Xiężna oddana małżonkowi byfa, 
podług rofkazania Krolewfkiego : lecz iż to był po· 
ćźciwym Rowem obiecał Starofi:a Xiężnie , nie od­
dać corki iey Hrabi z G()rki, ażby Krol o wfzyll­
lim miał pierwey dofl:ateczn<J. wiadomość , przeto 
?Ydi to nie mogło, oco tak- uśilnie prof zono. Xię­
z.n~ fiar~, ii. da.fa corłte w Sełwefir > nie iedno nie-

do-
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dofl:atek, gwałt, ale y to przywiodło , ie Kroi u• 
wierzywfzy temu (co nie by.ro) . ieby Xiąię Sie­
mion całym iui mafżonkiem ' Xięiny Ha!flki zorlać 
miał: że nie Hrabi z Gorki, ale iemu miał przy­
fądzić ion(. A zwłafacza ie też Xi~żna miała u 

. Dworu f wo ie, iedno że potężnieyśi Hrabie z Gor­
ki przyiaciele byli. Gdy iui na tym fianęło, cze•. 
kać co Krol każe; mnie Staro!ł:a odprawił, a Xiężna 
Ha!fka prośiła mnie, iżbych iey lifl:, ktory mi ra:. 
ma z ręki f wey oddała , K~olowi donioił' : obieca-

' łem, y tak uczyniłem. Przedemn~ dniem iednym, 
wyiechał tl'uga Hrabie z Gorki; icdnak Krol nie­

- chciał .fię z.araz rezolwować, aż naradziwfzy .fię do­
fiatecznie. Gdym Kr9lowi lift od Xiężny odda-

. war, pytaf mię Krol takli idl:, iż ślub y wefele Sie­
wionowe z~raz w Klafztorz.e było : powiedziałem 
com wiedział, lecz .znałem to barzo dobrze, iżKrol 
to weyśćie Xi~ięcia Siemiona do Kfafztora z nie­
ła{ką przyimowął, y Dziada Xi~żęcego nie cudnie _ 
wf Pom~iaf. Dana potym Xiężna Hrabi z Gorki, 
co iako tam we Lwowie było ; iak.o do kolebki 
wiiadać niechciaia ; iako byfa woli Krolew!kiey 

. przeciwna, nie pifzę tego , iem na tencz.as nie był 
we Lwowie. 

Tych czafow znowu Moilciewfki Infłantorn 
byt cięiki, Firftembcrka W.7,i~ł na Felinie ' y do 

Mo-
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Mofkwy zawiozf, na ktorego młeyfce Kietler Mi­
firzem z.ofiar. Owa y ta Inflantłka napaść , y co 
infaego wyciągn~o Krola ·do Litwy tegoż roku 
1559. A gdy Inflanci wid~ieli , ie fię mocy M<?· 
fkiewfkiey opneć nie mogli, a o pomocy z,Niemiec -.. 
proino było myśleć: ktemu widząc.Arcybifk.upRy· 
łki, ie Brat iego Xią.żę Prułkie w pokoiu, za obrcr 
n~ Korony Polfłiey, iako za murem fiedzi; perfwa· . 
dawał Kietlerowi, y infzym, ieby fię pod obronę 
Korony Polłkiey uciekli. . Y roku 1560. do Wilna 1560. 
przyiechał Arcybiłkup R yfki, z Kietlerem Miftrzem 
Infłandkim, y z Xi~żęciem Mekielbudkim, Koad­
jutorem Arcybifkupfl:wa Ryfkiego, profz:ic iżby ich 
Krol z ziemi=!- wfz.yftk:i Infłantłką. pod obronę fw=! 
przyj~!.. Co Kroi widząc bydi 7. dobrym Pańfhv 
twoich, ie ci ktorzy niekiedy ciężcy bywali Xię-
fiwu Litewłkiemu , poddanemi teraz bydź chcą , 
chętnie na to zezwolił' y czas do tey f prawy na­
'2.nacz.ył. Ktory gdy przyfz.edł, Arcybifkup z Kie· 
tlerem l\iifirzem, wzi'! wfzy do tego Xiążę Mekiel­
burfkie, Koadjutora Arcybifkup!ł:wa Ryfkiego,pcd-
dali fię pod obronę Korony PoHkiey, y przyfięgli : 
ktor~ przyfięgę im dawa·łX.Padniewfki Podkancle-
rzy Koronny, z wielką ceremonią., y z zahamowaniem 
doil:oieńfl:w Majefl:atu KrolcwrKiego. Ten Kietler 
potym, iż fi~ tak Krolowi y Senatorom zdaf~ le-

p1ey, . ' 
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piey, ku befpieczmeyfzemu y trwalfzemu zadzier· · 
ieniu Ziemie Infłandkiey do Korony·, y W. X. 
Litewlkiego , uczynion w Wilnie iefl Xiążęciern 
Kuriandfkim. To tak rzeczy te z !ł:rony Inflant 
fą fkońcione: Lecz Krola_nieco trapiło on0, ie Kro­
lowa wielkie fkarby wywiozła .z PoHki , y poiy· 
czyła niemało pieniędzy Krolowi Hifzpańfkiemu 
Filippowi, od kt-0rych dał był Krol Filip da niek.to­
re w Appulij ku dzierieniu Krolowy Bonie, y nie-

. mała 'l. tego do rok.u. oney prz.ychodziła intrata ,kw­
rey po iey śmierci dawać było przefł:ano; Więc y 
Barfkie Xi~G:wo na Krola ff'ufznie przypaść miało, 
gdyż w Xięflwo dane było ta kontentacyą matce 
Krolowy Bony, ii q.łł~piła z. Medyolanu, żon~ 
Xiiięcą będąc, a cork~ Krola NeapoHkiego. By„ 
ły y infLe przyczyny ważne, dia ktorych trz.eba 
było do Cefarza Ferdynanda , na tencz~s w domu 

· ~ Raku/feim Pierwfzego, poffać człowieka wielkiego, 
żeby te rzeczy .wy<;liwigną·f: a przeto użył Kroi X. 
Przcrębjkiego Arcybifkupa Gnieźnieńfkiego, żeby / 
to na fię wzi'!i Pofelfl:wo, iakoż wzi~ł, y śira rzeczy 
fprawił. Zac:z.ym potym infzego roku, gdy wrer­
ie 'Laś f prawie X.Bifkup Po:inańfki Konarjki ieźdz.1ł, I 
niemała f umma Filipkow 'Le Włoch iełł przywie­
ziona. v.,r końcu tego rołu, Xi~dz Andrzey Z~­
br:t.ydowjk~ BHkup Krakow1ki umarł, a Kroi Bi-

Lkup· 
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lkupfiwo Krakowfkie dar Xiędzu Filippowi P adnio­
rpfkiemu Podkanclerzemu Koronnemu, ktory nie 
bez woli Krolewfkiey pifaf do Xiędza Piotra My-
jkowjkiego, Sekretarza n~ onczas Wielkiego, iżby 
przyiechar do Krola do Wilna: a gdy przyiechar, 
fpuśćif mu Xi~dz. Bi{kup czworo Beneficya fwoie 
co naylepfze, życz~c mu tego, żeby Pieczętarzem _ 
po nim zofiał, iakoż y był'; potym Bifkupem Pra­
ckim „ naofratek Krakowfkim, y na tym umarł. 
Po przyiechaniu· od Cefarza, Xi~dz jan Przeręh· 
fki Arcybifkup Gnieź.nieńfki , roku iuż 1561. zł'o· 1561. 
iy~ Synod w W arJzawie, na ktory z Wilna przyie-
chał Xi~dz P adniewjki Bifkup Krakowfki : y po· 
fianowiwfzy Xi~dz Arcybifkup te rzeczy, ·ara kto• 
rych Synod był dożył , w miłośći roziechał fię z 
Xiędzem Bifkupem Krakowfkim ; ktory fię nazad 
wroci-f do Wilna , iednak ta przyiaźń między nie- • 
mi nie trwafa długo. Tego roku Kroi Szwe<lfki 
Eryk Rewel wzi'}ł: Xi~żę Mekielburfkie, Coad}u• 
tor Arcybi{kupfiwa Ryfkiego, zapomniawfay do­
hrodzieyfiwa Krolewfkiego, odHąpił od Pana Kro. 
la Eryka, a potym od nafzych byf poimany, y do 

, Wilna przyprowadzony pod firażą ; nad .ktorym 
hyr fłarfzym Wąfowic , Dworzanin Krolewfki : 
ktorego potym Xi~żę upi"Yfzy fię, tulichem zabił 

· X i dra-
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zdradliwie, do czego fię . nie znał, ale !ług~ wydał, 
iakoby ten uczynić to miał. Priyiaciele zaś W~-
fomicowi, gardłem tego fl'ugę darowali:. a Xi~żę do 
Rawy na więzienie odeHano , a Przyfł:awa mu y 
zwierzchniego dano, Jarzynę Szlachcica onegoż 

· kraiu. Tego też roku Pan i T,4rnowa, Kafate­
lan Krakowfki, a Hetman Koronny, umarł. A nie 
dfugo potym nalazł' fię człowiek dy ieden_, ktory y 
Pana y nas wfzyftkich u Dworu zatrwożył. Mier-

- nicy ieździli po Podlafiu, w BieHkim ,ł owiecie, 
nad ktoremi był od Krola Superintendentem nieiaki 
Stanifl'aw Skoczek, ktory miał imi\nie u Grodna 
Kum/zin, ktore potym zapfacif Krol Stefan~ A ii 
ten Skoczek nie ludlce fię obchodzil i ludźmi_, tak 
iż czafem przez poyśrzodek izby fanur Miernikom 
ci'!gn'!Ć kazał dziury poprzewierciawfay ~ pdi~-r też 
4był nieffufanie nieiakiemu Woycikowi . niemało 
gruntu. Ten Woycik kilkakr~ l<rolowi fię flar­
iył' o tę krzywdę_, naoil:atek raz w ;Rudnikach tak 
domawiał Krolowi, com ia fam flyfzał, iż godzien 
byf znacznego karania: Jednak Kro! , iako Pan 
święty był, odprawif go gładce, y do Pifarzow Li­
tewfkich odeffał. W _kilka dni potym, gdy !<rol 

_ z łowow do Wilna przyiechał, napifą.ł ten Woyc1k 
kartę, odpawiedai<tc _na gardło Krolowi „ ieśli nie 

każe 
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1ai.e powracać ma iętnośći tym ludziom, ktory~ ie 
Miernicy bez iadney przyczyny pobrali. Tę kart~ 
raniuchno przylepił na wrotach pierwfz.ych Zamko­
wych, z rnofiu zfz.edłfzy: a wtenczas prawie, gdy 
przylepiał tę kartę, faedr H'uga kuchienny drążny od 
Szpiżarnego po kury, y po co infzego do Szafarza. · 
Tę kartę Krolowi przyniefiono,nietak Krol iako my 
wfzytcy byiiśmy w niemał'ym fł:rachu: Zatym ka­
idy z nas rozmaitemi f po foby wywiad ował fię, kto~ 
by kogo na mośćie, abo u wrot widział, bośmy 
ci.k rozumieli, ie tę kartę w nocy przylepiono. Ale 
Ztoiny Zakrzervfki Jurgieltnik konny , człowiek 
cnotliwy, y godny, rozumieiąc że to rano przyle­
piono, a kuchenni ffudzy drążni do miafl:a po po­
trzeby nayraniey chodz~, fzedł do kuchni, y cicho 
po iedn~mu pytał dr'!żnych, ktoryby nayraniey dziś 
chodził do miafl:a: ozwał fię ten kto chod2iI, a f py­
t~ny, yto powiedziaf, że widziar gdy kartę nawro­
ta prz.ylepiano, lecz ktoby to byi:, niewiem prawi, 
ale poznałbych w twarz. go widzfawfzy. Zatym 
Zakrzemjki kilka ffog wzi'!wfzy z fobą, chodził z 
tym dr~ińym po Wilnie po rożnych gofpodach: 
owa tak dł'ugo chodzif, aż go dr~żny nalad, y uka­
zar. Rzucił' wnet Hugę Zakrzervjki po te co fapa­
ią; ~torzy przyfzedffay poimali zbrodnia, y oddali 

x~ do 
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do Zamkowego więzienia : gdzie fię zaraz do tey 
karty przyznaf, powiedaiąc , iżem ia nie miał ni„ 

. gdy tey myśli , żebych fię na Krola targnąć miał, 
lecz pofłrafzyć chciafem , żeby mi grunt pabrany 
wrocono. Męczono go, więcey nic nie powiedział, 
iedno to c.o pierwey. Tego tylko dokładał, ii By­
fzał nie cudne flowa przeciwko Krolowi, od ·w; ... 
ktorzyna z ufi wypufzczone. Co gdy Wiktorzy­
na dofdo, przyfztdł do Xiędza P adniewjkiego, Bi­
flcupa Krakow{kiego, y Pieczętarza ( p~zyczyrn ia 
byfem) daiąc o fobie fprawę, iż iako żyw nic ta­
kiego przeciwko Krolowi Panu fwemu nie mowił: 
a zatym profiłXięc za, :ieby fię za nim przyczynił 
w tey iego niewinnośći do Krola, ~ żeby Krol wiary 
nie dawał' powieśći czfowieka z~ego, ktory iż zafiu­
iyf na gardfo, chciałby żeby wfzyfl:ek świat fzedł 
~nim na śmierć pof połu. Prośii za nim Xiądz Bi­
fkup? y odpuśćił Krol, iako Pan dobrotliwy. Lecz 
potym poka~afa fię znacznie zdrada Wiktorzyno­
wa, za co zapł'atę wziął': oci.yrn niżey będzie. Te­
go w oycik.a wfoczono po mieść ie na łubie ' a po 
wfoczeniu śćięto: a gdy na Śrpierć był fądzony' po­
dał Regefirzyk, w ktorym wypifane by1y zLrodnie 
Miernikow~ y Skoczkow; zaczym Krol kazał wzi'!ć 
imi~nie Skoczkowi, y drugo był bei niego: Potym 

( 

7.a 
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z.a prz.yczyni wielkich Panew , kazar mu ie · Kroi 
iaśię wrocić. A iż byfo na piecz,y u ~rola , żeby 
prz,ybawienie InHandkiey z,iemi do Korony, ku Ra­
wie, y ku pożytku Rzeczypof politey oboyga Naro­
du przyiść magio: przeto z,dafo fię Krolowi ( gdyi 
tak prędko Seym bydź nie mogł) wezwać do fiebie 
Senatorow do tomży, y z niemi fię namowić, ia~ 
ko daley p~fi~pić w rzeczach Infłandkich, y tale 
uczyni{: a fam z Wilna 29. Novembris wyiechar, 
a in Decembre do Łomży-przyiechaf. Byf tam nie~ 
mary ziazd w lomzie celnieyfzych Senatorow, o­
.krom· Xiędza Arcybifkupa ? ktory będąc chory 
k.wartan'l-_, y ni~ potym umarł_, przybydź niemog!. 
Jednak chociay wielki ziazd był, y czas fię pu.e· 
w fok{ aż .W rok 1562. nic fię nie pofl:anowiło, okrom I) 61 .. 
ie Kroi Podfk.arbfiwo Koronne dał Walantemu D; .... 
hińjkiemu , ktory potym był Kanclerzem Koron„ 
nym, a Kafztelanem Krakowfkim umarł'. Z tego 
ziazdu LOmzieńfkiego, iechał na BHkupfl:wo fwoie 
Xi~dz P adniewfki, Roku 1562. a priy Sygnecie z.o-

. fiawi1 Xiędza Myjkowjkiego. Tamie n~mowił fi~ 
l<rol z Xiędzem Bifkupem tym Krakow!kim, y z 
Panem Kancletzym· Ociefkim, iżby do mnie odfy­
ła~i 1ifły ~w~ taiernnieyfze : a Xiądz Bifkup ofobli­
wie prz.echrzcif pewne Pany inakfaerni przez.wiiłi 

nii. 
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nii ie' zowi~ ~ y ofl:awił tego Regefl:rzyk farnemu 

' Krolowi. Ja iżem w ł:.omzie na tenczas nie był, . 
ńapifali efo mnie óbadwa, każdy ofobno, iż to idl: 
wola Krole-wfka, żeby do mnie lifl:y ocffył'ali, a ia 
iebych ie Krolow~ odda war, y na nie na Pokoi u od­
pifował, . za dyktowaniem Krolewfkim. Co tak 
trwa~o aż do wyiazdu Krolewfldego na Seym do 
Piotrkowa:: ktory wyiazd byr 28. OEfobris 1562. 
Xi<tdz Myjkomjki rzeczy od prawował wfzyfl:kie, 
łton: Pieczętarfkiemu urz~dowi należą: a iż Sygnet 
Krolewfki maluczki.hyr, kazał Krol urobić nakfztał't 
fygneciku fwego, Pieczęć na cztery granie więkfzą, 
y t'! Xiąd7. Myjkomjki pieczętowa·f rzeczy wfzyfł:­
łie. Tamże Krol do onych "'ielkich Bendicyi, 
ktore mu.by! Xiądz Krakow{ki fpuśćif, daf mu ie­
fzcze przez mię Probo.fl:wo Płockie, po Xiędzu 
Wólfkim nowym Bifkupie Kuiaw{kim: y kazał' mu 
tak. pówiedzieć , ii Krol dla tego bogaci go w In­
tratę, iżby ludzie u niego rafkaw~ miewali odpra­
wę, a nie byli wyci~gani od ńiego, y od Pifarzow 
iego, na rzeczy wielkie, gdy do Urzędu Pieczętar­
tkiego przyidzie. Jż iachawfzy Kroi do Litwy 
Roku 15,59. miefzkai tam blillco trzech lat, okrom 
co trochę do Lomży ieździi, obrażafo to ludzie nie 
po mai u, f prawiedliwość 1--:i.afa .od.fagiem , granice 

od 
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od n ieprzyiaciela nie byfy bef pieczne : przeto cel· 
nieyśi ludzie ~złqżyli fobi~ Seymik ' w Profz.owi­
cach, nad wol'! y wiadomość Krolewfkq., z ktore­
go poffano do Krola Poiły do Litwy; między kto­
retni był Sobek~ ktory był potym Podfkarbim Ko-
ronnym, y Kruztelanem Sendomiedkim_, upomina- " 
i'lc fię powinnośći Krolewfkiey, żeby Seym złożył', 
y w Polfzcze miefzkał : czego ieśliby uczynić nie-
chciaf, iż oni o fobie che~ radzić. Krol dał od po-. 
,wiedź, iż w Litwie nie darmo miefzka, a ii tofpra-
wił w pokoiu, a bez krwie rozlania , czegoby był 
nigdy iako woyn~, tak y miefz.kaniem w Polfzcz.e, 
nie fprawif; Jed~ak oto gdyż fię iui lnflandkie rze-
czy odprawify, tedy iako nayrychley będzie mogł, 
Seym zfoży, y do Polfki przyiedzie. Nie pochwa-
lił ieqnai tego Poflom,iż bez woli iego Seymik był 
W Profzo\vicac_ złożony. Rychło po tych Poślech 
przyiechał Spytek Jordan, Woiewoda Krakowfki, 
do Krola do Wilna, dai~c z.nać, iż Krola do Pol-

. flei potrzeba: a przyiechał nieiako Ppfd, ale iako 
:Wierna Rada Pańilca, a maiqc ktemu potrzeby f wo-
1e ~ dla ktorych ta nie była mu ciężka droga. Po 
od1echaniu tego Woiewody _, na PoCZ'!tku Jefieni, ·­
p~~yiecpafo Xi<J.żę Finlandfkic, Brat Krola Szwed-
1kiego Eryka, do Kowna, ktorego Krol kazał tam 

, z.ad i.i er-
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z~dzierżeć, a fam rychfo potym do~_ niego iechar: 
Gdzie Xi~ię Finlandfkie ukazał lift iakiś z Kance!· · 
laryi, ktory mu dafnadzieię, · że nie prożno miał 
fię fl:arać o Krolewnę . Polfką. Katarzynę. Krol tak · 
go odprawił' przez X. MyJk01vjkiego , Sekretarz.a 

_ Wielkiego, że_ to f'! rzeczy wielkie ; a bez rady Se· 
natorow Koronnych, nietylko tak rzeczy ważnych, 
ale y daleko lżeyfzych, Krol nie' zwykf zaczynać, 
nierzką.c fl:anowić": A iefzcze żeby młodfza przed 
fiarfzą. dana hycli miafa, to bydź nie może. Ktor~ 
odprawę on wdzięcznie przyią. wfzy z wielką. poko­
r'! y uśił'owanie~ Krola profił , żeby , acz nic to, 
wolno mu byfo Wilno oglą.dać, uczyniwfzy tak da- · 
leką.,yniebefpieczną. drogę:Czego muKrol pozwolił. 
Zatym do Wilna przyiechawfzy ( a Dwor Krole­
wfki przeciwko niemu wyieżdżaf) ziednał fobie ta· 

· kie ludzieJ ktorzy nietylko Krolowi , ale y Frau­
cymerowi zalecać go umieli. Przyfzfo nil.koniec 
do tego, ii Krolewna Anna dafa to znać Krolowi, 
że to przyimie wdzięcznie, gdy Krol przed nią. da 
w fi:an święty mafżeńfki Krolewnę Katarzynę ,nierz„ 
kąc żeby fię tym obrażać miała. Jednak Krol bar„ 
zo fię ocią.gaf, chociay fmaczne naonczas kondycye. 
podawa.fo Xi'!żę Finlandfkie Krolowi. Woiewoda 
Wileńfki Radzirvii, znacznie był przeciwko temu, 

' ale 

- . 
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ale inśi , zwłafzcza ci , ltorzy przedtym w S-zwe­
cyi od Krola Poiły byli , rzecz Xi'}żęcia Finland­
Ckiego z.dobili bario. Owa Krolewfki umyfł~ gdy 
Krol ~ył .w tey mierze roztargniony, Xiędzu 4{;i· · 
Jkowjkiemu rofkazał, ie by mu podał radę f woi~, 
pamiętai<lc na Przyfięgę, y na wiarę, ktor~ powi­
nien Panu f Vlemu, chc~c tak ucz.ynić , iako mu on .. 
radzić będzie. Byro.to na mieyfcu ofobliwym, -
gdzie tylko fam Kroi był, a Xi<!dz .LV!yfkowjki . . 
Przeto Xi~qz Myfkowjki ( co ia zaś od niego fa­
megó wiem ) nie og1'ldai'lc fię na iadn'l infz'} rzecz, 
iedno żeby; Krol przyfl:oyni~ w rzeczy tey pocz'lł fo. 
bie; Pokazał Krolowi, iż fnadniey będŁie o iedney 
Sidłrze. radzić, niżli o dwu: przypomniał, ie ni'e­
d~wno Mofkiewfki fiarał fię przez PoHy f we (mię­
dzy ktoremi pierwfzy był Sunik) o Krolewnę Ka­
tarzynf, . a wzgardę odnioff. Przypomniał' y da­
wnieyfze fl:aranie Arcy-Xi'lżęcia .Ferdynanda, kto­
rego toż potkało.. Dołożył, iż pogody gdy i:} Pan 
Bog pof yła , upufzczać nie trzeba : Wiele Kro low 
przez Białegłowy _ wfkorało. Wenetowie daniem 
za m~i Szlachcian~i W ęneckiey , do Krolefl:wa 
Cyprfkiego przyfzli : a co wiedzieć do czego Pan 
Bog te rzeczy wjedzie. Nie zan_i~chał y tego uka· 
zać„ ii nie flowina Krolom PoHkim ieździć za Mo„ 

Y rze 
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rze, y tarri fl:anowić Krole. Może y do tego przyść„ 
ie na Morzu będ'! Pol!kie okręty , a zatym Prufka 
ziemia, y miafia nad Morzem, w klefzczeby uię­
te były, a Krol Duńlki cifzeyby fiedziaf, niż teraz 
fie~zi. A co fię tego tycze, ii mł'odfz.a przed fl:ar­
fz~ za m'li iść ma , pofożył przed oczy Krolowi 
niedawny przykfad w Domu Rakujkim gdzie tak.­
że młodfz'! przed fl:arfz'! dano. Owa tym z{im­
kn~ł, żeby fię Kro! nie rozmyślał, a dM w Imię 
Pańfkie, Krolewnę Katarzynę w Ran małżeńfki 
święty , a tym fortunnieyfza będzie Krolewna J ey 
M. niż infze iey Siofiry, ii poydzie za tego, kogo 
widzi: One za te iść mufiafy, ktorym fię przypa­
trzyć nie mogfy. Krol umyśliwfzy na tey radzie 

· Xiędza Myfle.owjkiego przefl:ać , iednak z l\role­
wnami ofobno mowić~ y dowiedzieć Gę woli Kro-
· Icwny Katarzyny chciał. Y przyfzedłfzy przed , 
wieczerz'l ·do Krolewien, podług z wyczai u, pytał 
Krolewny Katarzyny tui przy Siefl:rze , ieśliby to 
była wola iey iść za to Xi~żę : Krolewna . powie­
dział'a, że infzego Stanu,_ niż ten w ktorym iefł te· 
raz, nie pragnie. Tu Krolewna Anna pawiedzia­
ła, a wfzakeś W. K. M. przedemn~ przyzwoli~a, a 
coi po inakfzey mowie teraz, ? a obrociwfzy fię do 
Krola,_ rz.ekfa: Przyzwoliła M. Krolu, nie racz W„ 

K.M„ 
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K. ryt. więcey pytać. Z tym Kroi odfzedł, a ro­
zmowiwfz y fię z Panem \iV oiewod'l Wileńfkim, y 
z Xi~dzem MyJkowjkim; Xi'lżęciu też dobr'l no„ 
winę po{fawfzy, czas Wefela zfożył czwarty dzień 
Października w Niedzielę, Roku 1562. Panom. Li­
tewfkim też co ich na tericzas bydź mogfo ' dał 
Krol znać , żeby fię z żonami ziechali na czas na­
znaczony. Ktory gdy przyfzedł, brało Xi'!ię Fin­
landikie Slub z .Krolewn'! na Zamku w widk1m 
Kość.iele, a dawał go Bifkup Wileń.fki Walery­
an. Gdy do pak·fadzin przyfzfo, X. Myfkowfkie­
tnu , Sekretarzowi na oncias-Wielkiemu , Krol 
oddać u łoża Krolewnę kaz.af, ktory po. Łacinie w 
te ffowa mowif. · -

Oś111iecone Miiofćiwe Xi'tżę: Aczkolwiek 
mafo nie wf.yftko Jię dokończyfo, co ku pofwięco­
nemu temu , a od Boga poftanowionemu zwit;zko­
wi należał~; kiedy dzi 1 w Koś~iele przy bytnofći 
mjJech Stanow , Krolewna jey M. Katarzyna do 
Oftarza przyjląpiwfy, Wafey Xiążccey Mći jię 
oddaia, a fmoię miarr za wolą I ego K. M. ntfjf e­
go Miiośćiwego Pana, wyznaniem tym, iż Waja 
Xi!JŻęca Mość iako gfomą· , a Of!:a iako tey g!omy 
:~aiem bydź ma , przy.fięgą obowiązafa: 'l.f.!(Jakże 
1z Z1Vierzchnofć · Opiekuńjka , ktor~ I. K. M. po 

Y / . 
2 sm1er- · 
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śmierci Jwiętey pamięci Rodzicom fwoich wzitJł, ie· 

· , J!cze nie ujłafa , aż it1 I. K. M. z Jiebie zdiąw.fy, 
na Wafę Xi'lżęc'ł Mość wfoży: czyni to lego K. 
M. za pominnośći'ł f woią , y za tym J}owinowace­
niem, . ktore wzi~f z Wa.ftJ XirjŻęc11 Mcią„ iż tey 
zwierzchności iuż odftąpić, a Krolewnę Iey M. 

, Katarzynę, Wajey Xittżęcey Mci Maiżonkowi, 
y u~zędnemu iuż Opiekunowi przyw!a.fczyć chce, · 
aby wjyftko to byio~ co ku zupeinemu dohrodzic_,/lwu 
w tey mierze od l.K.M. Wa.fey Xi'łżęcey M na­
leży: Y rozumie temu [. K. M iż w nieodmo­
wieniu Siojlry fwey Wajley Xi']Żęcey Mci, _Wajla­
Xiąż'ęca M. zn~(J ofobliwtJ f.Jjkę lego K. M. cho­
ciay z tey rzeczy famey, że I. K. M. maific dwie 
8ieftrze dorofie, obiedwie iedn.ako iako Krolewjkie­
mu Stanowi nale;iy, wychowane, obyr:zaymi, cu­
dnofćitl rowne, y nffyjlkiemi dob~emi przymioty tak 
ozdobio11e, iż naywiękfym na świecłe Kro/om ro 

· M11iżeńfovó fe godne, w dawaniu iedne_y z nich 
Wafey Xiążęcey M. opuf cić iefl I. K. M. raczyf 
bieg przyrodzony, lata,y zwyczay Przodkow fwych, 
w tym Swiętym Krolewfkim Domu zachowany : a 
tego coś W. XitJ-ięca _M. wnet zprzodku wielkie­
mi proibami po l.K.Jyf. 1!Jieć c_hci4i, aby ta, ktora 
icjł miod.f a, byfa Wafey XitJżccey M. w Mai-. / 

z~n-

. ' 
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ieńfovo .dana; czego I.K.M. wiele zacnym XiąŻG­
.tom, tak Niemieckiey, iako Wfojkiey ziemie„ od­
mowif, widztjc to hydź przeyzrzeńie Boże„ pozwo­
lić ie.fl Wajey Xiążęcey M raczyf. Co tym chę­
tniey I.K.M. uczyni(,, widzttc Wafc XitJŻęc~ M. 
hydź tego haczenia ; tych ohyczaiow, że tę iajkg 
J.K.M. będzief umiaf dobrze uważyć u jebie : w 
czym I.K.M. nie WCJtpi, to fahie o Woj5ey XifJŻG­
cey Mci obiecuiąc, iż wf elaktJ uczynnośĆitJ , tak 
I. K. M. iako y Maiżon~e fwey Krolewnie Iey 
M. wdzięczny umyff pokazać bę dzief raczy!, tak 
wielkiego a nieprzerow11anego dobrodzieyjlwa. A 
tak iuż l.K.M. krew KrolewJkfJ , Sioflrę fwi mi­
{IJ (co aby Pan ·Bogfczęfcić raczyf) tak ur.od~o-­
ntt, tlik wychowantt , tak ofobnemi dary od Boga 
nadaną„tey mifofći przeciwko Panu Bogu, tak Jwię­
tych obyczaiom Pannę, iż tego wieku podobnoby nie 
nalazf z Krolewfkich dzieci, ktoraby na poromna­
nie z nitJ iść mogfa, Krolewnę Iey M. Katariynę, 
z ręki fmey Krolemjkiey, ktora iejl . y fwemi, y · 
Przodkow [mych zmycięjlwy f/'awna _; w rękę W~ 

fleY. .A.-i~żęcey M. o ktorego wierze , y Jl11teczno­
ść1, dobrze rozumie, za Maiżonk;, a 1v jpolnym. 
życiu towarzyja oddaie , a wtafną Wa.f!cy Xiqżę­
~e! Mci przypifaie; kfad~c zfiebic na W. Xi'!ż~-

'f 
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cą M. imię y prawo Opiekuńjkie, ktore do tych 
c·zafow na fobie nojić ie/l raczy!. Gdyż tedy wf.yjl­
ka wiadza, ktora z Bofkiego, abo z ludzkiego pra­
wa wymyślona bydź może, iuż iejl Wajey Xittż;-

> cey Mći nad KrolewntJ I ey M. dana , ktora opu„ 
śćirvfy Kro/a jego Mci Brata fwego ,wielce mifego, 
ktorego nietylko za wiafoego Opiekuna,ale na miey-
fcu prawego Oyca miaia: Opuićiwj!y też bdrzo. mi­
it} jobie Siojlrę, ktortJ tak ćźciia, tak ważyia, tak 
miiowaia, iż ledwie tu.fyfa fobie, moc fię kiedy od 
niey oderwać, Wafey Xiążęcey .li1fi ji'ę przyf1Jczy­
ia, ajiebie wfyjlka, woli Wafey XitJżęcey Mći 
iako g!owie fmey poddafa: Chce to po Waf ey Xitt­
żęcey Mći mieć ]. K. M. itiko to powinność Wa-
f ey Xittżęcey Mofci niejie, iżbyJ Wafa Xiążęca 
Mofć Krolewnę jey MoJć nie inaczey iedno iako 
ciaio fwe rviafae mifowaf; Abowiem nie tylko iuż 
dufa iedna we t:bvu ctelech, iako ndm f) tey co w 
obec przyiaini mrtdrzy ludzie na piśmie podali, ale 
iako o tey wielkiey świt;tośći Bog.fam ujly fvemi 1V 

Raju powiedziaf, drva ro ciele iednym; to ieft, W. 
Xitt: M. a Krolewna Iey M. Jlaliśćie fę: a ie-
fcze nie d1Va, die iedna du.fa, y iedno ciaio, nad 
ktore, zfączenie n1iękfle, zwięzliw.fe, fwięif!e wy­
myfl?ne bydź ni<: może„ Ktorego z~czenia, idko 

pierwfe 
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pierwje poczr;tki, nie za r-adfJ ludzki, ale za przcy­
i zrzeniem Bożym idtJ: tak I. K. M. wefPoiek z ley 

K. M. MafżonkąfwoitJ mifą, ze wjyflkim Domem 
[mym Krolemjkim , y ze wfyjlkiemi nami, Bogq­
wfechmogricego pokornie prośi, aby te wjyjlkie po· 
ftępki tego imiętego JPowiltowacenia, fmoitJ B0Jkt1 
fajką prowadzić, yJlczęścić, a Wafę Xi'1: M. w 
krotkim czajie potomjlwem darować racżyi. 

· Xi'lżę ·acz miaf przy fobie tych , ktorzy po 
lacinie dobrze umieli, iednak fam dziękował, fae:­
rz'!c rafkę Krolewfk~, y dary te Boże, ktoremi Kro­
lewny Ich M. f'l ozdobione: a przyczytai~c wfzyfl:„ . 
ko przeyzrzeniu Boi.emu, ie umyfr iego ku Krole­
'Wnie Jey M. Katarzynie był obrocony, a ferce 
:'<rolewflde do iego proźby tkłonione. Doł'oiył; 
1uko wielkiego,Krola Corkę, wielkiego Krola Sio­
Jl:rę bierze, iak~ wdzięczność za to powinien, iak'} 
pamięć, iak'l powinność, obiecui'!c czynić iey do­
fy~, przez wfzyfiek czas żywota fwego. Owa do· 
f Y~ pięknie , y ozdobnemi ł.acińfkiemi ff owy , to 
dz1ę~?wanie Xiążę Finlandfkie odprawił. Po we­
felu 1_:z. nadchodzify iimna, obawiai~c fię Kroi -
przec1wnośći iakiey na morzu, chciał to mieć, że­
by byfo Xiflżę we GciańfkJJ przez źimę zmiefzłało, 
lecz. po~rzeby Xięfiwa Finlandtkiego wycifkały to 

I na 
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na Xi~żęciu, że.by fię z.a morze kwapił: y dla tego . 
naprawił Krolewnę, ktora prośira Krola, żeby woli 
y potrzebie Xi~ięcey nie byr przeciwny. Pozwolił 
Krol: a gdy wyieżdżał'o Xi~ż\, prowadzif fam , y 
w mili od miafla~ pofppł'u w Namiecie iedli, Krol, 
Xi~żę, y Krolewna. z Froncymerem f wo im. Po o­
biedzie , Krol ( mai~c pierwey nieco rozmowy z 
Sioflr~ w izbie cz.arney· przy nas , ktorey ten fens 
był: Iż ieśliby co na Krolewnę przypadło , żeby 
K. J. M. nie winował'a ; Na co Krolewna cudn'ł . 
dafa odpowiedź : a przy tey rozmowie nie było 
Xi~żę) wfiadł do kolebki z.Krolewni!, aXi'!żę Fin,.. 
landlkie na koniu iechał, y chwilę niemał~ Kroi 
pofpołu z Krolewn'! w kolebce fiedz.iał', potym wy• 
fiadł', y pcżegnał' fię z Xi~żęciem , y z Krolewn:t, 
ktora. nie bez płaczu Krola żegnała. Pożyczył też 
był Xi<!ię Krolowi nieco pieniędzy , a w tym Krol 
da·f mu do dzierżenia niektore w Infłanciech Zam· 
ki, do ktorych Xi<!ię nayprzod iechał, z nich do 
Rewla, a z Rewla do Finlandij. Jako mu fię tatn . 
Potym wiodło, iako oblęi.on był', iako w więzieme 
wz.i~t, iuż to nie do rzeczy PoHkich należy. To do 
·rieczy PoUkiey'należy, iż jan Przer~bjki Arcybi ... 
łkup Gnieźnieńfid, człowiek' wielkiey cnoty , tego 
Roku umad, o ktorym Krolowa B()na ( gdy żal 

• przy-
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przyfzedr iż z PoHki wyiechała) to mawiafa we 
Wfofzech, iż tylko ieden Przerębjki nalazł fię mi- _ 
łośnik Krola, y R. P, bo drudzy, prawi, gdybych , 
była Syna u nich kupić chciała, wzięliby byli zań 
pieni'!dze. Przed wefelem Krolewny Katarzyny, 
Kroi Seym dożył na dzieil 2i. Lifl:opada, a miey ... 
fee naznaczył Piotrkow. . Ten Seym nie. dokonał 
fię aż w Roku 1563. na ktory Krol z Wilna przyie- 1563. 
chał 28. Października 1562. Tam na początku Sey„ 
mu, obaczywfzy Xi'!dz P adniemjki Bifkup Krako· 
wiki, ie y i~go E'xe1uutio dotknC!Ć miafa, kremu 
poczuwfzy po tętnie, że PoHowie gotowi byli iść 
do Krola z proźb~ , żeby Bifkup Krakowfki nad 

. prawo Pieczęci nie dzierżał' ; iednego dnia fkoro 
Krol zafiad{ w Radę, uczyniwfzy piękn~ rzecz, iż 
przyfl:oynie, podług wiary, cnoty, y przyfięgi fwo-
iey, Pieczęci~ fzafował': nad Prawo , abo ku zni· 
fzczeniu Skarbu Koronnego, n.ie nikomu nie iednał) 
dobr R. P. nie zawodził, łafki Jego K. M. tak ia ... 
ko przyfroi używał, a nikomu ni<t ciężki nie był, 
Pieczęć położy1: Ktorą potym Krol , ale aż dni 
:Marcowych 1563. dał X. Piotrowi My.fkomjkiemu; 1563. 
iako mu to był w Wilnie iefzcze obieca!. Na tym 
Seymie Krol czwartą część pożytkow do br f wo ich 
darował R. P. na obronę kraiow Rufkich, Exequu-

. Z tJo 
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tio Gę poczęia, a Sądy n~we· na raz tylke fą. polła· 
nowione w W oiewodztwach. Niż fię Seym do­
konał', przyfzia wieść z Wilna_, iż lV!ofkiewfki Po­
ł'ock wzi<tł', iak.oż wzią. ·f go 15· Lutego 1563. To 
wzięcie Poł'ocka fprawifo_, że fię Seym, ktory byt 
dof yć dfugo, dokonać mufi.af, dla prędkiego wy­
iazdu Krolewfkiego do Litwy. Iż Potock. nikcze­
mnie w Mofkiewfkie ręce był' przyfzecU _, -po 
wielkiey częśći przyczyną. tego byia niezgoda W o­
iewody z Rotmifl:rzami; a nie rozum w tym , . iż 
gdy na czas pewny Przymierze z Mofkiewfkim 
wzią.ł Dowoyna Woiewoda _, nie obwarował' fobie 
tego, żeby ludzie Mofkiewfcy na fwym mieyfcu 
fiali_, a pod Zamek bliżey .żeby Gę nie fzancowa­
li_; ktorzy zaraz {koro przymierze obwofano _, pod 
fam Zamek fię przyfzańcowali_, a fkoro czas Przy­
mierza wyfzedi, Zamek zapalili. Naśi y gaśili, 
y bronili fię pok.i mogli, naofl:atek niemogą.c ognia 
ugafić_, wyfzli z Zamku do Kniazia. W oiewoda 
wzięt w więzienie y z żoną., wz.ięt Hlebowic, wzięt 
U'fadyka, y co Litwy było, tak wielkich iako y 
małych, wfzyfcy wzięci. Polfkie zaśię Rotmifłrze, 
Wierzchlińfkiego, ktory byf Slężak, \Varfza wfkie­
go, y infze, oblokł'fzy, w faaty kofztowne, wolno 
pufzczono.. Wierzchlińfk:i ernu potym w Wilnie, 

przed 
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przed Krolem , przymowił był o te fzaty Starze­
chorvjki Woiewoda PodoHki ; lecz Wierzchlińjki 
dał o fwey niewinnośći fprawę: iakoż iafna rzecz 
byfa, · iż Wierzchlińjki czynił' dofyć {wemu. Nie 
pomał'u zatrwożyfa był'a Koronę ta możność y fzczę­
śćie Mofkiewfkiego; iakoż gdyby byf Krol nie zo­
fl:awił'.Dworu fwego w Wilnie, ( ktorego nie wie­
le było, a Starfzych nad Dworem czterech, Fabiana 
Czemę W oiewodę Pomorfkiego , Hieronima Sie- · 
niarvjkiego Podkomorzego Kamienieckiego, ktory 
potym Woiewod'! Rufkim umarł'; Mikoiaia Ła­
jkieg~ Starofłę Malborfkiego, a. Macieiomfkiego, 
ktory potym byr\Voiewo~~ Lubelfkim: o ktorych 
Mofkiewfki Hyfząc, y maiąc ie za Hetmany, rozu- . 
miaf o wielkich ludziech w Wilnie ) pewnie by fi~ 
był' o Wilno pokufit Y tak ten .fl:rach Mofkiewikie­
,go, uczynił' koniec Seymowi: iednak tak odiechał' 
. .Krol do Litwy, iż Seym drugi na S. Marcin do 
Lomży, w tymże Roku 1563. zfożył, lecz potym 
do w arfaa wy obrocon był', a tam pociągn~r fię aż 

· w Rok 1564. Z ktorego to Seymu Rewizorowie do 
Wielkicy PoHki, Mał'ey, Ruśi, Prus, y Mazowfza, 
wyffani fą, wedle opifania KonHytucyiSeymu prze­
f zfego. Kro I w Wilnie będ~c „ przed wyiazdem 
fwyiu do ~oHki na Seym, f'!dził' Wiktorzyna,kto-

Z 2 ry 
·' .. 
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ry przyiechat był za Gleytem do Wilna, abowiem 
dobrze przedtym, gdy Hugę iego na granicach poy­
mano ]ajlrzębfkiego ' a on lifły niefie zdradliwe 
do Mofkiewfkiego_, ziechał' był' Wiktorzyn; upro­
śiwfzy tedy fobie Gleyt, ill.n~f: Infłygować nań ka­
zano Woytowi Wileńfkiemu, cnotliwemu, y uczo­
nemu czł'owiekowi Doktorowi Augujlynowi. A gdy 
wda{ fię w prawo Wiktorzyn, y nieiako pozwo­
lił' na karanie, gdzieby niewinnośći f wey nie poka­
zał': nalazfo fię iaśnie, iż był winien, pifz.ąc do nie­
przyiaciela Krolewfkiego nieprzyfłoyne lifły , y z 
nim maiąc porozumienie; flcazan zatym iefł na gar­
dfo, y ćwiertowan w Wilnie na rynku, a jajlrzęb­
foi fiuga iego śćięt. Tego też Roku DeJpotnieiaki, 
iedni go powiedali bydi Greczynem i Cypru, a · 
drudzy Sł'owakiem z Dubrownika ; przyfaedifay 
za pomocą Hieronima Łajkiego , iefz.cz.e w Roku 
1561. do Hofpodadlwa WcfJ{kiego, y chwilę n:e­
iaką Panem Wofofkim bywfay, od Tom~ze z Pań­
fiwa zrzucon, yo gardfo przyprawion i~fł: .a Tom­
fzę zaśię infrego czafu Alexander wygnał. Tom­
fza gdy do Lwowa z lvlocugiem przybiegł , Krol 
dla śita przy.czyn, a naywięc~y dla z.acho..,vania Przy„ 
mierz.a ·.,. Turkiem, poimać go pofpofu z Mocu.­
gier:n, y na gardle fkarać .k.azaf: Ale to iuż nje tego 
· Roku 
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Roku byfo. Przypfacił tych Wołoch y Dymitr 
Wiśniowiecki, .ktory gdy namowiony od Wofo ... 
chow, przeciwko Tomfzy ciągrnił, niewiele mai~c 
lud~i rz fob~, przyfzedł w ręce do Tomfze nieprzy· 
iaciela fwego: ktory go do Cefarza Tureckiego, po„ · 
fporu z ]anem Piajeckim_, poffał', y tam na hakach 
zawiefzeni. A iż przed onym Seymem, ktory w 
ł'...omzie bydź miał_, a do Warfzawy był'pn.efożony, 
umad ]an Ociefki Kanclerz Koronny, czfowiek 
wielki, m~dry , y biegły: przete> na tym Seymie, 
Roku iuż 1564. dana iefl: Pieczęć wielka Walan- i)64. 
temu Dębińjkiemu, Podfkarbiemu Koronnemu. 
Rewizorowie, iako fię wyżey wfpomniafo, fą na· 
'lnaczeni, y wyRani. Pofłanowione też okazowa-
nie w w oiewodztwach na pewnych mieyfcach na 
dzień S. Ivfateufaa_, wfzędy na ten ieden dzień: Więc 
Seym Litewfki w Bielfku na Swi'ltki, a fpolny Ko­
ronny zfożon do Parczewa na dzień S. Jana ; ia ... 
koż te Seymy dofzfy, lecz mało fię co na nich f pra-
wifo. Tedyż też na Seymie Warfzawfkim, -Kro! 
odfiąpił' fukceffyi dziedziczney na Xięll:wo Lite ... 
·wfkie. Pod ten też prawie czas, naśi pod Newlem 
tnieli z Mofkwf! do czynienia_, ktoryćh było przez 
Cz.terdzieśći tyfięcy, a Hetmani dwa, Kurubjki, a 
Serebrny: nafaych tylko okofo dwu tyGęcy , nad 
ktoremi z poruczenia Floryana Zebrzy:.!01~fkiego 

. Kafa ·,;-
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Kafztelana LubeHkiego, a natenczas. Hetmana, był 
Kafztelan Ciechanowfki Stanifiarv Lefniorvoljki. 
Frzyfzli naśi na ten fud pod Newel niefpodziewa­
nie, ale fprawą dobr'!' acz nie poraźili woyfka. tak 
wielkiego , iednak go dobrze urwali na Harcach; 
a walny ufiec, ktory w-poruczeniu miafjakub$e ... 
cygniomfki, HM na mieyfcu, do ktorego zmordo­
wa11ym ucieczka była . . Potykali fię Rotmifl:rze 
mężnie~ iako Zamoyjki, Sieniarvfki„ Potocki,Zbo­
romjki, Oleśnicki, Befdomjki, ParveiSecygniorvjki, 
y inśi„ y czynili co przyfl:oi; iednak bacząc niero­
w~i'! .fobie, ufl:<J_pić m~Geli,. ale obro~ną ~~.ką : tył 
dz1erzał' 'J'akub Secygntorvjkt. Gdy f1ę nasi z Mo­
fkwą, śćierać poczęli, Scibor Szlachcic z Ruśi , z 
woyfka wybiegl'fzy, dał' znać Hetmanowi „ iż naśi 
porażeni na giowę. Hetman wnet nie fi.rwożony 
tą nowiną; pośiiek poffar, y fam fię ku nieprzyia­
cielowi rufzył'; zatym przybiegf od Lelniorvolfkiego 
iługa inakfzą dai<!C fprawę, a OW CO ludzi fl:rwożył, 

· wzięt do więzienia, y mafo gardł'a nie dał. Rychfo 
potym Kurubjki„ podobno Molkiewfkiemu nie ufa­
iąc„ uciekł' do Wilna, .ktory od Mikoiaia Radzi­
wifa, Xi'!żęcia na Dubinkach„ Woiewody na on­
czas Trockiego, Hetmana Wielkiego Xięfl:wa Lite­
wfkiego, wdzięcznie przyięt , y Krolowi ( ktory 
natenczas w Warfzawit:, gdzie y Litwa była, Sey-

mował') 
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mował) opowiedzian. Mo{kiewfki lekce fobie 
poważaią.c woy{ka Krolewfkie, y przyczytai~c Ku­
rubjkiemu zdradę, iż on mogą.c nafze pod Newle1n 
bić , wypuśoif z ręki zwycięfl:wo ; zebra.f woyfka 
wielkie, y Pańfl:wa Litewfkie woiować kaza1 : O 
ktorych gdy fię Woiewoda Trocki . Radzi;vifHe-
tman dowiedział, faedf pofpofu z Hreorem Hod­
kiemiczem Hetmanem polnym, przeciwko nim, y 
pod rzeką Ufą , dM temu woyfku , ktore Suyjki 
wiodf, bitwę, y na gfowę ie poraził, gdzie y Kniaź 
Suyjki Hetman zabit. Poleg1o w ten czas Mofkwy 
blifko ośmnafl:u tyfięcy' y nadto w pogoni śił'a ich 
zginęło: Odbiegł'a Mofkwa wozovr, kolas , y ryQ.­
fztunkow woierinych, między ktoremi pancerzow 
naywięccy było. NMlą;pii rok 1565. ktorego po I 5 6 5. 
Zebrzydomjkim Staniftam Leśniomoljki Hetmani·ł, 
a niechcą.c prożnować, wyprawił Staniftama Ciko­
wjkiego z częśćią. ludzi, ieby w Mofkwę wtargnąf, 
iakoż wtargn<t·ł,y blifko Smoleńfka woiował, wfośći 
popalił: Zaś pod Krafnogrodkiem burzył,y śił'a wię-
iniow przywiod·fJludzie fwecafozachowawfay.Phi-
lon też Kmita Czarnobylfki woiował' Mofkwę, y z 
niemałą fię korzyśćią wrotił.Także y .lvfikofayTdl-
mo_f w Inflanciech woyfko Krola Szwedzkiego po-
raź.ił, 'y Fendel ieden więźniow Krolowi oddał, kto-
rzy w Tykocinie f ypali wary' y nie wypufzczonG 

' ich 
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ich z więzienia , aż po śmierci Krola Ery,~a, gdy 
l<rol ]an małżonek Krolewny Katarzyny Krolem 
Szwedilcim zofł:ał. Tego roku Seym był w Piotr-

. kowie, y na nim barzo wiele Konfl:ytucyi uczynio­
no, między ktoremi y ona była, żeby Krol mogł 
wziąć na dobra Stołu fwego pięćkroć fio tyfięcyzło-

1566. tych. Drugiego zaśię roku 1566. Seym Lubelilci 
nafłąpił, na ktorym niewiele fię fprawiło, co fatwie 
obaczyć z Receffu Lubelficiego. To tylko pamięci 
godna, iż X. Arcybificup Uchańilci, mai'!c t~ wia­
domość„ iż Krol odefiać Krolow~ żonę f w'} do Bra­
ta Cefarza Maxymiliana chce, ku końcu Seymu, 
wfławfzy ze Stołka fwego~ a zaraz pow.fłaia y ra­
da wfzyfł:ka Koronna, przy czym y pa!łowie byli, 
uczynił rzecz doKrola dofyć poważną, przekłada­
i'}C niebefpieczeńfl:wa, ktoreby na Koronę przyść 
mufiały, gdzieby ma.fżonkę Krol, Panią świ~tobli­
W<} odeffoć do Braci miał: Więc gniew Boży, kto­
rego zatym y Krol, y R. P. nadziewaćby fię mo­
gfa, gdyż Krolowa do niefafki nie dafa żadn,ey 
przyczyny;oczym dofyćfzerokoy m:tdrz.e'.mowiwfay 
klękną, f, a potym pad·f na twarz , profz'}C Z pfa„ 
czem Krola, prze Boga żywego, iżby Krolowy nie 
odf ył'af, a w zgodzie y mifośći z nią tak iako przy· 
floi miefzkat: pfakać pomagali y Senatorowie Ar­
cybifkupowi. Zatym Krol kilła How u~ekłfzy na 

onczas 
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onczas, odfożyf do iutra odpowiedź fwoię, y dał 
i~ tak~; i,e tego przewieść na fobie nie może, iżby 
takiey dogodził proź.bie, a iż cięifzaby mu to rzeci 
pyia, niż pozbyć żywota: przeto aby mu w tym 
iuż pokoy dano, profii. Na tym Seymie dofdo to 
Krola, iż w Pruftech przy Xi~żęciu fłarym wzna„ 
. wia fię coś nowego, Rad~ śwież'! Xi~żęciu fl:aremu 
z Niemiec Poffano , a fl:ar~ Radę zrzucono. Tu 
Krol namowiwfzy fię z Pany,. poffai do Prus Kom· 
~i!farze Jana ze Siużewa Woiewodę Brz.dkiego, 
Piotra Zborowjkiego, naonczas Kafztelana Bieckie­
go, ktory potym Woiewod:i Krakowfkim, jana 
Kojlk; Kafztelana Gdańfkiego , ktory Woiewod'! 
Sendomirfkim, Mikofaia Firleia z Dąbrowice, 
ktory Woiewod'! Lubelfkim, pomarli: Ci do Prus 
iachawfzy, y dowiedziawfzy fię iakim Jpofobem 
na Prufk=! ziemię fzturmowano, y z czyiey prz.yczy­
ny, wzięli do więzienia niektore z tey nowey Ra­
dy, y przekonane Prawem nagarle frarali, a dru­
gie z ziemie wywoł'ali; Potym fl:arą: Radę do pit:r­
wfzey wfadzy wrocono, a okołoXiążąt,fiarego,kto­
ry iuż byr zdz.ieciniął' przez lata, y młodego ktory 
nie dorofł~ dobry porzide.k uczyniwfzy , Panowie 
~ommiffarze z Krolewca wyiechali. . Tego roku, 
1~0 oblęion był od Tatarow. Woiewoda Ryfki Sie­
IZtamfkil Biruta Koi.ak co w Mofk.wie broił_, więc 

Aa Piotr 
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Piotr Ka~imirfki ~ako poiman od Mofkwy, y ia• 
ko wyff.epł'; jż p tym doflat<!C7-ney niemam wiado· 
mośći, ~łlatego r-j.ec'/:,y_ ~ey pie wypifuię. To tyl­
ko wiem, i~ Krolow~ Szwed{kiemu urodził fię Syn 
Zygmunt, Pap p.a(z dzifieyfay, roku tego in ]unio. 
A iż fię w Lµblinje na p.rJ-yfzfy Seym wiele odkfa„ 
dafó, y_ na;z.naczopy py-f do J>iotrkowa, przeto roku 

_ 1567. 1567. w Pjotrkowie pocziił fię czafu Wiofny: na 
ktorym śifa J(onfł:ytucyi nowych uci.yniono, ktore 
w Druk~ wi~zieniy!' · Tego też czafu Roman S~en­
guJikp, Mofkwy }cilka tyfię~y poraiił. A iż był na 
Seyrnie Jliotrkow~kim wyżey mianowany1n , Krol 
poHanowi~ ciqgn~ć 2 woyilciem na Mofkwę, y w 
Radzie iawnie, i~śpie:? .opowiedział, ie ofob~ f w~ 
iść chciał, pokfadaiąc tego, iż za fprawiedliwośći~ 
f woią.' fl. po,rnOCC} Bożą, ' obrałby to radniey, fam a 
fam . z pi~p~zyiać~elem czy.nić, niżby za fł:oczenietn 
ku bitwię woyfk, ś~ł'a krwie Chrześćiańfkiey wylać 

1567. fię miało.: Przetp w .roku tym 1567. rufzył fię z 
Wilna iuż w Jefieni, pierwey do ~arkowa, a po­
tym do Rado(zkowic_, gdzie fzyk był. Z ktorey 
iclśię przyczyny t~ woyna nie dofzł'a, y co za Pofel­
fiwo do Krola od Mofkiewfkiego byto , Koziow 
Mofkwicin iako zgin~f, Szyling iako w więzienie 
wzięt, przefi'!pić to ffofzniey iefi, niż pifać. Leci. 
tego zamilczeć fię nie godzi, iż od RzeczypofpoJ&. 

tev 
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tey PoHkiey, Senator~w, y Rycerfiw~ mieli Lega.:. 
cyą1 ~i~clt Ptotr Myfkówjki rodkanderży , Pan 

I . Lyfakowjlel ~aCztelan Chełlnłki ; ; a Pan Stan_iffam 
Czarnkomjkt, Kommendor do Panow y Ryc.et· 

I fl:wa Wielkiego Xięflwa Litewłkiegó, 1' Seymu 
Piotrkow!kiego, wzywaiąc Ich M. do Unij: któr:J 
Legacyą barzo pięknie odprawił Xi<}dż Myfkorvftl 
w Moł'odziecenie, ukazui~c iako wiele na zgodzie 
y mitośći należy, a przypomirtai~c obietnice, łpiflci, 
y prz.ywileie, iakiemi to dwoi<! Pańfl:w zdawna zf~„ 
czone idł, a ficutek. fię ze .zł'yrri oboyga Pań!l:wa 
przewiacza. D~li odpowiedź Panowie Litewfcy, 
iż nie fą od tego, ieby Urtia fkutccznie doyść nie­
miała, lecz. z takim warunkiem, iakoby naymniey 
poniżone nie było WielkieLitew!kie Xięfl:wo, y nic 
w Tytułach„ nic w Prawie, nic w Intracie nie by­
ło zmnieyfaorte , abo uraź.one„ Po tey Radofzko­
w!kiey „ Jan Chodkiewicz Starofia Zmudiki, z 
Ct.~ŚĆi'! ludz.i, a dt.iafy Krolew!kiemi· fzed{ pod Ufę, 
pod ktor~ leiawfzy nieco czafu, ii iima twarda by­
ła„ fzańcować fię trudrto byro, odci~grn1ł. Tey Ufy 
zaś ie; infzego c:iaf u Kniai -Roman Siengufko , bez 
wielkiego woyfka, iednq rozumem, fprawl!, a czu­
~ośćią, dofl:ar z wielk'! fw'! {fa"r'!· Rychio potym, 
ii _Fraybiterowie, ktore Krol miał na morzu , dla 
wielu przyczyn ~dańfaczanom byli ci~i.cy, wygu-

Aa z. bili 
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bi.li ie, dawfzy iedne potracić , a drugie wygnać; 
ciym .Krol obrażonym będąc , Kommiffarze do · 
Gdańfka po{fał , lecz do miafl:a nie fą pufzcz.eni. 
Zaczym pozwano miafl:o na Seym przyfzfy, a ten 
do Lublina był obi€ma Narodom dla fkończenia 
Unij zfożony na dni Grudniowe roku I568. trwar 

J)69. ten Seym, aż fię w końcu lata odprawif roku i569. 
· . . Na nim fkończył'a fię Unia: lecz nie pierwey, aż 

Kroi Podlafze y Wołyfi do Korony przyiączył. 
Sądzeni też Gdańfzczanie byli, nalezieni nieprawi, 
y do więzienia wzięci, iednak nie fkarani, ale zno­
'\VU zdMo fię Krołow_i Kommiffarze tam poffać. Y 
poffał Bifkupa Kujawfkiego. Karnkomjkiego, ktory 
był porym Arcybifkupem Gnieźnieńikirn; Sierako­
wfkiego Woiewodę Łęczyckiego, Miko:!aia Fir­
/eia, naonczas Kafztelana Krakowfkiego. Na tym 
Seymie Xi~żę młode Prufkie Albrycht Fryderyk 
Hoł'd czynił; y tego też ~zafu Xi~żę Mekielbur{kie 
Magnus, ktory dla nietrefuych fpraw fwoich w 
Infłanciech był poimany, y dany do Rawy na wię­
zienie, iakoJ:n to wyżey wfporimiar, za przyczyn~ 
wielu·Xi<!Żąt Niemieckich„ wolnym uczynion iefi:: 
uczyn~t iedna,łc pierwey przyfl:oyn'! Krolowi „ y R. 
P. przyfięgę. Ni~ fię ten ro,łc fkończył, StraJ Po„ 
lak. poturcwny, Poiłem od Turka do Krola przy ... 
iechał. Po pofelfł:wie Strafz.owym , ./Jndrzey Ta-

rano-
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ranowfoi do Turek wyprawion: ktory potym za 
ludźmi Cefarza Tureckiego, poffany był z Caro„ 
groda z Czaufzem, aż tam· gdzi€ woyflca Tureckię 
ziemii y morzem fzły ku ziemi Mofkiewfkiey po 
Afl:rachani. Te woyfka Turek dl~tego był wy­
prawił, iżby przekopali gorę, ktor~ zo~~ri~ Perewo„ 
łoka, żeby te rzeki, Wołcha y Don, zeyść _fię mo ... 
gry: Ale fię Turkom barzo niefzczęśćił'o, tak ii y 
n1orz.em, y ziemią. ledwie fię ich co do domu wro,,. 
cifo; a Ttiranowjki z ludźmi temi wfzyfl:ek czas 

, bywfzy, dlatego ieby woyfka Tureckie, ziemie 
Krolefl:wa PoHkiego nie zaymowafy, ztamt~d fię 
Perekop do Krola wrocił. Po zwroceni\l 'Tara­
nomjkiego, 'L ktorym był y Czaufz Turecki przy~ -
iechaf, był Seym w \Varfzawie roku 1570. na kto- 1570. 
rym Kommiifarze, co ie z LubeHkiego Seymu wy-
Hano był'o do Gdańfka, dali fprawę' Krolowi po­
fiępkow fwoich, ktore fię podobały Krolowi: od~ 
nieśli za to pochwałę, a od P()ffow dziękę. Z ~e· 
go Seymu 2aś drudzy Kommiffarze do Gdafiilc3 
P~ffani, żeby ono Po.fianowienie pierwfzych Kopi.,. 
m1f'farzow fkuteł wzięło : lecz do tego !kutkµ nie 
przyfdo. Tegoż czafu do Mofkwy po~~mi bylj~ 
J4 n z Krotq/Syna Woiewoda Inow·fod'awłki, Ra-. 
fot L~ffczy1ifki St;irofła Radzieiowfki , a z Litwy 
Ja.n Talmq!Kafztelan Zmudzki, a z nim Andrzey 
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Iwanowicz Charyt(Jnowicz Ubryńjki, Pifarz Lite· 
wfki, podług zwyczaiu. Tam na Mofkwie nie 
barzo dobrze uczono tego Pifarza Litewfkiego, kto· 
remu Mofkiewfki konia tego ktorego miał w poda„ 
runku od niego, rozfiekać kazał tuż przed nim.J ii 
fię nie kontentował z darow tych , ktore mu był 
Mofkiewfki pofl'ał, a nietylko nie kontentował, ale 
ymowił, y miotał podarki (obie poRane. Jednak 
Krol Zygmunt Auguft, przepychu tego y f profno­
śći nie naśładui:ic, puśćił to o9elżenie PoH'ow f wych 

1-571. mimo fię, a PoHy Mofkiewfkiego, co iuż było i57r • 
. , ućźciwie przyi~ł, y odprawił. Daley coby u na' 

tego roku znacznego ' y do napifania godnego by­
ło, nie widzę; ale Mofkiewfkiemu pamiętny to rok 
Pan Bog poHał: Bo Tatarówie ai do Mofkwy mia· 
fl:a przyfzli, y f palili wfzyfł:ko, zk'!d korzyść wiel­
'ką., y ludzi niezliczon~ liczbę w więzienie wzią­
wfz y, znowu fię do );lrzekopu wrocili. ~a!ł:C}pił 

1)7'2.. rok 1572. ktorego Woiewoda Wofofki Bohdan, fł:a­
raiąc fię dobrz.e przed tym o f powinowacenie z Po­
laki ( iakoż iuż tu był Siofl:rę f W:t rod zon~ dał za 
P aniewjkiego) wyiechał z W of och do j ana Tar­
ia, ktorego Corki w fl:aq małżeńfki pragnął, Iec:i 
ta droga _nie byfa mu fzczęśliwa. Za odiechaniem 
Bohdana ( znać dobrze przedty1n u Turka fi.ara- . 

me 
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. nie było o infzego Woiewodę, wcz.ym Tarano­
m/ki dla ratunku Jtohdana do Turek był poRany ) 
Wołofzy Iwonię, z. ktorym od porty niemał'o Tur-
kow byfo przyiechało, za Pana wzięli : Co widz'!C 
Bohdan, uciekf fię do tych, co mu tu przyiaciofmi 
w Polfzcze byli , żeby go znowu wfadzili na Pai?- . 
fiwo. J ak:o:i . zebrał niema1y poczet ludz.i, nad kto­
remi fiarfz.ym był Mikoiay Mielecki, ktory potym 
W oiewod~ PodoHkim umarf, co nie było bez wia­
domośći' Krolewfkiey, y fzedr do Wofoch; abo le~ 

· piey rzekę , ie nie Bohdan fzedł, ale Mielecki z 
ludźmi fzedr, a Bohdan był w woy!ku. Tam tra­
fił .lJielecki ·na woyfko niemafe Turkow, lecz niż· 
fię dowiedział o tey wielkośći ludzi , było pory­
wczych kilka bitew, w ktorych z.a rafką. Boż<!, naśi 
zwycięfłwo odnafzali zawżdy, y byli tak zaiufzeni, 
że fię yo ono wielkie woyfko Tureckie ocierali, ·y 
w nim cz.ynili fzkodę. Potym Mielecki widz.'lc 
nierownii f woię, a niechcąc na fzczęśćie wfzyfl:łie„ 
go fadzić, ktemu ie nie na Turki, ale na Wołochy . 
był poflany, ufl:'lpił z. Wołoch, y tak ufl:ą,pif, iż w 
nieprzyiacielfkim woyfku znaczną zofiawił fzkodę: 
ljohdan zatym do Mo{kwy iechał, y tam dokonał 
zywota. _ Dobrofoiowjki też, ktory na Choc.imiu 
hedz'!c, tak fię mężnie bronił_, że mu Iwonia y z 

Turki 
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Turki nic uczynić nie mogł, za traktaty pqtym Za· 
mek puśćił. Złożony y Seym był w Warfzawie 
tego roku, ktorego fiatecznie zacząć, nierzk~c koń­
czyć, powietrze nie dopuśćifo: Ale y choroby Kro­
lewfkie, Podagra, y Chiragra , czynlry Krola do 

· Seymowania nief pafobnego. Tym czafem iednak 
· Tefiament t~iemnie pifać kazał: pifał go na poko­

iu Dokror Augufl:yn Rotundus Sekretarz, y Woyt 
Wileńfki cdowiek cnotliwy, a . w Prawie, y w in„ 
fzych naukach biegły. Gdy tedy powietrze fze„ 
rz yć fię gwa·ftowniey poczę.fo, Krol maiąc .z War­
.fzawy, a choro barzo, do Knyfzyna wyiechać , nii 
go z ł'oi.k.iem na woz . na to urobiony wniefioQo, 
iż fobie nieco bra·ł za obrazę od Krolewny Anny 
Siofiry f wey, i ptzez niemafy czas do fiebie iey nie 
przypufzczaf, rzekł mu Karmie ki Oboźny : Mi·fo­
śćiwy-Krolu, a więc tak W.K.M. odiedz.iefz. ztąd, 
i Krolewn~ fię Jey M. Siofi:rą f w~ nie.poi.egnaw(zy?. 
Ba Miioićiwy Krolu, umrz~ć iey p~wnie od żalu: 
Każ iey W .. K. M. przyiść do fiebie, bo ona o to 
W. K. Mośći łzy wylewai~c, prośi. Tu Kro! za­
milcza wfz y t~ochę , rzekr : kai.ciefz. iey przy iść. 
Przyfzfa potym Krolewna, . y z płaczem przepro-­
śifa. Krola : A Krol oddaf iey fpifany Tefłament_, 
lilka flow do niey rzek.ifz y. Potym na woz wnieść 

fi~ 
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fię kazał, gdy na woz był' z ł'ożkiem wfiawiony, 

I Q.wiema Jurgieltnikom na wozie .Przy"fobie bydi 
kazał', Andrzeiowi Boboli, a Fabianowi Klińjkie· 
mu; byfo y pa~hol'lt ~ilk~ na wozie, y tak wyie.a 
chat z Warfzawy. Gdy miał przyieżdżać do Ty~ 
kocina, z noclegu przed Tykocinem pifał_ do mnie.t 
iebych Jlikogo _do miafia n~e pufzczał , z tych co 
nayprzod iad~. Ja uczyniłem dof yć woli Pa.fi„ 
fkiey; zaczym wielki orfzak ludzi 'L wozmi„ z ko­
lafami, fl:ał przed miafiem. A kiedy Krol wie· 

. żdżał' we wrota miey{kie, ięli ludzie krzyczeć, pro­
fić, żeby Krol puścić ie do miafia kazał', a KJr ... 
wicki Oboiny do wozu p;zyfiąpiwfzy, powiedział': 
Mił'ośćiwy Krolu , tu... w tym Obozie f'! żony wo· 
inie, Mafatalerzow, iako tu zofian'! przed mia· 
fł:em, tak woźnice„ Mafztałerze, odbież'! od koni 
do żon, żeby tu u nich-iedli, y tak fzk.oda w ko ... 
niech bydź może; przeto każ Wafza Krolewfka 
Mość puścić do miafia : y kazał Kroi żeby wie· 
chali, a zatym Obozem ludzi fiaiennych , powie­
trze do miafl:a wefzł'o, y byfo badzo wielkie, .iż le„ 
dwie fię pizefzedffzy puł źimy uf poko1fo. Tego 
dnia Krol pytał mię, ieśli fię iuż Bernardyni wy­
prowadzili z murowanego Kośćioia do drewniane­
go w mieśćie: powiedzia!em, ie !ię nie wypro~ 

, Bb wa-. ' . 
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• 194 Dzieie w Koronie Poljkiey . 
wadzili; pytał' czemu; abo tamten Klafztor iefzcze 
nie gotow? powiedziałem, iż goto_w ze wfzyflkim, 
lecz nie maią.c ia rofkazania W afzey Krolewfkiey 
Mości żeby fię prowadzili, nie śmiałem rufzać ich 
z mieyfca dawnego, ażbyćh pierwey dowiedzia·f fi~ 
woli Wafzey Krolewfkiey Mośći. Tu -Krol: idźże 
do nich , y rozkaż im żeby .fię prowadzili. Sze­
dł'em zara~, y opowiedziałem ~akonnikom wol'! 
Krolewfką., ktorzy dali tę · odpowiedź, że f'! go:owi' 
wypefnić Jego Krolewfkiey Mośći rofkazanie. Na­
zaiutrz Kro I wyiechał do . Knyfzyna : Bernardyni 
też w kilka dpi tamże iechali _, za ktoremi Xią.dz 
Kraśińjki Bifkup Krakowfki, 'y P~dkanclerzy, 
przyczynił' fię do Krola, iż Krol u.-iyczy1 im czafu 
do prowadzenia faeść Niedziel_, ktore niż wyfzł'y, 
Krol Panu Bogu ducha oddał. Przed śmierci'! 
dzień w Niedzi~lę, 6. juljj, gdym przyiechał' do 
Knyfzyna, y przyfzedł'eąi przed Krola do łożnice, 
f pytał' mię ieślim z fobą. przywiozł' wizerunki ; od­
powiedziałem, żem ich nie wziął', rozumiei1c iż 
Wafaa Krolewfka Mość tego czafu tym bawić fię nie 
miałeś. Krol zatym: iedźże do Tykocina, a b~dź 
u mnie iutro z niemi. Odfzedfem zaraz z oczyma 
zapfakanemi, a widząc Pana zbytnie fchorzał'ego, y 
roz.umieią..c że ledwie iutra doczekać miał', iecha.fem 
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iaraz· na Zamek ( bo przedtym miefzkanie byfo 
rn~ie w mieśćie w Oworcu ) y tam przeniofłem ftę 
2.e wfzyfl:kim. Tego dnia gdym ia w Knyfzynie 
był w Niedzielę , powiedzi~li Doktorowie Krolo­
wi przy Xiędzu Bi{kupie Krakowtkim, iż lepiey, 
prawi, żebyś W. K. M. z Panem Bogiem fię poie­
dn<l'.i, bo acz iefzcze znakow śmiertelnych niewidzie­
my, \ iednak od fpowiedzi, od przyięcia Nayświęt­
faego Sakramentu, bywa. to częfł:o; ie fię ludziom 
na zdrowiu 12oprawuie. Zatym Krol: powinniśćie 
to, prawi, byli'dawniey mi powiedzieć, a nie cie­
f zyć mię niepotrzebn~ pociech~ ; a toż iutro Xięże 
Bifkupie ia to uczynię, a do tego co należy, żeby , 
gotowo było. Nazaiutrz.tedy w Poniedziaiek 7. 
}uljj , N ayświętfzy Sakrament po f powiedii , y 
Oley święty przyiczwfzy, rozdzielił ftę z tym ~wia- _ 
~em, ~niewymownym żalem nas wfzyfl:kich H'ug . 
iego, ktorzy nie Panaśtńy mieli, ale dobrotliwego 
Oyca • . Lat miał gdy umad 52. bez kilka Nie?zie1. 

' ~an to byi cnot wielkich, ktore wyliczać y zdobić 
flowy' mey g1owy nie iefl:, lecz na yd zie fię ten kt~ 
~o uczyni , y naprzykfad infzym Krolom, żywot 
1ego na,piśmie poda , iżby umieli inśi Krolowie 
Wolnym-rofkazować ludziom,_ y mieć tak'! w kro-

, lowaniu miarę, iaką on miar, iż y ci ktorzy kiedy 
I 

za 

• 



• 

• 

,• 
1'. „ 

196 Dzieie w Koronie P o!jkiey 
. za dekretem iego fali na śmierć, żadnego okrucień­

fiwa iemu nie przypifowali .J a wobec wfzyfcy w 
Koronie ludzie, y wielcy, y mali, tak drogie mie· 
li i ego zdrowie.Ił iż ka.żd y za nie żywot [ woy by! po­
łożyć gotow. , A tu przypatrzyć fię każdy może,Ht­
ko owi Monarchowie f'! niefzczęśliwi _, ktorzy mo· 
wi~: Oderint dum metuant. Ten Pan miłośći'! 'ku 

•. 

poddanym wfzyfiko byłfobie ziednaf, y dlatego 
fzczęśliwie było iego krolowanie. 

/ 

. 
I 
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